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DO WISELMOZNEGO Imei PANA 
XA'WIERA 


SZADURSKIEGO 


4. К. MCI DYORU POLSKIEGO PODKOMORZEGO, 
Do układania Kfiegi Szlachetney Gengalogiczneg 


DEPUTATA 


Pana і Dobrodzieia mego. 


9) вы nakoniec ta dzieło nowego prze- 


ktadania na dwiat, dzielo zamykające 

w folie macki czyli czytanie do zwyczaynych 

Mðytacyi радогал duchownych Rekallekcyi 

przyftofowane; ziefa gruntowne 54 pożyteczne, 
b Ar ktore 


== =з 


które prawdy nayiftotnieyfze wiary w fwym 
ukazuie swietle i о cnać napdofkonalfzych po- 
težnie wzbudza. Оа Imienia 97. Олус Pana 
Dodródzieja feuka zalety, nie jakóby folie pa- 
trzebney, nie; rzeczy lak ważne, jakie nam fa 
przez Religią pódane, obcych mie potrzebują 
zafzczytów, fame one w fobie Jea zawierają 
cenę i fzacuneń: lecz że ta cena 47 опет, 
fzacunek ten nie podpadaiący põ aczy А 
kiórzy ze twiadeciwa zmyjłów zwierzchnega 
częftokroć e rzeczach Jaza i ёда Ola tego éa 
Дуа 0 Imienia W. ©Йтге Pana Dobrodzieja 
fzuka Qa fiebie u dzi zalety. Wa pierwfze 
garaz КЕД otwarcie pomysli nie еп, iż pe- 
żyteczne być mufi to dzieło, które Potomek 
rzerwietnego Azadur/kich Domu, Dziedzic 
krwie tylu naycnotliwfzych 602010 pożyteczne 
być uznał, ile takie fobie przypijame przyiął, 
na jey przedrukowanie kofzt i nakład ofiara- 
wał. 
Gdybym "OJJ, жоёлу Meci Doóródzieju ба 
ройюгдгепїш Czytelnika w tym 2датіш innych 
nie 


nie miał lepfzych dowodów, odyczaiem tych сс 
БУЛ fwe Knacznym przypifują Jmionom, 
4orzyftatbym ż tego tu mieyfea Au opifamiu 
znakomitych Przodków Jwoich, przezorności ich 
w radzie, waleczności ioh oręża w polu, pols- 
znorci ich Serca w Religii, przywiódłóym MJ- 
KOEATA SZADURSKIEGO Фао, 
którego krwawe Ola GYCZYZNY zajługi wj pomi 
лаф ŚDziejopifowie; «ЕБИ. dega 
сў yna Gdważnega na morzu Wojownika; SECDE- 
PANA LEAD ТО fławnego w Pru- 
fiech Swietey Lipki Korciofa род tytulem Mba- 
thi ВОЗА bafkami ше еті w Герт 
abrazie fłynącey Fumdatora: lecz przymioty Awe 
ofobifte, przymioty Waymiljzega ŚRódzeńfitwa 
Ta wego dź ndóto wjfzyfikim fa widdome. Wiekopa- 
rena będzie WUlolmożnych Rodziców Twoich JA- 
| NA MAMIOWIEGO i DOROTY SZSADUR- 

. SAJCH Ghorążych Јат ой, Ojca w BOGU 
już Befztego, Matki tefzcze Żylącey pamięś: Par- 
tfwa ta pełne wyftatego Bania, pelne сцсё È 
Religii, BOGU na chwałę, Dufzom póddanych 

A fwoich 


fwoich ku zbawieniu, fzczedrobliwością Ghrze- 
qeiasfką ufuńdowałe w. Roku 7743. уд 
ат, põ zawiddywaniem Феу Societatis 
Jesu 92140 bagea, Wiech Zyie, miech naypóźniey- 
fzych lat dochodzi DBielmożna Ghorążyna, gru 
townega Zdania, maypoboż uieyfzego Serca Pani, 
Matka Әде zacnych Syndw 90569720 i 
BADIERA SZADURSKICH, pierwfzega 
ба Гаа Guberfkiego Pałochiego, ОООО 
Deputata Йй SPakomorzego, kłórzy, iż naycfzczę- 
лігу rzekę, przez refirepne i budujące fwe po- 
рё zywym. fa Qewódem, cnotliwe i mądre 
wychowanie jak fiba wpływa w cały аб 
ciąg Życia, oraz jak wiele 00 Gywilnega nawet 
ufzczęrliwienia Człowieka pomaga. " 
ТА Twoja, Wielmożny Podkomorzy i 
Deputacie, mie pozwala mi obfzernicyfzego wy- 
liczenia pobudek, które mię до přzypifaniø Jmie- 
niowi Jwemu tego dzięła naktanity, Jmaczey 
czegożóym mie mówić o Jwey nauce i Religii! 
„Lecz Dofyć tego: cnota raczey mężnie n 21400208 
` Mly 


ną, niż wymównie wielhioną być chce. Spezie- 
wam fie iz 8000 przykład А 9гоюу w hfig- 
аф tak zbawiennych fmak pociągnie innych 
с maslddowania, którego Kiedy ja dł wię 
Кер Pana BOGA chwały pragnę i życzę, 
pracę moig w ręku SPamfkich идат i z ufza- 


nowamiem КАА 


Wielmoż пера Wmsć 
Pana Dodrodzieja 


Nayżycziiefzymi Nayniżfzym Stuga 
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ро CZYTELNIKA 
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K dy fe za laiką Bofką odprawowanie ćwiczeń Duchownych, czy« 
li Rekollekcyi pomnażać poczęło nie tylko między ofobami Ducho- 
wnemi ale i Swieckiemi, wznieciła fig także żarliwość między Oycami 
Duchownemi, aby mądrą i roftropną radą pomagali do tak pożyte+ 
cznego dzieln. Жай widziemy w druku różne Rozmyślania, które 
pod różnym kfztałtem, też fame podaią materyo, aby tym burdzicy 
do upodobania i pożytku flużyły; wízak слобо jednaż potrwa 
różnie zaprawiona im bardziey fmakuie, tym bardzicy nafyca. Po- 
trzebowali niektórzy nauk ftofuiących Йе do zwyczaynych Мейу- 
tacyi, aby tym lepiey na fercu Wyraziły бе maxymy i prawdy wie- 
czne dnchownych, Rekollekcyi. ozmyślanie bowiem i czytanie 
(wedlug Gizegora S.) fą to dwa jedaey gołębicy fkrzydłn, które 
ią podnofzą do Nieba; gdyż jednym fkrzydłem, luboby było mocne 
i chyże, padlecieć ena niemoże. Znayduie йе w prawdzie tak wie« 
le nauk w tey mierze, ale albo niedofkonale przyftofowane do mae 
teryi Medytscyi, nych rozrzucone mieyfcach, tak dale- 
ce, że-gdy duchowni tym, co fię na ćwiczenie duchowne 
ich chcą, prz mu wielką liczbę kfiąg, raz tę, 
drngi raz infzą podniąc. Ztądci, niektórzy Qycowie Duchowni na- 
klonili mię, abym niektóre nauki ftofowne do Medytacyi, w jednę 
Н kę zebrał, dla zmnieyfzenia pracy i daiącenmu i odprawniącemu 
duchowne Rekollekcye. Dla zadofyć ucynienia ich pragnieniu, biorę 
przed fig tę pracę, przebiegłfzy różne kfięgi duchowne, i wybra- 
Wizy to tylko, co właś materyi, iako pfzczołka, 
która z r go ma fwóy miód ufor- 
mowić. 


alem Пе o to, abym w fzefnaftu naukach, kładąc dwie na Кай, 
dzień, iednę na potanny czas, drugą na poabiedni, abym mówię wyraz 
wfzyftko to, co na ośm dni éwi duchownych pofłużyć może: 
nie odftępowałem porządku Medytacyi wybaczaiąc w inne materyo 
pożyteczne wprawdzie, nie podi óllekcyi, w czafie któ. 
rych mądrze реларі іе ety Jgnacy, aby rozważniąc iodnę Ta- 
iemnicę, do drugiey fie myśl! nie rozrywała. Ztym wfzyftkim, mam 
w Boau moim .nadzieię, Że mogą być pożyteczne, choć ie kto 
czytać będzie, oprócz саба, który fobie wybierze do ćwiczenia 
duchownego, Nad to rozumiałem za rzecz potrzebną. rozerwać 
przykładami, - które uciefzyć mogą i pożytek uczynić, naśladniąc 
natury, która częfto poduie nam w kwiatach lekarftwo. Mówię pow- 
fzechnie, gle tak,że może wfzelki ftan i poczynalący, i poftępniący i dofko- 
nały,Duchowny i świecki, BENE znaleść, dako z manny, Малу: 
a 


Do CZYTELNIKA» 
ła wfzyfiko wfzyftkim, wfzelki fmak dla wfzelakich zamykając lu- 
dzi. Wmiefzałem czafem afekty wyięte z Qycow Swiętych, a 
do materyi ftofniące Пе, aby ten, który cznie fuchość w rozmy- 
ślaniu, mógł rozprzeftrzenić ferce fwoie, iako czynią kraie niepło- 
dne, które cudzoziemfkiemi fię wzbogacaią owocami. 

J ten ci ieft pracy moiey zamyfł. Proftym ftylem przywodzę nie» 
które myśli i zdania Оусбу i Doktorów Świętych, które fą ро ró- 
żnych rozrzucone kfięgach. Przez to fpodziewam (е, że iako, gdy- 
by wiele ziół kofztownych i zdrowych zebrać йе mogło w ieden ogrodek, 
barzoby wielu zdrowiu pomocne były, gdy tym czafem, po różnych 
rozprofzone polach, ukryte będąc, fą nieznaczne i niepożyteczne; 
tak te prawdy zebrane w kupę łacny i zbawienny pożytek w du- 
fzach uczynić mogą. A żeby tym więkfzy był, na końcu każdey 
nauki odłyłam do owey cudowney kliążki Tomafza a Kempis о 
naśladowaniu Chryftufowym, nad którą oprócz Pifma Swiętego nie- 
rozumiem, aby бе znalazła kliążka więkfzey dofkonałości, iako 
о tym świadczą 2 doświadczenia ci, którzy radzi ią czytywaią, 
nayduią bowiem w niey lekarftwo przęciw (wym namiętnościom 3 
upódobanie w fwych żądaniach. 


PRZEDMOWA 


ofobliwych Niebiefkich Тај iako ta iejt iedna, 

g0y BOG dufzę iaką wzbudza до ooprawie- 

. , Mila дисһоитеу Rekollekcyi, aby ią oświecił 
nayiaśniey(zemi promieniami „Лоу mądrości, i опе u- 
bogacił najoroż/zemi Jiuych cnot fkarbami; tak nie- 
тај mocniey/zego i miljzego frzodka до dobrego 
teyze Rekollekcyć odprawienia пад zażywanie i сху= 
tanie Ksiąfzki duchownej Oobrze przyftofowaney A 


Medytacyi, Tak dalece, że 15, Atanazy mówi: Bez pil- 
nego czytania nikt Йе Чо Boca fzczerze niema, Li L 
Я Ambroży Święty uważa, iż: w modlitwie mówidufzado 
Boca, w czytaniu zaś Bóe mowi do duzy, Zebysśm. 
poznali prawdy wieczne, niedofyć na tym, że fig piei 
niefemy do BOGA, myśląc onim, potrzeba iefzcze 
aby BOG fie zniżył ku nam, mówiąc до nas. Abyśmy 
widzieli rzeczy Буне na ziemi, Oofyć oku naiednym 
JEkle, ale niedojyć, żebyśmy widzieli rzeczy да/де na 
Niebie; ku temu potrzeba, aby Owa Ја w pers- 
pektywie były. Rzeczy przyfzłego życia Ją barzo 0a- 
lekie 00 najzych zmyfów: żebyśmy te dobrze widzieli, 
niedofyć, na _iednym kryfztale rozmyślania, potrzeba. 
iefzcze kryfztału czytania; tak radzi Augufyn S. 
używay Swiętego czytania za miaft zwierciadła, 
Ba Ducho- 


PRZEDMOWA 
Duchownych Kfiążek czytanie Теў, iako zwierciadlo, 
które wyraża oczom, karę i naðgroðg tey, albo o- 
wey wieczności, któramas czeka. Zyw/ze tego podobień- 


Teb. 1. flo przywodzi Apofłot: Przyimnycie ftowo wfzczepio- 


Lect. 
Brov: 


ne, które może zbawić dufze wafze. Stowo Boże 12] 
niby wfzczepiona rófzczka [pofobiąca nas до rodzenia 
owoców żywota wiecznego. Lecz iako _ w/zczepiona 
rófzczka niekwitnie, ani owoców nierodzi, jeżeli Joki 
wnetrzne |Orzewa mie zieðnoczę fie x zewngtrznemi 
rójzczki; tak afekty włafne pochodzące w nas z Me- 
dytacyi niewydawaią wielkiego pożytku, chyba że fie 
ożywia affektami innemi w/zczepionemi w nas przez 
czytanie. Ale nie ieft tu mienfce, ani czas, aby w krót- 
kich, fowach wywieść fig mogło, iak wielkie ù cudowne 
futka czyni czytanie kfiąg Duchownych, które Do- 
ktorowie Święci zowią manng Dufży, fimoanientem 
ycia, zwierciadłem enot, światlem rozumu, płomieniem 
woli, rofe Niebiejką, która płodną cami dujze, i w/zel- 
kiemi napełuia ią Qobremi uczynkami. Dofyć to po- 
wiedzieć, że taka teft moc czytania, i taki fkutek fiów, 


czywijłego Piotra Świętego, ani Ola zOrowia przez 
сид odebranego, nie przedfięwziął odmiany życia, 
z trefunkowego pobożnych kliąg czytania wzbudził 
w fobie odważnego ducha Świątobliwości. To тё 
zaś pewna, że ieżeli chce/z mieć одї. fhulek czytania, 
niepowinienej czytać prędko i bez uwagi biegącod 
icones 


PRZEDMOWA 

tednegorozdzialu Jgdrugiego: ale potrzeba, żeby czytanie 
było jpokoyne, uważne; bo iako firumień wody, który bieży 
peoem,i/[piefzyniezatrzymuiąc AA dy ani płodney 

czyni ziem, defzcz zaś [pokoyny, który kroplę za kro- 

la /pufzcza, otwiera ziemię i ią czyni urodzayną; 

tak aby rofa ftów Bofkich Pre i płodne u- 
czyniła ferce, powinni/my ie przytmować powoli, fpo- 
koynie i uważnie Błogolławieni, mowi Prorok: 
ktorzy fzukaią fwiadettw Pańfkich, którzy rozmiyj- РТА, 118. 


rzał, macicy. fowfzem trzeba 
ąc te punkt 


ojci aby wiedział, 

7 p pożytku, z nuiefię tam, gdzie 

e wzbudzenia Ducha Świętego, który fie powoli 
wraża w Dujzę i flodko ją prowadzi до wielkich 
odmian. Nie w zamiefzaniu Pan, ale wduchu lek- 
kiego powi Stowem (wniofek to iet Swiętego Epis 
lu gufuma) tfązki duchowne czytać fie powinny iako 
afty, które przychodzą, z Nieba miłey oyczyzny na- 
„Jzey. Z iakim pragnieniem . domowe czytamy lity 2 

z iakim, fmakiem raz zi. przebiegamy ie? iakie 
afekty wzbudzają fie wnas, kiedy odbieramy wia- 
domość од mitych przytaciód i nafzych? 
Jakie fig w nas wzbudza pragnienie, złączeni 
z niemi prędkiego w miley Qyczyźnie? fakoż mil 
daleko rzecz będzie pomyslić o takiej oyczyźnie, która 
Фе wiecznie błogojiawiona i fzczęśliwa. 


Pomij- 


— PRZEDMOWA 

Pomyslcież fobie, że te Oni ćwiczeń Duchownych 

Lovit: ss.Czyli Re kollekcyi fa ło dni Pańfkie, które fwiętemi 
zwać i ofiarować będziecie wnich ofiarę Panu 
według zwyczaju każdego dnia. Są to dni Pań- 

Jkie, które fig mieć powinny za mayfwięt/ze, ойа- 
ruiąc wnich BOGU ofiarę wafzych aljektów, w roz- 
myslaniach i czytaniach, według porządku każdego 

Onia. Dla tegobym (rad, abyście czytali te nauki 
zprzygotowaniem Jerca, takie miał Król Prorok: 
ZAM ać będę co do mnie mowić będzie Pan, bo 
mowić będzie pokóy. Wfzyftkie оша Jego, będą 
„Лоша. pokoju, przyniofą Pady иу тоу х Bo- 
giem; pokóy fercu memu między tak wielą namig- 
tnofciami; pokóy, który odmieni miepogo: Życia 
mego niefzczesiwego w fzczęśliwą na kjztalt życia 
rayjkiego роводе. 


NAUKA 1. 


O oftłatnim końcu Człowieka, 


ietylko wiara Bofka, ale i mądrość ludzka naucza nas, Że 
N w każdym przedfięwzięciu oftatni koniec, do którego бе 
zmierza, być powinien pierwfzą regułą fizodków do до 
fłąpienia końca prowadzić imaiącyh. Każdy rofiropny człowiek; 
niżeli jakie zacznie dzieło, wprzód zakłada fobie koniec fwoiego 
ia К jem nayfilniey do pracy wzbudza, nay- 
Я ше, i naypewniey zamyfły do fkutku do- 

prowadz. ec (еп. іеЙ iako linia i pion w Architekta ręku; podług 
tego końca czyli pionu miarkować Пе ma profłość i fkrzywienie 
nalzych fpraw, będze one tyle tylko dobre, ile fłużą do ofią 
gnienia końca, i tyle tylko złe, ile od onego oddalaią. Dla 
czego Seneka za naypierwfzą radę prawdziwey mądrości daie: 
patrz końca. 1 Prorok z wielką gorącością częlło profit Boca: 


działania I 


Objaw mi Panie koniec móy. Pewni bowiem byli, że gdziekol- РФ} ze. 


wiek poznanie i zmierzanie do końca przewodnikiem i prawi-, 
dłem ieft czynienia i działania, tam każda fprawa bez pochyby 
fkutek fzczęśliwy odnofi. 

Obaczmyż, co za koniec ief, dla którego Вбо ftworzył 
człowieka, a podobno znaydziemy, ze, więceyeśmy Bocu po- 
winni za to, że ieft nafzym olamim końcem, niżeli, Że jeft 
pierwfzym nalzym początkiem. To prawda: że niefkończona Mą- 
drość od początku wieków pierwfzych, obróciła ku nam oczy 
fwoiey dobroci, i ze fzczerey łafki wyciągnęła nas z niczego, 
daiąc nam ifiność tak dofkonałą, która łączy w nas wfzyfłkie 
dofkonałości, którekolwiek fą między inne ftworzenia pig 
( оле 


z Dzen I 
lone. Udarowała ciało piącią zmylłow, które według Seneki 
fo piącią cudami małego świata. Ubogaciła Dufzę trzema cu- 
downemi władzami, które, według Augultyna S. Їз jakoby 
obrazem Przenayświętlfzey Ttóycy. О iak wielkie to jelt Stwór: 
cy nalzego dobrodzieyftwo! Dobrodzieyfiwo to powinnoby już 
mile Jemu- zniewolić całą ferca nalżego wdzięczność. Ztym 
wlzyfikim  więkfze Пе dobrodzieyftwo 4 miłość okaże z 
zamierzonego końca, dla którego Mądrość Przedwieczna dała 
шоб i życie nam, tak piękuenu Кусты Фох. Albowiem, 
dla czego Вбе chciał nas ozdobić tak pięknemi przymiotami? 
Podobno, żebyśmy Ше fali. bogatemi, исгопеті, fzczęsliwemi 
па ziemi? Podobno, żebyśmy wielkie zgromadzali bogađtwa? "że- 
byśmy miłych chwytali Пе uciech? żebyśmy na wielką” fławę 
fobie u świata zarabiali? То pewna: że dla Żadney z tych przys 
czyny; uczy nas tego rozum zdrowy i Wiara Bofka. Rzecz 
doczefha niemoże być końcem Dufzy, która jet wietzna. Nic- 
ftałość i nieftateczność tych dóbr, niemoże być ofłatnią fze 


śliwością tego ftworzenia, które na czele fwoim лой obrąz 
‘Twórcy fwego. Gdyby te uciechy, i honory były nalzym 


niby dla nas 
ńca nie możć 


tego 


Койсет, powinuibyśmy Żyć zawfze na ziemi, 
było infze życie, gdyż dofzedifzy* oftatniego | 
po nim lepfze naftąpić fze A chodby 
niepowiadała, chodby fm naturalny rozum  niep 
czegoś йр urodził, aza fkład włalnego ciala nie 

tak różny od fidadu infzego tv Niewidzilz, aby 
wiek nachylony był aż do famsy zie i 
s głowę ma podniefioną i prolły tak dalece, 
obróciłz fig oczyma, wlzędzie niemi potykałz Йе z Nie 
gdy tym czasem iufże zwierzęta nakłaniaią fig zupe 
mi, iakoby pokazując oczywiście, że zwierzęta fą zrodzone iedynie 
do dóbr ziemikich, człowiek zaś iedynie tworzony dla błogofławieńć 
{twa Niebiefkiego jako mądrze wnofi Grzegorz Swięty: Podniefioryj 
człowiek ku Niebt pokazie, Że fe wie wońził dla ziemi. 

Ten więc jefł iedyny koniec, dla którego nas ftworzył BóG i 
dla którego nas ztaką miłością odkupił Chtyfłus: abyśmy żyiąc flu- 
żyli mu па ziemi, tak cnothwie i pobożnie, żebyśmy mogli za- 
robić na fimierć fzczęslnwą, i cielzenie Йе z Nin w Niebie 


ngelia 


рет, 
ie ku 


Rom б, w wiecznym błogofłasvieńftwie. Tak Paweł S. nauczał: fugami 


‚Дей, fig Befkiemi, pożytek wafe macie m qofwięceniu, konite 
p ) gaf 
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gaf Żywot wieczny. Jedynie zatym (ftworzeni iefteśmy od nay: 
wyżfzey Mądrości, abyśmy chwalili Boca, fłużyli Mu i ko- 
chali Go; na tym wfzyftko zawifło, i dla tego fzczegulnie ie- 
fteśmy na świecie, abyśmy dofłuzyli йе chwały Niebiefkiey, wierną, 
i nie oderwaną ufługą Bocu: abyśmy tak żyli na tym świecie 
docześnie, żebyśmy mogli z tego mizernego życia przeyść do 
wiecznego i izczęśliwego. Tamto życie ieł krefem Фа nas 
naznaczonym, do którego koniecznie ciągnąć trzeba; to Życie ieft 
drogą, która nas do tamtego prowadzi. Uważayże człowiecze 
wielkość i godność twego końca, miłość i dobrodzieyftwa Pana 
Boca w zamierzeniu ci iego. Za, rzecz wielką і łafkę nieofzacowaną 
poczytuie йе, gdy kto może fłużyć Monarfze, co fobie za za- 
fzczyt maią fami wielcy Panowie: jakoż daleko więkfza ieft ta 
Зайка, przez którą wyznaczeni iefteśmy, abyśmy fłużyli Królowi 
Nieba,. w porównaniu z którym, każdy wielki Monarcha nic 
więcey nie jeft, jak tylko robak ziemie? Uważ wyfokość 
na którą iefłeś podniefiony. Przez naturę nie godzieneś błogo- 
fławieńfiwa Niebiefkiego; Bóc z dobroci cię fwoiey ftworzył 
na to, abyś go dofłąpił, i mogąc cię {tworzyć dla fzczęsliwości 
tylko ptzemiiaijcey i przyrodzoney, podniofi cię do ufławiczney 
i nadprzyrodzoney. Zadne ftworzenie nie ma końca zacnieyfzego. 
Nie mafz ani Anioła ani Archanioła,* któryby cię wtym zwy- 
ciężył, gdyż wfzyfcy iefłeśmy dłworzeni na to, abyśmy cie- 
fzyli Пе równie, każdy według zafug z naywyżlzego błogo- 
fławieńftwa. I owłzem BóG obrał nas, abyśmy byli uczefinikami 
Jego chwały włafney, iako upewnia Jan S, Podobuemi. Jemu bę: Joans. 
dziemy, bo Go obaczemy tak iako ieh. Jako bowiem BóG пе 
ma геро błogofawieńftwa, ani infzego końca, tylko fiebie fa- 
mego, tak nie chce żebyśmy mieli albo infzy mnieyfzy koniec, 
tylko famego Boca, albo też inną podleyfzą fzczęśliwość, tylko 
fame Jego wiłafne błogofiawieńltwo. Owoż chociażby cię Вбо 
ftworzył dla tego famego końca, abyś Mu fłużył i Jego czcił, 
nie czekaiąc potym za to od Niego inlzey nadgrody, czy nie iefiże 
BóG godzien twoiey ufłagi i twoiey uniżonóści, przez tak 
wielką fwą godność i przez nie odbitą powinność twoię, że iefteć 
Jego ftworzeniem? Czy mógłżebyś Mu, chyba niefłufznie, i z 
niewdzięcznością odmówić to, co iefł włafnością Jego? Czy nie 
powinienżebyś mieć to za naywięklze fzczęście, że Mu ftu- 
żyfz, i ze wfzyfikiego ferca pragnąć tego, abyś mógł dófkona- 

с \ le 


Dzien I. 
{е pełnić wolą Jego? Dopieroż iako daleko ściśleyfzy będzie 
twóy obowiązek, kiedy dobroć Jego przez zbytek miłości chcia- 
ła, aby końcem twoim było nie tylko fame Jemu fużenie, ale 
i ciefzenie fię z Nim w błogofławieńltwie, podobnym do Jego 
chwały, i równym Jego wieczności? Bez wątpienia nie znay- 
dzie fię w człowieku infze pragnienie, tylko to, żeby doftąpić 
tak żacnego końca. Każdy będzie mufiał mówić, iako mawiał 
S. Francilzek de Salez: gdybym wiedział że icdna myśl rozu- 
mu mego, ieden affekt ferca mego, iedno dzieło rgki moiey, 
nie zmierza zupełnie do Boca, tedybym pragnął nie mieć ani 
ręki, ani ferca, ani rozumu. Tym czafem, o złości rodzaiu ludz- 
kiego! iak wielu takich ief, którzy czynią próżnemi tak wyfo- 
kie zamyfły Pana Boca? Jak wielu ich błądzi, ifchodzi z proftey 
drogi mądrości Jego? Jak wielu z ciężką krzywdą Stworzycie- 
la, zakłada fobie za ofłatni koniec Życia fwego uciechy, honory, 
próżności, w pilności i krzątaniu Йе fwoim daiąc pierwfze miey- 
{се rzeczom doczefnym, ofłatnie wiecznym? włałnie iako ów 
mniey rozumny Malarz, który zaczynał obrazy fwe malować od 
nóg, przez со częfło йе trafiało, Że micyfca nie fławało na 
płótnie, aby był odmalował głowę, która miała być naypierwey 
odryfowaną, iako miara całey refzty. I więcże to będzie mogło 
być, i w rzeczy famey będzie, ze Bóc od wfzyfikiego infzego 
ftworzenia nie. rozumnego otrzyma zawfze koniec woli fwoicy, 
a tylko od rozumnego ftworzenia go nie otrzyma? Stworzył 
fłońce, aby promieniami. fwemi ofwiecało ziemię, i zawfze fłońce 
udziela iey wiatła. Ukfztałcił gwiazdy, aby przez dokładne fwe 
biegi wpływały fwą dzielnością, i gwiazdy nigdy z ргойеу 
nie fchodząc drogi, zawłze to czynią. Wywiodł zioła, aby fwego 
czafu kwitnęły i rodziły; zioła też raz kwitną, drugi raz rodzą. 
Rozrzedził i przeczyfcii wód zrzódła, aby Ale coż ia chcę 
wyliczać WSA wfzyfłkie ftworzenia? kiedy to ieft oczywilła, 
że јуре fłużą Mu i czynią Jkinienie Jego. Człowiek tylko 
fam, od tego końca, dla którego ftworzony był, oddala йе, daiąc 
fię powodować fwoim chuciom, aby zażywał tych uciech, które 
fą przeciwne przykazaniom fwego Stworzyciela. On fam miefza 
porządek Bofkiey Opatrznofci pufzczając бе drogą wcale przeciwną 
krefowi fwoiey fzczęsliwości, 

Ale jeżeli nas nie porufza porządek Bofkiey mądrofci i bło- 
gofławieńftwo przyfzłe, abyśmy йе {шай о doftąpienie nalzego 
Колса, 
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końca, niech przynayinnięy nas pobudzi Fviatło rozumu i dobro 
teraźnieyfze. Ol dążenia bowiem do nalzego końca zawifło u- 
kontentowanie, ufpokoienie i fzczęśliwość nalza. Krom. niego nie 
znayduie йе nigdzie pokóy, ale wlzędzie i zawłze rozerwanie, 
gorżkości, bojaźni i utrapienia. Serce пае ftworzone ieft aby Пе 
ciefzyło z naywyżlzego dobra, dla tego nie może йе nafycić 
mnieyfzemi i miżfzemi dobrami, iako to wyraża Augufłyn S. 
Utzynite nar o BOZE! dla Ciebie, i niefpokoyne ferce поје 
ift aż odpocznie w Tobie. Kiedy kość iaka z mieyfta fwego 
w ciele ludzkim Пе wyrufzy, iaki ból przynofi całemu ciału? 
Choćbyś naybarziey fmarował, niewiele poczuiefz ulgi. Wyłóżmy 
to pięknym podobieńftwem danym od cierpiącego Proroka mó- 
wiącego: Prak urodził fie do latania. Włożmy ptafzka w klateczkę 
z drotu frebrnega wyrobioną, karmmy go i naylinacznieyfzemi 
ziarnkami, powieśmy go w naypięknieylzych pokojach; gdzie 
żaden wiatr ani defzcz nie doydzie, czy będzie on tam kontent? 
Czy będzie fię tam prawdziwie miłym wefelit fpiewaniem? pewnie 
nie. Widzieć go będziefz fmutnym, niefpokoynym, fzukaiącym 
fpofobnego do wymknienia Йе mieyfca. Nie kontentuią. go owe 
delicye, owe wczały nie fą mu miłe; a dla czegoz? Во ieft da- 
leki od fwego końca, będąc fłworzony do latania i do ciefzenia 
йе z wolnofci pod Niebem famym. Toż бе przydaie fercu każ- 
dego człowieka iedynie na to ftworzonego, aby fłużył i ciefzył 
fig z Bogiem. Kładniymy że йе człowiek znayduie w frzód ro» 
fkofzy ziemfkich: niech opływa w bogactwa i wczały, i ile może 
niech: z iedney w drugą wpada uciechę, niech ma godności, przy- 
iaźni, maiętności, pałace, wfzelką wygodę, i cokolwiek być może 
z dóbr fwiatowych; czy będzie z tego kontent? czy będzie fzczę: 
śliwy? pewnie nie. Dowodzi tego rozum, pokazuie dofwiadczenie. 
Któkolwiek bowiem oddala Йе od fwego końca, oddala бе razem 
i od wfzelkiey fwoiey zczęsliwości. Niech że raz па zawfze prze- 
konane zofłanie ferce ludzkie, że nie znaydzie ani pokoju, ani u- 
kontentowania gdzie indziey, tylko w fwoim końcu, dla którego 
iet ftworzene. Wfzelka infza rzecz przyniefie mu. niefinaki i 
gorżkołci. Wfzelkie zabiegi które łożyć będzie па dofłąpienie 
infzych dóbr; zginą, przeto iż nie były miarkowane, i od wiernego 
przewodnika, to ielt: od oftatniego końca nie proftowane. Wfzyłł- 
kie kroki, które do tego nie zmierzaią celu, błędne będą, przeto, 
ie od fwego йе odlczelaią krefu. 

Я Са O nas 


Lib: x. 
Conf 
Cap: 1. 


Cap: 7. 


Sap: 5. 


Dziex 1. 

O nas więc nie fzczęśliwych! iż lepfzą część Życia nafzega 
ftrawilifiny na próżnofciach, które nas oddaliły od błogofławio: 
nego nafzego końca. Zbłądzilifmy od drogi prawdy, zmordowaliśmy 
fig na drodze zguby. Gdzie teraz tak wiele mysli, tak wiele af- 


"fektów, tak wiele fłarania przefzłego życia? Wfzyfkie pofzły na- 


daremno, wfzyftkie па fzkodę, bo fzukaiąc fzczęśliwofci żyliśmy 
niefzczęśliwie, dla tego, że fzukać iey nie umieliśmy tam, gdzie fię 
ona nayduie, to ieft w BoGv. Ach! о паж убак tu idzie pożytek, о 
nafze dobro: używaymy rozumu! niech nas wżdy obchodzi przy- 
12054 Biedny podróżny ftrawiwfzy dzień cały nadaremnie, iż infzą 
mylną wziął drogę, gdy obaczy że błądzi, o iakoż narzeka, z iaką 
pilnością fzuka prawey drogi! Załuymyż i my błędów przefzłych. 
Rozporządźmy nanowo życie nafze podług wielkiego tego ducho- 
wnego prawidła. Ten ci to iet on iedyny interes, który nam 
zaleca Apoftół: Profemy was bracia, abyście wafacy fprawy pil. 
mowali. Otrzymanie końca nalzego zbawienia iedynie obchodzić nas 
powinno, iako powiedział Kardynał Bellarmin, który zaleciwfzy 
pewny interes Kardynałowi Urfyniemu, fpytany od niego, czy- 
by go ten interes obchodził znacznie? odpowiedział mądrze: mię 
nic nie obchodzi tylko interes wiecznego zbawienia. To to ief 
owe koło, w którym podług rady S. Bernarda, obracać Пе ma 
myśl nafza i ferce,' zaczynaiąc od Boca, kończąc na Bogu; od 
Boca, iako pierwfzego nafzego początku, na Bogu, iako- oftatnim 


ре Јак nafzym końcu. Wróć fig do ferca twego, przetrząf fiebie fanego, 
Dom САрчира$ zkąd pockodzifa i dokąd idziejz? "Ta myśl o ofłatnim koń- 


cu była ową wielką imachiną, która w стайе duchownego «мі 
czenia oderwała Karola S. Boromeufza i Francifzka 5. Xawiera 
od próżnych myśli o wielkościach światowych a podniofła ich 
do iedynego fłarania o Niebiefką fzczęśliwość. Podobnym fpo- 
fobem ieżeli ieden promień tego światła przeniknie Żywo nafze 
ferce, dokaże tego, Że znikną nam z oczu na wzór bąbelów dzie- 
cinnych wizelkie próżności ziemfkie. Niechże tedy Chrześcianin 
fiebie famego częlło pyta: Na co iefłem na Świecie? Jakie miał 
zamyfły i czego йе domagał Рап Bóc, gdy mię na nim po- 
fławił? Na co mię pofłał? Jakie ieft to dobro, którego Йе (po- 
dziewam, iakie to złe, którego fię obawiam? Zycie to terazniey- 
{е iefili krefem lub drogą? ieżeli ieft drogą, dokądże mię wie- 
dzie to życie, iakie prowadzę? Do błogofławionego końca, dla 
którego Bóc mię fłworzył lub do końca nie fkończoney i wie- 
czney 
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czney niefzezęśliwości, do którey złość mię włafna porywa? 
Niech fucha, co mu odpowie feree włafne, pewnie poda mu 
myśli owe zbawienne pobożnego Rymopifa Lopez de Vega, któ» 
rego przedziwne еше godne iakiego Swiętego Oyca, z Hifz- 
pańfkiego przełożone na Polfkie chętnie tu kładę. 
Na cóżem іа urodzon?........ tylko dla zbawienia. 
Że raz umrę to pewna, boś tak wíkazał Во? 
Ciebie zaś tracić, fłać Пе winnym potępienia 
Ciężka rzecz nader będzie, iednak być to może. 
Być moż iefzczeż fiebie czczym wefelem роі? 
Być moż fzczeż liche mię zwodzą przynęty? 
Co czynię? w со Йе wdawam? co za mary ftroię? 
Mafzę być bezrozumny, kiedym nie ieft fwięty! 


$1L 


Koniec innych fiworzonych rzeczy. 


J* wielka ieft miłość P. Boca ku człowiekowi, że dla niego 
świat pełen różnych dóbr i doftatków fłworzyl! Obaczmy ten 

cały świat: Niebo, powietrze, morze, ziemię i cokolwiek pię- 
knego, wyśmienitego i cudownego na nim fię zawiera. Uyrze- 
my taką w kwiatach przyiemność, taką w owocach fłodycz, tak 
wielką różność zwierząt, tak wielkie mnóftwo rzeczy innych tak 
pięknym porządkiem rozłożonych. Obfnyślił nam BóG nie tylko to, 
со iefł potrzebnego do pokarmu, co ieft pożytecznego do zdro- 
wia: ale iefzcze co rozrywkę fprawuie życiu i uciechę zmyfłom. 
Jeżeliż miłość poznawa йе z dobrodzieyltw, tedy zawołać nale- 
2, ой wielka o Boże niefkończenie dobry! być mufi Twoia ku 
człowiekowi miłość, kiedy ze fkarbów Twoich tak wielkie dla 
niego wyfypuiefz bogactwa; kiedy chwałą i czcią ukorotowałeś 
go i pofłanowiłeć go mad wfzyfkiemi dziełami rąk twoich. 
Ukoronowałeś go chwałą, iako Króla innych ftworzonych гте- 
czy, któreś pod panowanie iego poddał. Jakaż tedy powinna być 
wdzięczność człowieka, za tak wiele dobrodzieyfiw? Do jakiey 
-wzaiemności, affektu obowięzuie go tak wielka miłość? KA 

+ wizy. 


Pfal. 8, 


Dzien 1. 
sofzyftkim wielka część ludzi podobna ieft do owych zwierząt, 
które iedząc pod dębem, karmiąc fię żołędzią, nigdy iednak ku 
wierzchu nie tylko ferca nie podnofzą na znak wdzięczności, 
ale ani oczu nawet nie obracaią па drzewo, z którego dla nich 
tak wiele fpada owoców. 

Ле wważmy nieco, dla czego BóG tak wielą ftworzeniami 
opatrzył Człowieka. Pewnie nie dla tego, aby były ofłatnim iego 
końcem. Ile bowiem podleyfze nadeń. ufzczęśliwić go nie mogą 
dofkonale, х ile zmiefzane goryczą, pragnienia fzczęślywości uśmie- 
rzyć w nim nie mogą. Oprócz tego nie ieft to w mocy każdego, 
aby mógł mieć kiedy chce, takie rzeczy; a iednak powinno 
być w mocy każdego przyiść do fwego końca: inaczey wie- 
luby takich znaydowało fię, którzy ftworzeni byliby od Boca 
niedokonałemi i niefzczęśliwemi, bo mieliby fldonność do 
fwego ofłatniego dobra, a nie mogliby ufpokoić żądzy względem 
iego dofłąpienia. Jeżeli więc Naywyżlza Орак ofądziła, że 
ftworzenia nie fą godne, aby były nafzym końcem, iako? ie 
tak wyfoce ważyć będziemy mogli, abytmy w nich pokładali 
entowanie? I więcże iako płoche motyle będziemy ie- 
é i uwijąć Йе około tylu obiektów i próżności, та» 
wfze fzukaiąc dobra, a zawize nieprzyiaciołani je włalnego 
pokoju? Więcze iłożyć wlzelkie Йагапіа, bądź na nabywanie, bądź 
na utrzymanie tych próżności,i niebawnie potym za naymniey- 
fzą ich (гаф płakać rzewnie będziemy? Niech zginą dla nas 
wulzyftkie bogactwa świata, wfzyfikie uciechy i wlzylikie dofto- 
ieńltwa, cz przez to zginie nam co z ofłatniego końca? Czy 
trudaiey będzie przyiść do prawdziwego dobra wiekuiftey fzezę: 
śliwościł Spofobnieyfi pewnie będziemy do zbawienia duly w 
niż wchorobię? w bogaćtwach i w”godnościach, a niżeli w 
ubóflwie i wzgardzieł przy fzlachećtwie i awie, a niżeli przy 
urodzeniu nilkim i podłym? Znaydzieli бе krótlza droga i fna- 
dnieyfza do Nieba z pałacu, a niżeli z proftey chałupy? Słowem, 
bliżey pewnie będzie do: Nieba przez nauki, a niżeli przez profto- 
honory, niż przez obelgi, przez rofkofzy, niż przez 
Rynaymniey: zewfząd równa do Niebiefkiey Oyczy- 


zny droga. 

Ponieważ więc ftworzenia nie {з uczynione i pozwolone od 

Boca człowiekawi, ile ofatni iego koniec, тшд być uczynione 

tylka ile {сеге frzodki, aby mu pomagały do Шм iego 
koń- 
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końca: zaś włafność lzczerych frzodków ieft taka, że fame w fo- 
bie nie inny maig zafzczyt, dla któregoby miały być fzukane, 
ani inną dobroć, dla któreyby miały być miłowane, tylko ten 
zafzczyt i tę dobroć, która pomaga i prowadzi do dofłąpienia 
końca, dla którego їз wyznaczone. Ztąd wypływaią trzy wcale 
iafne prawdy. Picrwiza ta ief: Że naywyżlzą winnićtmy Bou 
wdzięczność za dobroczynną fzczodrobliwość, z którą nam daro» 
wał tak piękne ftworzenia, ale iefzcze barzicy za łafkawe zamy- 
йу, z któremi ie dał пап na to, aby nam fłużyły iako fku- 
teczne frzodki do otrzymania niefkończonego dobra. Druga ta 
jeft: że rzeczy życia teraźnieyfzego iakokolwiek bądź byłyby po- 
Żyteczne i miłe, nie Їз warte fzukania i miłości, chyba tyle ile 
fą pomocne i zaprowadzić nas mogą do oflatniego końca, dla 
którego Вбо nas ofadził na świecie, Trzecia ta iefl: że fkoro 
nie fiużą do zbawienia, nie mamy ich fzukać, ani pragnąć, ого 
zaś do niego nam przefzkadzaią, mamy niemi Пе brzydzić i 
chronić fię ich iako trucizny. Tym czafem głupfiwo ludzkie 
okropnym rzeczy pomiefzaniem wywraca porządek mądrości 
Bofkiey. 1 możeż być więkfzy nierozłądek w Chrześcianinie ma- 
iącym przed oczema nie tylko świątło rozumu, ale i Йойсе Wiary, 
jako pomiefzać naturę dóbr, frzodki biorąc za koniec, i w tym 
życiu źle zażywać tego fłworzenia, które nie inaczcy zażywane 
być powinno, tylko dobrze ze względem na przyfzłe życie 
wieczne? 1 także więc  wfzyfłkiego dokładać fłarania, aby 
main było dobrze w gofpodzie, to ieft w tym życiu, z którego 
każą nam w krótce ufłąpić, żadnego zaś nie czynić fłarania, 
aby nam było dobrze w Oyczyznie, to ieft: w Niebie, gdzie żyć 
wiecznie mamy? Z takimże zapamiętaniem mysleć i czynić, iż dary 
od Roca nam dane ku zbawieniu, póydą nam na potępienie? Także 
famych fiebie czynić niefzczęsliwemi obracaiąc dobre we. złe, i 
czyniąc życie nędznym przez złe zażywanie tych rzeczy, które 
miałyby ie uczynić fzczęsliwym? Nie może bowiem być inaczeyj 
gdyż podług S. Auguftyna, iako nie może fłać fpokoynie ciało, 
ieżeli głową ku ziemi a nogami ku 'Niebu obrócone będzie; tak 
nie znaydzie dufza nigdy pokoju, ale zawfze kłopoty, ieżeli od- 
mieni porządek od Boca Фа fiebie pofłanowiony, ieżeli zniży 
Niebo z wiecznym błogofławieńftwem pod fwoie nogi, a ziemię 
podniefie z fwemi uciechami nad fwoię głowę. 5 

Ме toł gorka, że, kiedy Bóc nam dał ftworzenia na to, a» 
Е byśmy. 
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Dzien I. 
byśmy Go przez nie, barziey kochali i Jemu fłużyli, ezęftokroć 
obracamy ie. па to, żebyśmy Go tym barziey obrażali i zelżyli. 
Samo zapominanie dobrodzieyftw ieft niewdzięcznością obrzydliwą; 
czymże dopiero będzie zażywanie tychże dobrodzieyftw na przeciw 
Dobrodziejowi? Jak dzika zdrada byłaby poddanego, gdyby broni dobył 
przeciw Panu ywłafnemu fwernu, który mu ią dopiero do boku 
przypafał, czyniąc go Kawalerem! A przecież częltokroć człowiek 
tym nie ludzkim fpofobem z Востм Пе obchodzi. Вора, któ- 
rych nam Bóc udzielił, abyśmy byli Mu wdzięcznemi i Onego 
kochali, iak wiele razy zażywamy, abyśmy Go tym barziey ©- 
brażali Wdzięki, któremi zmyfły пае ciefzy, obracamy w na- 
rzędzia uprzykrzenia йе Jemu. Słufznie Пе On ufkarża przeciwko 
człowiekowi, że Dobrodzieyftw i Dobrodzieja zażywa, na te fame 
grzechy: Uczyniłeś, żem fłużył dla grzechów twoich 

Daleka tedy niech będzie od nas tak obrzydliwa złość, tak 
złe zażywanie (tworzonych rzeczy, które powinny nam fłużyć za 
zwierciadła ku poznaniu i miłowaniu dofkonałości Возктен. Niech nam 
nadal ftoig za dowody, z którychbyśmy dochodzili fzczęsliwości 
Niebiefkiey: jeżeli bowiem BóG na tym padole płaczu i nędzy 
ftworzył tak wielką rozmaitość uciech dla fwoich nawet nie- 
przytaciół, coż nagotował, w oney Qyczyznie fzezęśliwoíci dla 
fwoich przyjaciół Niech nam będą frzodkami i pomocami do 
ćwiczenia Пе w fwiętych enotach, które Їз prawdziwą drogą 
która nas prowadzi do oftatniego błogofiawieńltwa krefu. Prawda 
że nie każde ftworzenie iednako być może pożyteczne każdemu do 
zbawienia; lecz iednemu fłużyć będzie zdrowie, bogaćtwa, ho- 
nory; drugiemu choroba, ubófłtwo, wzgarda; dla tego nie mamy 
przywięzywać Йе do niczego, ale fpufeić бе na Mądrość Przed- 
wieczną, która wie. dobrze to, co komu pożytek przyniefie, i co 
роз drogą zaprowadzi do olłatniego końca; fpufeić Пе mówię 
i dufać NE dobroci, która dla niefkończoney fwey . mi- 
łości, nie zapomni obdarzyć nas tym, co wie że nam ight паурггу- 
zwoltlzego. Со Йе nas гусле, mądrze uczyniemy kiedy to obierać 
тамле będziemy, co nam йе zdawać będzie nayzgodnieyfzym 
do nalzego naywyżlzego dobra. Czynić mamy, iako podróżny 
pofłany do fwoiey Qyczyzny; ten iężeli trafi na wiele dróg, 
tey fię tylko trzyma, która go prowadzi do żądanego krefu, ani 
pyta о to, czy w prawą, czy w lewą idzie, czy wy górę, czy 
па dół, czy równiną. Tak i my obchodzić (ię mamy z rzeczami 
docze- 


Комтес STWORZONYCH RZECZY її 
doczefnemi, Zadnego dobra kochać nie powinniśmy, chyba ile nas 
prowadzi do nafzego końca; żadnego też złego nie bać fię, 
chyba ile nas od końca nafzego oddala, nie zawodna bowiem іс 
nauka S. Bazylego: Żadne nie zuayduie fig dobro, tylko to, które 
prowadzi do naywyż/zego dobra; żądna też rzecz nie ИЙ zła, tylko 
ża, która ой naywyżfzego oddała dobra. Jeżeli ubóftwo lepicy nas 
prowadzi do Boca, fzacowane być ma od nas nad агь wizelki. 
Jeżeli bogaćtwa oddalaią nas od Boca, brzydzić Йе niemi iako 
iakim niefzczęściem powinnilimy. Jeżeli wzgarda i przygody nie- 
fzczęsliwe barziey nam pomagaią do zbawienia, wdzięcznie przył 
mowane być maig. Jeżeli honory i uciechy zacierają w nas pa» 
mięć wiecznego błogofławieńftwa, na nic nam йе nie przydadzą 
tylko na zgubę; fłowem, wielką ferca oboiętność względem do- 
czelnych rzeczy zachowywać mamy, tyle dbaiąc tylko о nies 
ile nam fłużą do dofłąpienia końca niafzego. Odezwać йе każdy 
ma dwa razy z Prorokiem do Boga. Gotowe ferce moie, BOZE, 
gotowe fzrte moie. Gotowe ferce na odebranie od Ciebie о Boze 
Móy, faczęśliwości, ieżelić Пе podoba obdarzyć mię nią: ale 
równie gotowe ferce moie na przyjęcie ucifków, kłopotów 
i niefzczęfcia ieżeli Пе Tobie podoba zefłać ie na mnie. 


$ ІІІ, 
PRZYKŁAD 


Z tylko: w Bocu iako w ofłatnim i błogofławionym końcu 
znayduie fię pokoy i ukontentowanie ferca, pokazał to oczy- 
wiście ów zacny Rolandus seprzód ozdoba Akademi Bonońfkity, 
a potym fława Zakonu Dominikańfkiego. Ten w zachym urodzi 
wizy Пе domu wychowany w piefzezotach i wygodach, zaczął March, 
życie wefołe prowadzić, i nie było Żadncy uciechy, którēyby za- Diar. 29: 
Żyć mie życzył fobie. Uczty, muzyki, bale, codzienną іеро- były kb 
zabawą; ale Bóa który go chciał oderwać od fłodyczy świa- 
towych przymiefzywaiąc zawize do nich żółć i piołun, dał mu 
poznać prawdę fłów owych mędrca: Smiech miefzać fig będzie æ 
żalem, i konet wefołości opanuie płacz. Таче bowiem przy 
fkończeniu upiech znaydowało fię ferce iego pełne gorżkości i 
frafunku pochodzącego fam nie wiedział zkąd. Przyczyną atoli tego 

D była 
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“fiko ief próźnością i umartwieniem ducha. W takich myślach га 


Dzien 1. 
była fama uciech światowych włalność. Jako bowiem pięknie 
mówi S. Auguftyn. Szczę/liwość tego swiata prawdziwą ma przys 


Epis- 36. krofć, pociechę fatfzywą, pewny Żal, nie pewną тоо. Dnia iedne- 


go przedfięwziął pero fobie uciech do woli, i cały dzień 
ftrawić na rofkolzach, ileby ich tylko mógł wymyśleć. Pora- 
nek przepędził na fłuchaniu wybornych muzyk, południe na go- 
dowey uczcie, gdzie naywymyślnieyfze znaydowały бе potrawy, 
wieczor na ulubionych grach i wefołych balach. Tak zmordo- 
wany lubo nie nafycony uciechami, późno powrócił do domu, alić 
zdeymuiąc bogate fzaty, w których fię pokazał na balach, uczuł 
we wnętrznościach finutny biegaiący humor ciężkiey melancholii, 
która zdała Йе dufić ferce jego. Zkąd przyfzła mu myśl i uwaga 
o próżnościach świata. Otoż, mówił fam w fobie, ftrawiłem dzień 
cały w uciechach, gdzież fię te podziały? Zażyłem dziś cokol- 
wiek ma miłego i wdzięcznego ziemia; z tym włzyfikim o iako 
nie nafyciłem moiego ferca! o iako czuię ie pełne fciśnienia i te- 
fknoty? Nie mafyca fig oko widzeniem, ani ucho ftyfzeniem, ale 1 


cił Пе na łóżko, ale раб nie mógł, gdyż ani oczu nie mrużąc, 
na miękkiey obracał Йе pościeli, iako na oftrych cierniach; a im 
barziey uważał, tym fmutnieyfze przypadały mu myśli, i mówił: 
ieżeli tak pełen fmutku znayduię йе po dniu naywiękfzych pełnym 
uciech, iakoż na {wiecie fpodziewać fię mam ukontentowania? Ach ferce 
to nie ieft ftworzone dla uciech ziemfkich, ale dla rofkofzy 
Niebiefkich. О wiecie iako próżne fą wfzelkie twoie ukonten- 
towania, јак zepfuty бубу mak, iak omylne twoie próżności! 
Ale ieżeli fą takie, iako tego dziś dofwiadczeniem dochodzę tak 
wiele zażywłzy rofkofzy, co za głupłtwo twoie iet Rolandzie, 
zatapiać Пе ww uciechach, które w naywiękfzych fwoich flod- 
kofciach, gorżkość twemu przynofzą fercu? Czemuż Йе nie о- 
brócilz do prawdziwych i oraz trwalfzych dóbr i uciech? Bóg 
cię ftworzył dla błogofławieńfiwa wiecznego, a. ty Пе gubifz, 
uganiaiąe Йе za odmiennemi fwiata tego pociechami, które. cię 
i w ten czas тиса, gdy naybarziey ciefzą. Takie afłekty wzbudzał 
w nim Duch Swięty, ale zmyślność przywodziła mu na pamięć 
uciechy, do których tak gorzał, mieniąc: że długo żyć nie będzie 
mógł bez tych rozrywek, do których tak ma fkłonne przyrodzenie: 
że delikatność iego komplexyi znieść nie będzie mdgla przykrey 
„pokuty; że w kwiecie wieku pozwolić nieco trzeba Rip 
odkła- 


KONIEC STWORZONYCH RZECZY 

odkładając pokutę na fłarość. Te mysli iako drwa do ognia 
przykładane rozniecały miłość iego do rofkofzy, ale światło 
Niebiefkie objaśniło tego дие, pokazało mu oczywifcie próżność 
i nikczemność uciech fwiatowych, a gruntowność dóbr Niebiefkich. 
Tym fpofobem palowawlzy бе km z fobą przez całą noc, 
wziął przed йе, umknąć Пе od nawałności, a mieć Пе do portu. 
Rano więc porwawfzy бе, nie dokończywłzy nawet fiebie zupełnie 
БЕЗ śpiefzył ргойо do Wielebnych Kfięży Dominikanów. Wpu- 
zczony do Klafztoru, biegł fpiefzno do Kapitularza, gdzie Błogofławiony 
Reginaldur Przeor, kapitułę odprawował z Bracią, i pominąwfzy 
wizyftkie witania i ukłony, padłfzy do пор iego, profił go 
o przyięcie fiebie do Zakonu. Przeor widząc w tey pokorney po- 
fłaci tak fławnego Doktora, gdy tak gorącą fłyfzał iego proźbę, 
pełen pociechy wzbudzony od wewętrznego ducha, nie odmawia- 
зас zaraz go przyiął. Owlzem nie czekaiąc, aby przyniefiono habit, 
włalny zdiąwizy fzkaplerz, na gorącego włożył Nawicyufza, za” 
cząwizy Veni Creator. Stał Пе przy tym: ieden cud, że kiedy we 
dzszonek mały Kapitularza zadzwoniono, który ledwie w klafzto- 
хле fłylzany być mógł, fłychać było dzwiękiego po całym mie- 
ście Bónonii. Z czego zdięta ciekawością nie wiedzieć zkąd wzno- 
wiong, wielka liczba ludzi przybiegła do klafztoru, i widząc nie 
mniey pobożny iako i dziwny widok Doktora tak fławnego. 
wczora wylanego na uciechy światowe, dziś na ofirość odważaią- 
cego fię Zakonną, tak Пе tym wfzyfcy porufzyli, że ich wiele za 
iego pofzło przykładem, porzucaiąc i zapieraiąc Пе uciech świa- 
towych. Z takim duchem Rolandus zaczął fwoie nawrócenie, i 
tak pięknemu początkowi dalfzy. życia №ро bieg odpowiadał 
zawize. 


„ Роу Ba 


e nie muzy 


a ugom fwoim za to, co z miłości ku Niemu cierpią. 
S$pokoynieglzym оп fpał fnem na twardey delce, niż па miękkiey 
D2 poście- 
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Dzien І. 
pościeli; fmacznieyfzy mu był poft, niż delikatne potrawy: pokuta 
była mu milfza, niżeli <wfzyfikie krotofile i uciechy życia prze- 
fzłego. Dla czego kiedy niekiedy wołał: Boże móy, ieżeli tak 
rzecz ieft miła cierpieć dla Ciebie, cóż będzie gdy fię ciefzyć bę- 
Че z Tobą? ffowem o Rolandzie powiedzieć fig mogło: że ferce 
iego tak było pełne ukontentowania, że gdyby ie był kto fci- 
fnął, nic by nie wyfzło tylko pokoy i ukontentowanie, gdyby zaś 
powtórnie kto ie fcifnął, nie innegoby бе z niego nie fączyło, 
tylko pociecha w Duchu Swiętykn. Doznał pewnie przez całe Życie, 

Palm: 72. Jak dobry ИЙ Bóg tym, którzy ją proftego fees Jak jet miły 
tym, którzy iedynie ferce fwoie fkłaniaią do Niego, iako do ofta- 
tniego i błogofławionego końca, 

Czytay Tomafza z Kempis Аа trzeciey, Rozdział dzie» 
wiąty pod tytułem: że wzyfkie rzeczy fofować mamy do Boca iako 
go oflatniego kohta. 


NAUKA П. 


O Karze grzechów a naprzó0 w niolach. 


4 


т” to Р. Boca obchodzi, aby Jego tworzenia nie odftępowa- 
ły fwego ofłatniego końca, że od famego początku świata, 
przykładną karą na poftrach wfzyfikiey potomności, ukarać chciał 

końca tego odfłępców i gwałcicielów. Anioł buntowny i Adam 
niepofłufzny ftralzne tego daig Świadećtwo, iak furowie Вбо do- 
chodzi zgwałcenia fwych nayfprawiedliwfzych rofkazów; nie prze- 
puścił bowiem naypięknieyfzym dziełom, iakie tylko z rąk Jego 
wfzechmocnych wyłzły. Anioł był pierworodnym ze wfzyfłkich 
ftworzeniem uczynionyin od Mądrości Bofkiey z taką dofkonałofcią, 

i tak znamienitych pełnym przymiotów, że Bóg nie tylko w nim 

fobie podobał tak, iak w innych ftworzeniach, ale też fam chciał 

go chwalić. To mówi Pan Вӧс: Ty pieczęci podobieńfłwa, pełny 
mądrości i dofkonałey piękności, bytef w rofkofzach raju, w/zelki 
Ezech, kamień drogi przykrycie twoie. Wynifzczył Bóg iż tak rzekę, 
28.  fkarby fwoiey mocy, dobroci, mądrości, aby był uczynił Aniołów 
dofkonałym wyrażeniem niefkończoney fwey pięknośq. Jak zna- 
komite dary i przymioty dał im w porządka przyrodzonfm, tworząc 

ich fzczeremi duchami co do ifłoty, a na całą wciąż pe nie- 

mier- 


О Karze GRZECHÓW ї$ 

finiertelnemi; rozumu i mądrofci tak wyfokiey, że iednym rzuceniem 
myśli przenikaią taiemnice natury; mocy tak cudowney, że ieden 
z nich porufzyć może <w momencie Niebiefkie Okręgi. Do tego ia- 
kiemiż przyozdobił ich w porządku nadprzyrodzonym zafzczytami, 
daiąc wielką pełność łafki, wielką do cnot naydofkonalfzych ła- . 
twość i do chwały wieczney prawo. 

Kiedy więc z takim na rozumie światłem znali dobrodzieyftw 
wielkość, pewnie z nieiaką woli gorącością umiłowali Naywyżfzego 
Dobrodzieja? Niewdzięczni, buntowni! w pychę бе podnieśli z ta- 
kich darów, nie oddali winney  ufługi temu, który ich tak ubło- 
gofławił. Luciper naywięcey łafkami obdarzony naywiękłżym był 
wiarołomcą. Żkąd też na niego naybarziey Bóc Йе żalił: Zgrze- 
[уйе wyniafło fie force twoie w ozdobie twoiey, firaciłeś mądrość 
iwoię. O niewdzięczne fiworzenie! Т więcże dla piękności w któ- 
reyein cię fłworzył buntowałeś Пе przeciwko mnie? Mądrość, 
którąmem cię obdarzył, zaślepiła cię? Mogłżeś zgrzefzyćł Czego 
godna tak wielka zbrodnia? Źrzuciłem cię x góry Bożcy, wywiodę 
ж pofrzodka ciebie ogień, który cię pożerać będzie.  Wyrzuciłera 
cię z Nieba, zepchnąłem cię w przepaść ziemi. Rozniecę w pośrzód 
ciebie ogień, -który cię Żywego na wieki pożerać będzie. 
Wfzyfłkie Narody które cię uyrzą przyprowadzonego do tak 
wielkich nędz, dziwować йе będą twemu ukaraniu. 

W rzeczy famey, ledwo co przez pierwfze bezprawie Lu- 
cyper pierwfzy grzech popełnił razem ze fwemi naśladowcumi, 
alić był widziamy јако błyfkawiea fpadaiący z Nieba, ciągnąc za foba Luc. ag. 
zną zgubę trzecią część Aniołów iako gwiazd z Firmamentu AP9* 14, 
adaiących. O firafzny upadku! O furowofci nie zmiękczona Spra- 
wiedliwego Boca! 1 także Stworzycielu Aniołów za iedan 
akt pychy wzbudzafz w fobie gniew przeciwko  pierworą- 
dnemu  fiswoczeniu dobroci Twoiey? God: oni podobno A 
jakieykolwiek wymówki, ponieważ to _ieft pierwłzy ich grzech 
popełuiony z aflektu nie porządnego, za który uczynią zaraz dó- 
fkonałą pokutę. Nie; nie maig wymówki, mówi Вбо, zgrzelzyli: 
i dla tego zafłużyli, abym ich nienawidział, abym fię niemi brzydził, 
abym ich wiecznie karał, Ale godni przynaymniey będą iakiego- 
kolwiek zje przeto, że fą naypięknieyfzym dziełem między 


wfzyftkiemi,| którekolwiek z rąk Twoich Bofkich зуу? że 
fą żywemi pbbrazami "Twoiey Bofkiey dofkonałości? Так ief 
ale zhańbili” piękność fwoię grzechem, zniżyli wyfokość fwoię 


wylłęp- 
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sryftępkiem, i dla tego zawlze będą niegodni, Żeby przyiść mogli 
przed Bofką moię obecność. Ale tę iednę obrazę nadgrodzą 
niefkończonemi ufługami, błogofławić Cię będą na wieki, wylławiać 
będą Twoie miłofierdzie, ieżeli im ie pokażelż; iako przeciwnym fpo- 
fobem, gdy będą bez miłofierdzia potępieni, złorzeczyć Ci ufławicznie 
i bluźnićbędą wiecznie Przenayfwiętlze Imię Tsoie? Nie dbam o to, nie- 
{ое tez o ich dla mnie chwałę, lekce fobie ważę ich złorze- 
czeńltwa i bluźnierftwa. Nie będzie mi fchodziło na błogofła- 
wieńltwach Aniołów moich wiernych, Niech giną ci buntownicy, 
niech teraz wpadaią w piekło, niech tam gorelą, niech tam ięczą, 
niech na wieki bluźnią, fławfzy бє z gwiazd Niebiefkich głów- 
Шаш piekielnemi. O fądy Bofkie niedofcigłe! Sądy Bo/kie przepaśc 
wielka. Poymował BóG godność tego ftworzenia, wiedział o nie- 
zliczoney złych Aniołów liczbie, nie było mu tayna, że ich 
swyfłępek był iedyny, i to famą tylko myślą 'popełniony, za 
który Żałuiąc mogliby go byli nadgrodzić więkfzemi ufługami, 
a przecięż Bofka fprawiedliwość nie ubłaganym wyrokiem niby 
nagłą burzą napadłfzy na nich, w fam czas grzechu, ше daiąc im 
cząfu do obaczenia Пе, fpycha ich na przepaść. 

Gdyby był BóG fkarał famego Lucypera iako Herfzta buntu, 
okazanie to fprawiedliwofci, miałoby wyfłarczyć już do wznie- 
cenia naywiękfzey we wlzyftkich ludziach bojaźni. Gdyby był 
uczynił, iako uczynił w fwym woyfku Maxymian Cefarz, który 
na dziefiątki podzieliwfzy fwe buntowne półki, z dziefiątka każe 
dego iednego żołnierza obiefić kazał na pollrach infzymj po- 
winnoby to jefzcze barziey ulęknąć mas i odwieść od niewier- 
по ku Niemu. Jakoż nieuflirafzy, nie powlciągnie nas teraz 
niezliczona liczba Aniołów, którzy nie wyłączałąc żadnego z wi- 
gowayców wizyfey fkazani fą na niefkończone męki? Zważ 
wprzód nieco mnóftwo Aniołów: przechodzą oni liczbę gwiazd 
па Niebie i piafku morza, to zważywizy mów: trzecia część 
nayfziachetnieyfzych Aniołów potępiona іећ za ieden grzech, a 
ia fmiem grzefzyć iakobym był pewieu, Że mnie iednemu Wwy- 
baczą, gdy tak wielom nie wybaczono? Tu z okropnego tego 
widoku powinieneś fię nauczyć, iak wielka być muli złość, iak 
nieznośny grzechu ciężar, kiedy on tak wielką liczbę Duchów 
maywyżfzych z swyfokości Nieba aż do nayniżffey przepaści 
fciągnął, Ztąd wnofić mamy furowość fprawiedlisfości Bofkiey, 
i mówie z $więtym Piotrem: Jezeli Бос Aniotón дүм] 
me 
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nie przepuścił ale powrozami piekielnemi fciągnionych do piekła po- 
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dał na męki; iakoż barziey my karani będziemy, którzy iefteśmy Pet, 2. a. 


zgniłość i robaćlwo? Ieżeli Kfiqżęta Dworu Niebiefkiego za ieden 
tylko grzech tak furowie potępieni, czegoż czekać шаў ludzie 
nikczemni, niewolnicy ziemfcy za tak wiele popełnionych grze» 
chów? A przecięż człowiek nie dochodzi iefzcze iako ieft mściwa 
fprawiedliość Bofka о fwoię obrazę, dla czego mówił Chryflus: 


ycze Sprawiedliwy, fwiat Cię nie poznał, Nie chce świat Ciebie Joan. 37. 


znać za fprawiedliwego, ale tylko za miłofiernego, nie umie fię 
bać Twoicy fprawiedliwofci, ale tylko dufa w Twoie miłofierdzie, 
aby mógł z tym więklzym  grzefzyć beśpieczeńfiwem. 

Pofłrachem tego  gromu, oraz klęfką tego piorunu, cheiał Bó 
ufirafzyć wfzelkiego ftworzenia nafłępuiącą potomność, aby сі, со Їй pos 
dleyfi, nauczyli fię uciekać od grzechu, widząc, że zań zacnieyfi fą fka- 
rani. Bóa majefatu zagrźmiał, mówi Swięty Gizegorż, ару ta 


padek więk/zych, był przefrogą mnicyfzych. Przypomniymy tobie S. Gre 


ową fłrałzną rzecz, którą uczynił Piotr Król Aragońfki, aby 
był zabiegł fikom  fwoich poddanych zaczynaiącym Пе od 


pierwfzych ОЬ w króleftwie. Wezwał on na radę tychże fa-Bonavent. 


mych pierwfzych Panów i fpytał ich iakoby шас dzwon taki 
któregoby dźwięk wydawał йе po całey Aragonii, na poftrach 
buntowników. Zadziwili fię na to pytanie Panowie owi, i od- 
powiedzieli: że to ieft rzecz nie podobna. Alić on pod infzym 
pozorem po iednemu ich wołając do fiebie, łby іпу poucinać 
kazał, a potym układać głowy, iednę na drugiey kładąc na kfztałt 
dzwona: zatym otworzywfzydrzwi wyfławił go, to jeft dzwon 
ten na widok a barziey na pollrach poddanych. W rzeczy fa- 
mey rozgłofiwfzy fig ten ftrafzny dzwon, po całey fyfzany był 
Hifzpanii, i zatrzymał <wfzyfikich iego poddanych od buntów. 
Coś podobnego takimże umyflem, ale z więkfzą: fprawiedliswofcią 


in ann, 


uczynił Bóg w zgubie Aniołów: Gr?mieć porzął = Nieba Pan Pral. зз. 


i Naywyżfzy wydat głos fwoy, by fig bała Pana cała ziemia, 
i firach padł ma wfzuftkich miefzkońcow fwinia, Niechże drzy 
wfzelkie ftsorzenie fylząc grożącego Boca, i niech Йе nauczy 


ufzanowania. Strafzny Bowiem ief u w/zyfikich Krolów zien fłich. Pral. 75. 


Niech Пе lękaią grzefznicy, którzy tak wiela dopofcili Пе nie- 
prawości, (widząc karanie Aniołów za ieden tylko wyfłępek. 
Niech бе Ьа fprawiedliwi, bo 2уід w pośrzodku niebeśpieczeńiitw; 
między tyfigcem pobudek, które prowadzą do grzechu. 
W rze 
] 


Iai g 


W rzeczy mey, ieżeli zgezefzyli Aniołowie, którzy mieli го- 
gum przenikaiący do poznania wieczney prawdy, dofkonałą wolą 
fkłonną do naywyżlzego dobra, bez ciężaru ciała, bez złey zmyfłów 
chuci, któraby ich nęciła do złego: iakoż Пе nie mamy bać grzechów 
my, których rozum zaćmiony iefttylu błędami, których wola герох 
wana jiet tak wiel} namiętnościami;, któ ciało poczęło 
fig w grzechu, a złożone їеЙ z pożądliw: Jelteśmy iako 
iedno fiano z duchami ośniftemi zmiefzane, które Пе od fiebie 
famego zapala i goreie. Jeżeli fpadli wyfocy Aniołowie, któ- 
rzy byli w Niebie dalecy od złych przykładów, które pro- 
wadzą do złego, od perlywazyi przewrotnych, które odwabiają 
od dobtego, od pokus nieprzyjaciół, którzy prowadzą do zaka- 
zanych uciech; iakoż my йе bać nie mamy upadku, którzy żyiemy 
na ziemi, w krainie nieprzyiacielfkiey, w frzód objektów, które nie- 
przeflannie nam podchlebiaią, między ludźmi przewrotnemi, któ- 
rzy takiemi fztukamt nas ofzukiwaią, maige blifko nas duchów pie- 
kielnych, kt zdradami wymyślnemi, częftym fzturmem na nas 
napadaią? Jeżeli zginęli Aniołowie, którzy mieli fwieżą pamięć 
naywiękizych dobrodzieyftw Bofkich dopiero odebranych, żywą na- 
dzieię nadgrody, która ich zaraz czekała; iakoż my fię nie mamy 
bać upadku, którzy tak mało wipominamy na Bofkie łafki, któ- 
rzy fobie lekce emy zagrożone karania. Nie będziemyż żyli w 
uftawiczney bojaźni, w pilney oftróżności? Filary nayimocnieytze 
Nieba upadły, a my trzeinki fabe, ziemfkie fig oftoiemy? Nie bez 
przyczyny $. Ludwik Bertrandus drzał od głowy do nóg, i obfite 
wylewał łzy na tę pamiątkę: mogę zgrzefsyć, moge być potę- 
pionym; i сто zatrwożony fwoich pytał przyjaciół, co rozumiga 
cie, rzy będęż ia zbawiony? 
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Skaranie Adama .i пайерсдш iego. 


Pó do pierwfzego człowieka, przy którego utworzeniu 
zażył Bóg wielce uprzeymych dobroci fwey аб. Jofze 

ftworzenia uyrzały światło na profte rozkazanie głdłu Bofkiego: 
Niech fig Ranie. Adam ofobliwym fpofobem fiworzowy był A га» 
ag 


O KARZE GRZECHÓW 19 
dą ofób 'TRovcy Przenayświętlzey. Uczyńmy człowieka, Na które 
flowa pilima pięknie mówi Augufłyn S. Człowiek nie tylko rofka- De An: 
zuigego Boca głofem ftworzony iejł, ale radą S. Tęoror. Gdy fzłą py 
o wyprowadzenie innych fłworzonych rzeczy, zlecił to Bóc ele- 
mentom jako urzędnikom naywyżfzey mocy. Niech wyda giemia 
zioła, niech wywiodą wody płaz dufzy Żyiącey. Adam zaś utwo- 
rzony był wwłalną ręką famego Boca: Stworzył Вб@ człowieka, 
Miłości Jego ciężko niby było, ukfztałcenie człowieka poruczyć 
obcym rękom, aby tym lepiey fwóy na nim wyrazić mógł 0- 
braz, i dofkonałe do famego Пере podobieńfiwo, zafadzone nie 
tak na fkładzie porządnym ciała, ani na żywości zmyfłów, аш na 
poważności twarzy obróconey ku Niebu, јако raczey па pra 
wdziwie Bofkich dofkonałofciach Dufzy, obdarzoney trzema wła- 
dzami, rozumem, pamięcią, wolą, władzami Żadną iefzcze namiętnością 
nie przyćmionemi, lecz слуЙеті na wzór zwierciadła wyrażaiącego 
naywyżfze dobro; władzami na ofłatek które były iako promień, fwiatło 
i ciepło fłońca Bofkiego, to ieft: Boca we trzech ofobach Iednego. 
Uczyńmy człowieka na obraz i podobieńftwo na/ze. O zbytku miłości Bo- 
еу! o godności człowieka nie porównana! Ale nie tu fłanęły, nie na 
tym йе fkończyły dobrodzieyftwa Adamowi wyświadczone. Ofadził 
go BóG w Raju ziemfkim, mieyfcu pełnym rofkofży, aby 
wfrzód uczciwych uciech żywot tam prowadził błogofławiony. 
Dał mu panowanie mad wfzyfłkim ftworzeniem, aby według 
fwego upodobania onego używał, i ro/kazował rybom morza 
ptakom Nieba: btfłyom ziemi. Nad to przyozdobił i ubogacił 
ciało i dufzę, zacnemi darami, daiąc mu niefiniertelność, mocą 
którey, ciało nigdy fię nie dzieląc od dufzy, przeniefioneby była 
z ziemfkiego do Niebiefkiego Raju. Udarował go fprawiedliwofcią 
pierworodną z zupełoym panowaniem пай namiętnofciami, któr 
re nie bylyby Пе nigdy podniofły do zamiefzania fodkiey Гро» 
koyności jego ferca. Daley wlał w dufzę iego fkarb łafki роб 
ię i wielki zbiór darów nadprzyrodzonych, daiąc mu 
tak wyloką godność, że nie tylko był fługą wielce uczczonym, 
ale nayukochańfzym * przyjacielem, owfzem  naychwalebnieyfrym 
Synem famego Boca, który obrawłzy go za fwego, podwyżlzył 
go aż do uczefłnićctwa [теу natury i fwych Bofkich dofko» 
nałości. Bęzynit go wezefnikiem. Rofkiego przyrodzenia. 

Tak ofobliwemi zobowiązawłzy go dobrodzieyftwy, chciał 
BóG dofwjadczyć wierności iego i miłości ku fobie, ieden mu 


tylko 


as 


Plin. lib, 
oe cap 16. 


З _ Dziss L 
tylko czyniąc zakaz: aby z iednego drzewa nie kofztował о 


“ wocu, maiąc pozwolenie pożywania ze włzyftkich innych, ia- 


kie fiętylko w wybornym naydowały Raju. Bez wątpienia Adam wzbu- 
dzony tak wfelkiemi łafkami, zachęcony obietnicami wiecznego 
błogofławieńltwa ieżeli będzie pofłufzny, uftrafzony groźbą Йга« 
fzncy mierci jeżeli wwykroczy, nie obróci mysli nawet do tego, 
aby zakazanego fkofztował iablkaż Ah niefzczęsliwy! Dał Пе 
zwieść, wziął owoc, wykroczył, upadł. Wolał marney i krotkiey 
dogodzić uciefze гасгеу, niżeli być pofłufznym przykazaniu nay- 
łafkawfzego fwego Twórcy. Cóż zatym pofzło? Płacze iefzcze 
do dziś dnia narod ludzki i gorżkiemi oblewa łzami iego nie- 
fzczęście i całey iego nędzney potomności. Wyrgucit go Pan % 
Raju rofkofzy. Rozgniewał йе Вбс, wygnał go z mieyfca tak wefołego, 
i ройаї go na przeklętą pełną chwaftu i cierni ziemię. Pofłu- 
fzeńltwo wprzód tak fpokoyne zwierząt przemieniło йе w bunt 
frogi przeciwko człowiekowi. Na ten czas wzięły w fię truciznę 
węże, Okrucieńitwo tygryfy, pragnienie krwie ludzkiey lwi, i 
wfzyfłkie ftworzenia uzbroiły йе przeciw przeftępcy, chcąc go 
wykorzenić i zgładzić z ziemi. Odebrano mu zaraz fprawie- 
dliwość pierworodną, fkarb łafki, fynowftwo Bofkiei dziedzictwo 
chwały. Rozpofłarły бе w nim wfzyfikie natychmiafi namig- 
tności i chuci, które iako rozdraźnione iędze, poczęły ferce iego 
fzarpać. Poddany był ucifkom kłopotliwego życia, текот bo- 
lesney śmierci, niebefpieczeńftwom wiecznego potępienia. 
Uważaiąc famę tę Adama karę, powinienby бе każdy czło- 
wiek bać grzechu i z niezmiernym obrzydzeniem od niego u- 
ciekać, Aby byli Afrykańczykowie ukrócii nie uflanne od frogich 
lwów pochodzące klęfki, odważyli fię złapać iednego z nich i 
obwiefić na pewnym drzewie. Pobaczony ten widok zdolny 
był rozprolzyć innych lwów, i od okrutnych rzezi ich odwieść. 
О iakoż barziey miałoby zawściągnąć ludzi od grzechu karanie 
famo Adama. Ale nie na nim funym ta Йе fkończyła kara. Dofłało 
бе i nam  niefzczęslivym potomkom refzty ciężkiego tego ka- 
rania. Jako trucizna położona w korzeniu drzewa albo macicy 
winney włzyfłkie zaraża owoce i grona; tak grzech pierwfzego 
Оуса nafzego, fpłynił ze wfzyfikim fwoim niefzczęfciem na 
cały ludzki rodżay. Grzech ten był zarazą, która „przyrzutną, 
chorobą rozciągnęła Йе na całą potomność. Był зако mętny 
a byftry potok, który wizelkie dobro fpędził ze fwiata, а wielkiego 
pe- 
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niefzczęfcia fprowadził powodź. Opłakuiemy my nędzni częśći ro? 
cznych przykre odmiany,  niepokoie, namiętności, gwałtowności 
chorób tak różnych co do przypadków, tak dotkliwych со da 
boleści? Grzechowi Adama to winniśmy. Wzdychamy na tym 
padole płaczu, i żałuiemy tak wielkiego pod czas woyny fpu- 
ftofzenia, tak „gęftych w -czafie powietrza śmierci, tak  ciężkiey 
w czafie głodu niedoli? wfzyfłkiego tego grzech ieden początkiem 
i przyczyną. Pomyśl fobie, że na iedney górze złożone fą wízyft- 
kie kości umarłych, w iednym morzu wfzyftka krew zabitych, 
w iednym węźle wlzyfłkie niefzczęfcia, którekolwiek tylko były, 
fa i będą: a potym podnofząc zadumiałe oczy, na te ftralzne 
klęfki, mów: wfzyfłkie te niefzczęścia za ieden przyfzły na świat 
wyltepek. Ten ieden grzech wygnał z ziemi pokóy, wykorzenił 
fprawiedliwość, мулі z wizelkiey  fzczęśliwości, wprowadził 
takie- niewygody, takie choroby, takie i tak ftrafzliwe na ziemię 
śmierci. 

Туш czafem nie naywiękfze te {з niefzczęścia; gdyż fą 
tylko doczefnemi* karami. Ileż to niewiniąt małych, uczynkowego 
grzechu nie maiących, na ukaranie grzechu pierwfzego rodzica, 
zolłaje na zawfze wyzutemi z błogofławionego Bofkiego widzenia? 
Ileż, ach! ileż to ludzi upadaiąc codziennie w grzechy, leci w prze- 
paści wieczne piekła, a fwych upadków i fwey niefzczęśliwey, 
przepaści, шша uznać nie zkąd inąd pochodzącą pierwfzą 
przyczynę i pobudkę, tylko z niepofłufzeńltwa Adama, który 
zbuntowawfzy Пе fam przeciwko Bocu, do buntu  przypro- 
wadził wyuzdane w nas chuci i nie porządne namiętności, które 
miefzaią rozum i przyprowadzaią zmylły do takiey zguby. Je- 
fteśny aż nad to Synami gniewu, poddanewi  pożądliwościom, 


potzętemi w grzechach. Ztądci jeft, że tylu ludzi, naśladuiąc pierw-Ad Ephes. 


{zego Оуса w grzechu, ale nie w pokucie, idzie do piekła na 
wieczny A który przenikać bedzie nieznośną męką ich du- 
{е ze włzyfikiemi iey władzami i ciało ze wfzylłkiemi iego 
zmyfłami przez całą wi é Ani nie będzie nigdy odpoczynku 
ich mękom, ani nadziei iakieykolwiek folgi. Albowiem Bóg 
nie fkłoni już nigdy ucha, aby fłyfzał ich ięczenis, nie porufzą йе 
wnętrzności Bofkie do politowania, ale będą zawfze owym nie- 
fzczęśliweym ludem, którego opłakuie Malachiafzę lud ma którego 
Віс rozgniewał fig na całą wieczność. 
Kto jyż tu nie zadrży na tak fłrafzne grzechu kary? kto fig 
Ea łękać 


1. 3, 


22 Dzien I. 
lękać nie będzie farowey fprawiedliwości Bofkiey? Kto? fie bać 
Ciebie mie będzie o króla Narodów? mówił cały zdumiały na ten 
widok Jereiniafz. Kto Йе odważy па: grzech, w nadzieię miło- 
fierdzia, widząć furowość fprawiedliwości okazaney па pierwo- 
ródnym ludzkiego’ rodzajwczłowieku... Gdy Król Filip wtóry wydał 
dekret przeciw pierworodnemu fynowi fwemu Karolowi, zadrżała 
cała Hifzpania: żaden inż х: winowayców mie /miał /podziewać fig od- 
py/zczenia, widząc, Że Oyciec Synowi go odmówił, Atu pilno u- 
ważyć powinniśmy, Że Maieftat Bofki, przez naywyżfzą Opa- 
trzności: fwoiey radę chciał okazać, nad człowiekiem pievwey fpra- 
wiedliwość, karząc go, niż miłofierdzie, daiąc nadgrodę, pierwey' 
fię okazać fprawiedliwym: Sędzią, niż łafkawym  Dobrodziejem, 

Pfal. g4. według tego, co mówi Prorok: Sprawiedliwość przed nim chodzić 
będzie. Podobnym fpofobem Zbawiciel fwiata dla niefkończoney 
nienawiści fwoiey przeciw grzechowi i grzefznikowi ofwiadcza 
йе, że wprzód chce karać winnych, niżeli nadgradzać fprawies 
dlivym w ofłatni ów dzień Sądu powfzechnego, kiedy pierwey 
każe zebrać kąkol, który znaczy złych, toż pfzenicę, przez którą 
rozumicią Йе dobrzy; pierwey potępić i zepchnąć złych do 
piekła, a potym przenieść dobrych do Nieba. Cząfu Żniwa rzekę 

Math; 23. Zeficom: zbierźcie wprzód kąkol do /palenia, pfzenicę zaf zgromadźcie 
do fłodoły mòiey. 


ОТАУ 
PRZYKŁAD. 


зу widok otworzyłby fie przed oczema -nafzemi, gdyby- 
diny mogli fpóyrżeć na dół w przepaści piekielne i widzieć, 
iak wielu nayduie fię takich, którzy po pierwfzym grzechu 

nagłą fprzątnieni fmiercią, ięczą bez ratunku w ogniu wiecznym. 

ja o iednym tylkó wfponinę, ale: takiin, który zbawieńnym prze» 

razi ftrachem każdego znaiącego cokolwiek rozumu: w głowie 4 

Tega Саз, COkolwiek gorliwości о fwe zbawienie w fercu. Znaczne ieft sy 
Conf. eap. dziejach Benedykta S. imię Pelagiufza, którego ?убје właśnie 
w podobne było do tragedyi, w którey wprzód Пе kładą Akty 
wefołe i fzczęsliwe, aby tym żŻałośnieyfze i okropnieyfze okazas 

dy Пе ofiatnie feny. Ten utodziwfzy 06 z naylepfzych Kodzi= 


CÓW; 


О клйтк GRzeczow 
ców, wychowany był w boiaźni Bożey. Кой W leciech, [есй 
razem гой i w cnotach, ugęlzczaiąe do Kościoła częlło, zacho+ 
wnuiąc йе z rabożeńltwem przy Му, z uwagą i pilnością na 
modlitwie póty, aż też po śmierci fwych Rodziców przedfięwziął 
oddalić бе od świata; iakoż przedawfzy wfzyfłko, co miał, i roż- 
dawfzy pieniądze ubogim, puścił йе na pnfzczą, aby na ziemi 
niebiefki prowadził żywot. Tam malutką zbudowawizy kaplicę, 
sylławił ołtarz, przed którym znaczną część dnia trawił na 
gorących modlitwach tak dalece, że fława jego cnot wielkich 
rożefzła {е po całym wkoło ffiedztwie, i fani od wdzyfikich 
pobliżfzych miefzkańców miany był za Świętego. Tey iego ро» 


bożności zazdrofzcząc czart, począł go prześladować i gwałtownie i- 


zdradliwie, przywodząc mu na pamięć nieczyfłe wyobrażenia i 
mysli. Ale gdy żywą wiarą Pelagiufza, pofłami i modlitwami 
inężnie był odganiany, tym Żwawiey пай natarł maluiąc ma 
na myśli nayfprośnieylze fprawy. Cóż daleyż Znużony Puflel- 
nik opieraniem Пе tak uflawicznym i przykrym nagabaniem, po- 
woli zeżswalać począł, i przypuścił do ferca nieczylłą grzechu 
żądzą. Ledwo со upadł, alić tak ciężki nań napadł fmntek, że 
йе ulpokoić nie mógł, i rzuciwvfzy бе na ziemię w fwoiey ko- 
inorce, wzdychaiąc mówił: biedny Pelagiufie, dokądżeś to fpadł? 
z Nieba do piekła, dopiero byłeś Synem  Bofkim,a teraz iefleś 
niewolnikiem czartowfkim. Jednym przyzwoleniem jakoż fłras 
ciłeś zafiugi całego twego życia? Jakoż uchodzić kiedy będę mógł 
imściwego gniewu Pana Boca? Jeżeli Пе tey nieczyfłey żądzy 
wyfpowiadam, być to może, że fię grzech móy obiawi, a tak 
sbniwecz póydzie dobra ама, na którą przez cnotliwe życie moe 
їе zafłużyłem. 

W takim zamiefzaniu i niefpokoyności wyfzedł przed drzwi 
fwey komorki, zkąd uyrzał przechodzącego Pielgrzyma, który 
do niego mówił: Pelagiufie, czemu йе pogrążafz w takim finut: 
ku? Kto fłuży tak dobremu Bocu, nie powinien nigdy gryść 
бе i nazbyt frafować, jeżeli zaś go obraziłeś, czyliż ci nie pos 
żofłaie lekarftwo? Uczyń pokutę, a pokoju dawnego nabędziefz 
znowu. Zadziwił Пе Pufłelnik na tak fodkie fłowa Pielgrzyma, 
który żaraz, z oczu iego zniknął: poznawaiąc, Że to była rada 
Атей Ка, pofłanowił czynić pokutę. Zaczym, aby fwe pofłano* 
wienie lepiey do fkutku przyprowadził, pofzedł do klafztoru ies 
перо Benedykta $. i padifzy do nóg Opata, profit o zakonną fus 
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Dzien I. 
knią, którą dla awy fwoiey świątobliwośli zaraz otrzymał. Umie? 
fzczony w tey fzkole cnoty, trudno wyrazić, z јака dokładnością 
chował ufławy Zakonne, z iaką pokorą urzędy nayniżfze odpra- 
wował; ile to poltów, ile biczowania, iak oftrey używał na fwe 
ciało włofiennicy. Lecz darmo włzyltko, bo nigdy odważyć Пе 
nie chciał, aby wyrzucił truciznę grzechu przez fzczerą fpowiedź. 
О Boże miłofierdzia; czemu Пе nie zlituiefz nad tą błądzącą o- 
леса? Jeżeli który grzefznik otrzymać może odpufzczenie, kto bar- 
ziey otrzymać ie powinien, iak ten, który po tylu zwycięftwach 
na chwałę twoię odniefionych raz tylko upadł, iedną żądzą, ito 
za fzturmem i gwałtownością tak ciężkich pokus? Ach! niech Cię 
do litości pobudzą, Panie, wyfługi życia iego przefzłego, poku- 
ty i modlitwy teraznieyfzego. Jakoż tylu grzefznikom, którzy пісе 
zliczone popełnili nieprawości, daiefz łafkę twą fkuteczną, a tu Za- 
konnikowi, który przez ułomność iednym tylko Cię obraził grze- 
chem, miałbyś jey odmówić% Tak ieft, miedościgłe Ją Р. BOGA 
Гай. Nauczmy fig choć raz obawiać йе fądów Bolkiey fpra- 
wiedliwości, Nauczmy fig, iako ieden plugawy afekt rozraftać fię 
i ftwardnieć może w dufzy bez żadnego kiedyżkolwiek lekarftwa 
i ratunku. Serce Jego fewardnieje jako kamień. 

Zofłał więc Pelagiufz w fwym uporze, aż zachorowawizy 
ciężko i prawie blifki śmierci fpowiadał Йе innych grzechów, 
zamilezając ten jeden, lubo czuł mocne natchnienia Boskiex fa- 
fki, aby go wyznał. Przyjąwizy potym, Nayświętfzy Sakrament, 
umarł grzefznikiem w óczach Boskicu, \ Swiętyin w rozumieniu 
ludzkim. Zaczym ze czcią pogrzebiony był od Zakonników, któ- 
rzy zayrzeli tak wielkiemu umarłego fzczęściu. Alić wfłaiąc Za- 
kryftyan nocy naftępuiącey, aby dzwonił na jutrznią, i idąc przez 
Kościoł, obaczy, że trup Pelagiufza wyfadzony na wierzch grobu 


‚ leży. Zadziwiony tym widokiem, mniemał, że przez omyłkę nie 


dobrze był pogrzebiony, i znowu go w ziemię zagrzebł, nie 
mówiąc nie ó tym nikomu. Lecz naftępuiącey nocy toż mu fię 
przytrafiło, z czego oczewiście wnofił, że ziemia go na wierzch 
wyrzucą. W ten czas zląkłfzy Пе barzo, pobiegł dając znać о 
wizyfikim Opatowi: ten zwoławlzy Zakonników do Kościoła, przy» 
kazał im gorąco modlić fig do Pana Boca, aby im raczył ob- 
jawić wolą (woię, ieśliby zwłoki йиш Jego złożyć mieli na 
poważnieyfzym i uczciwizym mieyfeu. Potym obróciwfzy fię do 
trupa, rzekł głośno: Pelagiufie, byłeś tak poflulznym za Życia, 
bądżże 


© KARZE GRZECHÓW 
bądźże i teraz, pytam cię, Jeśli Вбс chce, abyśmy cię pochowali 
na mieyfcu uczciwfzym. Wtedy umarły frafzliwym fpofobem 
wefichnąwfzy rzekł: o mnie niefzczęśliwemu! jeftem w piekle; 
i cierpieć tam będę, póki BóG będzie Bociem. Upadłem raz 
nieczyfłą żądzą, za którą nigdy nie uczyniłem prawey pokuty, 
Wrzucony teraz јеЙет w płomienie роѓегаізсе, bez nadziei, bym 
z nich kiedy miał wyniść: i jeżeli o prawdzie tey chcefz być 
upewnionym, zbliż бе i ogląday mego trupa. 

Zbliżywfzy йе Opat widzi, że a: tak był fpalony jako 0» 
guilie żelazo. Czego йе uląkifzy.: cofał Пе fpiefzno nazad; ale 
umarły do niego jefzcze rzekł: Nie oddalay fię, oycze, aż wprzód 
odbierzefz to co mam na języku. Przyfłapiwizy znowu Opat, 
widzi iż ma w ufłach całą jefzcze Nayświętfzą holłyą jaką 
przed śmiercią w Kommunii Se był przyiął, Wziął ją drżącą 
ręką i złożył ją na przyfloynym mieyfcu na pamiątkę tak okro- 
pnego przykładu. Wtedy. głofem jefzcze żałoćnieyfzym odezwał йе 
umarły: wola Воѕкл jeft, aby obmierzłe cielfko ' moje nie było 
na mieyfcu Swiętym grzebione, ale w gnoju, jako jedna befłya, 
aż przyidzie do piekła, aby tam wiecznie razem z dufzą gorzało. 
Nayftralzliwizy ten fąd Boskiev Sprawiedliwości nie potrzebuie 
długiego mojego nad nim zafłanowienia Йе. Rzecz fama przez 
бе. mówi, jak frafane fa fądy twoje, Panie! Jeżeli ci, co tak 
wielkie czynili rzeczy, giną; jakaż może czekać zguba oziębłych 
i niedbałych! Niech йе boig fabe jodły, kiedy upadają mocne 
Libanu cedry. Zawyy jodlo, bo upadł cedr. 

Czytay Toma/za z kempis hfięgi 3. rożdział 14. o uważeniu 
„Луну! Jądów Boskica, abyśmy fig mie podnofili w pychę. 


NAUKA Ш. 


ARIE ) 
Roztrząśnienie włafnych grzechów. 


A fkutecznie przedfięwzieli zażywać rzeczy świata tego 
tylko tak i tyle, iako i ile fłażyć nam mogą do дойа- 
pienia, końca, dla którego iefłeśmy ftworzeni, dziwnie ku~ 

temu pomaga zafłanowić Чг nad tym, iakie ze złego onych 
zażywania wyniknęły w nas bezprawia. Pożyteczna dla tego ra- 
da 10, йау fobie czafem przed oczy cały bieg życia fwego 
1 roz 


А) 


Zach: 
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= Dzien IL 
i roztrząfaiąc go od początku aż do końca, uważać liczbę wiel: 
ką błędów i grzechów ciężkość. Początek niech będzie od. lat 
dziecinnych. Toinafz $. Anielfki Doctor naucza, że fkoro czło» 
wiek przychodzi do zażywania rozumu, obowiązany ieł nay- 
pierwlzą fwa miłość Bou poświęcić. A inoiego młodego fercą 
pierwfze zabawy i affekta były obrazą, były krzywdą Stwórcy moiegot 
w pofłępie lat poftąpiły daley we mnie grzechy; gdyż rozpu» 
ściwizy wodze młodym chuciom, nie było łąki rofkofzney, któ+ 
rey by nie przefzła niewlłrzemięźliwość moia. Ci Przyjaciele by- 
li mi naymilfi, którzy naywięcey mię nęcili do uciech, Te prze+ 
chadzki, te pofiedzenią nayczęftize u mnie były, w których czę» 
сісу ulzczerbek odnofiła uczciwość. Jaki rok, co mówię, гок? 
jaki miefiąc? iefzcze prawdziwiey rzekę: iaki w życiu moim upły- 
nal dzień, któregobym jakimkolwiek fpofobem praw BoskicH nie 
przelłąpił? zła uciecha, któreyem fobie pozwolił, nie ufpokoiła 
mię, lecz rozdraźniła chuć do inney jefzcze gorfzey. Ofobne mieyfce 
poinagało mi do tajemnego dogadzania moim nar эй, рце 
bliczne mieyfca fłużyły mi do dania jawnego niewinności cudzey 
- zgorfzenia. Jeżeli wezmę w гесе przykazania BosKIE: czy 
znaydę choć jedno, przeciwko któremubym nie znieważył czci 
Boskie, i nie zafzkodził dobru bliźniego? jeżeli rzucę oko na 
rejeftr grzechów głównych: jeftże choć jeden, któryby we mnie 
nie był płodnym ziarnem, wywodzącym obfity urodzay prze- 
klętego kąkolu? fłowem: jako w łańcuchu ogniwa, z których 
jedno ciągnie do fiebie drugie, bo jedno w drugie wchodzi: tak 
grzechy inoje jedne z drugiemi były powiązane i czynią оп 
ftrafzny łańcuch, który aż do piekła Пера i dochodzi rąk czartówą 
którzy nim mię ciągną gwałtem w niewolą wieczną. 
Jeżeli dobroć Boska zachowała mi czerftwe zdrowie, całe 
i żywe zmyfły ciała: zażywałem zdrowia, abym tym zapamiętaley 
dogadzał bydlęcym namiętnościom zmyfów, abym tym więkfzey 
pożądliwości w fobie wzbudzał ogień. Jeżeli RBóG mi dał ro- 
zum byltry w poymowaniu rzeczy, głęboki w badaniu: nie za- 
żywałem go na со infzego, tylko na wynalezienie fpofobów, 
któremibym fwoje do Жики przyprowadzał złości i nieczyfte 
wypsłniał zamiary. Jeżeli mię obfitością udarował bogaćtw, pie- 
піалу „majątku, używałem па zbytki tym więkfze, na rofpufty 
tym wymyślnieylze, na dokupowanie йе grzechów z tym чї Му 
zgorłzeniem, jako mówi S. Jeronim: zdrowia zażywamy ы 
ządli- 


| O ciężkości GRZECHÓW ' 
dliwość, bogałiwa obracany na lubieżność. Tegoż czafu, gdy Bóc'z 
wielką fzczodrotą mi dobrze czynił, jam go znieważał, 1 ja- 
koby nie dofyć na tym było, w ten czas jefzcze tym zuchwaley Go 
znieważałem, kiedy On tym hoyniey czynił mi dobrze. Takie było 
życie moje! Godzien że ja zapewne jeftem być nazwany od.Apoftoła: 
Człowiekiem grzechu, Synem zatracenia: mogę zawołać z Królem 
Prorokiem: otoczyło mię złe, którego nie mofz liczby;  Rozmmożyły 
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fig nieprawości moie nad liczbę włofów głowy mojey. Prawa fwieckie Pral. 39. 


az 


przykazuią, odpadających w fwe bezprawia bez miłofierdzia karać. Prawa 
Kościelne odpadających w kacerftwo ogłafzaią być wcale nie- 
godnemi łafki. Jakoż ja od Boskicu praw będę йе mógł fpo- 
dziewać miłofierdzia, kiedy nie raz, ale tyle razy w te fame od- 
padałem grzechy? Co więklza, kiedy tyle razy a bez naymnieyfzey 
poprawy ofzukałem i zdradziłem Dobroć Boską, Która przez 
zbytek miłofierdzia odpufzezenie mi ofiarowała i do fwey mię 
przypuściła łafki? 

Jeżeliż dopiero niezliczone moje nieprawości przyrównam 
do jednego grzechu Lucypera i Adama: jaki (trach mię obeymie? 
Lucyper z tylu millionami Aniołów za jeden affekt pychy zep- 
chniony да piekielne męki! Czegoż mam czekać ja za tyle i przez 
czas nie mały popełnionych fpraw niegodziwych? Adam za jednę 
nieyftrzemięźliwość 2 całą fwą potomnością ołądzony na tyfiączne 
niefzczęśliwości! Czegoż mam fię obawiać ja, który winien jefłem 
tylu grzechów w każdym złości rodzaju? Jeżeli zważę moię 
niewdzięczność; tym więklze wydawać Пе będą moje nieprawości, 
im więkfze {з dobrodzieyfwa Boskie mnie wyświadczone. Lu- 
cyper i Adam obrazili tylko Boa Stworzyciela. Ja znieważyłem 
jefzcze Boca Odkupiciela, choć wiedziałem о tym, iż On росії 
бе krwią, okrutne cierpiał męki i umarł na krzyżu dla zgładzenia 
grzechu i odkupienia grzefznika. Czyli więc grzefząc nie prze- 
chodziłem ja wfzelkiego: слага złością tyle, ile dobrodzieyftwo 
odkupienia przechodzi dobrodzieyftwo ftworzeniał Nadto, grzelzyłem 
wiedząc, że dopufzczając fię grzechu, znowu biorę w ręce gwoździa, 
młotki, i znowu co ftrafzna rzecz! do Krzyża Chryftufa przy- 
bijam: Kirzyżniąć znowu Syna BozEGO, jako mówi S. Paweł. Ani ro- 
zumieć mamy, jakoby ten Apofłoła wyraz zbytecznię rzecz powiek(zał, 
mówi bowiem S. "Тоша, że w famey prawdzie, grzefząc my, 
kładniemy . znowu to wlzyfłko, na czym już było dofyć do u- 
krzyżowania Chryftufa:: gdy zwowu grztfzy/a, Rowa Їз Swiętego, 

F s ile 
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Epif. ad śle % ciebie јер, okazyą daiefx, aby Chryfłus znowu był ukrzyżowany, 

Hebr. «6. Jako to objawił fam Zbawiciel Świętey Brygidzie, gdy pokazawłzy 
fię jey okryty cały nowemi ranami, i płynący świeżą krwią 

Sur.inVit.rzekł: Te nowe rany zadają mi fwemi wyfłępkami grzefznicy. 
Do tego buntowałem fig tyle razy przeciwko Bocu pomimo 
znakomitego dobrodzieyftwa Sakramentów SS. ofobliwie pomimo 
niewyfłowionego Sakramentu Ciała i Naydrożfzey krwie Jezu- 
sowEv, tego Sakramentu ufłanowionego na pokarm i zafzczyt 
Chrzefcian, Nad czym zadumiony Prorok, owfzem Sam Bóc, żali Пе: 

Ма, c. 1. Słuchaycie Niebiofa, i ufzu nakłoń ziemio, albowiem Рап mowił: 
Syny wykarmiłem i wywyżfzyłem; a oni wzgardzili mię. A nie 
byłemże przez taki poftępowania fpofób рогу nad tygryfy i lwy? 
którzy, jako czytamy w dziejach, odebrawfzy dobrodzieyfłwo ја 
kie od ludzi, ftają Пе łafkawemi, fłuchają ich fkinientas i nie ofłrzą 
zębów na rozfzarpanie tego, kto wyciąga rękę dla ich nakarmienia: 
Dobrodzieyfwa poznawane fą i od zwierząt, Ztąd ci $. Chryzoftom 
Braci Józefa poczytał za okrutnieyfzych nad dzikie zwierzęta, 
przeto, Że w ten czas oni umyślili go zabić, gdy ten пібӣ po- 
karm na ich pokrzepienie. 

Lecz jefzcze więkfza okaże fię grzechów” nafzych ciężkość, 
jeżeli пае podłość porównamy z dofłoynością Anielfką i Boską. 
Stworzenia nayliżfzemu buntować йе przeciwko  Naywyżfzemu 
Królowi chwały? człowiekowi, lepiance tey z gliny, robakowi zie- 
mie, parze tey w momencie niknącey, zbiorowi nędzy, naczyniu 
brzydkości, wrzodowi temu zepfutych namiętności, dąlać Йе prze- 
ciwko włzechmogącemu Bogu i ,z Nim walczyć? Gdyby tylko 
śmiał żelżyć Anioła, popudzić do gniewu Serafina, woynę podnieść 

rzeciwko Chorom Anielfkim, byłoby to zbytkiem zuchwalftwa, 

zaleńftwem głupftwa. Cóż, gdy tenże człowiek obraża Boca 

nieograniczonego i niefkończonego, w którego oczach ludzie 

wlzyfcy i Aniołowie fg jako jedna rofy kropla przyrównana do 

całego wód zebrania? Do gniewu pobudzać ten Bosxı Majeftat, od 

którego zawilło w każdym oka mgnieniu życie i wieczne zba: 

wienie lub też potępienie człowieka! Nieprzyiacielem fobie czynić 

Króla "wfzechrnocnego, który trzyma zawize gotową broń i па 

pięte pioruny, grożąc zgubą nieprzyiaciołom fwoim: Pyześlado* 

Елес, 5. wać bede nieprzyiacioł moich: miecza dobedę i frzały этой wypu= 

езг na nie. Ach! nie podobna zda fię, aby człowiek pomyślił 

Dawet o obrazie tak wielkiego KoGa, tym muniey Ре 2да 
Р $ 
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fie, aby Go. rzeczą famą chciał obrazić. Barbarzyniec оп Ti- 
manama o'karżony przed Pafto Nugnez Wojownikiem і Zdó. 
bycielem Indyi, jakoby winę niejaką przeciw ofobie Jego po- 
pełnił, upadłfży do nóg walecznego onego Rycerza, i z wdzięczną 
twarzą położywfzy na rękoieści jego fzpady fwą drzącą rękę, w 
te fłowa Йе wyimawiał: I możefaże mieć podzyrzenie, ody mi 
kiedy przyiść mogło na myśl obrazić ciebie, Który przy boku 
nofifz tę ойга broń, zdolną iednym zamachem wpół człowieka 
rozciącł A jednak co nie podobną zda Йе rzeczą do uczynienia 
przeciwko ziemfkiemu Mocarzowi, to aż nad to częfło czyni йе 
przeciwko Naywyżfzemu całego świata Panu. Ileż to razy czy- 
nią fig mu nayciężfze wzgardy, w obecności Jego, poiniimo Jego 
nayforowfzych zakazów, lubo o tym dobrze wiadomo, że Оп 
trzyma nie w ręku, lecz, jako widział S. Jan, w ufłach (famym 
bowiem fłowem czyni) on fłrafzliwy miecz na obie ftrony zao- 
fzony, który tymże zamachem i dufzę i ciało Śmiercią wiee 
czną razi? 

Jefzcze nieco uważmy, iak wiele Bofkiey obrazy zamyka 
Пе w jednym tylko grzechu, i ile krzywd wyrządza йе Bofkim 
dofkonałościom. Obraża йе Wfzechmocność; ponieważ bowiem Ta 
dla nafzey niepotężności obowiązała fię pomagać do każdey na- 
{теу fprawy, przynaglamy lą do tego, iż lubo nie chętnie przy- 
kładać йе mufi do praw nafzych grzefznych tyle fobie niena- 
walnych i obinierzłych, i tak używamy Jey pomocy i włpółro- 
bienia z паті, do znieważenia jeyże Samey. Wzgardzafię Nico- 
graniczoność Boska; albowiem będąc Вбо na każdym mieyfcu, 
człowiek w Jego obecności, w Jego oczach, na Jego prawie 
łonie tak jelt zuchwały, iż popełnia zbrodnie, których znofić nie mogą 
nayczyfł(że Jego oczy; iako fam gorzko na to Йе żali: w obecności 
тойу do gniewu mię pobudzają. Lekce Йе waży Sprawiedliwość; 
nie dbamy wa pogróżki Pana Boca, nie obawiamy бе Jego ka- 
rania, „Jubośmy widzieli i fyfzeli o tylu Niebiefluey pomfly 
przykładach, lubo wiemy, że dla jedney grzefzney myśli nay- 
piękaieyfi Nieba Serafinowie, przemienieni zofłali w czarne pier 
Кепе ożogi. Znieważa йе Miłofierdzie, nadziei odpufzczenia zar 
żywając do tym śmielfzego grzechów popełnienia. Jefteśmy Бел» 
bożni, że” Bác jet miłofierny; frożemy бе nań, że On łafkawie 
z nami бе obchodzi, i że wraz po grzechu piorunem nas nie 
ubił, my coraz daley zuchwale grzelzemy. Naofłatek кыз 
Fa ię 
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йе Boska Dobroć; obdarzeni bowiem naywiękfzemi od Boca do- 
brodzieyftwy, zachowani nayłafkawfzą Jego opatrznością w. tylu 
przygodach, ро, tak uprzeymych miłości Jego oświadczeniach, о- 
bracamy fame dary przyrodzenia i łafki przeciwko Panu, który 
nam je dał. Ofirafzna grzechu  potworo! - obrzydła grzefznika 
dzikości! Na takie uwagi, prze zadumienie zachwycona S. Ка 
tarzyna Genueńfka mawiała: że gdyby z jedney Йгопу było o- 
gnifte morze, a z drugiey grzech jeden śmiertelny, tedy nie zna- 
lazłby fię żaden człowiek, który, znając jego złość, nie rzuciłby 
бе w plaw w one płomienie, bez wfzelkiey myśli powrócenia 
do brzegu, byleby mógł uyść owey fłrafzney grzechu poczwary. 
О grzechu, gdyby ciebie ludzie uważali, jakożby бе tobą brzy- 
d Lifzka moríka nie połyka przynęty całkiem, ale powoli 
ją żujej ztąd jeft, że czuiąc wędę ukrytą w przynęcie, umie jey 
uniknąćj, kiedy inne ryby, uwodząc йе fwym  żarłoctwem do 
przełykania prędko tego, co im fię podoba, bywają złapane. Tak 
Пе dzieję z grzefznikami, którzy bez zalłanowienia Пе, bez u- 
wagi, połykają nieprawość całkiem, jako Duch S. mówi. Ośmielają 
fig na grzech, bo nie znają grzechu. 


$ IL 
Szkoda z grzechow pochodząca. 


ye czyie ferce ieft. tak podłe, że йе nie porufza krzywdami, 
które grzech czyni Bocu; tedy, to niech fię przynamniey 

porufzy ciężkiemi fzkodami, które grzech czyni człowiekowi. 
Niech grzefznik pozna fwe włafne niefzczęśliwości: jeśli zaś i tych 
nie pozna, niech wie, Że firacił światło rozumu, nie tylko światło 
wiary. Zaflepiła go złość jego. Niech fię lęka aby nie był od- 
rzuconą! już Dufzą: w ten czas bowiem choroba jeft gorfza, kiedy 
choremu odbiera poznanie choroby. Naprzód tedy, grzech, śmier- 
telny, acz ieden wyzuwa grzefzącego człowieka ze wfzyfikich 
zaflug dobrego Życia tak, że cokolwiek kiedy uczynił cnotliwego, 
chrześciańfkiego, pobożnego, wfzyfłko to, dla niego ginie: cho- 
ciażby Йо dat ftrawił pa poltach ścifiychą jako. Paweł Puftelnik; 
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chociażby niezmierne fkarby rozdał na jałmużnę, jako Melania 
Rzymfka; chociażby, jako Francifzek Xawier „nawrócił million nie- 
wiernych. Ma w/zelkie /prawiedliwości, którekolwiek uczynił, pamię- 
taé nie będą, Wizyfikie dobre uczynki, tyle jałmużn od niego wy- Ezech.1g. 
danych, tyle Koronek i Rożańców odprawionych, tyle Kościołów 
nawiedzonych, tyle fpowiedzi, poftów, Mfzy, Kommunii, wfzy- 
flo to grzebie Пе w tak wielkim zapomnieniu, że gdyby grze- 
fznik nagłą umarł śmiercią, przez całą wieczność Żadneyby nie 
odebrał nadgrody za wfzyfikie te przefzie dobre fwoie uczynki, 
ale tylko miałby karę za grzech popełniony. O lupieflsvo nayfzko- 
dliwfze grzechu! S. Bazyli rzewliwemi łzami płakał nad zgubą 
iednego ze czterdziefiu Męczenników Arneńfkich, który po życiu 
przepędzonym w wielkim zachowaniu Bofkiego prawa, bywłzy 
trzymany w ciemnym więzieniu za wiarę, kiymi po ciele, a 
kamieniami po twarzy bity będąc, naofłatek w” flaw wody zmar- 
złey rzucony, po tylu męczeńfiwach, gdy Anioł iuż czekał z go- 
tową koróną, aby mu ią na głowę włożył, i z palmą, aby mu 
ja dał w rękę; оһ w ofłatniey męce odfłąpił chrześciańfkiego 
wyznania, dał znak niedowiarftwa, odfzedł od mieyfca zmarzłega 
fławu, a chege weyść do łaźni ciepłey dla ogrzania Йе, niefzczę- 
śliwie firacił życie tak doczelne, jakoi wieczne. Onie opłakana zgubo! 
woła S. Bazyli. Widzieć tan w przepaści, w piekle mówię, 
widzieć goreiące te rany i blizny, które niefzczęfny dla Chryftu- 
fa wytrzymał! Podobno ubolewamy i my nad upadkiem tak окто: 
pnym? Lecz ubolewaymy nad (оз famemi, którzy dopufzczając 
йе grzechu, na los tak niefzczęśliwy Пе pufzczamy, lubo ftrzał 
nafzych nie poftrzegamy. Jefłeśmy jako owi Kofterowie, którzy 
grają na wekfele czyli na allygnaty; nie widzą oni tego co tra- 
cą i dla tego wefoło grają: Ale przyidzie ten czas, którego to 
јао uyrzemy: i dałby Róc, abyśmy umierając nie byli przymue 
fzeni zawołać z niefzczęśliwym Henrykiem Królem Angielfkim: 
wfzzyfiko fracilifmy. 

W tey fłracie tak wielkiey to naygorfza, że człowiek przez 
grzech wyzuty zofłaje z Boskiev łafkij'z onego nie ofzacowanego 
fkarbu, z perły tak kofztowney, że Wcielona Mądrość, Снкүзти& 
Jezus, aby tylko mógł jey dla nas nabyć, kupił ią nam życiem 
i wylaniem krwie fwoiey, i nie fądził, aby to ceną nazbyt 
wyfoką było. Chcefz widzieć, mówi''S. Piotr Chryzolog, jak Sermi рг 
wielkim jet dobrem łafka, jak wielkim złym jet ftrata oney? 

mi Кү Czym 
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Czym Dufza је dla ciata, tym tafka jek dla Dufzy. Gdy Dufza 
odchodzi, zaraz тайгри}е zepfowanie ciała, zgnilizna, robaftwo. 
Podobnie gdy łafkn Boska fig oddala, naftępuje w Dufsy zep- 


fowarie, grzechów wyfępków zgnilizna, fuinnienia robak, Obacz, 


jaką ozdobę, iak wielki pofag grzech Dufzy wydziera, jakiemi ją 
fprofnościami, jak obrzydłemi wrzodami napełnia! Swięta Katarzyna 
Śeneńfka widząc raz niewypowiedzianą piękaość Duzy bgdącey 
w łafte, w takie była porwana zadumienie, iż gdyby z wiary 
inaczey nie była SSA AI byłaby jey oddała pokłon jaka 
Bogu. Przeciwnym fpofobem, widząc raz czarta z teyże ła(ki 
wyzutego, tak Пе zlękła fzpetności jego, 12 mawiała, że obrałaby 
raczey aż do dnia lądnego drogą jaką żarzylłych węgli pełną 
bofemi chodzić nogami, niż drugi raz go widzieć. Jeżeliż jedna 
grzechu plama w Aniele, odmieniła niewymówną jego piękność 
w okropną brzydkość, i z Niebiefkiego Serafina uczyniła piekielne 
ftrafzydło: cóż w człowieku uczynią tak liczne i daleko ciężfze 
i daleko fzpetnieyfze grzechy, z których każdy zdolny jelt wy: 
Дачі jednego czarta? Moje zatym. grzechy, których tyle jeft i 
tak ciężkich, wyfłarczyłyby do wyfławienia całego piekła czartów. 

Że (tatą Boskiev łalki, traci йе razem Synowftwo Boskie 
i dziedzictwo Nieba. Przed wpadnieniem w grzech, BóG nas kochą 
nie tylko jako miłych Przyiacioł, ale też jako ulubionych Syhów, 
miłością prawdziwie Qycowlką, jako świadczy Jan Swięty mó- 
wigé obaczcie, jaką miłość okazał nam Oyciec, abyśmy fig Synami 
Boskiemi gwali i niemi w rzeczy (итеу przez dobroczynną Jego 
łafkę byli. Lecz. fkoro 2 tey tak wielkiey godności i znamienitego 
zafzczytu wypadamy przez grzech jeden śmiertelny: natychiniaft 
nie poczytuje już Bóg nas wiedy za fwe Syny ani za 
„piacioły fwoje, owlzem ani nawet za fwe flugi, lecz oświadcza 
fig, że йе nami brzydzi jako піерглуіасіоїті, że nas prześladować 
będzie, jako buntowaiki, że nas potępi jako zabóyce. Zginęło już 
w ten czas wlzelkie dla nas prawo do dziedzictwa Niebiefkiego, 
niegodnemi jefteśmy tego wiecznego błogofławieńltwa, dla któ- 
rego byliśmy ftworzeni, onego Króleftwa, które Przedwieczny: 
Oyciec był dla nas zgotował. A możeż znaleść Пе lub nawet pomyślić 


Gan. 27. więkłza fzkoda? Niefzczęśliwy Ezau, gdy uyrzał, iż od fwego 


у wyzutym jel, nie z czego innego, tylko z prawa 
pierworodzeń(bwa przeniefionego z Oycowfkim błogofławieńftwem na 
Jakóba, tak ciężkim był zdięty żalem, iż na tymże mieyfcu zaryczał zaraz 
jako 
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jako lew ftrzałą raniony. Jakiegoż ściśnienia ferca, jak wielkich 
jęków i łkania nie powinienby uczuć w fobie i wydać grzefznik, 
widząc iż {racit Synowftwo Boskie, dziedzictwo błogofiawionego - * 
i wiecznego Króleftwa, a ftracił przez jedno widzi mi fię, dla w- 
ciechy jednego momentu, dla jednego піс? To to jeft, со powiękfza 
niezmiernie ciężkość grzechu; gdyby bowiem grzech fię popełnił 
dla ocalenia życia, dla nie utracenia honoru i fławy, dla nabycia 
wielkiego jakiego Króleftwa, popełnienie jego zawfze ciężkim byłoby 
wykroczeniem,będąc utratą Pana Boca i jego niefkończonego błogofła- 
wierifiwa: jakież dopiero będzie wykroczenie, rzucać łafkę Boską, 
tracić Niebo dla nikczemnego ukontentowania, którego drugdy 
nie chcielibyśmy ani za fzeląg kupić, dla wcale krótkiey rofko- 
fzy, która w momencie jednym zaczyna Йе i kończy? nie ieftże 
to być gorfzym nad Judafza, który za trzydzieści grofzy prze- 
dał Chryflufa? Słufznie żałuje йе na to Bóa u Ezechiela: Gwal- Cap. аз. 
cli mię dla garści jęczmienia i dla fzinki chleba. Obrażać Boca 
dla garfłki jęczmienia, dla kawałka chleba! Mniey ważyć fobie 
Maielłat niefkończony Pana Boca, niż naypodleyfzą z nikczem- 
nego ftworzenia uciechę! Nie tak uczynił on Filozof Demetriufż: Sen. Lib. 
który od Cefarza Kaliguli będąc kufzony do popełnienia fprawy „, 7; 
>; У; жй. 3 = ‚д ide benef. 
iedney niefprawiedliwey, podarunkiem dwu fet talentów, to` jeft" c, аг. 
fummą wielu tyfięcy talarów, rozgniewawfzy Пе zaraz na po: 
fłańca a jefzcze bardziey na Cefarza, iż mniemał, że za tak małą 
rzecz zdoła go odwieść od fprawiedliwości, wfpaniałym odpowie: | 
dział umyfiem: „Jeżeli Cęfarz chciał mię doświadczyć, całe powinien 
był mi ofiarować Pańfwo: 

Po ftraconym Bofkiim Synowftwie, cóż zofłaje innego grze» 
fznikowi, tylko aby Пе fłał niewolnikiem czarta? Tak to ogla- 
fza Przedwieczna Prawda grzefznikom: wy ж oyca Dyabła jefte: 
ście. Staliście Пе iego fynami przez grzech, przedaliście Пе w 
niewolą, poddatąc fię tyrańfłwu okrutnego Pana wieczney prze“ 
paści, jako mówi S. Augultyn: Ktokolwiek grzefzy, Dufzę fwoje in Epit 
przedaje czarłu, biorąc od niego cenę doczęfney rofkofzy. Gdybyś Rom. 
był wiedział, że ża popełnieniem grzechu czart ора ciało twoje, 
nigdybyś był nie śmiał myślić o grzechu: Jakoż więc śmiefz rzeczą 
fauną i uczynkiem go popełnić, wierząc nie omylnie, że czart w 
zupełną władzę Dulzę twoję bierze? Zwał nieco, do jakiego 
łamania, wykrzywienia, rzucania Пе, do jakiego ryczenia przy” 


prowadza on ciała jakiego opętanego: а miey za rzecz pewną; 
iż 
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Plinius, 
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iż fprawuje daleko gorfze targania w Dufzy grzefznika. Porywa 
ję w nayciężfzą niewolą tylu łańcuchami, ile w niey jet popeł- 
nionych grzechów. Bezbożny powrozami grzechów Jiwoich jel gwig- 
zany. W takim Йапіе grzelznik będzie-l1 żyć mógł beśpiecznie, 
fpać fpokoynie, rozrywki fobie czynić wefoło, będąc pod jarzmem 
iw ręku 'Tyrana, który we dnie i w nocy o niczym nie 
myśli tylko o gwałtownościach i zdradach, aby niefzezęśliwego 
konał, na przepaść z fobą pociągnął i tam go w ofłatnim 
fpofobie, dręczył i katował? | 

Przebóg! niech wżdy raz grzefznik otworzy oczy па fłan 
fwóy opłakany! niech patrzy na grzech, jako należy, niech nie 
poftepuje jako Nero, który na rzeź Zapaśnikow między fobą 
patrzał przez drogi fzmaragd, sryfławujący mu z nich miłe 


` widowifko: tak on niech już nie pogląda na fwe grzechy przez 


ową uciechę, którą z nich odbiera, i dla tego je poczytwie jako 
za miłe, jako za żart jeden, i właśnie jakby przez śmiech zbro- 
dnią popełnia: lecz niech na nie pogląda jako na _ znifzczenie 
wfzelkiego fwego dobra, jako na naybliżfze przyczyny wiecznego 
fwego potępienia. Niech uważa, że fkoro grzech fię popełnił, 
natychmiaft na grzefznika piorunem niby wypada wyrok śmierci 
wieczney. Już piekło {wą otworzyło pafzczękę dla pożarcia go; 
już niecierpliwe nań czekają piekielne jędze, i pożeraiące wy- 
gladają go płomienie. Zapatruią Пе, kiedy to ześliźnie Пе ta noga, 
którą jedną. ftoi na brzegu przepaści. Tym czafem łańcuch, który 
go ma porwać na mieylce mąk, zofłaje w ręku oprawcy pie- 
kielnego. Leży już na grzefzney Dufzy niezmierne brzemie, tyle 
ją ciężące, że jeśli miłofierdzie Boskie nie zwali go z niey przed 
ią, tedy, fkoro wynidzie z ciała, wraz jako kamień fpadnie 
w przepaść wiekuifłą, na mieyfce właściwe (ису ciężkości i złości. 

Uważywfzy teraz, jak ftrafzliwe złe jet grzech, jak furową 
kaźnią ukarany był w Aniołach, jak cieżką krzywdę czyni Wfzęch- 
mocności Boskiev, jako przez nowe męki krzyżuje Zbawiciela i 
jak ciężkie fzkody przynofi człowiekowi, zwróć nieco oczy na 
Пе, a zafłanów Пе, ileż to grzechów i jak ciężkie popełniłeś. 
Bez wątpienia przymulzony będziefz zdumieć Пр i być SEERA 
Żonym uważając, czym to fię dzieje, że ftworzenia wizyfikie 
zcierpieć dotąd mogły ciebie tak brzydkie ftrafzydło, że Niebo 
piorunami fwemi już cię nie wytępiło, ziemia nie otworzyła fię 
na pożarcie twoje, ogień fwemi płomieńmi w perzynę cip oi 

obró- 
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obrócił, powietrze wichraini fwemi cię nie rozfzarpało, fłowem: \ 
czym to fię dzieje że ftworzenia wlzyftkie tak czułe jako i піс» 
саше nie pomściły Пг tylu ftrafanych krzywd od ciebie Twórcy 
ich i twemu wyrządzonych. Słufznie odzywać бе таба: Miło- 
fiordzie Patfkie, żeśmy nie zginęli! Ofobliwy miłofierdzia BosktEGo Threm 
był ten dar, który pozwolił czafu do pokuty mnie, okazawłzy 
сметна nad tylu innemi, którzy mniey niż ја byli miło- 
lerdzie drażnili Cudo miłości to było, które zatrzymało wy» 
buchnienie nayfprawiedliwfzego gniewu BoskreGo, gniewu, który 
ah nadto fłufzny będąc, pobudzał Boca do pomity паела, Jas 
kieyże więc nie powinienem wdzięczności, о naymiłofiernieyfzy 
Boże, za twoje ku mnie prawdziwie niefkończone miłofierdzie! 
Jakiego nie mam wydawać jęczenia, jakich ‘ліе wylewać łez za 
krzywdy odemnie tak dobremu Qycu wyrządzone! О gdybym 
'Cig mógł potym zawfze tyle miłować, ilem Cię wprzód obrażał! 
Przynamniey fłarać Пе ufilnie chcę, abym па zawłze miał wfercu 
wielką bolażń, nieubłaganą nienawiść, śmiertelną nieprzyiaźń przes 
ciwko grzechowi, z tym umyfłu poftanowieniem $. Anzelma, że, 
жуу z jedney ftrony otworzyło Йе w oczach «moich piekło, z 
ragiey grzech mi Пе nawinął, tedy wolałbym goreć w tamtym, 
arużeli tym być pokalany: Obtałbym raczey męki piekielne z nie: 
winnością, aniżeli pokoje niebiefkie z grzechem. 


$ IM. 
PRZYKŁAD 


WA fzpetności grzechu powfzedniego wnofi бе obrzydliwość 
grzechu śmiertelnego tak, jak podług przyftowia: z fubtelności 
jednego pazura, może fię miarkować ogromność Lwa. Panna 

jedna zwana Sancya Carriglia sz pierwfzych ina Dworze Zzabdlli 

Cefarzowey, w kwiecie lat fwoich żyła wylana'na próżności, кос, Roa in 

uciechy i bale, kiedy Bóa, który ją chciał do lepfzego przy-VitaSane. 

prowadzić życia, natchnienie jey dał, aby pofzła na dpowiedź 

do Juma Мей Apoftolfkiego w Hifzpanii Kaznodziei. "Den wy- 

fuchawfzy iey, uważając iż cała ieft w oleykach wonaych, i 

światowym podług iayguftownieyfzey mody ubiorze, rzekł do 

niey: Panno, *wonności te: cuchną piekłem; а bałamutne: śtroje -fą 
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Dzien. П." 
to łańcuchy, które ‘do niego Рибе ciągną. Zdumiała Йе na te 
fłowa * Sancya i tknięta łafką Ducha Swiętego, ledwo co .przyfzła 
do domu, zamknęła fię w fwym miefzkaniu, gdzie u nóg U- 
krzyżowanego Jezusa, łzy rzewliwe leiąc, zpędziła barwiczki i 
bielidlo z twarzy, odrzuciła od fiebie wfzelkie flroje, urznęła fobie 
włofy, nakryła głowę profa zafłoną, i ubrawfzy fig w czarne 
fuknie, ро а do Rodziców fwoich, których profiła o pozwolenie, 
aby mogła fię fchronić do domku blifkiego ich pałacu na pokutę 
za fwe grzechy. Otrzymawfzy pozwolenie choć z wielką tru- 
dnością, zaczęła tam nowe życie, będąc cała w modlitwach, poflach, 
nofząc nieufłannie ойга włofiennicę, i każdego dnia fiebie biezuiąc; 
kiedy zaś chciała Пе рой, zbierała fuche z wyciśnionych po- 
marańczów fkórki,które fłudzy domowi na podworze wyrzucali. Cier- 
piała wielkie pokufy od czartów, lecz więkfze odbierała łafki od 
Aniołów i od Oblubieńca fwego Jezusa, który częfto ją fwą 
obdarzał obecnością. 

Mówiąc tylko bliżey o tym, co do nafzey fię ściąga rzeczy, 
przebywlzy lat kilka w naypobożnieyfzym życiu, profiła Pana o 
tę łafkę, aby хаа fwa mogła widzieć Рибе, chcąc przez ja- 


„śnieyfze win fwoich i grzechów poznanie pobudzić бе do tym 


więkfzego onych obrzydzenia i opłakania. Alić jednego wieczora, 
fiedząc w {wey komórce drzwi otwarte mającey, widzi znie- 
nacka przechodzącego Puftelnika, który włzyfłek biało ubrany, 
weyrzenia był wcale fkromnego. Zdumiała fię naprzód widząc 
taką ofobę, w takim ubiorze, na tym mieyfeu, nie w fwoim czafie. 
Przecięż, ośmieliwfzy йе, fpyta go: Oycze, czego ty o tym czalie 
tu fzukafze odpowie on: Uchyl, jeno troche mego płafzcza, a do- 
wiefz йе. Pofłuchała ona, i widząc pod płafzczem Puftelnika 
Dziecko nader fzpetne i plugawe, które miało twarż całą okrytą 
brzydkiemi muchami, i na famo weyrzenie ckliwość fprawowało, 
fpytała: coby to znaczyło? Na co odpowiedział: aza nie pomnilz, 
kiedyś profiła ufilnie Pana, aby ci pozwolił obaczyć by też na 
krótki czas Dufzę майд? otoż ona jell; przypatrż Пе jey pofła- 


"wie, taka wlaśnie jet twoja Юша, jaką tu widzifz tę plugawą 


Dziscinę; po tych fłowach zniknęło widzenie. 

Na ten widok jak przerażona, jak nie fpokoyna zofłała Sancya, 
oddaię to twoiey uwadze. Mufiała pewnie mówić, 'że iey йе 
zdało, jakoby prze tęgość żalu wfzyfłkie Пе w niey kości wzrulzyły. 
Strawiła noc całą miotana boiaźliwemi myślami, właśnie jak gdyby 

nat 


O ciĘŻKOŚCI GRZECHÓW. 

nad brzegiem fłała piekła. Szpetność chudość i obmierzłość Dziecka, 
były tyląż firzałami utkwionemi w jey ferce, a uważając Dziecko 
jako wyrażenie dufzy fwoiey, wielce Йе lękała o fłan fwego 
fumnienia i o fwe zbawienie, Twarz owa pełna plugawych i 
obmierzłych much pomnażała jey zmartwienie, zdawało fię jey 
bowiem, iż były znakiem rzeczy umarłey iran dawnych. Zaczyim 
jęczała, wzdychała profząc światła z Nieba i od Boga, miłofierdzia, 
Skoro dzień zaiaśniał, роба u nóg fwego Spowiednika opo- 
wiedzieć wizyfiko co jey Пе przydarzyło, oraz profić go rzewnemi 
łzami, aby z politowania nad nią objaśnił jey lepiey widzenie 
i powiedział, czyliby owe fzpetne muchy nie oznaczały śmier- 
telnych grzechów? Spowiednik, Mąż wyfokiey nauki iświątobliwo- 
ści, rozwiązanie tey wątpliwości przez czas nieiaki polecił Panu 
Bogu, toż iey odpowiedział: nie nazbyt fmuć fię, Panno, raczey 
wielce Bogu dziękuy; fłabości bowiem i fzpetnośći, któreś uyrza- 
ła w obrazie Риу twoiey, Їў to fkutki grzechów powfzednich, 
które brudzą wprawdzie dulzę, lecz iey do fzczętu nie każą: ofłabia- 
ią miłość, lecz iey nie galzą: ба to obmierzłe muchy, które fzpe- 
cą, lecz nie iadowite węże, które zabijaią. Gdyby to były grze- 
chy śmiertelne, byłabyś widziała umarłe, bez dufzy i zgniłe Dziecko. 

Na tę odpowiedź odetchnęła nieco Sancya, ale łez fwoich zu- 
pełnie nie otarła, prowadziła daley nayofirzeyfze Życie, martwi- 
ła zawfze furowemi pokutami fwe ciało, nocy  przepędzała abo 
czuiąc na modlitwach, albo też na twardey есе niewygodnego 
używaiąc fpoczynku. Włofiennice, żelazne pafki ofiremi uzbroie- 
ne kolcami zwyczaynym iey były umartwieniem, tak, że po śmier- 
ci iey błogofławioney znaleziono ciało iey włzyfiko od nich лга» 
wione. Cóż teraz rzeką, co czynić będą ci, krórzy- znaią Йе być 
winnemi wiele, ciężkich, śmiertelnych grzechów? Jeżeli po- 
wfzednie winy czynią Dufze fug Bofkich tak fzpetnemi, mdłe- 
mi i pełnemi nędz, iakież będą Dufze wielkich grzefzników, 
nieprzyiaciół Bofkich, pełne wielkich złości? Jeżeli ta tak gorż- 
ko płakała i nafię przez tyle furowości nalłępowała za lekkie 
niedofkonałości: co czynić maią ci, którzy życie całe pedzili Zae 
nurzone w nayciężfzych grzechach? 


Czytay Tomafza = Kempis klięgi1. Rozdział 21, o fkrufze ferca. 
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NAUKA IV. 


Śmierć nieuchronna. 


К: ułożeniu życia dobrze i ku proftowaniu rzeczy mądrze 
do oflatniego końca, nie mafz podobno lepfzego poradnika 

nad śmierć. Radzić fię јеу, i widzieć to, cobyśmy przy #пїег- 
ci chcieli mieć uczynionym i odprawionym, iet prawdziwe mą: 
drości prawidło. O śmięrei! dobry ИЙ} iwóy roz/ądek, powiedział 
Ekklezyaftyk; zdania i rady od niey powzięte lą nayzdrowfze. 
Plato także mawiał, iż prawdziwą Filozofią iek myśl о śmierci. 
Kto prawdziwie chce fobie obrzydzić grzech, niech fzczerze pa: 
myśli o śmierci. Nigdy Adam żywiey nie poznał grzechu od Ё > 
bie popełnionego, iako kiedy przed fobą uyrzał umarłego fwega 
Syna „bla. W tenczas dopiero w owey bladey twarzy, w owych 
zawartych oczach, w owych zkościałych członkach wyczytał i 
zrozumiał niby wielkiemi literami wyrażony, a iuż dawno 
wprzód przeciwko fobie za fwe przeftępftwo wydany wyrok: Proch 
ieflef i w proch fig obrócifz. Kta chce dobrze zachować Bofkie pra- 
wo, od śmierci niech бе tego nauczy. Jakie jeft naytrudnicylze 
przykazanie? Вел watpienia przykazanie o darowaniu nieprzyiacie- 
lowi, życzenia dobrze temu, Мо nam źle życzy. Озо? ieżeli 
przyłożemy myśl do prochu, w który бе obrócim w grobie, na- 
ftapi, że kto nas uderzy w jeden policzek, temu nadfławiemy 
drugi podług Ewangelii. Tak o tym dowcipnie naucza Jeremiafz: 
położy w prochu, a iako czyta S. Ambroży, w grobie ufta fivoie 
i nadfawi bijącemi twarzy, Stawmy więc fobie przed oczy śmierć, 
ay tey ftralzney poltawie w iakiey бе nam ona pokazywała, kie 
dyśmy na umieraiących bądź Qyca lub Matkę, bądź Brata, bądź 
Przyjaciela patrzali. 

Cóż jelt śmierć? Śmierć, mówi Aryftoteles, między wfzys 
іеі firafaneni rzeczami jek nayfrafznieyfza.  Stafzna ciału, 
dla naydotkliwfzych boleści, dla trudnego oddechu, dla wywrócenia 
swizyftkich wnętrzności. Patrż na ciemne umieraiącego zasyleczone 
oczy, wypufzczalące łzę ofłatnią, na wargi fkrzywione i pra: 
gnieniem ciężkim zpiekłe, na pierfi wzdęte i brzydką zatkane dle- 
guią, па członki zapalone gorączką i razem drżące өй Йгасһа 

w W 


О $мпккст. 
w oczekiwaniu oftatniego tchnienia. Strafzna Dufzy, Фа żałofney 
ftraty tego, co ona opufzcza, dla okropney bojaźni tego, czego 
czeka, nie wiedząc, dokąd Пе dofłanie, do Nieba, czy do piekła, 
Gdyby ciągniono lofy, aby wiedzieć, czy winowaycę jakiego za: 
prowadzić trzeba па fzubienicę, czyli też na tron wynieść; z jar 
kim ferca drżeniem czekałby on wypadnienia lofu? Jakiż będzię 
ftan Dufzy, która przy fkonaniu, czekaiąc za kilka momentów муг 
padnienia wyroku dla fiebie abo na zbawienie, abo na potępie- 
nie, z całą tym czafem ogromną, która na nią czeka, pafuie Пе 
wiecznością? Jakiego przeftrachu nie fprawiła śmierć króla An- 
tyocha w całym jego woyfku, gdy ten w namiocie fwoim wi- 
dziany był od wfzyfłkich na łożu fzarłatnym wyciągniony, na pół 
martwy, zefżpecony na twarzy, 2 oczyma wpadłemi, wy- 
fchłemi nozdrzami, cierpiący nieznośne womity aż do wy- 
rzucenia wnętrzności: gdy widziany był za życią jefzcze obró- 
сопу w paftwę robaćtwa, które biegało po nim i cielfko od ko- 


ści odgryzało, zamieniony wprzód aniżeli umarł w fmrodliwegoMach:Cap: 


trupa, (wąd tak wielki <wydaiącego, iż, jako Pifmo 5. mówi: 
żaden do niego zbliżyć Пе nie mógł: gdy widziany był na du- 
fzy okrutnie Йгаріопу dla popełnionych zbrodni, przeftrafzony 
oczekiwaniem zafłużonych kar, maiąc na fumnieniu robaka, któ- 
ry jego аше daleko inaczey gryzł aniżeli inne robaćtwo gryzło 
ciało: gdy naolłatek widziany był, pozbawiony wfzelkiey ро- 
„mocy z rofpaczą wściekłą zionący niefzczęśliwą dufzę? Lecz co 
ja mówię o Królu niezbożnym? Jeżeli $. Hilarion zbliżywfzy йе 
do śmierci drżał i lękał Пе mówiąc do famego fiebie: wychodź, 
wychodź, Dufzo moja, z ciała. Siedmdziefiąt lat ftużyłaś Bocu, a jefzcze 
бе boil? Jakiż fivach, jaka bojaźń zdeymie grzefznika, który 
czego innego mówić nie będzie mógł, chyba że podobno przez tyleż lat, 
jeden przez trzydzieści, drugi przez pięćdziefiąt, inny przez fiedm- 
dzielit lat Boca obrażał. 

Co jelt śmierć? Fef koniec wfzyftkich rzeczy i dzień zgue 


by, mówi cierpiący Prorok: koniec wfzyfłkich rzeczy ziemfkich, Cap:ar.8: ` 
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dzień ftraty włzylikich dóbr żywota tego. Smierć bowiem jeł 28 
oderwanie od całego tego Świata; opuścić trzeba bogactwa, ро- 
dności, uciechy, krewnych, przyjaciół, domy, bez wfzelkiey nadziej 
obaczenia go kiedy znowu. Ach jakiż żal będzie umieraiącemu, 
gdy obaczy, iż utracić muli owe bogactwa, dla których PAETOS л. dte 


madzenia tyle łożył trudów, tyle wylał potu? Kfigdz Barry, fa- 
2 элу 


& ali 


SĄ 


“k 


Dziex IL 
wny Autor, Jezuita, przytomny był śmierci jednego Prałata Fran- 
cufkiego, który umieraige tyle żałował opuścić bogatego fprzętu 
fiwojego domowego, że kazał fobie przynieść do łóżka naczynie 
ftebrne, абу drogie i fkrzynie, a patrząc na nie zapłakanemi o- 
czyma i uymuiąc je drżącemi rękami weftchnął mówiąc: O bo- 
gaćtwa moje, o moje kleynoty, w czyjeż wy fię dofłaniecie rę- 
ce? o mnie nędznemu, który tyle pracowałem, abym was zebrał, 
i co zebrałem, czyje to bądzie? iw tych żalach i narzekaniach 
utrapioną wypuścił Dufzę. Obacz nędzę rzeczy doczefnych i 
fzkodę, którą przynofzą temu, kto nie.pomiarkowaney w 

ich pofiadania chęci dopufzcza nad fobą rządzić. Mo 

ich być próżność, jako że w naywiękfzey potrzebie nie fą 
użyteczne? Może-li więkfza-z nich być (Кода, jako że w ten 
czas idą na ufzezerbek dufzy, kiedy nie mogą już fłażyć Ко ро» 
Żytkowi ciała? Daley, jaka boleść ferca, być przymułzonym opu- 
ścić krewnych, dla których wzbogacenia podobno Пе zgwałci- 
ły ludzkie iBofkie prawa, być przymufzonym opuścić przyjaciół, 
dla przypodobania fię którym, nie czyniło fię na to względu, choć 
Вбс bywał obrażony. Tak-li rozdzielafz o gorżka śmierci, rzekł 
on uinieraiący Qyciec, widząc przed śmiercią fwoią przed fobą 
całe grono Synów: Ah! moie dzieci, i więcże pożegnać was 
mufzę, i nigdy już was więcey nie obaczę! i takim wzdycha: 
niem śmierć fobie przyśpiefzył. Со fię тусте uciech, honorów, 
godności nawet królewikich, wtenczas obaczemy czym (9 i mó- 
wić będziemy mogli z Filipem Ш. Królem Hifzpańfkim umiera- 
iącym: ma mie fig mie przyda być Królem, chyba -na więkfze przy 


wig 


» śmierci zmartwienie, że nim fig było. O śmierci, Miltczyni zdro- 
"wego a rzeczach zdania, jakoż jalno ukaż 


fz nam próżność rze- 
czy іе кіс przy Świetle owey gromnicy, która fig nam da w 
ręce! W tym to ofłatnim czafie, ludzie światowi, zalypiaiąc (nem 
ierci, otworzą oczy ku uyrzeniu podłości dóbr ziemfkich, wła: 
Śnie jak ślepi kretowie cali zagrzebieni w ziemi, którzy zdy- 
chaiąc tylko otwieraią powieki. Bogacz gdy zafnie na śmierć, ò- 
tworzy oczy fiwoie, i nie nie znaydzie, mówi Hufleyfkie Kfiąże 
i Prorok. I czego to z otwieraniem oczu |czekać aż do one: 
go сга, a nieraczey otworzyć ich teraż, abyśmy widzieli dóbr 
światowych nędzę, i oderwali od nich pożytecznie” ferce, nie 
czekaiąc, aby nam wtedy gwałtem, ze б odą nafzą były ode- 
brane ; 


Jefzcze 


о ŚMIERCI. 

Jefzcze raz: со jet śmierc? Ра/метие+#е в Kfiążętami 
ciemności, jako mówi Apoftoł; czyli smierć }ей to walka i u- 
tarczka fłrafzliwa z czartami. Wiedząc bowiem стап, iż to jefł 
ойаш dzień potyczki, Którego może zwojować Чие, i że od 
tego krótkiego czafu zawifło zupełne pozyfkanie tey zdobyczy; 
o którą z takim ufiłowaniem | przez całe 'jey doczefne ży- 
cie бе farah, dobywa ofłatnich fit, aby ią porwał. РглеЙгле- 
ga паз o tym Jan S. mówiąc: Oto zfępuie do war czart, ma- 
йс gniew wielki, A czemuż to gniew jego tak niezwyczayny? 
bo wie, Że mało ma czafu do potyczki i zwycięfiwa; wie, że 
jeżeli tu cię nie fchwyta, nie będzie już mógł йе fpodziewać 
dofłać ciebie; a jeżeli tu cię ułowi, nie będzie й iuż obawiał (tra 
cić ciebie. Dopieroż jeżeli czart zawfze jako lew ryczący krg- 
ży, fzukaiąc, aby mógł pozrzeć дибез z jakąż on w tedy na- 
trze na cię złością, jako wokoło twego łóżka fprowadzi wfzy: 
fikie jędze na potyczkę nayzapalczywizą, iaka być tylko może? 
Sławne jel zdanie. S. Auguftyna, iż żaden nie umiera, by nie 
widział jafnemi oczema ftrafzliwey pafzczęki piekielnego firalzy- 
Фа, które ukazuie fig, aby umierającego firalzyło i kufiło, S. 
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Hrabi Elzcarowi który był zachował czyfłość -wieczną razem Sur: 27. 
z (woią oblubienicą Dalfng, w godzinę śmierci zarzucił czart pt 


niektóre grzechy, i tak potężnie na niego bił, . że zatrwożony, 
ciężko iźmiefzany, na twarzy nawet pokazuiąc fłrach zawołał: 
wielka jeft тос czartow/ka lubo prędko potym twarz jego йе 
wypogodziła i wfpomnieniem текі Chryftufa Panafię ufpokoił. 
Podobnym fpofobem S. Pannie Aldegundzie, przy końcu iey życia uka- 
zał Пе бекап w ftrafzliwey ройасі, grożąc,iż ią przywiedzie do niedo- 
trzymania wiary Niebiefkiemu fvemu Oblubieńcowi, a zatym do zguby 
i ia Jeżeli więc Swiętym żywota dofkonałego, wypowia- 
4 woynę, czegoż fię maig fpodziewać  grzefznicy, 
jeżeli zarzucić im będzie mógł prawdziwie tyle nieczylłości, tyle 
niefprawiedliwościź Wfłefkniż on pewnie fobie; kładąc przed oczy 
ich długi reiefir grzechów od nich popełnionych, aby do iakiey 
ich. przyprowadził rofpaczy i do tego mniemania, że iuż po nich? 
Będzie-li mu ciężko pociągnąć ich do iakiego nowego przy- 
zwolenia, ieżeli tak przywykli byli pierwfzym zaraz ulegać po- 
kufom? Trzeba-li mu będzie wiele zażywać fztuk, aby w ich 
głowę wbił iaka o wierze wątpliwość, aby Пе zachwiali w u- 
wierzęniu iakiey taiemnicy, ieżeli oni tak Bofkie chowali prawa, 
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%% Тлек ЇЇ. 
akoby w nich była umarła o Вобй wiara? Jakoż więc grzes 
fznik będzie mógł dać odpór tylu fatirmom? Podobno będzie 
fip fpodziewał ofobliway iakisy z Nieba pomocy? Niechie obró. 
ci oko, czy па nią zafłużył przez tak długie miłofiardzia Bokie- 
go fa йе zażywanie, czy po Życiu, w którym zawfze bunto- 
wał fig przeciw Bocv, godzien ieft takiey śmierci, która niezwy» 
сгаупеті Pana Восл łafkami ieft zafzczycona O Dufso mola, 

Ла Mid mówił ze drżeniem S. Bernard, Medy przy fmierci, poranciofsy 

Fut teżjyfsyfRko, Rrafliiwe оше obaczy/s potawary, Мо ci te dzień tak 
wielkicy potrzeby próybędzie na pomoc? kto cię obroni od rycząe 
cych czartów gotowych do pożarcia? 

Spytaymy jefzcze przy końcu: co jet śmierć? отеп, ой 
którego Sawifla wieczność, mówi S, Augufiyn, Jet to moment 
oftatni życia, a pierwfzy wieczności, О momencie, który fłano- 
wifz albo o wieczney w Niebie chwałe, albo o wiecziey w 
piekle nędzy, jakoż miałbyś ty nam bez przefłanku tkwić W 
pamięci! w tym ci to momencie zetną żywota drzewo, które 
padnie albo na południe, albo na północ; gdziekolwiek padnie 
tam na wieki zofłahie: jeżeli padnie na wichód łafki, będzie 

о. zawłze fzczęśliwej jeżeli na zachód grzechu będzie zawfze niefzczęśli- 
Raf Hitiwe, Түзү rzeczy Дит me fire przefsywaią, mawit S. 
Opat Eliafz, przeżywizy lat blifko ośmdziefiąt w ofircy poka- 
cie: odłączenie dufsy od ciała, ściffe rozbióranie Życia, i wyrok 
Sędziego albo pomyślny na zbawienie albo niepomyślny ma zgubę 
i te trzy rzeczy odprawią fiy w tym momeńcie, Za тог 
uinię i ie mam nadziei, abym powtórnie uimieraiąc dobrze, 
mógł "Hai błąd raz przez śinierć złą popełniony. Zamo- 
inent Папе przed tiybunsłem nieubłaganego Sędziego, który nie 
rzyldzie iako łafkawy Baranek gładzić grzechy, lecz karać je jako lew 
koz. Za moment ufłyfzę wyrok nieodzowny albo na królowa. 
*nie albo w niewolą, albo do Nieba, albo do piekła nie na czas 
jaki birdzo długi, ale na całą “стай 1 koca nie maiącą iecz- 
ność. Moment ten jeft dako ciafia defka nad przepaścią, czyli 
jiko Pino mówi nad fłudwią pratpaści leżąca, i przez tę de 
ikg przechodzić trzeba pociemku i bez poręcza. Biada temu, 
któremu fp zawróci głowa, lub -pośliźnie noga; -gdyż upadek 
А nie powetówatny. 
"Tym-czifem o Јако mało inyślemy ту окут табу 
бопе, *na'którego "ubedpieczenie miałyby fig łożyć xefzylikie 
momenta 
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momenta Życia! Czas cały trawiemy na  interefach Światowych, 
na uciechach, na grzechach z tym głupim zadufaniem, że reje- 
ftra fumnienia ułożyć, interes dufzy będziemy mogli  ubeśpie- 
czyć w owych nie wielu ofłatnich momentach, ki chorobą 
ściśnionym śmiertelną, na rozumie i fercu zwątlonym od boler 
ści zaledwo będzie Пе chciało pomyślić о Bogu. Niech zadrżą 
grzefznicy fłyfząc co umierając powiedział S, Jeronim, Mąż, 
który prócz głębokiey i dofkonałey nauki, tak dobrze świat znał, 
Miał ten wielki Kościoła Bożego Doktor przed fwą śmiercią 
tyle fił, iż jefzcze mógł, lubo z niejaką ciężkością mówić; 0» 
dczwał fię więc umieraiąc, jako о tym Uczeń Jego Euzebiufz 
napifał do S. Daimaza, odezwał Йе, i tym рүе ты fwą 
naukę zamknął: zego fige boję, to być prawdą Jądzę, tego fig dlu= 
gim i rozlicznym doświedczeniem nauczyłem, że tego nie bywa doe 
bry koniec, którego Życie było zawfze złe. Kto źle żyje, źle 
umiera. 


$ II. 
Niepewność czafu śmierci. 


Je pewna jeft, 2е mamy umrzeć; tak nie pewna, którego 
czalu, i jakim fpofobem umrzemy. Ani ja tobie, ani ty mnie 
_ powiedzieć nie możefz, jeśli umrzemy w tym roku, abo 
w przyfzłym; jeśli Śmiercią przyrodzoną, abo gwałtowną; ježe- 
li na łóżku, abo na ulicy jawnie. То tylko wiemy, że umrze 
my prędko, Że niefpodzianie, że w ten czas, gdy naymniey 0 tym 
myślić będziemy. Dla tego Вбе radą fwoią tajemną tak roz- 
rządził, aby ta krótkiego Życia i śmierci nielpodzianey prawda 
pokazałafię w naywiękfzych świata Monarchach. Mendoga w fwych 
objaśnieniach па Kfięgi Królewfkie uważa, iż znaczna liczba Pa- 
pieżów Żyła barzo krótko i nagłemi umarła przypadkami. Мпіеу 
niż jeden rok Żyło czterdzieftu dwóch Papieżów. Kwartału je- 
duego nie dociągnęło dwudzieftu trzech, a trzynaftu jednego miefigca 
panowania {wego nie dożyło. Dla czego zaś Вбо tak krótki 
naznacza żywot fwemu na ziemi Naimniellnikowi? fłuchaymy 
odpowiedzi na to S. Piotra Damiana do Alexandra IL. Z tey 
przyczyny Niebiefkicgo Sądu tak to rozporządził porządek, aby 

H budzkis- 
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fudzkiemu rodzajowi bojaźń śmierci wraził, i okazał w naywyż 
ут chwały ludzkiey fłopniu, jak lekce ma być ważona docze- 
Jego Życia chwała. Papież na ziemi jeft niby fłońce na Niebie; 
a jako gdy Йойсе Пе таспи, każdy o tym wie, ciemności znać 
o tym światu wfzyfikiemu daig: tak Chryftus nafzego zbawienia 
naygorliwiey pragnący, tyfiącem nas przełłrzega natchnienia, mieć 
йе na baczeniu i być gotowemi na śmierć, która nas nie myślą- 
cych o niey i nie gotowych na nią chce zdybać. Zadnego podobno 
nie mafz Wiary Artykułu częściey had ten powtórzonego we 
wfzyftkich czterech Ewangelifłach. U S. Mateufza woła na nas: 
Czuycie, bo mie wiecie dnia, ami godziny” śmierci, U S. Marka 
znowu inówi do nas: Cznycie; nie wiecie bowiem, kiedy Рап ku 
wam przyjdzie, późno, wieczorem, czy o północy, czyli też rae 
то; czy rano w młodości, czy w południe męfkiego wieku, czy- 
К pod wieczór fłarośc. US. Łukalza powtarza: Bądźcie gor 
towi, gdyż, którey godziny mniey [podziewać бе będziecie, Sym 
Cziowieczy przyidzie i będziecie zapozwani przed Sędziego. 
Naofłatek u Jana S. ponawia przefirogę: Przyidę do ciebie nie- 
fpodzianie jako złodziey, ani wiedzieć będziefz o godzinie, któ- 
кеу przyidę. Tym czafem potylekrotnym wrażeniw nam prawdy 
tak jafney, kiedy wiemy, iż to jeff Artykuł Wiary па tylw 
mmieyfcach ogłofzony, nie umiemy бе nakłonić, abyśmy tę pra- 
мае i ten Artykuł dobrze uwierzyli. Obiecuiemy fobie, że 
śmierć jefzcze jeft daleka i niby za morzem, że przyidzie z 
wolna, daiąc przed fobą znać, nie gwałtownie, nie nagle, lecz 
właśnie w porę przefyłaiąc przed fobą niby, ktoby nas ofirzegł:, 
sozporządź dom twóy, бо umrzefż. Słowem: obiecuiemy fobie, 
myślemy,. fądziemy wcale inaczey, owfzem przeciwnie, aniże- 
li Przedwieczna nas nauczyła Prawda. A nie jefże to niby ja- 
kieś kacerftwo, i Бех mała nie ubliżenie fwey wiary Artykuło- 
wi czterech Ewangelii? + 

Ale, pominąwizy wiarę, przekonaymy tych niewiernych ro“ 
gumem. jJeftże fzkło iakie fłabfze nad nafze życie tylu podlegie 
przypadkom? Aza. nie dofyć na iedney gorączce, któraby Пр w 
twych zapaliła wnętrznościach: na iedney apoplekfyi, któraby 
gatzymała bieg krwie tyoiey lub kumorów: na iedney żyle, któ- 
raby ci йе zerwała w pierfiach, na iedoym. Katarze, * któryby ci 
zamknął odetchnienice alić oto: śmierć na pogotowiu. Pewnie fẹ 
to nie zwyczayne zdarzenia, а nie raczey ае przypadki? Кә- 
2де 


O ŚMIERCI 
żde ftworzenie, aczkolwiek małe, dofłateczne jeft do odebrania 
nam Życia. Nie trzeba piorunów z Nieba, ani przepaści ziemie. 
Jedna ość rybia wyfłarczyła do pozbawienia z życia Tarhwi- 
niufza Rzymfkiego. Jeden włos wypity w mleku zawadziwłzy 
бе w poprzek w gardle, udufił Fabiufza Senatora, Jedne zias. 
rnko winney jagody zdolne było umorzyć „Anakreonta Rymo- 
pila. Od jednego wcale lekkiego zakłócia igłą widziała fiebie 
przyprawioną о Śmierć Lucya Łaryna. Dla mufzki połkniętty 
z wodą, powiadaią, Że utracił Życie Adryan IV. Papież; o ty- 
fiącznych innych takowych śmierciach opiewaią nam hiftorye. 
Niech więc każdy otworzy oczy, a nie mówi: Ja nie umrę ża- 
duą tak przypadkową śmiercią; Żaden bowiem z tych, co tak na- 
gle umarli, nie rozumiał, aby miał tak umrzeć; co zaś fię przy- 
або. jednym, to może бе przytrafić i drugim. Choć, kto nie 
wie, że aby śmierć przypadła rychło, nie trzeba nawet czekać 
do tego przyczyn obcych? w fobie famych nofiemy to, co zdo- 
ła niefpodzianie nam wydrzeć Życie, jako przeftrzega Mędrzec: 


nie wie człowiek końca fwego: ale jako ryby łowią wędą, i jako Ecciet: 9. 


ptaka fidłem imaią; tak ludzie poimani bywaią we zły czar. 
Smierć łup wielki zbiera z nędznych ludzi, zabieraiąc już fidłem, 
które nas zewnętrznie chwyta, już wędą, która wewnątrz śmier- 
telnie rani, to jeft: zabierając nas i przez zewnętrzne przy- 
padki i przez wnętrzne choroby. Jako ЖИ famo fobie fiwoię rdzę, 
drwa {woje robaćtwo, fukno fwoiego mola, tak człowiek fam fobie 
fwoię śmierć rodzi, Wiemy wizak, że w nafzych wnętrznościach 
ufławicznie walczą między fobą na nafze ufzkodzenie przyrodzo- 
ne wilgoci: Że fam kfetałt nafzey komplekfyi ufławicznie na na- 
бе głowę gotuie śmierci narzędzia: że fam pokarm, którego u= 
ływamy na zafilenie Życia, dofyć częlło przeciwnemi fwemi 
włafnościami, dąży do fkrócenia nam życia. Po mimo to włzy: 
fitko my jednak dajemy fię zwodzić chytrości fłarego węża: By- 
naymniey mie wwsecie, nie umrzefz tak prędko: jefzcze ci długi 
przeciąg Życia тозе; dofyć стай będzie do rozporządzenia po- 
dług myśli i potrzeby interefów dufzy i fumnienia. 

Lecz} jeżeli i fam rozum cię nie przekonywa, niech cię prze- 
kona doświadczenie codzienne, które zawfze malz przed fobą i przed 
oczyma twójemi. Naucz Пе choć cudzym kofztem być ofiróżnym na 
twóy pożytek. Jak wielu twych przyjaciół zdrowfzych, czer- 
ftwieyfzych i mocnicylzych nad cię zgafło i zuiknęło, kiedy 
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fita ich i доѓе obiecywała im dłużfze Życie? Јак wielu to 
warzyfzów twoich w kwiecie wieku pofzło na drugi świat, 
kiedy гош fobie w głowie wyfokie dzieł i lofów przyłzłych za- 
туйу? Wieleż razy do twego włafnego domu już zawitano 
2 krzyżem? zamknąłeś oczy bratu, zaprowadziłeś do pogrzebu 
przyjaciela, wdziałeś żałobę ро krewnym.  Widziemy codzień 
włafnemi oczyma, iż naypochlebnieyfze nadzieie na marach nio= 
fą do grobu. Słyfzemy codzień włafnemi ufzami, iż dzwonią 
po umarłym; dowiaduiemy fię, że ten kulą pofirzelony w ferce 
poległ, tamten kamieniem uderzony w głowę padł; inny z tẹ- 
giey gorączki, jelzcze inny z apoplekfyi umarł. My przez nie. 
baczne gadania fzukamy pozorów ku wymówienia śmierci. Со 
dziwnego, mawiamy, umarł ten, bo był zwadliwy; umarł tam- 
ten, bo był fłabego zdrowia; umarł inny, Бо nie pomiarkowany 
był w pokarmie i napoju; właśnie jak gdyby śmierć poftępo- 
wała fobie zbacznością i względem, jak gdyby jey kofa nie była 
fpofobna do przecięcia równie nici Życia mocney i trwałey jak 
fłabey i wądłey. Zawlze, zawfze śmierć chodzi uzbrojona mie- 
czem i łukiem, miecz fwóy podniofła, łuk fwóy mapięła. Mic- 
czem zabija z blifka fłarych i fłabych, którzy już бе nie mogą 
obronić. Łukiem беба młodych i mocnych, którzy mniemaią, 
że przed nią uciekną. Kapłan jeden Towarzyftwa Jezufowe* 
go, który w Kongregacyi prar miał Біо dwóchfet Studen- 
tów, miał fpofobność wywiedzenia fię, i dowiedział fię wielu około z 
teykwitnąccy mlodzi wymarło w przeciągu lat dwunaftu. Siłaż ich 
rozumiefz umarło? Dwudziefłu? Pięćdziefit? Bez mała nie fto 
różnemi zefzło śmierciami w tak krótkim czafie. Jezeliż tylu w 
młodzieńczym umiera wieku: ile ich w męfkim? Nie przycho» 
dzi już teraz śmierć powoli i zrzadka, jak <w młodocianym 
świata wieku, kiedy ludzie żyli lac dwieście i рїї. Teraz 
rzadki dochodzi fześćdziefiąt lub fiedmdziefiąt: gdyż śmierć przy* 
chodzi na koniu, jako ją widział Jan S. na pufzczach w Ра 
тот; który fiedziat ma koniu, imię mu śmierć. Przychodzi teraz 
pocztą, jako przyswiadcza cierpiący Prorok: Dni moje predfze 
były aniżeli gomiec. Kto zaś koniowi Śmierci przyda je- 
fzcze oftróg do biegu, tym pośpiefznieyfzego go przywiedzie, tak 
że tym prędzey dofięże krefu. Jakież fą Śmierci oftrógi? Grzech, 
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jeft dzielności, Фе przyśpiefza śmierć i ргачеше, że ona daleko 
prędzey przychodzi, niżby przyiść miała. 

Ponieważ więc Ślnierć tak jeft firafzna, tylą zdrad z ftro- 
ny czartów połączona, ponieważ ona tak wielkiey jeft wagi, iuk 
wielkiey ieft on moment, od którego zawifła wieczność: do 
tego, ponieważ godzina iey wcale jeft nie pewna, przeyście do ży- 
wota jedyne, a błąd przez złą Śmierć raz popełniony na забе 
nie powetowany: cóż za lzaleńliwo nafze jelt, pufzczać wieczność 
na nie pewne lofy, nie czyniąc należytego przygotowania dla jey 
ubeśpieczenia? co za zuchwałość, długie fobie obiecywać lata, kie- 
dy wiara, rozum i doświadczenie przekonywaią nas о śmierci 
rychłey, nagłey i niefpodzianey? Może-li więkfza znaleść fię nie- 
uwaga, iako wiedząc, że śmierć nie tylko w tym miefiącu, ale 
w tym dniu zafkoczyć może, Dufzę iednak fvoię nie pewnym zo» 
ftavować przyfzłym przypadkom, którym nie chciałbyś poruczyć 
żadney fprawy twoiey, żadnych pieniędzy lub fkładów, żadnego 
naymnieyfzego twego interefu? "Tak miałby każdy kiedy niekie- 
dy do fiebie mówić z S. Chryzofłomem, którego myśli na ró- 
żnych położone mieyfcach, kładę tu krótko zebrane: Jeftem na Chri 
świecie; przylzedłem nań onego roku, i takiego dnia. Mam Н" 
wyniść z niego, a nie wiem kiedy lub iako. Wkroczyć mi trzeba 
w niefkończoną, albo błogofławieńftwa albo męki wieczność, a 
nie wiem w którą fię dofłanę. Z tych dóbr, o które fię fłaram z 
takiemi zabiegami, wieleż ia z fobą umierając wezmę? Nie więcey 
nad to, com z foba, rodząc йе, przyniof. Nagi wyfzedłem 2 
Żywota Matki тошу, nagi fig wrócę. Same tylko zafługi dobrych, 
wyhgpki złych moich uczynków, póydą zemną, i przyczyną bę- 
dą wyroku dla mnie abo na życie abo na Śmierć wieczną. Cia- 
ła tego iaki los będzie? Smierdzący grób, w którym fię obró- 
ci w popiół, zgniliznę i robactwo, iako ścierw zdechły, blifkie 
zarażaiący mieyfca. A twoież to, о Био moia, iakie będzie wy- 
nie, iaki fłan? Póydziefz-li do Króleftwa Błogofławionych 
yć Пе, abo też do przepaści mąk, być dręczoną* Tego nie 
wiefz, to tylko wiefz, że do któregokolwiek z tych dwóch wie- 
czności domów tak fobie przeciwnych póydziefz, tam na wieki 
zofłaniefz. Jak prędko zaś przyidzie na mnie tey firafzney po- 
dróży monient? Ani ja, ani żaden о tym nie wie, kiedy mufi fla- 
nąć przed trybunałem naywyżlzego; nie wie Żaden: do iednego 
bowiem śmierć przychodzi późno, bo była przeyrzana, do dru- 
* giego 


Dziex ЇЇ. 
giego prędko, bo nie poprzedziło na nią baczenie. Gdybyż ona 
na mię dziś przypadła, coby ze mną było? Reiefłra mego fu- 
mnienia czy mie fą tak źle ułożone, iżbym fłufznie powinien 
obawiać Пе potępienia? A więcże w fprawie tak wielkiey wa- 
gi zechce fię mnie żyć na niepewną, na los fzczęścia, nie myśląc, 
nie dbaiąc о to, aby mię potkało zbawienie raczey aniżeli zgu- 
ba, właśnie iak gdyby wiecznosć nędzy, abo wieczność błogo- 
fawieńfiwa, nieuchronna iedna lub druga, nie była interefem-go- 
dnym iak naywięklzego ubeśpieczenia? I kiedy fumnienie mię 
obwinia i firofuie o wiele grzechów, ia fpokoynie zafypiać, dni 
pędzić w wefołości będę, iak gdyby to w moiey było mocy 
nie umrzeć ani w ten czas, kiedy, ani w tym fposobie w jakim nie 
chcę, albo iak gdybym po śmierci nie miał ani czego Йе fpo- 
dzięwać, арі cżego Пр obawia 
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Мр" chcąc ułowić Ryfia, kładą na drodze, którą on ma 
przechodzić, potrawę iaką zaprawioną trucizną. Ryś fztu- 

спу będąc iwęchu barzo dobrego, nie porufży potrawy, 
chyba że wprzód pobiegłłzy w pole zwietrzy i narwie ziela 
zwanęgo dyptan, lekarfwa ód trucizny, aby йе potym nim ule- 
czył. Ale myśliwcy więkfi nad Ryfia franci, zawielzaią węze- 
łek z tego ziela na drzewie, aby powąchawłzy go zwierż, ośmie- 
Mł бе ieść potrawę iadowitą, a nayduiąc potym lekarftwo tak wy- 
foko, iż go dofiąc nie może, nędznie zdechnąć był przymufzony. 
‘Tak właśnie pofłępuią ezarci, owi Dufz ludzkich myśliwcy; wy- 
ftawiaią im uciechy trucizną zarażone, przynęczią ie, aby ich 
fobie pozwalały, czynią nadzicię, że zawfze na doręczu mieć 


będą lekarftwo Swiętey Spowiedzi ku fwemu  uleczeniu. Lecz 
wiele? to razy niefzczęśliwi grzefznicy bywaią ofzukani Wie- 
leż razy PARU zdybani przypadkiem, obarczeni filną chorobą, 
nie przychodzą do lekarftwa i ginąć mufzą! Ztąd ci przeftrzega 
nas] CaRrsrus: Szukać mię będziecie, a nie znaydziecie, i w grzechu 
mwàfzym nurzecie, 


Doświa- 
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Doświadczył tego za panowania niezbożney Elżbiety na nie- 
fzczęście ieden Angieliki Szlachcic, о którym ieft w dzieciach То» 
warzyftwa Jezusowego. Ten byftrego będąc dowcipu i w na-Bart: fng- 
ukuch dobrze wyćwiczony, ufłylzawfzy Xiędza Wilhelma Pefoną Mil lib: 
dowodzącego gruntownie prawd Katolickiey Wiary, odftąpił ka- Кир 
сеа i poftanowił nie mieć iuż nic do czynienia z Protefłan- 
tami. Lecz że obfitował w Бора уа i obawiał Йе wielce, aby, 
jeśli Пе ogłofi iakim iet przeciwko wyrokom Królowey, nie 
złupiono go z iego bogactw, przedfięwziął fztuczny fpofób; to 
jeft: umyślił powierżchownie i przed ludźmi dać fię widzieć za 
Protefłanta, aby mógł Йе utrzymać przy dobrach tey ziemie, 
w fercu zaś i wewnątrż być prawdziwie Katolikiem, aby mógł 
doftąpić dóbr Niebiefkieh. A że go to tylko obchodziło, aby choć 
przy śmierci mógł być wwolnionyn od poczwary kacerftwa, 
które aż nadzo dobrze znał grzechem być śmiertelnym, znalazł 
ten fpofób, w mniemaniu fwoim dofyć beśpieczny. Podała mu 
go zapewne owa mądrość, od Apoftoła światową nazwana, głu- 
pia miltrzyni więkfzey części ludzi, którzy nią: rozumicią йе być 
mądremi i tak wykrętnemi, że amego olzukaią Boca. Począł 
więc fam z fobą tak rozumować: aby być zbawionym, nie trze- 
ba życia prowadzić świątobliwego, byleby śmierć dobra była. 
Wfzelkiego więc należy mi dokładać fłarania, abym dobrze umarł. 
To zaś rzecz аспа mi będzie, gdy przy fobie będę trzymał 
fpowiednika, któryby mię rozgrzelzył w oftatniey chorobie z 
tey moiey, iakażkolwiek ona іс winy. I choćby też nie przy- 
fzło przy ofłatnim życia końcu. uczynić dofkonałey fpowiedzi z 
długiego mego w grzechu trwania, czyliż nie dofyć dać znak 
pokuty, bić fię w pierfi, abym otrzymał rozgrzefzenie? Tak on 
fobie ту} А. że mial dwa domy, w których różnemi czafie, 
miefzkak, ieden w Londynie: miefcie, drugi na wh blifko пайа 
w obudwóch tych domach. trzymał Kapłana Katolickiego, i tak 
mniemał, że zbawienie ma w fwydh ręku. gdyż w którymkol- 
wiek by horował domu, nie miał z niego wyniść, chyba ue 
fprawiedliwialąc dulze przez fpowiedź dla pozyfkania śmierci w 
Bofkiey talce. Fym fpofobem myślał ofzukać Boca. i porwać 
Ray, jako uczynił о na „krzyżu, odkłądaiąc aż do ofłatniego 
tchnienia fióy Afekt: Panie smitny fie uadenną: Nłaśnie jak 
gdyby z owemi bezbożnemi od Izaiałza włpomnionemi mógł mó- 
wié zaawiińny pezyniosze ze Яша i z piekłem nzynihismy © 3 
УД, 
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штоше, tak, Że Śmierć zaczekać ma na przyjście | Kapłana, aby go 
piekło do fwey nie porwało przepaści, 

Nie omiefzkał pomieniony Kfiądz Vefłon upomnieć go o 
tak zdradliwe dufanie przekładaiąc mu niebeśpieczeńfiwa śmier- 
ci nagłey i nie fpodziewaney.  Czyliż nie mogłaby przyiść 
śmierć, kiedy fpifz, i udufić cię katarem wielkim, apoplekfyą gwal» 
towną, zerwaniem żyły w pierfiach? nie mogłażby paść na cię 
abo gorączka (па, która wprawiłaby cię w nagłe fzaleńltwo, 
abo letarg, któryby cię пет śmiertelnym zmorzył. konwulfya, 
któraby ci nie dozwoliła myślić o dufzy? Z jaką więc roftro» 
pnością odkładafz do ofłatniey choroby nadzieję fzczerego twe- 
go nawrócenia, kiedy nawet nie wiefz, jaka twoia ofłatnia ma 
być choroba? Ah! nie rozum to chcieć Bocu  przepifywać 
prawa. Niemafz rady przeciwko Panu. Spowiedź ta, którey du- 
falz, jelt to oftatnie lekarftwo. Kto zaś nie wie, Że ofłatnie le- 
karwa barzo (5 nie pewne i dla tego Żażywane być mają tylko 
z potrzeby nie umyślnie obierane? wieluż to ja znałem tu na- 
wet w Anglii, którzy ułudzeni tą zdradliwą maklym mogą 
Żyć źle a potym umrzeć dobrze dla nadziei, że mieli kapłana 
w domu, umarli potym jefzcze gorzey, aniżeli żyli? 4 

Pomimo to wfzyfłko Szlachcic wolał ze fzkodą fwoją do- 
Świadczyć fkutku, aniżeli tym prawdom uwierzyć. Cóż fię falo? 
w głupim tym zaufaniu przejężdżając dnia pewnego z domu je- 
dnego do drugiego zdrowo i czerftwo, w pół drogi tak ciężkim 
i śmiertelnym zdięty był przypadkiem, iż padł dyfząc na ziemię, 
Pobiegli w cwał fłudzy, aby mu prowadzili naybliżfzego kapłana 
ze dwóch. Ale Bóc tak dobrze zmierzył moc choroby, która 
miała mu wydrzęć życię, iż lubo Spowiednik, jak mógł, pofpie- 
fzał, w ten czas jędnak dopiero przybył, gdy niefzczęlny ledwo 
co pierwey już. był fkonał w”publiczney gofpodzie, dokąd go, 
na początku zaraz fatalnego przypadku, ponieważ fobą nie mógł 
władać, nieść mufiano, О śmierci nagła!| O śmierci niefzczę- 
śliwa bez znaku pokuty! Tym fpofobem ten, który dwóch 
trzymał Spowiedników, aby źle żył, jednego nawet z nich nie 
miał, aby dobrze umarł. Nie podobaią fię barzo Bocu takie tak 
zuchwałe wynalazki, i nie do czego innego fọ przydatne, chy- 
ba do wzbudzenia barziey Jego gniewu i do fprowadzenia па 


Pfal: ros:zuchwałych grzefzników więklzey zguby. Rozdrażnik Go w 


wynalazkach fiwoich, mówi Król Prorok Dawid, i Лай fig w nich 
wigk/zy #padek. Czy- 
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NAUKA VW. 


О Sądzie ofłatnim 


Poflanowiono fidziom raz umrzeć. Strafzna rzecz jeft Śmierć. 


Ale jefzcze firafznieyfze to, со zaraz przydaje Apoftół: a potym Нем? 9, 


Sąd, Sąd niepoięty, niedościgły z całego życia. Na co ciało przyi- 
dzie, -to dobrze wiemy; leżeć martwe będzie, fzpetne, brzydkie 
aż do przerażenia weyrzeniem, aż do zarażenia fmrodem, tak da- 
lece, że każdy ufuwać бе będzie i ledwo kto zofłanie, któryby 
firafzne śmiał umarłemu zamknąć oczy. Przyjaciele naypoufalfi 
będą pierwfi do ucieczki, nie mając tyle ferca, aby noc jednę 
fami z trupem przebyli. Krewni naybliżfi fłarać Пе będą jak nay- 
prędzey ga z domu wynieść, nie mogąc zcierpieć, aby ten о- 
kropny widok ich pomnażał coraz więcey finutki. Prześcieradło 
wylzuka Пе nayniezgodnieyfze i naywytartfze ku uwinieniu tego; 
który wprzód nie chciał nofić chyba naycieńfze holenderfkie płótna. 
Z tylu bogaćtw i fprzętów zbieranych tak wielą trudów, піс z 
foba nie weźmie na drugie życie, ani jedney nitki z bogatych 
Ға, dla pokazania, że był bogatym i wielkim na Świecie czło- 
wiekiem. I dałby Bóc, aby nie widział, iż go z nich odzieraią 
jelzcze przed śmiercią, iako Admirałowi Jędrzelowi de Pillars 
д tchnącemu urżnięto palec u ręki aby mieć złoty pierścień. 
Położą go do типу a potym na marach, z małym. Krucyfixem 
w ręku; ale co krucifix w ten czas dopomoże, ieżeli za Życia w 
fercu człowieka nie był? oby tylko nie zniknął z rąk iak iuż 
zniknął z rąk wiewfłydliwey Znidy. Przyidzie Duchowieńftwo w 
proceflyi fimutney wynieść trupa, zacznie śpiewać żałofnym gło- 
tem Plalm:  Zmałny fig nademią Boże, przyda i Plm dragi: Z 
głębokości wołałem do ciebie Panie; Ale wtenczas iu} nie czas 
uprofzenia miłofierdzia, lecz otrzymania fprawiedliwości za zmar- 
łego złe yczynki. I nie raz podczas pogrzebnego za. grzefzników! 
obchodu, widziane bylo wyrażenie Ukrzyżowanego odrywałą- 
се ręce od krzyża i zatykalące fobie обуз aby nie fylzało nas 
ftępuiących owych бу Pfalmu: Niech fie Мон ufzy: Тое 
1 na 
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y Dzies Ш, 
ma głos przeprafzania mego. Kozlega Пе głos dzwonów za umar- 
łego, mówią między fobą ludzie: ten а ten umarł, był to wiel- 
ki Pan, zoftawił po fobie wiele bogactw; i wkrótce z tym odgłofem 
kończy й ifiego pamięćpodług Proroka: Zginęła pamięć ich ge dzwię- 
kiem. Składaią go na oftatek w Kościele, odprawuią zań Kapłani ofta- 
tnie modlitwy, kończąc obrządek cały zafpiewaniem: Niech od- 
poczywaią w pokoiu. Tak iel; w pokoiu będzie iego mieyfte, 
ieżeli umarł w pokoiu z' Bocrem, ieżeli przed śmiercią z Nim 
бе poiednał i odpufzczenie grzechów fwych otrzymał. Inaczey, 
nie mafz pokoju bezbożnym, mówi Pan; i czafu fwego wrzucą go 
па mieyfte тай, gdzie nie odpoczynek ale wieczny firach prze- 
mięfzkiwa. "Tym czafem grzebią go w ciemnym i cuchnącym 
grobie, gdzie gnić będzie aż do powłzechnego zimartwychwiła- 
nia, I tak ten, który dla pychy fwoiey w obfzernych ledwo Пе 
mieścił pałacach, ztrupiały teraz, nędznie <ściśniony i zawarty 
będzie w fiedmiu ftopach zgniłey ziemie, przykryciem iego będą 
robacy i kołdrami iego mole, iako mówi Prorok: fargniona 
“р do piekła pycha twoia, upadł trup twóy; pod tobą pościelą mo- 
la, a przykrycie twoie będą robaty. 

О nędzne położenie ciała! lecz kto wie, ieśli nie nędzniey- 
{те być ma położenie dufzy, która tegoż momentu, którego 
będzie oddzielona od ciała, na tymże mieyfcu, w teyże izbie 
i ma tymże łóżku, na którym tyle йе razy Boga  obrażało, 
uyrzy wyfławiony Bofkiey fprawiedliwości trybunał. "Tam bez 
Adwokatów, z Aniołem Stróżem po jedney ftronie jako świa- 
dkiem, z Czartem ро drugiey jako ofkarżycielem Йгаріопа i 
drżąca fłanie przed furowym Sędzią. Gdzie wtedy będą owi 
krewni, których rozprofzeniu i zbytkom „abyś bogate zofławił 
dziedzictwo, tyleś powylewał potu, bez względu na Bofkie pra- 
wa? Gdzie owi przyjaciele, z któremi tyle utrzymywałeś po- 
fiedzenia, dla których zniewolenia fobie poufałości, nie czyni- 
łeś względu na Boca i na gniew Jego? Niech teraz twfłaną, 
miech ci niofą pomoc,i w takiey potrzebie miech cie bronią. Za- 
den е nie ukazuje, aby choć jedno fłowo powiedział na twoię 
obronę, wfzyfcy zofławili cię famego jednego w naywiękfzey 
potrzebie, Przynamniey przybędą ci na рошос Święci Patro- 
nowie, Anioł Stróż, Marya Matka miłofierdzia? Ale ach! czas 
już: nie jelt przyczynienia йе, nie fucha już Sędzia ро 
żadnych obrońców. Anioł, który cię wprzód do dobrych pro- 
wadził 


О sĄDZIE.- 
wadził uczynków, wtedy cię będzie winował o złe, i grze: 
fzne uczynki. Matka Bofka nie będzie już /łodką ła/kawości Ma- 
tką, ale ofkarżycielką krzywd Synowi fwemu Bofkienfu wyrzą: 
dzonych. Kfężyć mie da światłofci fiooiry. Dobroczynny оп 
Kfiężyc, który tyle wprzód łafk* wylewał, nie wyda w ten czas 
ani jedney , kropli łafkawego wpływu. 

Stanie wprawdzie przed tobą Chryfłus Jezus, lecz podos 
bno nie już jako Ошен miłofierdzia, aby cię ratował, lecz ја 
ko Bóe pomfy, aby karaf. Ż jakim firachem i ferca drżeniem 
pokaże йе grzefznik przed zagniewanym Bociem? Przed obli- 
czem gnitwn Jeg 
palczywości Jego? o jako daleko chętnie fkryłby йе do pieca 
ogniem ДК оа Skowronek tak Пе obawia jafirzębia, Że, 
aby przed nim fię fchronił, widziany był nie raz nie tylko w 
głąb Nudni, ale nawet z boiaźni w ognie wpadający piece. 
O gdyby grzefznik mógł uchodzić zagniewaney Chryftufa Sę- 
dziego twarzy, jakożby fię rzucił w płomienie piekielne! Jeżeli cier- 


piący Prorok, ów wielki Bofki Przyjaciel, zalecony od DAŃ rent: 
if: 1.2. 
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5. jako niewinny, który tak dobre mógł o fobie dać świa- 
dećhwo, nie czując w fobie nie, o coby go ftrofować miało 
fumnienie, jeżeli, mówię, on ulękniony ftralznym Naywyżłzego 
Sędziego widokiem, tak fobie życzył uniknąć tey zapalczywości 
zagniewanego Boga: Ktoby mi to dał, fłowa fà} Jego, abyś 
mię w piekle ukrył, aż przeydzie gniew нобу? Jeżeli Swięty 
Cyprian, on wielki Bifkup i chwalebny Męczennik, poddając 
głowę pod miecz  katowfki dla wiary Jezusa Chryftufa, ze 
wzdychaniem rzekł: Biada mnie, gdyż przyidę na Sąd. Jeżeli 
tacy Przyjaciele Bofcy drżeli na pomyślenie, że fłaną przed 
Sędzią, dla miłości którego krew wylewali i życie kładli: cóż 
czynić będziemy mulieli my, którzy tyle popełniliśmy grzechów 
i poczuwamy бе do tyla krzywd famemuż Sędziemu wy 
nych? Z jakim ftrachem należy nam czekać, iż przyjdzie na 
nas gniew Jego i pomfła tak długo od miłofierdzia witrzyma- 
na? Bofka рч А (ość, która od Daniela Proroka przyrówna- 
na była do ognifley rzeki, zatrzymana niby groblą Bofkiey łafkawo- 
ści (toi przez dwadzieścia i trzydzieści lat życia jakiego człowieka, o 
jakoż głęboką owfzem nieograniczoną gniewu zbierze przepaść, 
i z jakim w godzinę śmierci pędem wyleje Пе na niewdzięczne- 


go grzelznika? Chege Bóa gniew okazać, znofił w wielkiey cier- Rom.'g. 
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54 Dzien Ш. 
gpliwofci. Oczy fame tego Sędziego będą јако błyfkawice oznay- 
muiące o nafłępuiących piorunach i okropney burzy, Jedno krzy- 
we i zagniewane Filipa II. Króla fpoyrzenie na dwóch Dwo- 
rzan nie fkromnie w Kościele bawiących, jednemu rozum, drugie mu 
w krótkim czafie życie odebrało. Ale na со zkąd inąd zalięgam 
przykładów? Sam Chryftufa Ukrzyżowanego obraz zwracając 
raz rozgniewane oczy ku niektórym rozpufłaym ludziom, trzyfta 
znich tak przeraził, iż przez wiele a wiele godzin nie mogli przyiść 
do fiebie. Jakiż dopiero ftrach, fprawi nie już obraz, ale fam Chryftus, 
Chryftus nie w uniżeniu będący krzyża, ale na tronie fwego Maie- 
fiata i na ftolicy fwey fprawiedliwości: nie w czafie miłofierdzia, lecz 
w czafie pomfły, nie 2 fzat odarty i ręce macy przybite, 
lecz w zbroię przybrany i miecz w ręku maiący Wnoś ztąd, 
jakie fzaleńftwo, jakie zuchwalftwo jeft nafze, gdy wiemy przez 
nie omylną wiarę, iż wkrótce fłanąć nam potrzeba przed tak fra- 
fznym Sędzią, Nim jednak pogardzamy, Jego przez takie i tak 
wielkie grzechy pobudzamy do gniewu. Któż maiąc jaki pro- 
ceder, fprawę о чае życie w ręku Sędziego, znieważać go, 
i łajać mu będzie? To pewnie fprawa o Niebiefkie dobra, о 
Życie wieczne mnieyfzey będzie "wagi? Przebóg! żadną miarą 
razem fłać nie może wiara mocna o tym, że Chtyftus ma być 
Sędzią, oraz wzgarda Chryftufa, obrażenie Chryftufa, zgwałce- 
nie praw Jego z tak wielkim zuchwalitwem w oczach Jego 
włalnych. Ztądci powiedział z zadziwieniem Salwian Bifkup: 

L.a. ad Jakoż wy powiadacie, iè wierzycie, że będzie Sędzia, kiedy u 

Ес, was nikt w więkfzey nie jek pogardzie, jako т Sędzia? 
Jeżeli zaś tak będzie ftralzny fam widok Naywyżfzego Sg- 
dziego, jakoż daleko ftrafznieyfze będzie firofowanie o dobro- 
dzieyftwa od! Niego nam Świadczone, a od nas źle zażyte? 
X W ten czas przy świetle Bofkiey twarzy poznamy wielkie dobro- 
dzicyftwo Wiary, iżeśmy byli urodzeni na łonie prawdziwey 
Religii, wyuczeni prawd Ewangelicznych, karmieni Swiętemi 
Sakramentami. Z czego tym jaśniey okaże Пе niewdzięczność i 
wiarołomitwo Chrześcian, że barziey oślep żyli, aniżeli wielu 
Pogan, nieporządniey i fwawolniey, aniżeli wielu Barbarzyńców. 
Do tego z jakim zawfłydzeniem będzie dla nas, żeśmy йе bune 
townie opierali tylu światłom ofobliwych, łalk, któremi BóG nas 
uprze+ 


O зАрлтк. 
uprzedził niewdzięcznych, na drogę naprowadził błądzących, сїег- 
pial i znofił grzefzących? Zawjydzenie twarzy moiey okryło mię 
na głos wyrzutaiącego i frofuiącego, mówił Dawid, wfpomina- 
јас, że BóG mu miał wyrzucać tyle dobrodzieyftw fwoich, acz- 
kolwiek Dawid z temi dobrodzieyftwy  Bofkiemi robił wefpół 
tak, że mógł mówić do Boga: Prawo twoie zofłaie wfrzód 
firca mego. Jakoż zawfłydzony, jak fłrapiony będzie ten, który 
z jedney fłrony obaczy fiebie otoczonym, ofypanym mnófłwem 
Bofkich łafk, z drugiey Йгопу tak beżbożnym i niewdzięcznym 
względem tychże łalk? "Tyle objaśnienia, któremi Bóc ufławi- 
cznie aświecał jego rozum: zapalał wolą! tak wielki fkarb świę- 
tych myśli przy czytaniu Кг duchownych dla pociągnienia go 
do cnoty! tyle dobrych przykładów wzbudzających go do паа- 
dowania! fłowem, od początku jego życia aż do końca mnó- 
ftwo nieprzeliczone darów nadprzyrodzonych, a wfzyfłkich fwiad- 
czonych darmo, wzgardzonych bez pożytku! Wfpomniony Filip П. 
nie tylko gniewliwym fpóyrzeniem przeftrafzył dwóch Dworfkich, 
ale też jedną przymówką odiął życie Alwarezowi Bafano Wiel- 
kiemu Admirałowi, który zwlokłfzy nieco wygotować tlottę według 
Królewfkiego rofkazu, wezwany na pałac, ufyfzał wyrzeczone 
zmarlzczonym czołem od Króla fłowa: Nie dobrze zapewne od- 
fuguiefz mi za przychylność moię ku tobie. Nie na to fobie 
moja ku tobie miłość zarobiła. Міс Sięcey mu nie rzekł; ani 
też więcey było potrzeba do ściśnienia jego ferca tak, że w 
nie wielu dniach umarł. Owoż ieżeli tyle mogło fłowo gnie- 
wliwe Króla ziemfkiego, jakież będzie moie zawfłydzenie, jaka 
boleść ściśnie mię nędznego, gdy ufyfzę ftrofowania i przy- 
mówki Króla Nieba? W  zapalczywości fwoiey „obwiniać mię, 
i w gniewie fwoim karać mię będzie nie o opiefzałość jaką godną 
wymówki w иелі Mu, ale о niedbalftwo oftatnie i gnuśność 
w odpowiadania przemyślnym Jego miłości wynalazkom, i dobro- 
czynności Jego zbytkom? Co rzec będę mógł, kiedy mi pokaże 
nayświętlze Ciała fwęgo rany, mówiąc: Obacz, do jakiego Йорпіа 
affektu zafzedłem, abym cię zbawił. Obacz te rany, które mi 
otworzyła raczey тоја ku tobie miłość, aniżeli Zydów ku mnie 
nienawiść. Krew moja wylana ze włzyfikich żył, na oczyścienie 
ciebie z grzechów i dla ziednania ci niefkończoney ceny, którą: 
byś nabył wieczney chwały, ta krew, mówię, wylana jakoż wy- 
świadcza naywiękfzą moię-ku tobie dobroczynność? Powiedzże 


рі, 


55 


Strada 


Dec: 2. 


lib. 9, 


Pia), 49. 


Dzien Ш, 
mi: od Boca dla ciebie Ukrzyżowanego czego nad to więcey 
mógłbyś pragnąć? Powiedź śmiało, jeżeli ci Йе zda: że ja mo- 
gem w umiłowaniu ciebie daley poftąpić? Озо? przez taką 
moię ku tobie miłość fpodziewałem fię, iż tyle zafłużyłem, że 
wzajemnie miłować mię będziefz. Tym czafem, jakożeś mię fobie 
ważył? jak przyimowałeś tak wielkie dobrodzieyftwa wdzię 
cem? Czy kiedy odpowiadałeś takiey łafk obfitości? Czego 
taka niewdzięczność, niewdzięczność tak dzikiey bezbożności? 


§ IL 
Przekonanie o grzechy i Wyrok Sądu! 


Po wyrzuceniu dobrodzieyftw, przyidzie do fzczegulnego i 
jalnego o grzechy przekonania; roztrząlną poiedynczo wfzyfłkie fpra- 
wy, Пома i myśli: jako od młodości wprzód poznałeś grzech 
miż cnotę, zamuciłeś przez tyle niepofłufzeńltw Rodziców, prze- 
wróciłeś, fkaziłeś z taką złością rówienników byłeś rozpuftaym 
w fzkołach, niefkromnym w Kościołach, gorlzącym w pofiedze- 
niach. Młodość przepędziłeś na grach i fwawolnych fchadzkach, na 
wyfzukiwaniu, czytywaniu romanfów i fprofnych wierfzów, na 
utrzymywaniu glupich miłoftek: żartując, Śmieiąc Йе częfto z na- 
bożeńlbwa, odciągnąłeś tego od częltego do Sakramentów SS. przy- 
ftępowania, tamtego о ytania kliag duchownych. Owóż, 
rzecze tu Naywyżfzy Sędzia: Tof uczynił, a ja milczałem. - - 


* będę cię Jrofował i fławię cię przed oczy twoje. Popełniłeś te i 


owe fprawki i nieprawości; milezałem zawfze, cierpiałem. Teraz- 
Że czas wyrzucenia ci twoich niegodziwości, pokazania ci, że miałem 
oczy, któremi je widziałem, i ręce, króremibym je ukarał. Nie 
przerywaymy dalfzego grzechów wywodu. Dorofifzy więku mę- 
fkiego, wdałeś fię w nieprzyiaźni, nienawiści, brałeś Пе do zarob- 
ków, zyfków niegodziwych, byłeś uprzykrzony, krzywdy czy- 
niący równym, pieznośny niżfzym, rozwięzły w fłowach, rozpu- 
fłny w uczynkach. Słuchiwałeś М/у, ale bez nabożeńltwa, bywa- 
leś na kazaniach, ale bez pożytku, odbierałeś rady od Oyców Du- 
chownych, ale abyś z nich fzydził. Spowiadałeś Пе czafem, tak 
ieft, ale bez prawdziwego przedlięwzięcia poprawy; kommuuiko- 
wałeć 
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wałeś: ale bez przyłożenia fię, bez przygotowania. Ale na co 
więcey? w ten czas Sędzia: Milczałem gawfze, rzecze, cierpliwy 
byłem: jako rodząca, mówić będę teraz, rozprofzę i ропе. Długo 
cierpiałem, Owoż z wielkim pędem wyrzucę teraz gniew тоу, 
tak długo zatrzymany. Rozprofzę cię jako proch na wiatr, zato 
pię cię w przepaści piekielney. 

To zaś rozebranie, grzechów nie będzie podobne do tego; 
które my czyniemy w ciemnościach życia ninieyfzego wzrokiem 
tępym, który nie widzi chyba tylko rzeczy grube. My zaślę- 
pieni mniemamy, że fprawować Пе tylko będziemy mufeli z 
pewnych grzechów ciężfzych; z nieczyfłości, z krz voprzyfięlłwa; 
z świętokradzewa: a ono fłuchać nas będą liczby z kłamíłwa pod- 
chlebnego, z próżnego fłowa, z opufzczonych pewnych rzeczy, 
których my fobie za fzkrupuł nie poczytuiemy, z myśli nie wiem 
jekich, na które nam fię zda, że nie przyzwalamy. Owfzem 
znaydzie Пе w ten czas nie jedna rzecz być naganną, którą wprzód 
rozumieliśmy być cnotliwą: i uyrzemy nas ofkarżonych o owe 
nie dobrze wykonane cnoty, które mieliśmy kłaść na obronę źle 
popełnionych wyfłępków. Gdy wezmę czar, ją fprawiedliwości 
Jądzić będę. Oświadcza йе BócG, że chce dać zdanie nie tylko 
o bezprawiu nieprawości, ale też o porządku i granicach fpra- 
wiedliwości, i że chce fzukać przygany w tey nawet czyfłości, 
która zdała Пе być Anielfka. Zaczym jeżeli On znalazł złość w 
{wych Aniołach, jako świadczy cierpiący Prorok: tedy zapewne 
w ludziach nie ukryią йе przed Nim, ułomności. Jeżeli wyba- 
dywanie i naypilnieyfze fzperanie z świecami zapalonemi ma fię 
odprawić w Świętym Jeruzalem, cóż йе fłanie w bezbożnym 
Babylonie? Jeżeli z fprawiedliwemi i Bofkiemi Przyjaciołami taka 
fig użyje furowość, jakieyże mają Йе fpodziewać grzefznicy i 
nieprzyiacieleż Zkąd zadumieni nad tak écifym grzechów roze- 
braniem i о nie przekonaniem Swięci Grzegorż i Bernard w obfite 
fię rozpływali łzy, mówiąc: Co czynić będzie rófzczka pufzczy, 
kiedy fie iraęffe cedr rayski? albo co czeka błota w Babylonie, 
kiedy Jeruzalem przetrząganiu podpada? 

Po rozebraniu i wyjaśnieniu każdego grzechu, po przeko- 
nianiu grzefznika, pofłąpi Sprawiedliwy Sędzia do wyroku nay- 
(trafzncyfzego dla grzefzników, bo to będzie wyrok wieczney 
śmierci. О niektórych winowaycach pifzą dzieje, że fłyfząc o- 
głolzoną fobie śmierci karę, jedni zemdleni na ziemię padli, inni, 

lubo 
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lubo młodzi, nagle ofiwieli, jefzcze inni na czele krwią  fię 
zapocili: a jednak- o śmierć tam tylko chodziło doczelną! Coż 
Пе będzie działo, gdy o śmierć wieczną póydzie? Samo po- 

in Vit myślenie o tym (lrafznym wyroku czyniło, że Kfiądz Ludwik 

12.915: Ponte znakomitey Świątobliwości Zakonnik w fwym rozmyśla- 
піш bladł, drżał od głowy do nóg, i tak Ле lękał, że mu nawet 
włofy na głowie powfławały. I zaprawdę, bez rozumu chy- 
ba być muli, kto na teu bie zadrży piorun. Póydź precz odemnie, 
przekety, w ogień więtzny. Uap ztąd, obrzydła dufzo, nie 
jefłeś godna апас przed moim obliczem, ani widzieć mojey 
chwały. Idź precz, przeklęta od mojey fprawiedliwości, którey: 
przefłąpiłaś prawa; przeklęta od mego miłofierdzia, którego łafk 
na złe zażyłaś, przeklęta we wfzyfłkich władzach. Kochałaś fig 
w przeklęćłwie: otoż na cię padło. Idź precz odemnie który 
bylem twoim Twórcą; twoim Odkupicielem, twoim Bogiem? 
od Oczyzny Niebiefkiey, od towarzyftwa Błogofawionych, od 
wfzelkiego dobra. О jak ciężka to kara być odłączonym od 
Niebiefkiego Króleftwa! Nie dofyć маке, rzecze daley Sędzia 
do duzy: wpadniy w ogień wieczny, na który twe zarobiły, 
niepraw Idź do towarzyftwa czartów, którymeś tak fiużyła, 
oni przyzwoitemi inękami dadzą ci twey fłażby zapłatę.. Na 
przepaść piekielną, do płomieni wiekuiftych z tobą ... tam grzeb 
Йе, tam twóy los na zawfze, tam twoje więzienie po wizyt- 
kie wieki, ściany tam z ognia, pofadzka z ognia, dach z ognia. 
Póydź precz odemnie, przeklęty, w ogień wieczny. Na ten fira- 
зу grom, opuści Anioł znika, pochwyci go czart, któ- 
ry wezwie wlzyfłkich innych, aby йе nad nim  paftwili, mó- 

Ра), то. wiąc: Віа go porzucił, prześludwycie, imaycie, bo mie maf, 
ktoby go miał wybawić. NW tym otworzy zaraz piekło palz- 
czękę fwoię, aby pożarło tę niefzczęśliwą dufzę. Ico ona 
rzeczę, fkoro wkroczy w oną mak przepaść, {Хого ufłyfzy, 
że za nig zamykają Йе żelazne bramy, nie mające nigdy już 
dla miey być otworzone, (кого poczuje owe pożerające plo- 
mienia i оме wiekuifie ognie? 

Przeciwnyjm  fpofobem, 0 jakoż miły i przyiemny będzie 

dla fprawiedliyzey dufzy ten wy! Przyjidź,  płogoflawiona 

Фуга mego, ofzgniy Któlefwo tobie zgotowane ой założenia świata? 

albo on drugi: Nuż fugo dobry i wierny, wmidź йо wufela 

Pana twego. Jeżeli Seraficzny Qyciec, 5: Frańcifzek wa 

obja- 
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objawienie od Anioła o -fwym przeznaczeniu taką był napełniony 
xatlością, iż jey w fobie ogarnąć nie mogąc, ledwo co nie 
umarł dla zbyt rozfzerzonego przez pociechę ferca: jakaż będzie 
fprawiedliwego radość, „gdy uyrzy jek: Bosa wefołą twarzą 
obracającego па Пе oczy pelne łafkawości, gdy ufłyłzy! Go pel- 
nym miłości głofem zaprafzaiącęgo fiebie „do chwały? Przyidź > 
błogofławiony, po trudach do odpoczynku, po ubófiwie do bo- 
gaćłw, po płaczu do wefela, po utarczkach do wieńca, na 
któryś zwyciężając zafłużył. .О jak fodkie to zaprofzenie! jak 
fzczęśliwe błogofławieńliyo! Wtedy dufzę: weźmie Anioł Stróż, 
który z nayyiękfzą uroczyfłością będzie jey winfzował zwy- 
cięfttw odniefionych nad światem, nad ową pokułą tak dobrze 
odparta, nad foba i пай fercem w czafie owey „krzywdy tak 
wwlpaniale odpufzezoney, w czafie owego natchnienia tak do- 
fkonale wypełnionego, w czafie owego ucifku i utrąpienia z ta- 
kim ftatkiem wytrzymanęgo . Tak ciefząc Пе z nią, poprowadzi, ją:do 
Nieba, aż do błogofławionego widzenia, mówiąc do niey опе 
lzaiafza Rowa: obacz, jakie jek Syon miało uroczyfłości na- 
кеу. Na pierwfze to weyrzenie, prze wielką radość, poiąć 
бе nie będzie mogła „dufza _fzczęśliwa, widząc przed fobą przepaść 
wefela i chwały wieczność, 

Porównaymy już teraz ono: Jdźcie, przeklęci w ogień wit- 
сату, wyrzeczone do odrzuconych, z tym: Przyidźcie błogofla- 
wieni, ofiągniycie Króleftwo; porówmaymy, „mówię, to dwoje, 


jako czynił S. Auguftyn. Co firafzniey(zęgo może fie „роту? Serm. 38. 
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тай Śfdźcie; co zaf pociefznieufzego, nad: Prayidźcie?. Dwa to 
Ja głofy, mad pierwfzy nic okropnieufzego, nad drugi тіс mil- 
ждо. Oba te głoly zawłze brżmiały w fercu, Auguftyna i prze- 
rażały go, lubo gorącość Boskirv miłości, którą pałał, nie 
mnieyfza w nim była, niż światło Niebiefkiey: mądrości, którą 
świat oświecał. Леп to był głos owey trąby. która budziła 
zawfze i przy broni duchowney trzymała zawlze S. Jeronimas 
lubo  ofisviałego na pufzczy, wyfchłego od pokut, i tak w Ko- 
ściele Bożym zafiużonego. „Lubo zaś ta ogromna trąba na 
powfzechnym tylko fyfzana będzie fądzie: ma trąbę ofateczną 
awiarli powfłaną: fzczegujny jednak fod. dla każdego. będzie ро- 
dobnym to ,powfzechnego. Zaczym my w każdym przędlię- 
wzięciu, nw -każdęy rozrywce, w każdym naradzaniu бе, many 
mieć na pamięci i w myśli fąd jeden i drugi, jako mówi 
к 
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Р 3 Dzen. III. 
Tomafa z Kempis: we wfzyfikich rzeczach uważay, jako przed 
Jiwrowym Даш Sędzią; albo jako napomina Sofoniafz Prorok: 
niech nam zawfze będzie przed oczema on dzień ofłatniego utrapie- 
nia, niech w ufzach Пе nafzych rozlega on fłrafzliwy trąby 
odgłos: Dzień оп utrapienia i ucjfku, dzień trąby i krzyku. 
W. Hifzpanii fzlachetny jeden był dom od Ronu zwany, który 
ża herb familii miał trąbę z tym napifem: my od Rom nigdy 
nie jadamy bez tego odgłofu. Chcieli bowiem, aby przy ich 
ftole zawlze Пе głos trąby odzywał, dla wrażenia im wojen- 
nego ducha. Podobnego mielibyśmy naśladować zwyczaju, 
myśląc dnia każdego w czafie zabaw nafzych, iż fyfzemy 
frafzną Sądu Boskieco trąbę. "Tak czynił S. Jeronim, któ- 
rego zamykam Йому: Jlekolwiek rasy @әит ów uważam, 
drżę cały: czy to bowiem jem, czy piję, czy to innego bądź 
czynię, zda fig, Że w ufzach moich zaofse brzmi ona fira» 
fliwa trąba: wfłańcie umarli, idźcie na Sąd. 
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Sv Уап Climacus Opat wielkiey fławy na górze $упа}, 
opifał cudowne pokuty owych. fwoich Zakonnikow. Jedni 

całą noc przepędzali pod Niebem fłoiąc, lub klęcząc a modląc 
fię, i żebrząc od Восл miłofierdzia. Drudzy nie przelłaiąc na 
oftrych włofiennicach, kładli na йе ciężkie kaydany. Inni wpół 
nadzy wyfławowali Йе na niepogody dżdżyfiego Nieba. Inni 
grzebli Пе w lodach lub tarzali бе w śniegach. Tam długie 
odprawowali pofły o chlebie i wodzie, fnu fobie nie pozwalali 
chyba barzo krótkiego na gołey ziemi, a żadnego acz pomiarko- 
wanego nie czynili o ciała włalne fłarania. Pomimo to, tak wielki 
w nich był ftrach аш oftatniego i ukazania Йе przed Naywyżfzym 
Sędzią, że nigdy (ię nie ubeśpieczali o zbawieniu. Owfzem, kiedy ktoz 
nich w ofłatniey chorobie leżał na popiele, cifnęli бе drudzy do 
niego pytając go drżącym głofem: czy mafz mocną'o zbawie- 
niu twym nadzieię; albo też јесте йе boifz? Co ci mówi, со 
obięcuię twoje се? wyrok żywota wiecznego lub śmierci 

wie- 
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wieczney? Czy mniemafż, że ufyfzyfz głos miły, wzywający 
cię: Przyidźcie  błogofławieni, ofiągnąć Króleftwo? albo też 
głos ftrafzny, grożący ci: Precz, przeklęci w ogień wieczny? 
Cóż mówifz, Bracie, co mówifz o fobie famym? Prawda, że 
niektórzy podnofząc oczy wypogodzone w Niebo, i dziękując 
Bosu, odpowiadali: Błogoffawiony Вова, który nie dał nas w rg- 
ce nieprzyjaciela. Lecz drudzy, wzdychaiąc głęboko, pokazy: 
wali, że jelzcze byli między nadzieją a bojaźnią, dla tego też 
że drżeniem odpowiadali: Biada dufzy, która mie zachowała po- 
wołania, biada! tey bowiem godziny dowie fig o tym, co tam, 
dla niey ўе} nagotowano. 

Świętym powinno nas przejęć 
Swięty nazywa hilłoryą nayfkutecznieyfzego płaczu i wielce po- 
żytecznego żalu. Szczepan Zakonnik znajomey  świątobliwości. 
przebywfzy wiele lat w» życiu Zakonnym, pr długie pofty 
i łzy ufławiczne otrzymał od Boca znakomite cnot wielkich 
dary. Zatym chcąc jefzcze barziey od obcowania z ludźmi fię 
oddalić, pofzedł życie prowadzić Niebiefkie na _ pochodzifłości 
góry owey, gdzie w dawnieylzych czafiech Eliafz Prorok miat 
był cudowne ono widzenie. Lecz nie przefłai e na tym, 
chcąc cierpieć więklze oftrości, i założyć wizelkie fwe obcowa: 
nie w Niebie, zafzedł w głąb pufzczy, na mieyfce jedno zwa: 
ne: Wiara, miefzkane od lamych tylko Puftelników, i od włzy- 
fikiego z ludźmi fpółkowania odległe. "Tam jak wiele zafadzek 
zwyciężył czartowfkich, jak wiele wytrzymał niewygód, jak ойго 
fię obchodził z fwym ciałem, i jakich па dufzy kofztował po- 
ciech, fam to wie ten, któremu wiadome Їз wfzyfikie fug ic- 
go kroki, i który policzone ma fame na ich głowach włofy. 
Hiflorya upewnia, że do takiey dofkonałości dofzedł, i z Nie- 
ba otrzymał tak wielkie łafki, że do nóg jego ugłafkani przychodzili 
lamparci, którym ręką Гоја pokarm dawał i odbierał od nich 
pełne łafkawości oświadczenia. 

Przeżywizy na tey pufzczy lat wiele, i niby zapomniawizy 
na fkarb zebranych już zafług, wzdy zawfze do спо no; 
wych, pofłanowił wrócić fig do Komórki dawnego Klafztoru gó: 


fłrachem to, со tenżeScal. Par 
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ту Synay, aby, mógł pomagać jefzcze do zbawienia bliźnich. ‚Ги 


między innemi, oddali Пе mu na duchowne ćwiczenie у 

wielce cnotliwi Uczniowie Paleftyny, z któremi, przępędzi: lzy 

nie mało czalu w gorącości, ducha, w wieku już ` pódefzłym 
Ка ў śmier- 
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śmiertelną zdięty był chorobą. Alić oto fhrafzliwe zdarzenie: 
Dniem przed śmiercią, przyprawiony о ofłatnią potyczkę, jednym 
razem zofłał jak wryty prze zamyślenie, i niby nie przytomny 
fobie dla dziwnego widzenia fądu, na którym nań fkarżono. 
Otwarte trzymaiąc oczy, poglądał już na jednę, już na drugą 
Йгопе łóżka, i właśnie jakoby był zapozwany przed tolice і 
dową, właśnie jakoby kto nań fkarżył, i chciał go fłuchać rachunku, 
odpowiadał drżącym głofem tak, że był fyfzany od wfzyltkich 
którzy tam byli przytomni. Raz mówił tak јей, to prawda, 
alem za ten grzech pościł tyle lat. Drugi raz zapierał йе: to піерга- 
wda, kłamiefz: nigdym tego nie uczynił. Po chwili wyznawał > 
nad to nie pewnieylzego, dopuściłem fig tego, ale dla zgładze- 
nia, czegom йе dopuścił, tyle a tyle łez wylałem, tyle miłości 
ku bliźniemu Aktów okazałem. Wkrótce potym odpowiadał: W 
tym wykroczyłem : апі mam, czymbym Пе w tey mierze na twoię 
żałobę złożył, tylko Bofkim miłofierdziem, Strafzny przydie 
hiltoria, ftrafzny zaprawdę i okropny był to widok dla tych, którzy 
па tym nie widomym i firafznym naydowali бе біле: 

Jaki (trach przeymował owych Świętych Zakonników, gdy 
widzieli, że Szczepan, o którym tak wielkie było cnoty mnie- 
manie, umieraiąc Пе oświadcza, że nie wie co odpowiedzieć na 
niektóre nieprzyjaciela fkargi. O mnie niefzczęśliwemu ( woła 
fu S. Climacus) co zemną będzie? Kiedy ten tak wielki Pu* 
ftelnik przyznawał, że nie wie co odpowiedzieć, а jednak czter- 
dzieści lat przeżył z taką furowością w Zakonnym życiu: us 
profit był fobie dar łez, otrzymał łafkę ugłafkania Lampartów. 
Biada mnie niefzczęśliwemu! Jeżeli tak wielki człowiek, życia i 
спос tak znakomitych, gdy ściśle go fłuchano liczby, zofławił 
iednak umieraige w mar wąipliwość, jaki fad, jaki wyrok, iaki 
Jprawy jego był komie: Jeżeli na to zdarzenie firachem i bo- 
jaźnią przerażone miał ferce, jako fam o fobie zeznaie $. Jan 


ше inKlimak, on Swięty, który od fzelnaftu aż do fta lat prawie ży- 


wotem żył raczey podziwienia niż naśladowania godnym, on 
Swięty, którego zwano Mężem cudownym, równym Aniołom, 
Oycem Zakonników, Nauczycielem wiary i спо: jakiż ftrach, 
jaka bojaźć powinna fłufznie przerażać nas grefzników, za uwa» 
Żanięm ftrafznych fprawiedliwości Bofkiey łądów? 
Czytay Tomafza % Kempir, klięgi pierwfzey Rozdział 
24. d Sądzie i Кагар grzefaników. 
NĄUKA 


О Клклсн PIEKIELNYCH. 


NAUKA VL 


O Karach Piekielnych, a nayprzód 
o Karze zmyfłów. 


бу Antoni z Padwy, on Ducha Bożego Kaznodzieja, w je» 


dnym z przedziwnych fwych Kazań, aby żywo fuchaczom Per а, 
fvoimmógł wyłożyć, piekielne męki, wyraził i opifał је fpofobem А ÓW 


do pięciu zmyfłów ciała przyltofowanym. Zebrał więc z Proro- 
ków Swiętych nayżywize figury i wyobrażenia, któremi oni tę 
wyłlzczegulnili męki, wyrażaiąc ie przez powierżchowne objekta 
widoków okropnych, ku Жери, oczu, żółci, ku zarażeniu 
podniebienia; Јајапіа, ku udręczeniu ufzu; fwądów ku napełnie- 
niu węchu; i nielitościwych katowni ku męczeniu w  każdey 
części zmyfł wifpólny dotknienia. Przez co pobudził twych 
fluchaczów do jęczenia, do łez obfitych, i wielkich grzefzników 
przyprowadził do cudownego wcale nawrócenia, Podobnego 
ipofobu wwyfławienia fobie kar piekielnych, lubo fpofób ten w 
iftocie wyraża tylko zewnętrzny piekła Ка, i my t uży- 
iemy. Przeniefiemy Пе żywą myślą do bram flrafznych wie- 
cznego onego więzienia, abyśmy tam nie więcey tylko pięć 
zmyfłów nafzych przyłożyli do owych firafznych objektów. 
Oczy naypierwfze niech na-nie patrzą, mówi bowiem S, 
Chryzoftom: Zaden x tych, którzy maig piekło przed оета, 
do piekła nie wpadnie. Obacz w oney naygłębfzey przepaści о- 
kropne dziwy, gęfłe ciemności nocy wieczney złączone razem 
z jafnym ukazywaniem fię nayftrafznieyfzych widoków. Widzieć 
tam potopy płomienia, chełbania dymu, nakfztałt rufzających Пе 
fal, które otaczają zewłząd potępionych i niemi rzucają. Każdy 
dziwniąc Пе męczarm drugiego, lać mufi łzy z oczu rażonych od 


dymu fpalenia cudzego, od udręczenia jego i fkatowania. Płakać Apoc. 18, 


będą, gdy uyrzą dym Jpalenia jego. Nad widok mąk gorfzy іей 
widok męczących rot naybrzydfzych czartów, którzy z firafzli- 
wemi twarzami i pogrożkami ufławieznie tuż flawają, coraz nowe 
i okrutnieyfze zadawwając męki. Swięta Francifzka Rzymianka uy- 
rzawfzy jednego czarta, zemdlała tak ciężko, że mówiła potym: 
Gdyby 
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cap. 20, 


Engel. 
Dom. 15. 
p. Реп. 


Dzen Ш. 
Gdyby tu był piec pełen zapaloney fiarki i roztopionego krufzeu ў 
rzuciłabym Пе weń, abym i na raz jeden uchodzić mogła widoku 
tak obrzydiego (tworzenia. Cóż więc będzie, mieć ich całe pułki 
w piekle nie tylko przed oczema, ale zawfze obok z foba, nie 
łudzących ku +kufzeniu, ‘ale niemiłofiernych ku deęczeniu? Swiad- 
czy bowiem cierpiący Prorok: iż każdy z potępionych uyrzy pr 
fobie i w około fiebie fwych oprawców, z których na przemianę 
już jeden już drugi fłanie aby dręczył: Odokodzić i pr: 
na niego mi będą. -Nie mniey bolefny będzie 
męczonych jak męczących. W rzeczy ттеу, li ciężko jeft 
patrzeć, nie mówię, gdy wiefzają człowieka, ale gdy odzierają ba- 
ranka, z јака? ciężkością i wiłrętem przyidzie patrzać 
‚ Dzieciom na fwych Rodziców, Przyiaciołom 
na (wych Przyiacioł goreiących | wśrzód pożerającego: ognia, zebra: 
nych tam i związanych razem niby węzeł cięrni, które, jaka 
mówi Prorok wzajemnie fobie wozżarzają ogień. jako ciernie fpo- 
łecznie fie wią; Podobnie wielka dla oczu będzie mgka; gdy 
ci, którzy wzajemnie fobie byli przyczyną grzechu i zgorfzenia, 
widzieć Пере będą. Szlachcie jeden z Pedemontu, znalazłlzy w 
pokoju żonę fwoię z cudzołożnikiem, przymulił nie zczęfną, aby 
wlang боа ręką obiefiła fwego kochanka u ftropu pokoju. Potym 
zamiknąwizy ią tamże przy lztuce fuchego chleba i przy wodzie 
zamurować kazał drzwi i okna, zofławułąc cieniuchną tylke 
fzczelinę, przez którą wchodzące światło dawałoby jey zawfze 
zapatrywać fig na trupa. Co za flrach! mieć ufławicznie przed 
ma to ftrafzydło, widzieć biegające po cielfku robaćtwo, opa- 
dające fztukami zgniłe ciało, z którego fwąd  zaraźliwy — wyr 
chodził, Umierała niefzczęśliwa na każdą godzinę, aż póki fkoń- 
czyła tamże życie, fłaiąc Пе pierwey trupem, aniżeli umarły, 
Takie i daleko okropnicyfze nie ufłannie będą widoki przed o- 
czema nędznych grzefzników, A więc, oczy moie,- jakoż dale- 
ko' lepiey będzie dla was, whrzymać Йе teraz od patrzania nie 
czyftego, abyście nie przyfzły na tak] саб хее widoki, wyle- 
wać teraz łzy pokutne, abyście nie przyfzły do ciemności. ze 
wnętrżnych, gdzie będzie płacz, gdzie płakania będą wieczne, które пі 
gdy Пе mie. fkończą, chocbyście łzami wylanemi naywiękfze już 

ztównali morze. М 
«Nadfławmy teraz ufza ku bramom piekla, abyśmy йу; 
fzeli narzekania tych Dafz nieprzyimujących pociechy , Dionizy, Tyran 
* okru- 


Rodzicom 


na fwe 1 Dzi 
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okrutnym wynalazkiem robić kazał więzienie na Миз} ucha, 
aby przez on malutki otwór, ktory wychodził aż na 
fklepienia część, mogły Пе fłyfzeć jęczenia i narzekania wię 
Gdyby piekło tymże było zrobione klztałtem, jakież fiy. 
śmy fkargiy jak przeraźli (i 

nia, przeklęctwa i bluźnier(twa z owey „wychodzące prz aści! Tam 
płace i zgrzytanie zębów, „płakanie i wycie, wielkie narzekania i 
biedy, a dźwięk Aracin zawfze w муве bezbożnego, iako mó- 
wią Swięci Prorocy. Nieulłanne tam fkargii przeklinania Оуса, 
który fpłodził, Matki, która urodziła, dnia, którego pierwfzy 
raz fip oglądało światło. Niech zginie dzień, któregośmy fię uro- 
dzili, niech przepadnie noc, którey byliśmy pot: Chory, który 
w nocy jęcząc, na fwe utyfkiwa boleści, niefpokoynemi wfzyłl- 
kich czyni i do użalenia wfzyfikich przyprowadza, Cóż będzie 
tyle płaczliwych głofów, tyle załofnego narzekania, które ze 
wwfzech ftron fylzeć Пе dadzą w owey ciemney jafkini? Tym 
czafem te głofy będą бе zdały jako ciefząca muzyka w рогб- 
wnaniu z krzykami przeraźliwemi, grobami, brząkaniem kaydan, 
odgłofami od razów, które zapalczywi czarci zadawać będą, 
pobudzaiąc Пе wzatemnie między fobą, kto więcey może mę- 
czyć. Ow wielki zwyciężca czartów S. Antoni, cały drżał od 
firachu, kiedy w ciemną noc fłyfzał około fwcy jafkini dąfaią- 
ce йе piekielne poczwary, i napełniaiące powietrze rykiem byków, 
wyciem wilków, kfykaniem wężów 1 hukiem lwów ogro- 
mnym. Lecz jefzcze barziey ufzy przerażą firafzliwe bluźnier= 
ftwa, i okropne przeklęćtwa, któremi rozpacz potępionych, 
mi Пе przeciw Bocu, złorzeczyć będzie Bofkicy (prawie- 
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dliwości, Bofkiemu miłofierdziu i krwi Odkupiciela. Pifze Men- Mane. V. 
doza, że RóG pokazał jednemu fludze fwemu męki piekielne w wata 


prowadzili na przepaść jednego odrzuco- 
nego, któremu zarzucili ma fzyję kołnierż z rofpalonego żelaza, 
ua łóżka go wyciągnęli ogniftym, pić mu dali z kielicha 
wrzącą fiarkę, zachęcali go zatym do śpiewania, kochał е bo- 
wiem był za życia w izpetsych piofnkach. Wzbraniał Пе оп, 
mówiąc: że ma gardło pełne ognia, fpofobnieyfze więc do jẹ- 
czenia i narzekania . Дес: tedy, mówili mu i narzekay, j jak mo- 
Фе, inaczey” odniefiefz ciężkie razy. Zaczął niefz diwy tak: 
Przeklęta niech będzie godzina, któreyem fię narodził , Przeklęci 
Rodzice, którzy mi dali: życie. Przeklęci towarzyfze,. którzy mię 
zwie 


tenczas, kiedy cz 
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сар, 28. 


Ezech. 
32. 


Mans. V. 
Jns. p. 
688. 


Dzien ІЙ. 
zwiedli, uciechy, które imię  przynęciły. Dobrze tak; powiadali 
czarci, ale jefzcze daley: a on: przeklęty Przedwieczny Ociec, 
który mię ftworzył: przeklęty Syn Bofki, który mię odkupił: 
przeklęty Duch S. który łafkę fwa mi odebrał Bezecne te 
głofy, którym poklafkiwali czarci, rozlegały йе ро całym pie- 
kle. Takie będą wiecznego więzienia muzyki! Zważcie to ufzy 
moje, dobra-li, pożyteczna-li wzecz fłuchać teraz piofnek fzpe- 
tnych, fłów przewrótnych i plagawych! О jakoż mądrze prze- 
ftrzega Duch S. u FEkklezyaftyka: Ogrod cierniem iufzy twoje, 
a nie fłuchay języka złośliwego; abyś nie trafik na fłuchanie 
owych załolnych jęków i bluźnierftw ftrafzliwych. 

Zważając daley karę powonienia: о jakiż zaraźliwy fmród 
będzie w owym podziemnym wfzelkiego plugaftwa ścieku? Ma- 
moce iemię fmrodem i mapelnię ją ropą: grozi Rów tą karą 
jako jedną z maylirafzliwizych. Tak nieznośny będzie fwąd 
fiarki, cuch fmażących fię płomieni, zaraza zropiałych i zgniłych 
części ciał, ziewanie tylu śmierdzących, w lochu podziemnym 
ze wfzech Шоп zawartym, od wolnego powietrza barzo da- 
lekim, nie mającym nigdy ani oddechu, ani wietrzenia, że to 
vyko fwąd tego mieyfca niezmiernie pomnoży. Jeden. tylko 
Potępieniec, јако wfpomniony Mendoza świadczy, ukazawfzy Пе 
‘pewnemu Zakonnikowi, nakłoniony od niego, aby jaki dał nay- 
mnieyfzy znak o fwych mękach, raz tylko, ale tak przeraźliwie 
-na niego tchnął, że Zakonnik ten nagle padł trupem, i fwąd ten 
тологу йе po miefzkaniu, nie tylko w krótkim czalie wlzyft- 
„kich Zakonników umorzył, ale też klafztor na zawfze uczynił nie 
-miefzkalnym. Więcey rzekł 8. Bonawentura, iż, gdyby trup je- 
dnego potępionego wyciągniony z piekła, był ;położony, па wierż- 
chu ziemie, aby tam fmrodliwą fwa zgniłość wydawał, tedyby 
dofyć па niey było do zarażenia całey ziemie. Z tego ро części 
miarkować można, jaka być тий owych niefzczęśliwych тека 
m tey miary, że zawfze fłoiąc zanurzeni w błocku owego bagna, 
zgromadzeni wfzy(zy' razem; jakobydło narzeż, tłoczeni jeden od. dru- 
giego wzajemnie Пе fwądem zarażają, iako owce w piekle fa potoženi. 

Strafzną rzeczczytamy w żywocie Swiętey Walpurgi o Mężo- 
bóycy jednym, iktówy zabiwifzy „Pielgrzyma, лу} go oburącz, 
aby go na mieyfte taiemne przeniofi. Alić dziwrła oto rzecz: 
Mężobóyca гоп :ad 'trupa vtak *zofłał uięty ściśle, że go żadnym 
fpofobem ani ciągnieniem „powtozów, ani cięciem кр 
ię nie 


О KARACH PIERIELNYCH. 
бе nie mógł. Dla czego mufiał zawfze nofić z fobą fkutek 
fwego grzechu, aż twarż zgniła umarłego zaraziła twarż żywego, 
robactwo głodne z ciała w ciało przefzło i fmród gnilizny 
powolną lecz ciężką śmiercią nędznego ządufił. Nie tak wfzak- 
Że będzie z potępionemi; ci bowiem lubo fvemi obmierzłemi cia 
łami zawfze będą złączeni z tak wielą innych trupów, nigdy 
jednak nadziei mieć nie będą, żeby бе kiedy ani nawet przez śmierć 
gwałtowną na wieki mieli od fiebię oddzielić. Fychodzić będzie 
% trupow ich fwąd, jako mówi Iaaiafż Prorok, i trwając zae 
wize we dnie i w nocy, śmierci im nie przyniefie: Konać wpraw- 
dzie od niego będą zawłze, ale nigdy od niego nie umra. Po- 
wonienie moje, jakoż ty tu możęfz fzukać wonności, zapachów 
i drógieh oleyków , więdząc z Proroka tegoż, że za nie przy- 
płacić tam mafz fwądami tak przeraźliwemi? Za fłodki zapach 
będzie fmród О jako lepiey poradzifz fobie, naśladując wielęe 
cnotliwego z Towarzylłwa Jezusowego Kapłana imieniem 
Sanchez, który przez umartwienie nigdy  nięchciał wąchać 
kwiatu. 

Cóż dopiero rzeczemy o finaku języka i podniebienia, ja- 
koż ten będzie dręczony pragnieniem okrutnym i pfim głodem? 
Sami Wierfzo-pifowie uznali tę mękę być jedną z naylrożfzych 
w piekle, i znaczyli ją przez owych: Tantalów таубе pra- 
gnących i zawfze łaknących. Pragnienie męką jeft tak wielką, 
iż Ewangeliczny Bogacz niby zapomniawfzy innych piekielnych 
mak, profit tylko ‘о kroplę wody, którąby ochłodził goreiący 
język. Głód także jet męką tak froga, że tylekroć przy- 
prowadził ludzi do jedzenia туу, wężów i ropuch. Owfzem 
Matki fame przymufzone były, niefłychanym  barbarzyńtwem 
zarznąć fwych fynów, piec, jeść ich częściami i brać znowu 
w niemiłofierne wnętrżności tea płód, który ledwo co były na 
świat wydały, jako to Józef w woynie Zydowikięy opifuie. 
Co więkfza, ludzie wygłodniali do tego fłopnia przyfzli dzikości, 
że przeciw famym fobie frożąc fię jedli fwe włafne ciała, ka- 
wałami urywaiąe, ikrew {уз włalną zwolna żłopali, jako czytamy o 
Zenonie Cefarzu w ofłatniey pogrążonym nędzy. Jeżeliż ludzie nędzni 
do takich zafzli gywałtowności prze głód i pragnienie: do jakich już 
zachodzić będą potępieni w owey oftatniey nędzy, gdzie mieć 
będą zawfze wargi fpalone naygorętfzym pragnieniem, j- ufta 
zmęczone plim głodem, a to bez. kropli ау, bez Кеба pofiłku. 

L Za. 
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Ia 34. 
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Job, 1$. 
Pial. 58. 


Deut. 32. 
Jerem, 9. 


Ifa: 33. 


Judit. 16; 


Dzen Ш. 
Zapali fig przeciwko nim pragnienie, i| głód jako ру cierpieć będą? 
Mylemy fiş, będą mieli pofiłek: Pilmo Boże nas o tym za. 
pewnia; jakiż on będzie? Zółć fmocza wino ich i jad żmije 
nie uleczony. Bóg fam oświadcza fię, iż chce ich karmić piołwnem 
i poić ich żólcią, aby gorżkością im napełnik wnętrżności, nie 
aby głód ich ufpokoił. Kąfać i gryść będą fwe мае ciała, 
Każdy mięfa. ramienia fivego żrzeć będzie, jako mowi Tzaiafz, brać 
będą do ut owe  fiarczyfte płomienie, zanurzą Пе w  fzpetno- 
ściach owego fmrodliwego lochu, upoią fię roztopionym ołowiem 
aż do fpalenia żył i kości przenikaiącym. Wielki Boże! ftrach 
nas przefzywa, gdy tylko fyfzemy, Że Prześladówcy wiary 
kazali Męczennikom pić боїу wrzące, rozpufzczone krufzcez 
pomyślmy wżdy: јак daleko frożfze Męki przeciw fwym bun- 
townym nieprzyiaciołom wywierać będzie ten BóG, który tak 
frogie dopuścił na fwych naymilfzych Przyiacioł. A więc precz 
od nas piiatyki, biefiały, zbytki owego bogacza, niech raczey 
nam Йе podobają wftrzemięźliwości i pofty Łazarza, abyśmy 
nie wpadli w owe wiekuifte piekielnego głodu i pragnienia 
męki. 

Nakoniec uważać trzeba karę dotknienia. To jako barziey 
inne zmyfły rozciąga Пе po wfzylłkich ciąła częściach, tak 
w każdey części męką włalną i ofobną dręczone będzie barziey 
iwięcey niż inne zmyfły. Czas nie uży, abym te męki po- 
jedynczo wyliczył; dla czego przelłaię na famey ognia męce, 
która fłać będzie za innych wiele. Tam bowiem wízyftkie 
narzędzia ku dręczeniu fłużące będą z ognia, klefzcze z ognia 
fwzały z ognia, węże z ognia, cokolwiek tylko w owey przepaści 
wylławić fobie na myśli możemy, nie wyłączając nawet zgniłego z uft 
potępieńców wychodzącego tchnienia, wizyfłko to właśnie jak 
ogień będzie. Duch wa/x jako ogień poźrze, was owfzem, ja 
ko mówi S. Jeronim: w jednym ogniu grzefanicy wfzyfłkie 
czują piekielne męki; fam ogień zebraniem będzie wfzyftkich 
beleści, fłużąc do wízyftkiego, i przez fkutki wcale dziwne 
dając uczuć potępionym i gorącość zarzewia, i zimno lodów 
i targania Żył, i kurczenia wnętrżności, i rznięcia brzytew, i u- 
kąfzenia wężów, i uderzenia biczów, i cokolwiek kiedy wy- 
myślić mogła dowcipna okrutników frogość. Dla czego mówi 
Bóc, że da ogień na ciała ich, aby byli paleni i czuli aż na 
wieki: rzuci ogień nie tylko na części zewnętrżne, ale w fame 
nay- 
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fnaygłębfze wnętrzności, „nie tylko na zmyfy ciała» ale i na 
władzy dufzy; inney bowiem, nie tak jak nafz ogień zwyczayny, 
inney wcale będzie dzielności on ogień rozniecony od zagnie- 
wanego Boga, owo narzędzie Boskiey pomfły, od mocy nic- 
fkończoney podniefione do fprawowania cudownych fkutków, do 
pomfzczenia (ię krzywd Stwórcy wyrządzonych. Wiemy ж hiftoryń, 
że potępieniec jeden wyciągiony z piekłą na poftrach żyjących, 
jedną (wego ognia ifkierką obrócił w proch więlką fkałę. Inny 
włożeniem jedney ręki w wielkie naczynie wody zimney uczy- 


fg 


mił, że woda zawrzała. Jefzcze inny krótkim dotknieniem mofię- Col. d. 4; 
żnego lichtarza, jak wofk go roztopił. Озго? w tym ogniu tak ** 63. 


firalznym będą ci nędznicy na wieki mufieli miefzkać. "Tych pło- 
mieni pożeraiących „grzelznicy јако Вота zapalona, ufta- 


wiczną będą (trawą nie trawiąc Пе nigdy. Bedzie lud neby deja 


frawą ognia i wfzyfcy czyniący miezbożność słomą. Ogień ten 
otoczy ich zewnątrż, przeniknie wewnątrż tak dalece, że po- 
tępiony rożnić йе nie będzie mógł od ognia, -ani ogień od 
potępionego: jako krufzec roztopiony w piecu nie różni бе ni; 
czym od płomieni roztapiaiących, ale zda Йе być rzeczą jedną 
z ogniem. Dufzo moja, i ciało moje, jakoż wy więc nie tru- 
сШејесіе na ten fłrafzliwy ogien? Kto zmiefzkać będzie mógł 
x ogniem pożevającym? Јако wżdy to ciało tuczone tak zbytnie, 
przyzwyczajone do tylu wygód, pielęgnowane w takich u- 
ciechach, żyć będzie mogło w takich płomieniach? Jeżeli leżeć 
na łóżku przytwardfzym, modlić Пе pół godziny klęcząc, tak 
ciężka rzecz ci Йе zdaje, jakoż wytrzymafz przez wízyftkie 
wieki tortury ogniftego Żelaza, pływanie wiekuifte w nic- 
zmiernym fiarki rozpułzczoney і fimoły morzu? Kto zmiefzka 
z upałami wiecznemi? Kiedy poft Пе zaleca,  włofiennica, 
dyfcyplina, dla ufkromienia wwyuzdanych namiętności, odmiatafź 
te rzeczy, jako nieznośne, imienia ich. cierpićć nawet nie mo- 
żefz: wiedze, mówi "Гота, z Kempis, wiedz o tym, iż Lib 
tam jedna godzina ciężfza będzie w. męce, aniželi tu lat fo 
w nayfiwot/zcy pokucie. ` 


Engel. 
Dom. r2 
g. Pent. 


Dzen M. 
її. 


0 Karach władz Dufzy. 


M zewnętrżnych zmyfłów ciała zdawać fię podobno bę- 
dzie lekką w porównaniu zmęką władz wnętrznych Dufzy . Al- 

bowiem pamięć frodze będzie dręczona myślą wieczney 
chwały utraconey dla jedney naypodleyfzey i naykrótlzey ucie- 
chy. Męka ta i karą tak jolt (гапа, że Chryzofłom S. mó- 
wi: dziefęć tyfiecy piekłów miech kto maliczy, mic to będzie 
względem odpadnienia od błogosławionej chwały. | Błogofawio- 
nemu także Jordanowi wyznał raz czart, iż wlzyftkie razem 
potępionych męki chętnie cierpiałby aż do fądnego dnia, by- 


*leby mógł ciefzyć fig z widzenia Boca. Dla tegoć Sędzia BóG 


daiąc wyrok przeciwko odrzuconym, na początku rzecze, aby 
odiłąpiliod fwey błogofławioney twarzy. Pódście precx odemnie. 
Jeżeliż Ezau dla pamięci, iż prawo pierworodzeńftwa  przedał 
za trochę fzocewicy, w dozgonnym żył ferca ściśnieniu, jaki do- 
piero żal będzie odrzuconego, pamiętać zawfze, iż wypadł z 
Niebiefkiego Króleftwa, iż wyzutym  zofłał zbłogofławionego 
dziedzićtwa, а to dla uciechy, która iako dym  znilzczała? 
Jako to rzecz podobna, rzecze fam do fiebie, że ja, który by- 
łem tak przezorny w chronieniu Йе wfzelkiego niepomy - 
ślnego przypadku, tak przemyślny w kierowaniu wfzy- 
fikich moich fpraw, pomimo to jednak, abym nie odmówił fo~ 
bie owey podłey uciechy, abym fię przypodobał owemu fał- 
fzywemu przyjacielowi, abym trwał w gniewie ku owemu 
nieprzyiacielowi, chciałem fłracić Niebo, fiebie i Boca? Byłem 
i ja fprawiedliwym dziedzictwem yiaznaczony od Odkupiciela do 
Nieba, byłem obmyty chrztem Świętym, karmiony Przenayświęt- 
fzym Sakramentem: z tym wfzyftkim na nic mi fię to nie przy- 
dało, przeto że każdey rzeczy źle zażywałem i nie chciałem na- 
wet wierzyć Niebiefkim pogróżkom: i dla tego Biada, biada; 
biada mnie, który tego teraz wprzód doświadczam, miżelim wiv- 
rzył. Niewymówny zaprawdę potępionych żal będzie; gdy wfpo- 
mną, jaką mieli fpofobność do zbawienia przez odprawienie do- 
brey ipowiedzi, do 'którey tak сгеЙо byli wzbudzani: przez 
przykłady rówienników, od których tyle odbierali do dobrego 
gachgoenia. Podniofą myśl ku Niebu, uznaią јак za nie wiele 
kto 
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kto infzy otrzymał tę chwałę, która ich minęła, uznają to z ję- 
czeniem i boleścią ferca niewypowiedzianą. Widzieć podniefio- 
nego w Niebie na tak wyfokie fzczęście nie tylko brata, ale po- 
dobno którego nieprzyjaciela fwego, człowieka jakiego, którym 
za życia gardzili jako ubogim, albo też natrząfali Пе z niego jako 
z głupiego: ha! fam ten widok fprawi, że przez zapalczywość 
rzucać Пе i miotać będą jako fzaleni. My bezrozamni, Żywot ich Sap. з, 
mielismy za fzaleńftwo: oto jako pokczeni Ją między Syny Bože. 
Święta Aldegunda widziała аг z rofpaczą  ubolewaiącego czar- 
ta: przymułzony wyjawić przyczynę nieutulonych tych jęków, 
dał tę: że widzi Synów Adamowych tam wRępuiących, zkąd on ze Man. ү, 
fivoiemi na wieki је wygnany. Ta 'naywiękfza jelt kara, którą it 
cierpi Шасурег, iż widzi idących ludzi tam, zkąd on ze fwemi 
Aniołami wypadł. Та też naywiękfza będzie potępionych gryzo- 
ta, że zażdrościć będą tym, którzy pozyfkali fobie Niebo za tak 
małe rzeczy, kiedy oni za mnicyfze je utracili. Nadto, оп flra- 
fzliwy fumnienia robak, który nigdy nie umiera, i zawfze Dufzę 
gryzie podług Bernarda S: nic innego nie jet, tylko pamięć 
grzechów popełnionych. Będzie ten robak zawfze gryzł Dufzę 
trzema temi zębami, uwagą, że бе Йгасйо niezmierne dobro 3 
uwagą, że fię nabyło niezmierne złe, oraz uwagą, że co fię 
przez włafną winę firaciło i przez włalną winę nabyło, to nie 
może już być powetowane. I Cicero twierdzi, że owe jędze, ProSex, 
które na teatrach wyobrażane bywafą tak okropnie, іші z pochor Rofe. 
dniami goreiącey fiarki, już z biczami fplecionych шй, podo- 
bnie że owe bayki o fępach, które źrzą ferce Tyciu/za, i o ot- 
łach, które rozdzierają wnętrzności Prometenfza, nic innego nie 
amaczą , tylko gryzoty złego fumnienia i pamięć р! ych zbrodni. 

Lecz na co przywodzić bayki, kiedy na ftwierdzenie tey prawdy 

mainy przytoczone оф Błogofławionego Humberta Świadectwo О Engel. 

jednym potępionym, który ukazawfzy fię w fimutney pofławie, ОЕ у 

caly firapiony wyznał, że piekłem piekła jego jefł pamięć popeł SDE 

nionych grzechów: że utracił wieczne króleftwo za upłynną исїе- 

chę i że na nikczemnych fłaraniach przepędził ten czas, z którego 

małą cząfłką mógł był przez dobrą fpowiedź otrzymać zbawie- 

mie: mingło Żniwo, fkhezyto fig lato a my nie iefeśmy zbawieni. Jerem. 8, 
Rozum także będzie miotany tyfigcznemi niepokojów bu- 

«zami. Zalfłanówmy Йе tylko nad jedną, to jef: nad żywą o 

wieczności myślą, która tkwieć zawfze będzie w uwadze potępione- 


go. 


т 


Emis. 
Gal. 
Hom. т. 


Dzien M. 
g0. Nayftrafzliwiza ta myśl: zaw/ze, nigdy, zawfze cierpieć, a nigdy 
nie umierać, (z czego fig flłada wieczność) nayfirafzliwfza, mówię, 
ta myśl uczyni, że odrzucony: doświadczać i czuć będzie kał- 
dego momentu fnie tylko teraznicyfze meki, ale i przyfzłe wfzy- 
{Ке na -yieki trwać maiące. Uczeni przyrównywaią wieczność 
do nieograniczoney sfery czyli kuli nie maiącey ani początku, 
ani końca. Zaś jako kula wa na płafzczyźnie położona, 
tykafię iey w iednym tylko nierozdzielnym punkcie, a jednak ią ucifka 
całym fwoim ciężarem: tak wieczność, lubo trapipotępionego famym 
tylko czafu ninieyfzego momentem, z tym wfzyftkim dla udręczenia je- 
go obarcza go czaem przefzłym, ninieyfzym i przyfzłyin, daiąc mu 
przezżywą myśl każdego momentu uczuć i poyinować, że złe, któż 
re znofił i znofi, będzie mufiał zawfze znofić, i nigdy na wie- 
ki od niego nie być wolnym, czwiąc i w teraźnieyfzym сабе 
naftepuiących wieków męki. "Та ufłaswiczność właściwą iek mak 
piekielnych iftotą. Uchyl wieczność, a piekło iuż nie będzie 
piekłem. Jako karanie lekkie, gdy nadziei nie mafz uwolnienia Пе 
od niego, fława fig, nigdy nie wypowiedzianie ciężfzym; tak ka- 
ranie lubo ciężkie, fkoro możemy mówić, że fię fkończy, prze- 
to famo fłaiefię znacznie lekkim. Gdyby Bóc ogłofił potę- 
pionemu, aby co million wieków dwie tylko wylał łezki; kie- 
dy bowiem lejąc po dwie, tyle ich naleje, że z nich zebra- 
nych, będzie йе mogło (аб wielkie morze, w tenczas przefla- 
nie żyć; wefelilby бе on w owych mękach, mówi S. Bona: 
sventura, i miałby fiebie za fzczęśliwego. Gdyby taki w piekle 
był fłylzany głos mówiący do owych dufz: kiedy fzczygieł je- 
den, со rok 'przylatuiąc i po jedney kropli pijąc, wfzyltkie wy- 
pije i ofufzy morza; kiedy mały robaczek, со бо lat przycho: 
dząc, i po kawałku odgryzaiąc, wfzyfikie wygryzie 1 pozrze 
lafy; w tenczas wy zginiecie okrutną śmiercią: każdy z nich, mó- 
wi S. Antoni, przyiąłby чака nowinę z więkfzą radością, aniżeli 
byłaby radość ofądzonego pod miecz, któremuby ozuaymiono, że 
iet uczyniony Monarchą Swiata. Lecz darmo fobie wyfławujemy 
takie oznayimienia; gdyż nigdy nie wynidą z owey przepaści, 
bramy jey: bowiem na wieki zamknął ten Bóc, który trzyma 
Klucze fhierci i piekła. Nie wyżebrzą nigdy ani jednego momen- 
tu fpokoynego odetchnienia-w fwych mękach, nigdy ani cienia 
nadziei względem ulgi tak wielkich nędz fivoich, Wzdychać będą, 
płakać będą, ale tym płąkaniem jedney nawet ifkierki Лы 
wo- 
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fwoich nie zagafzą; fzarpać i drzeć na fobie ciała będą, ale tym 
fzarpaniem nie wydrą nigdy fobie życia. Dręczeni będą we dnie Аросге. 
iw mocy ma wieki wieków. Będą cierpieć, będą Пе miotać, зо 
właśnie jak wściekli, przez wieki, bez Ńczby,. fzukając zawfze 
śmierci, lecz nigdy jey nie nayduiąc; umarli bowiem Życiu, a Aug. 
smierci żyć maig beż końca: say 

O jakoż Вока  fprawiedliwość daleko jot furowfa 8 
niż ludzka z tey miary, że Śmierć, która naywięklzą jeft karą 
pochodzącą od ludzkiey, byłaby poczytaną za naywiękłzą nadgro- 
Че pochodzącą od Bofkiey fprawiedliwości. О ftralzny wieczno- 
ści gromiet jakoż dwa te owa: cierpieć па wieki, nie zafłano- 
wią całego nafzego rozumu, nie przerażą ferca? Heliogabal u- 
fkarżał fig w ten czas, gdy cztery godziny komedya trwała, nie 
mogąc tak długo teyże famey wytrzymać uciechy.  Fulkonowi 
zdała fię nader długa i nieznofna jedna noc, którey na jednym 
mufiał leżeć boku, lubo łóżko miękkim było wyfłane pierzem. 
Cóż byłoby, gdyby w tych famych jednofłaynych uciechach trwać 
było potrzeba lat tyfiącź co byłoby, gdyby między uciechy (у= 
lu lat wkradła Пе gorączki lub kamienia choroba? . Wnośmy 
ztąd, jako bolefna będzie wieczność nie w rofkofzach pochle- 
buiących, nie w jednym gatunku złego, ale w  niedofłatku 
wfzelkiego dobra, w obfitości wfzelkiego złego, w zebraniu 
wfzyfikich mąk i katowni. Słufznie powiedział Prorok: /kru- Habac.3; 
коле fa góry wieku przed drogami wieczności, to jeft: jako 
"Tłamacze wykładają. Naywiękfi w tym życiu Swięci trwożyli 
fobą i obawiali бе, myśląc o niezmiernych wieczności obrótach, 
jako Król Swięty Dawid, który mawiał: Oczy moje uprzedzały 
кафе mocne: trwożyłem fig a nie mówiłem 1 na со takie niefpa- 
nia, taka trwoga i zadumiałe milczenie? Przyczynę tego zaraz 
daie: Lata, prawi , wieczne w pamięci miałem i myśl utopiłem w nie- 
zmiernym wieczności ciągu. фут йе daley potym: Czyliż na 
wieki porzuci mię Bóa od fwoiey%varzy па wieczne męki? - - Swięta 
Terefla zaczęła, pędziła i (kończyła fwe święte życie z myślą tych 
trzech Rów: ZFicczność, Zawfze, Nigdy. Trzy te Rowa miałyby 
przeżyć grzefzników ferce daleko żywiey, aniżeli trzy Joabowe 
kopie przelzyły „b/alona pierfi. 

Nie mnieyfza będzie kara i męka trzeciey władzy Dufzney, 
to jet: woli, która pragnąć zawfże będzie tego, czego nigdy 

nie 
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Dzien Ш. 
nie będzie mogła mieć, i zawfze nienawidzieć będzie tego, cze- 
go Ше pozbyć nigdy nie będzie mogła. Czy być może więkfa, 
kara, mówi $. Grzegorz, jako таш/зе chcieć, to mie będzie ni- 
gdy, Ё migdy mie chcieć, co będzie zaofze? Czy być może wię: 
Ма kara, jako pragnąć śmierci, która przychodzić zawfze będzie, 
a nigdy nie przyidzie? jako nienawidzieć życia, a nie znaleść kata, 
któryby je wydarł. 

Niefzczęśliwi mieć będą хаме utkwiony w fwoiey woli 
on troifty miecz, o którym mówi Ezechiel: niech troify będzie 
miecz, który je czyni zdumiałe, i ftruchlałe na force Ё rozmma- 
ža upadki. jaki zaś jeft (еп miecz trzy ofire mający końce? 
Nienawiść fiebie fimych, gniew przeciwko Bocu, i zazdrość 
ku wybranym, jako wykłada Błogofiawiony Woyciech Wielki: 
ku fobie шхајетт'е mają nienawiść, gniew przeciw BOGU, i zaz- 
drość kw wybranym Króleftwa jego. Nienawiść јеЙ burźliwa na- 
iniętność, która zawfze trzyma w fercu jędze: zkąd Nero za- 
wize zdawał fig być opanowanym od Megery ,jedney z jędz pie- 
kielnych. Nienawidzieć więc będzie potępieniec fwych towarzy- 
fzów, dla tego, że tak złemi (ąliadami udręczenie jego Йе po- 
паѓа; ani z ich udręczenia nie będzie mógł Пе ciefzyć, dla 
tego, że to ich udręczenie poczyta za przyczynę więkfzych mąk 
dla Пере. Rozdąfa Йе nie uśmierzonym gniewem przeciwko Bocu, - 
który nie. tylkonie daie йе ubłagać, aby nad nim Пе użalił i 
jemu na pomoc przybył, ale owfzem w jego mękach fobie podo- 
ba, z nich bierze chwałę,i z niego Пе папуа. Pan maśnie- 
wać fie х niego będzie. Naofłatek zazdrościć: niefkończenie będzie 
Błogofławionym, uważając, że oni widzą Boca, używaią rofko- 
бу w Qyczyźnie błogafławioney, i wielbią Bofką fprawiedlisość 
nie tylko za nadgrodę, którą im daje w Niebie, ale też za karę, 
którą potępionego w piekle dręczy. Zazdrość ta niby gangrena 


Ргоу, 41. jaka fzerząca fig gryść ich aż do kości będzie. Żgniłość koft 


jel zazdrość. Krótko mówiąc: wola dręczyć бе nigdy nie prze- 
ftanie, z pomiefzaniem dziwnym aflektów, brzydząc Пе włzyfł- 
kim, pragnąc niepodobnych rzeczy, oraz nie mając Żadney nar 
dziei względem ofiągnienia kiedy jakiegoźkolwiek dobra. Nadzie- 
ja, która przecie jaką zwykła przynofić ulgę chorym w ich 
gorączkach, niewolnikom w ich więzach, winowaycom w ich 
karach, nigdy nie zajaśnieje odrzuconym. Na tey wściekłey ro- 
fpaczy kończyć Йе ma zuchwałe teraz dufanie grzefzników . Peł- 
ne 
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ne icht piekło tych, którzy podchlebiali fobie, że do piekła nie 
trafią, pełne oraz piekło tych, którzy z niego kiedy wybrnąć 
żŻadney już nie maią nadziei. 

Widziałeś pokrótce zebrane opifanie piekła. Owoż gdyby 
wieczność tych nayltożfzych kar nie była, jak w rzeczy (з 
mey jell, nieomylną prawdą i tak pewną, jak jet pewne flo- 
wo famego Boca: gdyby była tylko mniemaniem jakiego Plae 
fona, jakiego Aryflotelfa, mniemaniem  podobieńltwo фо 
prawdy tylko maiącym, o którym zatym powątpiwaćby jefzcze 
można: tak jednak, ponieważ wieczna błogofławionego Bo- 
skieGo widzenia utrata i ogień nieugalzony piekła fąto tak wiel- 
kie męki, chcąc polłąpić rozumnie, powinienbyś wfzelkiego 
dokładać Йагапіа ku ubeśpieczeniu twego zbawienia i uchronieniu 
fiebie od onego wiekuiftego ognia. Dopieroż, kiedy ta wie- 
czność nie jeft fzczerym tylko mniemaniem, lecz prawdą E- 
wangeliczną nieomylną: nie ieftże nierozum zwierzętom chyba 
przyzwoity. tak żyć, jak gdybyś nie dbał na to, choć cię 
czeka mak tak, wielkich wieczność? Ach! ktokolwiek to czy- 
tafz, póydź za radą, którą Anioł uwalniaiąc Lota z ognia So- 
domy dał temu cnotliweinu Patryarfze: Uprowadź, zbaw Du- 
Jae twoię. 


§. Ш. 
PRZYKŁAD 


NE wiem, czy który Swięty zjednoczył razem taką żywota 
niewinność z tak wielką pokuty furowością, jako Serafi- 
спу Doktor Święty Bonawentura. O niepokalanym jego ży- 

ciu rzekł Alexander IV. Papież: ten jeft prawdzi 

w którym zdrady nie тај. O pokutach iego dol 

żył w pierwłzey gorącości Seraficznych ufław, przyodziany fuknią 
g raczey dla zakrycia nagości, aniżeli obronienia Пе od przy- 

odmian rocznych, w ufławicznych pofłach, w krwawych dy- 


śląc głęboko o furowości так piekielnych, rzekł: że, gdyby Bóa 
obiawił, iż ieden tylko z Synów damowych ma być na męki 
piekielne fkazanym, on przecię, nie odmieniuiąc nic Ѓуеро fpofo- 


bu 
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асһ„» w oflrych włofiennicach. Wielki więc ten Swięty my- ` 
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Dzien III. 
bu życia, ćwiczyłby Пе daley w tey nayfurowlzey pokucie, boiąc 
йе, aby fam nie był owym iednym do wiecznego tarafu wy- 
znaczonym. Jeżeli tak Święci: cóż przyftoi czynić nam grze- 
fznym, którzy wiemy od Świętych Proroków, źe piekło otwo- 
rzyło pafsezękę fiooię bez Żadnegó końca, aby połarło odczuco- 
nych; którzy nauczeni iefleśmy od Wcieloney Mądrości, że /5е- 
roka ief droga, która prowadzi na zatracenie, i wielu nią chodzi; 


Бора. którzy fłyfzemy z Могу, iż iako Śnieg pada = nieba, tak Du- 


е lecą do piekła? Ме obaczmy pamiętny przykład. 


at Hrabia ieden, czyli raczey Tyran Su/moneń/ki obchodził Пе na- 
VE der dumnie i gwałtownie ze fwoiemi poddanemi, tak dalece, że 


nad ludzi milfze mu byty ply; których, ponieważ kochał (10 w myśli- 
fiwie, żywił znaczną liczbę. Przydarzyło Пе że poddany ieden, 
uprzykrzenie odebrawizy od charta Panu upodobanego, uderzył 
go, przez co pies fzalenie fkowyczeć począł. Rozgniewawizy Пе 
о to Pan, rofkazał zaraz, aby on biedny człowiek wtrącony był 
w okropne więzienie i okowany. Będąc on tam pozbawiony 
wofzelkiey ludzkicy pomocy, w ciężkim pogrążony fmutku, z ro- 
fpaczy do tego zafzedł, że diabła wezwał na pomoc. Stróż wię- 
zienia przyfzedłży aby <więźniowi przyniofł nędzny kawałek chle- 
ba, widzi alić więzienie [pufte i więźnia nie таў. Zadumiany nad 
takim zniknieniem fłróż, a iefzcze barziey Pan, odebrawlzy tę 
wiadomość, różne podeyrżliwe roili w fobie myśli, We trzy dni 
prawie całe potym, lubo więzienie było zawfze zatarafowane, fy- 
{уу ftróż, iż nań ktoś woła żałośnym głofem, i przybiegaiąc na 
ten głos, widzi tego famego więźnia zelzpeconego na twarzy, 
maiącego ciało okopcone iako węgle, i w fukniach jako kir czar- 
nych. Spytany, iako uciekł i znowu przyfzedł, głofem chrapli- 
wym i ftrafznym піс nie odpowiadał więcey tylko: że ma bar- 
zo ważne wiadomości przełożyć Panu. Zaprowadzony więc do 
niego, weftchnąwfzy wprzód firafzliwie, tak począł: 
Przychodzę w pofelftwie z piekła, dokąd byłem porwa- 
ny, abym widział owe ftrafzne meki. Będąc ja bowiem w wig- 
zieniu, nie maiąc nadziei uwolnienia, a bojąc Йе katowni, we- 
zwałem na pomoc diabła, który pokazawfzy Пе mi z okropną 
twarzą, ściśle mię obłapił i wywlokifzy mię natychmiaft z wię- 
zienia, zaprowadził w przepaści podziemne piekła. Tam о iak 
>tralzne i niewymówne uyrzałem widoki! Ciemne iafkinie, fimro- 


dliwe 


О KARACH PIEKIELNYCH 
dliwe ścieki, ognifte piece. Widziałem, a ono Xiążęta i Panowie 
ukoronowani ogniem, z łańcuchami goreiącemi па fzyi, deptani no- 
gamı jakoniewolnicy od czartów, przeklinaią fwe panowania 1 rządy; 
widziałem, a ono Duchowni i Prałaci przybrani w Kapy z płomie- 
ni, fiedząc na tronach ogniftych narzekają na fwe godności; wi- 
« działem kupców z ciała fpadłych aż do ukazania йе wnętrżno- 
ści, gryzionych i kąlanych od żarłocznych ptaków, na fwe u- 
fkavżaiących Пе bogactwa; widziałem Białogłowy lubieżne; gro- 
mada wielka źmiy kawałami fzarpała im ciała, O iaki zgiełk 
ięczenia i narzekania ogłufzał ufzy moie! iak przeraźliwy fmród 
dulit me ferce! Tym czafem zoczyłem Pana tego ( mianował 
go) dobrze i tobie i mnie znaiomego, a nie dawno umarłego. Ten 
widząc mię zbliżaiącego Пе, wefłchnąwfzy głęboko, pokazał mi 
йе pełen fmrodliwych wrzodów i otoczony fiarczyfłfzemi pło- 
mieńmi: toż głofem fłrafznym do mnie rzekł: obacz ten ciemny 
dół, krzefło owe ognifłe zgotowane iefł dla Hrabiego Sulmoneń- 
„Riego, ieśli nie odmieni obyczalów. Póydź, przeftrzeż go, niech 
już teraz przefłanie uciemiężać (wych poddanych przez takie gwał- 
towności, aby i on nie przyfzedł па to так mieyfce. Ale że 
podobno nie znaydziefz wiary, day mu ten znak prawdy: niech 
przypomni fobie taiemną radę i umowę fkrytą, którąśmy razem 
uczynili na tey atey woynie o takim a takim interefie, czego 
on tylko, i ia їейейту świadomi. To rzekłfzy zamilkł. Ја zaś 
ściągnąwzy rękę, chciałem dotknąć fie powierżchownie iego fzaty, 
która zdała mi fię być fzarłatną, alić on zawoła: nie czyń tego, 
przeto że cała ie z ognia; inaczey biada tobie! odciągnąłem 
wraz rękę; ztym włzyfłkim dech fam i para, które od niego 
nadal wychodziły, tak były gwałtowne i pożeraiące, Że widzieć 
można, jako mi fpaliły i uwędziły rękę. Pr: 2 бе, iakich kroft 
ieft р iak hydne z niey йе fączy горко rozfzerzaiąc rany 
aż do odzierania coraz więcey ciała z ramienia. 

Na okropny widok tey ręki, na finutną o owym krześle 
powieść fłwierdzoną objawieniem fekretu, zbladł, zatrwożył fię 
i zadczał Hrabia, krew w jego fig ścięła żyłach. Więzień u- 
wolniony, powrócił do domu fwego tak zmieniony na twarzy, 
Że ani od (woich mógł być poznany krewnych.  Zawfze w 
glębokim "żył zanurzony fimutku; i żaden go pociefzyć nie mógł, 
lam on bowiem prędko każdego wprawował w лшек opilu- 
iąc i żałośnie wyobrażaiąc опо mąk, wiecznych mieyfce, on piec 
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Dzien IV. 
nieugafzonego ognia, owe pałaiące kaydany, które nigdy бе nie 
тігулі) z niefzczęśliwych ieńców, ono nieznośne pragnienie, któ: 
rema nie pozwoli fiz nigdy ani kropla iedasy ochłody, owo pa~ 
lenie fig w lodzie, a macźnienie w płomieniach, owo fzarpa- 
nie włalnego ciała, on ftrazny widok czartów oprawców, owa 
ufławiczne konania, owe niefpokoyne przewracania fig i miotania, 
którym nie malz żadney ulgi, owe życie z ufławiczną śmierci 
ową śmierć z ufławicznym życiem. Takim opifaniem i powieścią: 
mi przyprowadzał ludzi do odmiany życia, do brzydzenia Пе 
осіесһаті teraznieyfzemi, by nie wpadli w owe przyfzłe wie- 
kuite męki. Nie tylko zaś fłowami, ale i uczynkami рок 
dowiódł w krótkim życiu fwoim, że niczego nie pragnie, dak 
aby nie doświadczył potym tych mąk, których widzeniem (атут 
zolta} był tak ultrafzony, Wieść ftrafznego tego przypadku 
rozniofła бе po całey owcy Prowincyi. Byli, co fig śmiali z 
tego, iakoby z uroienia w głowie zagorzałey, dla ich bowiem 
гогрићу dogodniey było nie wierzyć temu, co będąc uwierzone 
zofławiłoby zapewae w ich fercu robaka nie lada iakiego, któ- 
ryby fzalenie gryzł ich fumnienie. Inni bacznieyfi poczytali ten 
przypadek za hiltoryą prawdziwą zgodną z świądectwy Proro- 
ków i z prawdami Ewangelii, a wchodząc w famych (ее, 
wglądaiąc w [we fumnienia, ufiłowali przez łzy pokutne uchro- 
nić fię przepaści owych тэк, o których bez fłcachu nie mogli 
ftyfzeć nawet wfpomnienia, 

Czytay Tomafxa æ Kempis kfięgi 3. rozdział dwunafty 
o Wyćwiczeniu cierpliwości i potyczce przeciw żądzom. 


МАЧКА VI. 


O Synu marnotrawnym. 


ечи Pan BóG wzrufzony litością nad iakim potępionym, ż Nie» 
ba do piekła zefłał Anioła, ofiaruiąc mu powrót do ży- 

cia i łafkę odpufzczenia, byleby Пе odważył czynić pokutę; 
0 iak wieleby on wylewał łez, iak furowe podeymowałby. chę: 
tnie uimartwienia, iakie pofły, iakie męczeńftwa? Ofiarami do 
piekła wyznaczonemi byliśmy i my; fkorośmy zgrzefzyli, Wyż 
rok. nafzego potępienia inż był ogłofzony, iuż byliśmy: oddani 
wre- 
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w ręce piekielnych oprawców. Piekło жаліиѓоптті wxbroione kā- S. Val. 
towniami mar czekało. Lecz Bóg darem fzczegulnego ku nam "r 
miłofierdzia, zawiefza wykonanie «wyroku, ofaruie nam odpu- 
fzczenie, zachęca do pokuty. I będziemyż namyślać (2, ieśli to 
mamy przyiąć dobrodzieyftwo? Pewnie mniej iet ta łafka, 
którą om nam ofiaruie, niż którąby ofiarował iakienu рокеріо+ 
neinuż Powiedz mi, gdyby Król iaki ze dwóch złoczyńców 
fkazanych od fiebie na galery, iednego z nich przez lat dwadzie- 
ścia trzymał na ciężkiey wiofłem robocie i we wizyftkich dłu- 
giey niewoli przykrościaci } dopiero po upłynionym tym cza- 
fie na wolność go wyp = drugiemu zaś, wprzód niżby nań 
włożono pęta, wprzód niżby go ma galerę poprowadzono, ła- 
{ке i odpufzczenie miłościwie darował: kto z tych dwóch bar- 
ziey obowiązany byłby Królowi? Kto więkfzą powinienby mu 
wdzięczność Wątpić о tym nie można, że drugi, który był 
uprzedzony Зайка przed doznaniem kary. Twoie to iet wyra- 
żenie, grzefzniku, który możefz mówić z Prorokiem: Gdyby mię 
Pan byt nie wfpomógł, małoby Dufza moio nie miefzkała w РС 93. 
piekle. Jużbyś teraz doświadczał mąk piekielnych, gdyby Вбе 
nie podał ci był ręki i nie utrzymał cię, gdyby ci nie był ofiaro- 
wał łafki odpufzczenia, gdyby cię był nie czekał ku pokucie. 
Jakie więc powinno być ferce twoie ku tak wielkiemu Dobro- 
dzieiowi? Jakich łez nie mafz wylewać nad obrazą Boga tak 
ku tobie miłofiernego? Z јак fkrufzonym fercem należy, abyś 
йе ucieka! do łona jego miłofierdzia otwartego na przyięcie two» 
ie 7 іак naypiefzezotliwfzą miłością? Zbawiciel Świata chce, abyśmy 
naśladowali Syna marnotrawnego w powrócie do dobrego Qyca, 
iakośmy go naśladowali w ucieczce z domu i od Serca Oy- 
cowikiego. 

Nielzczęśliszy ten młodzian wychowany w domu Oycow- 
fkim miedzy rofkofzami, wfłefknił fobie domowe piefzczoty, a pra- 
gnąc wolności profiti otrzymał, lubo pomimo życzenia" Oycow- 
fkiego, część dziedzićtwa (wego, aby tułaiąc йе frwonił ią pu: 
ściwfzy Пе w piiatyki baíkiety i rofpufty. Co йе i fłało: ftra- 
cit wkrótce wfzylłko i do takiego przylzedł ubóftwa, że p 
mufzony był zaprzedać йе jako nayprofifzy / chłop Panu nieli- 
tościwemu, * który obrócił go na palienie fwych wieprzów. Со 
za niefzczęście! jak politowania godne! Młodz 
rodzonemu, wychowanemu w wygodach, prz 


towi zacnie u- 
do tak wiet- 
kiey 


go 
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kiey nędzy, Że odarty, wpół nagi, od głodu na fiłach zwą- 
Полу pod dębem fłać, wieprze p żołędzie z niemi jeść mu- 
fi, a i tych tyle nie może mieć, aby niemi głód odpędzi:! Теп 
to jet nędzny fan grzefznika, który będąc odrodzonym łalce 
w wodzie chrzfłu Swiętego, wykarmionym Świętemi Sakramen- 
tami, będąc Synem przyłpofobionym Niebiefkiego Oyca odrzeka 
йе przez grzech fynowftwa Bofkiego, i aby mógł mieć podłe, 
fprofne uciechy, za niewolnika przedaie fiebie czartu. Co za 
pokóy, jakie ukontentowanie może mieć ten, kto utracił BOGA 
i jego ofobliwą opatrżność, przez którą ratował go w niebeś-- 
pieczeńftwach jako ftróż, Е go w utrapieniach jako przy- 
iaciel, obimyślał mu wfzelką fzczęśliwość jako Ociec? lecz te- 
raz odfądził go od dziedzictwa jako krnąbrnego, i złego Syna, 
odwrócił Пе od niego jako od buntownika, grozi mu wie- 
cznemi mękami jako oycobóycy a możeż być więkfza гака? 
Nielzczęśliwa Jerozolima poznała dobrze, iak wielką karą by- 
ło oddalenie йе od пісу Pana Boca, gdy ten rozgniewany 
przeciw niey, rzekł do fwych Aniołów: iwfłańcie, uchoaźmy ztąd; 
opuśćmy ją; kiedy bowiem Bóc jedną bramą z niey wyfzedł, 
drugą do niey мебо całe piekło, aby okrutne (uczyniło rzezi 
i fpuftofzenia tak dalece, że kamień na kamieniu w niey nie 
zolłał. . Jefzcze więkłza |grzefznika jefł nędza z tey miary, że Йе 
przedaje w niewolą fzatanowi dzikiemu rozbóynikowi, który go 
wprawuie w frogie pęta i jefzcze okrutniey nad nim бе paft- 
wi. Jako bowiem nie którzy wcale nieludzcy rozbóynicy ośle- 
piali złapanych niewolników, wydzieraiąc im oczy, aby nawet 
fwey nie widzieli nędzy; tak diabeł grzefznikom odbiera światło 
wiary i rozumu, aby fwych nędz nie poznawali, aby йе we- 
felili i śmiali Пе ze fwego niefzczęścia. Radhią fięw rzeczach naygor- 


Prov. 2. буй. Kapłan jeden z Towarzyftwa Jezusowego widząc 
w р J У! 


wśrzód fmrodliwey nędzy na galerze Młodzieńca jednego, fzlachetnego 

urodzenia, obróconego do robienia [wiofem, wynędznionego od 

plufkiew i robaćtwa, fypiaiącego w nocy na ławie, w dzień 

uznojonego od pracy, twardy fuchar jedzącego, użalił fię nad 
bli 


mm i liżywlzy fię ku niemu, aby go pociefzył w jego 
niefzczęściu, taką od niego odebrał (odpowiedź: fłóy, oycze; 
nie z przynaglenia tu ja jetem, ale z dobrey woli. Z dobrey 
woli? rzecze z podziwieniem kapłan; Вус о może, że tak 


місе przyktości i nięwczały nie dają ci poznać twojey nę- 
dzy? 


О Synu MARNOTRAWNYM 

dzy? albo Że znając ją, możefz w niey fobie podobać i ją fo- 
bie dobrowolnie obrać? Dziwnieyfze jefzcze zda fię być fzaleńltwo 
owych żebraków, którzy będąc ślepemi, chromemi i kalekatmi, 
chronili бе. fpotkania niektórych Swiętych Cudotwórców, oba- 
wiali fig bowiem, aby nie byli uleczonemi od nich ze fwey ślepoty 
1 kalećłwa, w którym fię oni jako w świetle oczu 1 w zdrowiu 
ciała kochali, przeto że dla tego kaledhwa mogli bawić Пе po- 
Фут żebrzących, rzemieftem. Nędzuemi być pragnęli, dla tego że ich 
nędza była im powodem do zarobku. Do takiego Папи przywo- 
dzi czart tych, co do niego przyfławaią. Odbiera im poznanie złe- 
go, wlewa im radość, wefele i chlubę z famychże fwoich o- 
brzydłych niefzczęśliwości.  Wftlą fig źle uczyniefzy i pląfaią 
w rzeczach maygor/zych. 

Lecz wróćmy йе do marnotrawnego Syna, którego głód, 
nagość, nędza przyprowadziły nakoniec do rozumu, tak, że fam 
z fobą mądrze uważać rzeczy począł: Przyfzedtfzy hfobie rzekł; 
jako wiele najemnikóm w domu Оса mego mają dofyć chleba i 
byt dobry: a ja tu głodem umieram! O nielzczęśliwy móy lofie! 
Do iakiegoż nędzy Йорпіа przyprowadziła mię wolności chęć 
niefzczęlna? Jak mi Пе opłaca wyłamanie йе z pofufzeńfiya win- 
nego dobremu moiemu Oycu. Zamiaft tego, że mię przedtym 
fuchali fudzy, fam teraz fłużyć wieprzom тибе; zamialł tego, 
że wprzód u hoynie zalławionego fiadałem ftołu, teraz żołę- 
dzi do woli mieć nie mogę. Co więc mam czynić? Zyć tak 
daley? jelt to umrzeć w nędzy. Powrócić do mego domu? wypę- 
dzony zofłanę z fukaniem. Ale cokolwiek bądź, chcę fię od- 
ważyć, m/fłaue i póydę do Оуга mego. Prawda, żem prze- 
ciwko niemu powfłał, i ciężko go obraził: ale niemniey i to 
prawda, że on nie (tracił Serca oycowikiego. Jam zgubił to, 
го do Syna należało, on со mależy do Oyca, nie utracił. Wzbudzą 
go do litości nędze wybladłego, wylchłego, ledwo Żytącego 
Syna, odezwę бе do niego fkrufzonym fercem i zapłakanemi o- 
слета: Oycze zgraefzytem przeciw Niebu i przedtobą. Widzifz przed 
fob}, Oycze, leżącego u nóg twoich Syna, Żebrzącego u twey 
łafkawości odpufzczenia fwoich bezprawiów. Wyznaię, żem był 
nayniewdzięcznieyfzy za twe dobrodzieyftwa, że przeciw wfzelkiey 
fłufzności obraziłem i pokrzywdziłem twoię dobroć; nie jefem 
УА godzien być zwany Synem twoim, zgwałciłem bowiem 
włzyfłkie prawa fynowfkiego pofłufzeńltwa; o tę tylko ү 
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Dziew IV. y 
фе łafkę, abyś mię policzył między naypodleyfze z pomiędzy 
fug twoich. Uczyk mię, jako jednego ж naiemników twoich. Nay- 
więkfza to dla mnie będzie Зайка, gdy mi będzie wolno żyć 
na twojey fłużbie, gdy nie będę odepchniętym od twojey twarzy, 
gdy pokornemi ufługami będę mógł nadgrodzić i naprawić wzgardy 
i krzywdy, którem wyrządził pierwey twoiey Oycowfkiey mi- 
łości i fercu, Pełen takich myśli i affektów, porzucił trzodę 
i drzące nogi obrócił ku domowi fwego Oyca. 

Dalby to Вӧс, aby podobne myśli wiłąpiły w ferce i wy- 
[Лу z ut grzelznika, aby zalłanowiwizy Пе nad opłakanym 
dufzy fwoiey Папет, przyfzedł ku buczeniu i uznał: że zła È 
gorżka rzecz je opuścić Pana Boca fiwego. Te Syna marno- 
trawnego myśli rozbierał i uważał Augufłyn $. przy fwym na- 
wróceniu do Boga, jako to fam przedziwnie w fwych wyzna- 
niach ku, nauce pokutuiących opifuie. Pafował on йе długo 
wprzód, niżeli Пе oddał Bocu, i nie mafz na morzu łódki, któ- 
raby przeciwnemi wiatrami tak była miotana, iako jego ferce 
dla walek uporczywych, które w nim wydawał Duch i ciało. 
Obłąkania życia jego grzelznego, niefpokoyności dufzy, gryzoty 
fumnienia w nieuftanney trzymały go nawałnościj. Przyznawał , 
że od Boga uciekaiącz pokoiu nigdy mieć nie będzie, że idąc 
za pożądliwością uciech nic innego nie znaydzie tylko ściśnienie 
i zmartwienie ferca W przechadzkach ogrodowych, w roztyw- 
kach, biefiadach, rofkofzach, zawfze i wfzędzie w fercu fwym 
пой utkwioną firzałę, która go bodła żalem dla utraconego 
wiecznego błogofławieńltwa, boiaźnią dla zafłużonego piekła, 
które go czekało. Pomimo to jednak nie mógł fię odważyć 
nato, aby powrócił do Bocas rzeczą bowiem nazbyt twardą 
i ciężką ыя mu Пе odfłąpienie fwych uciech i whrzy- 
manie Йе na zawfze od tych pieziczot, do których go nakłaniało 
jego lubieżne ułożenie. W tym dnia jednego ukazuie mu Йе Pow- 
ściągliwość wefoła, ale nie rozpufłna, piękna, ale слуйа, dwo- 
iakim orlzakiem czyfłych Młódzianów i wfłydliwych Dziewie 
otoczona: wyciąga ku niemu ręce, zaprafza go, aby za nią 
fzedł, śmieje Пе oraz z malego jego ferca i pokazuje mu przy- 
klad niewinnego tego czyltych Młodzianów i Dziewić grona. 
lem ypominaiącymi pobudzaiącym jakoby mó- 
e nie będziefz mógł co mogli cii tew Pann Bocu fwoim2 
Temi fowy Auguftyn ożywiony, zdobył Пе na EE 
ula- 
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ufaiąc „Войт tniłofierdziu odezwał Пе także wfanę i póydę 
do Oyin mego. Itak pałargawfzy pęta, któremi, był uwiążany 
do grzechów, przezwyciężywfzy mężnie próżne  boiaźni, które 
wątliły i ofłabiały jego umyf, pobiegł i uiął Пе Ukrzyżowanego 
anówiąc: Ty Panie, będżiefz Lekarzem moich ran, chrztem i 
kąpielą moich fzpetności, pociechą moiego utrapienia, шоко 
ieniem mojego ferca. 

Czemu tym fpofobem ia także niefźczęśliwy grzefźnik nie 
idę, iako Auguftyn, za przykładem fyna marnotrawnego? Wi- 
Че wfzak i ia grube upadki i wykroczenia moie. Czuię пе. 
Pa r burżliwą рабу moiey, i pobudki grzefznego mego 
umnienia. Czemuż więc nie przedfiębiorę pokuty? Dla czego 
mie teraz być ma koniec fzpetnofci moiey? Czego йе obawiam po» 
wrócić prędko do mego Niebiefkiego Oyca, który wewnętrżnie 
mię wzywa! Jak potężne Їз te natchnienia i pobudki, które czu» 
ię teraz do odważnego przedfięwzięcia mego nawrócenia, i któ- 
rych podobno potym mieć nie będę! Abym w tey mierze mę- 
Żnie fobie począł, tego odemnie йе dopomina moje ferce takie- 
mi miotane niefpokoynościami, fumnienie fprzykrzywfży fobie ta- 
kie gryzoty, do tego mię pobudza, wola tak długim opie. 
raniem Йе. natchnieniom Ducha S. zmordowana do tego mię na- 
рейха, zmyfły/ fame przefirafzone widokiem mojego niebeśpie- 
czeńitwa, widokiem pogróżek fprawiedliwości do едо mię рго- 
wadzą, śmierć niefpodziana, fąd ścifiy, piekło firafzliwe, rzeczy 
tak ważne nie dawno odemnie rozważane, do tego mię przyna- 
glaią. Cóż? па tyle pobudek będę-li jefzcze nieczułym? nie po- 
myślę o tym, abym Йе zdał i powrócił do Niebiefkiego mego 
Qyca? Так jeft; zdaię Пе} twfłanę i póydę do Oyta mego. 


§ 
Przyjęcie Syna marnotrawnego од Oyca. 


Ne" wfżąkże będą niefkuteczne przywiedzione pobudki. Nie- 
bo utracone, piekło zafłużone, niech nas nie porufza. Nay- 
duie бе inna pobudka nad wfzyfłkie filnieyfza i dla fzla- 

chetney dufzy, dla w/paniałego umyfłu milfza, to јеЙ: pobudka 

niefkończoney Pana BoGA dobroci, która wyciągnąwizy ręce, ftot 
gotowa przyjąć i przytulić do ferca fwego GR OT grze: 
лие 


Idem 
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Dzien IV. 
fznika. Kiedy fyn marnotrawny wrócił fig do domu, zda йе, 
że Ociec, widząc go, powinien był do niego mówić: O Synu 
niewdzięczny, teraz ty powracafz do mnie z miłością i ufługą 
Qycu twemu winną, gdy głód i nagość do tego cię przypędza. 
Godna byłaby twa niewdzięczność, abym cię na odpędzenie twe- 
go teraz głodu; odprawił nazad do tych, z któremi przejadłeś 
i przemarńowałeś dziedzichwo, abym przed tobą zawarł drwi, 
przeto Żeś z takim zuchwalltwem uciekł z tego domu. Takiego 
i [есе gorfzego przyięcia godna wcale była niewdzięczność 
onego Syna. Lecz Ociec, jak na fżczęście fłoiąc w oknie, i 
widząc z daleka przychodzącego ze drżeniem Syna, miłofier= 
dziem zdięty, natychmiaft uczuł rozrzewniające fig Гуе lerce 
prze litość. Biegł na przeciw powracaiącemu z żalem, rzucił fig 
na fzyię iego, ucilnął go, ucałował go, pełnemi miłości łzami 
oblał go, mówiąc: Witay,. Synu miły! О iakąż m przynofilz 
pociechę! w ultawicznym żyłem utefknieniu dla oddalenia Пе 
twego. Przybyciem teraz twoim wracafz radość Sercu memu. 
Zatym obróciwfzy йе do йир, rofkazał, aby mu przynieśli 
bogate fzaty, nagotowali wlpaniałą ucztę, i fprowadzili wefołą 
muzykę: wefalić fig i używać potrzeba; albowiem Syn móy zginął 
był a nalazł fig; i со ielzcze więkłzey miłości było upominkiem, 
na palec iego kazał włożyć pierścień, daycie pierścień na rękę 
dego: co owych czalów miedzy Synami oznaczało nayukochań- 
fzego, przeto że iemu Пе powierzała pieczęć. 

Jaką tu widziíz w fwych włalnych wyrazach opilaną, taka 
тей dofkonałość i uprzeymość Bofkiey Dobroci w przyjmowaniu 
"grzefzników, którzy do nicy powracają. Uważa dowcipnie S. 
Auguftyn, że Zbawiciel, nigdy ani zdaleka nawęt, żadnemu grze- 
fzmkowi nawróconemu przelzłych iego grzechów nie wyrzucał, 
nie Piotrowi iego zaprzenia, nie Mateufzowi jego lichwy, nie 

pMzgdalenie iey niewltydów. Tak Bóg zupełnie odpufzcza, że 
nie zawfydza wyrzucaiąc na oczy; tak dofkonale odpufzcza wfzel- 
ką krzywdę, że nie tylko iey nie karze, ale iey nawet nie- 
wipomina, właśnie jakby iey wcale zapomniał, według danego od 
fiebie fłowa: grzechów twoich pamiętać mie będę. Ale niefkończo- 
nemu Bofkiemu miłofierdziu mało iefzcze na tym, że grzechów 
zapomina: nie mnieyfza iefzcze ieft Jego łafkawość ku grzefznym 

nawróconym iak ku niewinnym, mówi S. Grzegorz, pokutuią- 
cych przyimuie iako /prawiedliwych. Tenci iftotny ict przymiot 

i włalny 
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4 włalny Воі су dobroci. Qycowie. ziemfcy więkfzą uprzeymość 
i hoyność okazować zwykli хамхе pofłufznym i ufłużnym fynom, 
kcnąbrnym zaś i upommym mniey oświadczałą łafki, więcey fu- 
rowości: nie tak Niebiefki Ociec, Ociec miłofierdzia: ale jeżeli 
grzefznicy długo przed tym byli mu niewierni i niepofłufzni, fko- 
то do Niego powracają fzczerze, nie tracą u Niego nic ani z 
rzywiązania Jego, ani z dobroczynności. 'Zaczym jeżeli miło- 
Boca i fużyć mu będą, Вбс ich miłować i łafkami ob- 

zie ile niewinnych, iako Пе fan z tym oświad- 
f bezbożnego fzkodzić mu ni e, któregokol- 
wiek dnia nawróci fig od bezbożności fi Tey prawdy nie 
brakuie nam cudownych dowodów. Jeżeli Zbawiciel podobał 
fobie i буф naydował chwałę w mleku, które pod czas męczeń- 
fiwa Swiętey Agniefzki z ran iey zamiaft krwie plyngło, tedy 
także pokazał, iż z wielkim ukontentowaniem i z wyfokim fza- 
cunkiem zachowuje w naczyniu złotym łzy od /grzefznicy Ma- 
gdaleny podczas iey pokuty wylane. Jeżeli BóG do Swiętego Ja- 
cka, onego to czyftości zwierciadła, pofłał Królową -Nieba w 
licznych Aniołów orlzaku Фа uwefelenia jego oczu błogofławio- 
nym Jey widzeniem, i dla pociefzenia iego ferca Niebiefką mu- 
zyką: tedy do Swiętego także Wilhelma „dkwitańskiego, wprzód 
Cudzołożnika 1 Prześladowcy Kościoła, potym Swiętegó Pokutni- 
ka pofał Panią Aniołów, innemi Świętemi Pannami otoczoną 
na pociechę iego, na otarcie łez iego, na uleczenie ran iego Nie- 
biefkim balfanem. Jeżeli Odkupiciel poufale ukazał бе nayczyft- 
fzey Pannie, Katarzynie Senef fRóey imile ią ucilnąwfzy, pozwolił 
iey dotknąć йе rany nayświętfżego fwego boku 1 fe czyliż 
podobnie рош дут fpofobem nie pofiąpił z grzefzną Katarzy: 
ną Ката, która właśnie drugą Taidą była Swiętego mia- 
fla? czyż nie fiedział z nią u fiołu? czyliż potraw еу nie 
pokropił mayfodfzą krwią fwoią, aby tak przez tę вау 
przynętę pociągnął ią do pokuty? 

Pofłąpmy daley: jako Ítarzemu marnotrawnego fyna Brata; 
który zawíze był poflufzny rofkazom OQycowfkim, zdało fię że 
Brat jego rofpufiny чї Ме odbiera taki i przyjęty хойаіе z 
więkfzą uprzeymością od Qyca; tak zda Пе, iż miłofierdzie Bo- 
fkie ku rozprzeltrzenieniu fetea pokutuigeych, nie jaka е poka- 
zało ku nim raczey niż ku niewinnym przychylne, i co do ich 
przyięcia dobroczynne, aby i w tym fprawdziły бе oczywiście 

N2 Пома 
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Dzien IV. 
ftowa Apoftoła mówiącego: gdzie obfitował grzech, tam też nad 
miarę obfituje łafka. Między tak swielą Proroków  fprawiedli- 
wych i niewinnych, kto był barziey podług ferca Bokiego, 
i więkfzemi ubogacony łafkani nad Dawida, który wprzód był 
cudzołożnikiem i mgżobóycą? Międy Apoftolami czy znayduiefz 
którego podniefionego na wyżlzą godność nad Swiętego Piotra, 
który fię trzy razy zaprzał Zbawięiela? Miedzy Doktorami Ко» 
ścioła $. kto więcey był napełniony Niebiefką mądrością nad 
Augufiyna, który przedtym niepowściągliwym był i nieczyftyme 
7. pomiędzy Panien, któraż więcey była ukochana i łafkami ob- 
darzona od Chryftufa, jak Magdalena, która była wprzód w mie- 
ście grzefznicą? Ach! nazbyt јао wfzak wyzaał fam Chryfłus, 
że zliąpił z Nieba fzukaiąc bavziey grzefzników niż fprawiedli: 
wych: mie przyfzedłom wzywać fprawiedliwych, ale  grzzefzmych, 
Tych on czeka do pokuty, tym ofiaruie fwoie laki. Wig- 
kfzey radości i pociechy nie można mu przynieść, iako uciekaiąc 
fkrufzonym fercem do łona Jego miłofierdzia. Czeka Pan, av 
by fie nad wami zlitował. Pilmo Swięte wyrazić nie może, z 
jak wielkim utefknieniem i wzdychaniem Anna czekała powrotu 
{yna fwego Tobiafza, i jak radośnemi łzami witała go powrar 
cającego: Lecz mniey jefzcze wyrazić Йе może affekt, z któ- 
rym BóG czeka grzelznika, mniey wyrazić йе może pociecha, 
którą Вба go przyimuie nie tylko z miłością Oyca, ale też z 


Serm. derozrzewnieniem Matki, jako mówi S. Cypryan: Do obf/%erno* 


Cana 


ści fwego Гота Matka miłości marnotravców przymuie powracaiących, 
«Idzie zatym, że mamy fię chronić dwóch. fkał w niezmier- 
nym miłofierdzia Bofkiego morzu. Pierwfzą fkałą jelt zwleka- 
nie pokuty, dla tego że Bóc czeka do pokuty: drugą jeft be- 
śpieczność w grzelzeniu, dla tego że Bóg przyimuie grzefzników. 
Prawda, że Pam czeka aby fig zlitował: ale ito prawda, że prze 
chodzi i mija dobrze czyniąc: że polyła fwe łafki i fwe fku- 
teczne natchnienia jako błyfkawice i światła niektóre w momen- 
gie niknące, Kto ich nie przyimuie prędko, nie otrzyma ich 
nigdy. Ztąd ci o fobie powiada S. Augufłyn, że barzo fię oba- 
wiał czytaiąc na wielu Ewangelii mieyfeach, że Chryfłus wy- 


Ser. rg.deświadczaiąc fwoie łafki przechodził i mijał. Bracia moi, owa 


yerb, D. 


fą Swiętego, to mówię i otwarcie mówię, boję fie JEZUSA przecho- 
dzącego. Do tego, nad Ewangelią o zaprofzonych na gody i do 
Winnicy Swięty ten Ociec gruntownie tę czyni uwagę: czyta- 
шу 
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my wprawdzie, iż Pan na ucztę godową zapralzał na każdym 
mieyfeu ludzi wfzelkiego rodzaju podobnie do uprawy win: 
hicy wzywał ludzi każdego wieku, różnych dnia godzin, a 
pierwfzey, fzóltey, i dziewiątey godzinie aż do jedenaltey; ale 
w tylu tak rozmaitych wzywaniach wyliczonych w Ewangelii, 
nie czytamy, aby dwa razy kogo wezwał, i tę (ашр ofobę dwa 
razy powołał, Nie: ufylzawizy nieludzkość tego, który Пе 
wzbraniał, albo upór tego, który zwlekał, nie polyłał ffug av 
by drugi raz zapralzali, pokazuiąc przez to, że niektóre fku- 
tecznieyfze wzywania, niektóre natchnienia barziey związane że 
zbawiennym nawróceniem, nie bywaią od Boca ofiarowane i 
dawané, tylko w ten czas, kiedy Йе podoba naywyżlzey opatrzno- 
ści Jego zamiarom. Henryk IV. Król Francufki dowiezie 
йе o jednym wyfłępku przeciwko ofobie fwoiey Królewfkiey od 
Kfiążęcia de Biron uknowanym, wezwał go na Pałac i po wiele 
хату nalęgał nań, aby Йе przyznał do przewinienia, obiecuiąc 
ma odpufzczenie. Lecz Кйаде zawfzefię zapierał,aż gdy z pokoju Pier, Mat, 
wyfzedł Królewfkiego, wzięto go do więzienia. W tenczas wi- b 5 
dząc бе w niebeśpieczeńftwie Śmierci, pofłał do Króla z oznay- 
mieniem, że gotów jelt wyznać i ргой o darowanie. Ale Król 
odpowiedział: czar je. odpufzczenia: czas też jek pomfy. Był 
czas] odpufzczeniaj nie chciał go przyiąc: teraz” czas jelt pomity; A 
chcę ją wykonać, i w rzeczy famey kazał mu uciąć głowę. 
Ach! od Bosa maią Йе przyimować łafki w czafie (woim, cza» 
fie przyzwoitym: inaczey czafu już nie będzie. Zafłanów бе 
dobrze nad tym punktem, і mów fam do fiebie tak gło» 
áno, aby w głębokości ferca twego głos Субу był fyfzany: 
Kto to wie, nuż ten czas Swiętey Rekollekcyi ofłatniin dla 
mnie jet od Pana ВобА do cnoty i zbawienia wezwaniem? 
Beśpieczność grzefzenia przez wzgląd na Bofką dobroć drus 
ga jek fkałą, którey бе chronić trzeba. BóG bowiem przecie 
wko nikomu furowfzey nie wywiera fprawiedliwoścj, jak przeciwka 
temu, kto na złe używamiłofierdzia. Niegodnym wcale czyni fię Bo- 
fkiey dobroci teuskto chce być złym dla tego żeBóG jeft dobrym, 
Prawdziwy korzyl'ania z włałności i dofkonałości Bofkich fpofób 
podaie nam 5. Grzegorż, mówiąc, abyśmy mieli nadzieję w miv 
łofierdziu po grzechu, ale przed grzechem mamy Пе obawiać 
fprawiedliwości. Jako bowiem wino jeft lekarftwem przeciw 
truciźnie ziela pewnego zwanego: świnia wefz, gdy po ziele: 
„tym 


23 


Op: 63. 
4. 7: 


Dziex. TV. 
tym Пе pijes zaś trucizną będzie i wino fame, gdy razem z. zie- 
lem Пе pije; tak,. nadzicia w miłofierdziu lekarfiwem będzie po 
grzechu, abyśmy nie zginęli; zaś będzie. śrzodkiem zupełnego 
nas zgubienia, jeżeli grzelzemy  pochlebiaiąc fobie, iż grzech 
uchodzić nam ma bez kary. Służy ku tey rzeczy piękna Tłó- 
maczów Pilna S. uwaga nad odpufzczeniem otrzymany: od Króla 
MWanafefa, a fkaraniem Syna jego /йтола. Tamten świętokradzkie 
prowadził życie, do fłarości czekał Вбо jego pokuty: ten 


po pierwfzych grzechach, w młodzieńczym wieku niefpodzia- 


йд odebrał karę. Przyczyna tego jet, że, Młodzieniec ten b 
piecznie grzefzył du i mówiąc: Ociec бу -po takich: rof 
pufłach otrzymał naoflatek odpulzczenie: mogę i ja teraz do- 
gadzać moim _ namiętność idzie potym czas, kiedy Пе 
nawrócę do pokuty: mafladować teraz będę błądzącego: potym 
udam fie za pokutniącym . 

W relzcie, cudowna wcale jet Bofka łafkawość w prz 
waniu grzefzników. Ona z miłością. Оуса, zapominając niby na 
fwóy majeftat kiedy do niey powracają, wychodzi na przeciw 
im z łafkami uprzedżaiącemi, zdobi ich poświęcaiącemi aż do wpro- 
wadzenia ich do taiemnego przybytku fwego ferca. Ona z opa- 
a Pafłerza, opufzczając i zolławniąc na рабу fwą trzo- 
de, trofkliwie obchodzi fukaiąc obłąkaney owieczki , znalaziłzy 
ја, nie bije jey, nie grozi jey rózgą , nie pędzi jey przed fobą, 
ale obłapia ją, na ramiona fwe ią kładzie, odnof ją do owczar- 
ni, wełeli бр z jey znalezienia a chce, aby mu tego powinfzo- 
wano. Wińfzuycie mi, bom znalasł owce, która była zginęła. 
Na które Rowa S. Tomafz pifze: Winfawycie mi, mówi BóG 
tółaśnie jak gdyby wfzelka całość Brfka od znalezienia Człowieka 
zacisła, i jak gdyby Bóa bex Człowieka fzczęśliwym być nie 
mógł . Ona na oflatek, ta Bofka łafkawość na wzór tryumfu- 
iącey, gdy dobie podbija ferce uporne i pozyfkiwa jakiego grze: 
fznika, chce, aby Aniołowie z tego Пе ciefzyli, i aby Niebo wig- 
Кз odprawiło uroczyfłość nad pokutą jego jednego, niż nad nie- 
winnością dziewięćdzieliąt dziewięciu fprawiedliwych ; radość będzie 
w Niebie nad jednym grzefznikiem pokutniącym więcej niż nad 
dziewiąciądziefąt i wiącią fprawiedliwych, Kto swięc nie zda 
бе па fłodki gwalt takiego iniłofierdzig? а jakiż grzelnik opierać 
йе iefzcze może dobroczynności łafk tak wielkich? Kto zechce 
uciekać od tak dobrotliwego Oyca, który wsyciągnionemi- rękami 
owizem * 
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owfzem otwartym fercem fwoim na przeciw” niemu wychodzi? 
Będzie-li grzefznik mógł fwą pokutą przynieść tak wielką pocie- 
chę Niebiefkiemu Оуси, a tego nie uczyni? łzami fwemi poku- 
tnemi w całym Niebie fprawić wefele, a to zwłoczyć zechce? 
Nie, móy Boże, nie: nie mogę Пе daley opierać tak wielkiey 
dobroci. Łafkawość Twoja mię zhołdowała, zdaię йе. Przycho- 
dzę do nóg Twoich zwyciężony nie bojaźnią kary, ani nadzie- 
ją nadgrody, ale niepoiętym Twoim miłofierdziem . Czego wymodz 
na mnie nie zdołały ani śmierć, ani (5, ani piekło, to nakoniec 
wymogło na mnie Twe Oycowfkie, nayłafkawfże i miłości nay- 
godnieyfze ferce, którego tylko famego zdobyczą jefł to moie 
już teraz fkrufzone i ga zawfze pokutne ferce. Miłofierdzia Pań- 
[kie ma wieki wytpiewywać będę . 


$ m. 
PRZYKŁAD 


W: domu  Niebiefkiego Оуса nie  fchodziło i na marnotra- 
wanych eórkach.które w przód chciały rzucać perły przed wieprze, 

a potym fame fłały fię naydrożfzemi perłami godnemi umie- 
fzczenia w kóronie chwały. 2 tych iedną była Swięta Mał- 
gorzata ® Kortony, która w młodych fwych leciech ufzła z do- 
mu Оуса, i bez wzglęgu na (уз fiawę, oddała piękność fwo- 
ię niewfłydliveme jednemu młodzianowi i przez lat dziewięć 
z nim rofpulłnie żyła W tym iednego poranku obaczy po- 
wracaiącego do domu pfa, który zawfze zwykł był chodzić za 
niecnotliwym Panem, a wtenczas przyłzedł fam ieden i żałośnie 
fkowycząc, począł ią za fuknią zębami ciągnąć, iakoby pokazu- 
јас, aby fzła za nim. Zmiefzała Пе tym, czegoś Пе niedobrego 
dorozumiewaiąc, Małgorzata, i odpędziwizy od fiebie ра, gdy 
ten znowu przyfkoczył i ią ciągnął, umyśliła póyść za nim i 
obaczyć co to tam takiego. Pies prolo idzie na ofobne i na 
ultroniu będące inieyfce, zarzucone gełęziami; tam przylzedłlzy, 
oczema, fzczekaniem, poflawą fwolą i nogami poczyna iey do 
zrozumienia dawać, aby rozrzuciwfzy gałęzie, obaczyła co pod 

(niemi 
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niemi ukryto . Uczyni to Опа, айе oto trup niefzczęnego jeg 
kochanka, który zabity od nieprzylaciół, pełen ran, zbroczony 
krwią zdał Пе te jey слуте przymówki: Przez ciebie tu moje 
ciało, i przez ciebie Оша moja na wieki w piekle, Z mega 
niefczęścia korzyfłay , a rofporządź fumnienie twoie przed Bogiem. 
Zdumiana Małgorzata tym widokiem blednieie, trwoży fię, pła- 
cze. W cudzym ukarania widzi {woje grzechy. */ Pofłanowiła 
póyść za przykładem imarnottawnego Syna, i chcąc na zawłze 
poprawić 1 odmienić życie, idzie fkrufzonym fercem do domu 
fwego. oyca, Lecz ten rozgniewany. i bezwzględny, zamiaft przy- 
ięcia jey jeżeli nie z miłością, tedy przynamniey z cierpliwością, 
чу ей! przeciwko niey z kijem, i zawarł drzwi przed nią, 
Wygnana tak od oyca, udała Йе do Zakonników  Francifzka 
Swiętego, profząc, aby między Mnifzki trzeciey reguły pokutu- 
iących przyiętą być mogła, ale i tam znalazła odpór, obawiali 
fię bowiem ci Zakonnicy tak prędko pozwolić fukni Zakonney 
Białogłowie światowey. · 

Со więc hćzyni niefźczęśliwa? udnie fig dö Kościoła, pada 
m nóg Ukrzyżowanego; będąc on owym Ewangelicznym kup- 
cem, który zmalazt/zy jednę drogą perłę, kupił ią już był ceną 
krwie fwoiey, przyiął ją z uprzeymą miłością i podał jey 
оь, którym do  Niebiefkiego ma powrócić Оуса, kiedy 
ziem(ki ociec przyiąć jey niechce. Ledwo со йе fehroniła fercem 
fkrufzonym i ze łzami do nieprzebranego Bofkiego miłofierdzia, 
natychmiafł uczuła w fobie ffodką nadzieię, i nie tylko otrzy- 
mała, że ją przyięto między Pokutuiące Seraficznego Zakonu, 
ale też zafłużyła, że Zbawiciel pełnemi miłości z krzyża do 
niey fig odezwałfłowy: nędznico ty moia, czego Йе obawiafz 
od dobroci тоіеу? czyliż nie poznawałz айй niefkończoney 
Mmoiey miłości? Tu już zaraz zaczęły бе niezwyczayne Bofkiey 
fzezodrobliwości dary i wzajemne ferc odpowiadanie, ferca 
Małgorzaty przez” gotącą ku Bocu fłużbę, Serca Bofkiego w do- 
brze czyhieńiu Małgorzacie. Ona płakaniem, modlitwami, pofłami, 
krwawemi dyfcyplinami, nie przeftawała błagać Sprawiedliwość Bofką. 
BóG PE rozwnie., pociechami ducha, nawiedzaniem Nie- 
biefkim dawał jey beż przefłanku doznawać dowodów i fkutków 
fwego miłofierdzia, zówiąc ją zawlze nędznicą fwoią. Z czego 
ова hie kohtenta, ośmieliła бе profić go, aby raczył choć raz naz- 
wać ją Córką fwoią, Na co Zbawiciel odpowiedział: kied 
lepiey 


'O Synu MARNOTRAWNYM. 

lepiey oczyścił twe ferce od wfzelkiego grzechu przez -dos 
żywotnią fpowiedź, wten czas uczynię ci tę łafkę, że cię nazwę 
eórką. Co gdy ona przez dokładne roztrząśnienie całego Życia 
{wego i przez naygorętze akty fkruchy wypełniła przy kom- 
mumi Świętey, do którey przyftąpiła w pofłaci niewolnicy pow- 
гбх na fzyi mając, ufłyfzała te nayfłodfze od Jezusa do fiebie 
wryrzeczone fłowa: Córko moja; Małgorzato, ја tobie odpu(zczam 
wjzyfkie grzechy twoje. Na które fiowa napełniona była taką ffod- 
kością, że przez radość ledwo w niey nie pękło ferce, i cały 
ten dzień w zachwyceniu była, z którego przyfzedłfzy ku fobić 
rzekła: o w/felkiey słodkości реше słowo, które mi rzekł móy 
Jezus: Córko moja. 

Nie tylko zaś Córką, ale też kochaną Oblubienicą innych 
czalów ją nazywał, i prócz tych darów niezwyczayne jey poka- 
zywał dobroczynności fwoiey oświadczenia, pofyłaiąc częfło ku 
pociefze w jey zmartwieniach Królową Nieba, ku nauce w jey 
wątpliwościach Avioła jey fkróża, ku pomocy w jey modlitwach 
pierwfzych z Nieba Swietych: Owfzem fam Chryftus Jezus zda- 
wal бе u niey chętnie bywać i nie mniey poufale z nią rozma- 
wiać jak z czyfłą Panną Swiętą Gertruda. Jey obiawił nayfkryt- 
бе tajemnice Wcielenia fwoiego i męki, ukazał jey ranę prze- 
nayświętlzego fwego boku. Jey po wiele razy włafną fwa ręką 
dawał błogofławieńftwo, dał jey czytać fwe imię złotemi lite- 
rami w  kfiędze żywota napifane i pokazał chwały wieniec, 
którym jey ‘głowa będzie ozdobiona. Oświadczył Пе, że żadna 
czałów owych niewiafła nie była tyle na ziemi od Niego u- 
miłowana ile ta grzefznica krwią Jego ohmyta i łafką Jego u- 
bogacona. Wfzyfiko zaś to nadgrodą było naygorerlzey jey 
firuchy,, łez i pokuty, która prawdziwie była wielka i ledwie 
do wiary podobna; nie tylko bowiem taiemnie  gorżko za 
grzechy żałowała, ale i jawnie. z zawfłydzeniem ficbie o nie 
obwiniała. Nie tylko fama płakała ze dkaniem i wzdychaniem 
za fwe grzefzne życie, alé też profila drugich, aby jey po- 
magały płakać i żałować. Im zaś опа barziey krufzyła fię 
w fwoim fercu i w oczach ludzkich бе upokarzała, tym 
więcey BóG ją napełpiał fwemi Niebiefkiemi darami i chwałę 
jey w oczach świata jednał, czymiąc ją niby Panią fwych 
Rofkich przymiotów: mądrości: gdyż przenikała taiemnice fercaz 
dobroci gdyż otrzymywała wiele barzo łafk i darów; wfzech- 
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mocności, gdyż czyniła сазе i wielkie cuda. 7414 роо, 
że żaląc fig ona raz przed 'Chryftufen Panem oto, że tak 
jawnie tyle cudownych czyni łafk dla jedney Jawno - grzefznicy, 
ufłyfzała daną fobie od Niego odpowiedź: Ту jelteś fiecią moig, 
nią będę łowił grzefzników którzy na morzu świata toną i 
gin}. Nie mało takich bgdzie, którzy fłyfząc о niezwyczayaych 
darach i łafkach fkrufze twojey odemnie udzielonych, росіз- 
gnieni do pokuty zofłaną 1 zaginienia unikną. -Dalby Bóc, aby 
i na nas grzelznikach fprawdziło йе to Zbawiciela fłowo, a- 
byśmy tə piękną fiecią pociągnieni do pokuty, fali fig ucze- 
ftaikami tych Niebiefkich łafk, któremi hoynie była obdarzona ta 

fczęśliwa Pokutnica. 
Сузу Tomafza x Kempis Kfięgi trzeciey rozdział dzie- 
иу: Ze wzgardziw/zy świat, słodka rzecz јер stu- 

żyć Bocu. 


NAUKA ҮШ. 
O Króleftwie Chryfufowym. 


Z Chtyfłus Jezus jet nafzym Królem, a my Jego poddauemi, 
to dowodu nie potrzebuje. Wyznawamy to przez wiarę, 
gotowi to jefteśmy wylaniem krwie  nafzey potwierdzić. 

Sam z tym Йе oświadczył począwłzy od fwego narodzenia: 
Piala Jam ўе} poRanowiony Królem nad Syon, fprawił też, że w krótce 
potym ogłofili to Światu trzey Swięci Mędrcy: gdzie je htóry 
fie narodził Król Zydowfki? oswlzem jako йе narodził maige 
na czele tytuł Króla, tak z tymże tytułem zawielzonym nad 
Jego krzyżem umarł: Jezus Мазаке! Król Zydowfki czyli 
Król prawdziwych wiernych, jako Auguftyn Święty te fłowa 
w duchownym wykłada rozumieniu. }ейейпу tedy Jego pod- 
danemi, bo w Jego urodzeni Króleftwie, pod Jego panowaniem 
zolłający, krwią Jego odkupieni, przezeń z niewoli czarta wy- 
bawieni i do królowania z Nim na wieki w Niebie przezna- 
czeni. Obaczmy, z jak wielu powodów winni Mu jefteśmy pod- 
dańltwo: jak wielka јеЙ nafza fzczęśliwość gdy żyjemy pod 
panowaniem i według praw Króla niefkończenie wielkiego, mą- 
dregą i dobrego. Czyież ferce nie będzie йе же z tgo, 

с 


O KRÓLESTWIE CHRYSTUSOWYM. 
Зе cnot Jego prawdziwie Królewfkich ma doznawać, mądrością 
przez którą dofkonale zna potrzebę fwych poddanych: wfzechmocności, 
przez którą jednym  fkinieniem nas podźwignąć może: шї 
łofierdzia, które Go rozrzewnia, aby fię nad nami litował; do- 
broci, która zawfze Go pobudza, aby dobrze nam czynił: fpra- 
wiedliwofci, która omylić йе nie może w nadgradzaniu za- 
fług i karaniu wyftępku;  opatrżności, w przeglądaniu niebeś- 
pieczeńftw ku nafzemu ofwobodzeniu, w uprzedzaniu potrzeb 
fwa dla nas pomocą i wiparciem: О jak dobrze mówił Dawid 
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waniem Jego kwitnąć będzie na świecie fzczęśliwość, wefołość, 
fprawiedliwość i obfitość pokoju.  Porównaymy nieco Niebie- 
fkiego Króla z Królami ziemfkiemi. Ci nakładają cła i podatki: 
Оп znofi, owfzem opłaca kofztem fwoim długi nafze. Ci ubo- 
żą poddanych, aby fiebie wzbogacili: On fiat Пе ubogim, aby 
fwoim ubóftwem nas ubogacił. Ci panuiąc i rządząc, częfto- 
kroć błądzą z proftey drogi, albo przez niewiadomość, albo przez 
namiętność, abo przez złość: On nigdy, przeto; że fama ieft mą- 
drością, fprawiedliwością i dobrocią. Ci fłanowią prawa cię- 
żkie, które famiż częfło gwałcą: On fłanowi prawa fłodkie, w 
których zachowaniu zawfze nas poprzedza przykładem . 
Owoż ten Król спос zfłąpił 2 tronu fwey wieczney chwa- 
ły w pole śmiertelnego życia, aby wypowiedział woynę świa- 
tu buntownemu, ezartu okrutnemu, i wyłłępkom ludzki rodzay 
gubiącym. Miłość jego ku fwym pooddanym pod  tyrań- 
гет okrutnego nieprzyjaciela jęczącym, pobudką Mu była do 
tak pięknego przedfięwzięcia wybawienia ich z ciężkiey nie- 
woli: ferce bowiem Jego nie mogło już daley znieść, aby ję* 
ezeli i ginęli w jego kaydanach. Nie włafne dobra jakie, ale 
ich pożytek do tego Go nakłonił; chciał fobie przybrać 'То- 
warzyfzów, z któremiby używał  fzczęśliwości - Niebiefkiego 
fwego Króleftwa, zdawało Пе Mu, że królowanie Jego nie będzie 
dofkonale fzczęśliwwe, chyba gdy Jego błogofławieńftwo zofłanie 
ulzielone wiernym Jego żołnierzom, tak dalece, że fkutek i o- 
мос zwycięfłwa być ma nie dla Króla, ale dla poddanych, 
którym ufląpić i darować chce zafługę prac fwoich, nadgrodę 
potyczki i tryumfu. Wzywa nas tylko, abyśmy z Nim razem 
wzięli бе do broni. Bierźcie na fig zbroję fprawiedliwości, tars 
czę wiary i fayfaak zbawienia. Pobudza nas, abyśmy fzli za 
02 \ Jego 
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Jego chorągwią, pod którą On do nieb 
fów fam pierwfzym być chce, nie ofr fwego życia i 
fwego Majeftatu. Tym umyfłem zaciągnął nas do fwego woy= 
fka, abyśmy potykali бе przy Nim, i wśrzód nieprzyjaciół 
przez doświadczenie przeciwności i potu dali Ma nienarulzoney 
wierności świadećłwo. Jakież więc ferce tak będzie podłe, iż 
бе na wezwanie nie fkłoni fwego Króla, który fiz ofiaruie za 
Wodza wfpaniałego przedlięwzięcia, i jeżeli tylko z пабу ftro= 
ny nie chybi, o zwycięftwie nas pewnym ubeśpiecza? Kto tak 
małego baczenia, tak mało dbsiącym będzie o fwe майе dow 
bro, iż nie zechce wyniść w pole, gdzie więcey idzie o wła- 
fne jego zbawienie niż o fwego Króla fławę? gdzie uniknąć 
potyczki nie można chyba aby póyść w łup nieprzyjaciela, któ- 
ry napada na nas, aby nam wydarł Króleftwo wieczne a wpra- 
wil nas w wieczną niewolą. Pigknaby to rzecz była, gdy- 
Ьу żŻołnierż w ten czas, gdy Pólkownik jego z dobytą w ręku 
bronią z nieprzyjacielem fię potyka, on bez broni wylegał fig 
na łóżku, lub też w karty bądź w kości Пе zabawiał. Om 
waleczny Uryafz, tak flawny w kfięgach Królewikich, odpo- 
wiadał tym, którzy go do wytchnienia i wczalów namawiali: 
Móy Hetman ар na placu zolłaląc woiennyin, bije бе, lub też 
na ziemi leżąc broni arki: a ja tak gnuśnego mam być ferca, 
iżbym pofzedł do domu jeść u ftołu тера i (раќ na moim łóż- 
ku? Przez zdrowie twoie, i przez zdrowie dufzy twoity nie us 
czynię tey rzeczy. y 
Lecz, abyśmy ożywili ducha, wyfławmy fobie, że widzie- 
my i fłyfzemy S. Ludwika Króla Francufkiego, gdy ten zebra: 
wizy Kfiążąt i Szlachtę fwego Króleftwa, pokazawizy im krzyż, 
który na pierfiach fwych тута}, zachęcał ich do pozyfka- 
nia ziemie Swiętey. Wierni moi poddani, rzekł do nich, ten 
krzyż, który na pierfiach moich widzicie, iuż „wam odkrywa 
pragnienie i moiego ferca zamyfł. Ziemia Swięta, Miafto Bofkie, dzie» 
dziwo Jezusa Chryftufa, gdzie On odprawił tajemnice пале» 
go zbawienia, ta ziemia poświęcona cudami Jego życia fkropio+ 
na krwią Jego Вока, jęczy pod tyrańltwem barbarzyńców 1 
niewiernych. Wygnali niby Boca nafzego ze fłolicy fwego Pań- 
fwa, aby nieludzkie fwe iarżmo na obalinach pofławili Chrze- 
ściańftwa. Kto mógłby wyrazić bezbożność, z którą fpufłofzyli 
fwięte Kościoły? Kto opilać gwałty, i prześladowania, któremi 
Е ucie- 
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O KRÓLESTWIE CHRYSTUSOWYM. 
uciemiężaią ową garftkę Chrześcian, tam pozofłałych i gorzey 
nad niewolniki mianych? Łzy owych  niefzczęśliwych,  fpulto- 
fzenie Майа fwiętego; wzbudzają mię do politowania i wzy- 
waigpomocy nafzego oręża. Tami pofłanowiłem pomkaąć chorągwie 
moie, tam łożyć życie moie, tam, ieśli tego będzi: potrzeba, wyłać 
krew moig. Wam też ofiaruię krzyż: Wzbronicie Пе go przyiąć? 
Was wzywam za towarzylzów tak znamienitego przedfięwzięcia: 
Nie zechcecie pewnie ićć ze mną? Ја, ia chcę doświadczać wałzych 
trudów w drodze, wafzych niebeśpieczeńftw w czafie woyny; a 
wy będziecie ze mną uczefłnikami łupów podbitych í nadgród 
zwycięfłwa. Zadnemu z was nie trzeba będzie narażać fię na 
więcey przygód i niebeśpieczeńfłw, tylko na te, na które Йе 
Król wafz odważy. Z dobrą więc myślą i ochotą, idźmy wale- 
сті Rycerze i "Towarzyfze, idźmy, bierżmy przed Пе mężnie 
to Święte dzieło, którego uwieńczeniem bez pochyby będzie chwa- 
ła Pana Zaliępów, Kościoła Swiętego 1 walzego waleczne- 
go Serca. Myślcie fobie, iż wam fwg wlaha ręką podaie 
Krzyż ten Zbawiciel, który wyfzedł z grobu јако  Zwyciężca 
wiata, śmierci i piekła. Z tym krzyżem nie może nas minąć 
nieśmiertelna chwała, bo albo powróciemy łupami niewiernych 
obciążeni, abo na placu legniemy izczęśliwym тесей ееп, przy- 
ozdobieni. 

Na to tak dzielne zachęcenie, mógłżeby kto być  boiaźliwe- 
go i opornego Serca? Nie mianożby tego za naygnuśnieyfzego, 
ktoby był nie chciał póyść za Królem w przedfięwzięciu fak 
Swiętym i chwalebnym? Wfzyfey iednym fercem, i jednym gło- 
fem profili o znak krzyża: ofiarowali fię z naywiękfzą ochotą 
iść z Królem, i raczey umrzeć na Swiętey woynie, aniżeli w 
fłodkim żyć pokoiu. Nie tylko trzey Bracia królewfey, i Kfią- 
żęta krwie, ale i Królowa Zona, i trzy Xiężne z innemi Wiel- 
kiemi Paniami profiły Pofa Jnnocencynfza IV. Papieża, aby przys 
ozdobiońe także były znakiem krzyża Świętego, oraz miały ty- 
le ferca i pobożności, że Пе ofiarowały pod chorągwią królew= 
fką, рб na Świętą woynę. 
zachęcenie i przykład Króla ziemfkiego, fzanownego 
i odfwych poddanych kochanego tyle ważyły: rofkaz i zachęce- 
nie Króla Niebiefkiego, nayfprawiedliwfzego, miłości naygoduiey- 
fzego, јако? daleko filnieyfzym i fłodfzym powabem powinne 
pociągać nas, abyśmy za Nim ро? Złożywłzy On ыу; 
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fwoiey chwały, uzbroiony famemi cnotami, wychodzi walczył 
ze fpólnym nieprzyiacielem, i między wiernemi fwoiemi ogła- 
fra powlzechuy woynę krzyża Świętego? kto chce iść za mną, 
niech weźmie krzy fiedy. Kto więc póydzie za mną na zwoio- 
wanie Kfiążęcia ciemności, który tyle wywiera okrucieńltwa 
przeciwko narodowi ludzkiemu? Kto weźmie ze mną broń, aby 
było ztpfowane ciało grzechu, aby wykorzenić grzechy,które fro- 
giemi Їз kaydanami trzymaiącemi nas w nędzney niewoli? Kto 
йе odważy na krótką woynę, aby doftypił Króleftwa wiecznego 
w Niebie? Trudy i cierpienia woienne fpólae będą: nie leplzy 
będzie los Hetmana niż żołnierzy, z tą chyba ieduą różnicą, że 
ia pieryyfzym będę do fłoczenia bitwy, pierwfzym do pollawie- 
nia chorągwie moiego Krzyża na placu Nieprzyiaciel(kim. Co uy- 
rzycie mię czyniątego, to czyńcie: wnidę w część obozu, a со uczy- 
mię, uailadnycie, Oóżł będziemy pewnie chwiać Пе, wątpiąc czy 
takiego йе uiąć zachęcenia, którego abyśmy Пе uięli, tyle nas 
zniewala pobudek: godność Króla nas wzywalącego, któremu z 
niefkończonych obowiązków fłużyć powinntśmy; fprawiedliwość 
fprawy, idzie tu bowiem о porażenie tego nieprzyjaciela, który 
tyle nam klęfk zadał; obietnica pewna zwycięltwa, które całe 
być ша па па? pożytek: przykład Hetmana, który biorąc dla fie- 
bie więklzą część niewygód, lepiey nad Zołnierzy mianym być 
nie chce, owoc zaś zwycięftwa cały im zofławić. 

Przydaymy, że Król nafz nie tylko chce nas poprzedzać 
ile Wódz w zawodzie trudnego tego przedfięwzięcia, ale też chce 
nam dodać męftwa i ЇЙ, abyśmy za Nim fzli ochotnie i zwy- 
ciężali fnadnie, iako czynił 8. Wacław. Pobożny ten Król, pała- 
jąc caly miłością Bofką, zwykł był w nocy bofemi nogami na~ 
wiedzać Kościoły zimie nawet w śniegi wielkie. Chodził za nim 
Podywin wierny Jego Dworzanin, który gdy mu raz dla wiel- 
kiego zimna „okolałv nogi, апд mufiał, nie mogąc iuż daley 
pofłąpić. Ahć dobry Król rzecze mu, aby fwe Йору fławił 
бап, gdzie widzi Królewikie wprzód wyrażone ślady. Со gdy 
uczynił Dworzanin, takie ciepło nie tylko w nogach poczuł, ale 
też w fobie całym, że z radością mógł daley pofłępować za 
fwym Panem w przykrey drodze, Ten właśnie шек fpra- 
wuią bez przefłanku w fwych Naśladowcach ślady Zbawiciela, 
który przed niemi idzie: nie tylko ukazuią drogę, ale też wraża- 
ią пап męftwo, do poftępowania za Nim z welelem. Суу» 
Swię- 
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Swietego obcowania drogę, którą poprzedzaiąc nam ttkazał, nie- Hin 
wymówną stodyczą pokropił. Niech będzie przykra, ciężka, pełna рт, 
cierpienia ściefzka, którą za Nim chodzić mamy; iednak ponies 7" 
wał Jego wfzędzie widziemy ślady, ponieważ On nią z miło- 
ści nafzey chodził, przez to nam ią nie tylko utorował, ale 
też wdzięczną, miłą i tyfiącznemi przykładami cnot fwoich niby 
iakiemi kwiatami ozdobioną uczynił, Czego więc Пе obawiać? 
albo dla czego za Nim тойа? Pan пај, czegokolwiek uczył, S. Cypr. 
to też uczynił, oby czeń mie mógł być wymówiony, jeżeli Pe: 56. 
sługa cierpieć wie chce, co wprzód Pam cierpiał. 


$. П. 
Wezwanie do nieodfłępnego naśladowania tego Króla. 


О zawojowaniu więc świata, o zbawieniu dufz, о wykorze» 
nieniu wwyftępków Król пай zamyśla, Ku poparciu tak 
znamienitego przedfięwzięcia fzuka ze wlzech (топ żołnie- 
rzy, wzywa naśladowców. Z jakimże fkutkiem? Wie mą/ż, jar 
ko бе żalił firapiony Ezechiel, nie mafz, ktoby fzedt na potyczkę. 
Trudno Mu barzo znaleść, ktoby za Nim udał fig јако wfpa- 
niały ochotnik na tak fprawiedliswą woynę. О podłości umy- 
fu nieznośna w nas Jego poddanych! © krzywdo nayciężfza, 
która бе tak dobremu wyrządza Królowi! Zaifłe godzien tem 

je smierci, kto Chryfiufowi żyć mie chce. Scypio Afrykat fki, Bart in 

ant, 


gdy z Rzymu miał póyść na trudną wcale Numantynfką wy- 
prawę, tylu znalazł, którzy z miłości ku niemu. famochcąc, ną- 
wet bez żołdu i nadgrody ofiarowali Пе mu towarzyfzyć, że, 
jako Plutarchus Świadczy, przymufzony był Senat publicznym 
zakazem zawłciągnąć niepomiarkowany ludzi пасік, iżby паб 
Włofka ziemia pufłą nie zoflała. Filip П. niektórych Zołnie- 
rzy, którzy waleczniey potykali Пе byli na woynach Flandryi 
pod hetmańlłwem Alexandra Farnezego, wezwał do Dworu, 
chege ich poznać 1 im dać nadgrodę. Stanęli wfzyfcy naznaczeni 
chlubiemi bliznami ran odniefionych, a fyfząc pytaiącego fiebie z 
iniłością Króla, jakieyby żądali nadgrody za fwe znoje i rany, 
odpowiedzieli: Żadney inncy, prócz tey, gby mam znowu wolna 
było wójować pod Alexandrem. Tyle fobie ważyli, tak Юк 
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li odważnego onego Wodza. Со to więc tna znaczyć, Фе Król 
тай naywyżlzy,'od nas Chrześcian fwym wzywaniem i zapra- 
fzaniem tego nie może wyprofić, co tylu innych nadeń n'efkońe 
czenie mniey godnych otrzymało, od {wych poddanych i żołnie- 
rzy, choć oto bynaymniey Йе nie fłarali? Јако бе złożemy wy- 
mówką, jeżeli my za Królem Восієм nie idziemy z taką о 
chota, z jaką inni za Panem idą ziemfkim? Podobno rzeczemy, 
że niewygody obozowe, i trwogi wojenne wytrzymane dla Krós 
la ziemfkiego f} przyjemne 1 Rodkie, owe zaś, które wytrzy- 
mywać trzeba, dla Króla Nieba, fọ gorżkie 4 odrażaiące? Ку! 
gdzież jel Wiara? gdzie miłość i ufłaga Królowi Królów po- 
winna?  Więcże przychylność do Ziemfkiego Monarchy, zylk 
światowey płacy ofłodzić i ze fkłonnością przyrodzoną pogo- 
dzić może narażenie figę na niefzczęścia wojenne miłość zaś, 
z którą fię oświadczamy ku Królowi Nieba, opłata wieczney 
chwały, wyfławować nam będzie jako nazbyt przykre, trudne, í 
naturze nie miłe wojowanie pod Jego chorągwią? 

Słufznie mówił Zbawiciel: mężowie  Ńiniwitowie рош ата 
та Sądzie z narodem tym, i potępią go. Daiąc do zrozumienia, 
так ochotnemi oni byli w naśladowaniu Króla fwego ‘barba: 
rzyńikiego nawet w  naytrudnieyfzym przedfięwzięciu. Gdy bo: 
wiem ŚSardanąpał uftyfzał o zburzeniu Miaa fwego pogroże- 
nym przez Jonafza Proroka: wfał ж tronu fwego, rzucit fzaty 
Jive królerfkie, przyyodział fig worem i pofypat piafkiem, zamie- 
niaiąc purpure w włofienńicę, berło w popiół, dumę i pychę 
w umiżenie i pokorę: Zatym nakazał fvym poddanym polt ści- 
Яу ifurową za fwe nieprawości pokutę. Ale iako dowcipnie 
wważa 5. Ambroży, (ат Król pierwey wftrzymał fie od а/е 
fiego pokarmu, aby przykładem (wym wzbudził айо całe do 
pokuty Cóż fię fłało? Wfzyfcy, ile ich tylko było, i fzlachta, 
i poipólftwo, i ftarcy 1 dzieci, od pierwfzego aż do ofłatniego, 
lubo przywykli do biefiad, piiatyk i rofkofzy, odrzekli fię uciech, 
rzucili йе do poftów, pofypak Пе popiołem, przyodziali Пе wło- 
fiennicą, i pełni trwóg czynili pokutę. Jeden Sardanapal tyle 
dokazał u боой poddanych fwym przykładem! Chryflus Jezvs 
przykładami Войасћ enot fwoich nie dokaże tyleż па fercach 
fwych wiernych? Piękną odbiera od nas. wdzięczność i powol- 
ność ten Вӧс, który ze fwoiey chwały uniżył Йе do nalżey 
podłości, aby nam był Hetmanem, aby nas pobudził, Ару naur 
opo- 
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dopomógł do zawoiowania Króleftwa iek Jemu chwalebnego, tak 
nam pożytecznego. Cóż On więc uczyni? Złoży broń? wróci йе 
bez walczenia do Nieba? Nie pozwala Mu tego chwała Przed- 
wiecznego Оуса i miłość nafzego zbawienia. Gotów wcale ieft 
póyść Sam na niebefpieczeńltwa i nieufirafzenie do nas Пе od- 
zywa: Wy wcieczecie, a ia póydę, abym był za шаг ofiarowam. 
Wy boiaźliwemi będąc 'pierzchacie, zofławuiąc mię famego, póy- 
dęż ia wyftawić me pierfi na włócznie za was. Gnuśnieycie wy 
fobie w próżnowaniu, wylegaycie йе, na miękkich puchach: po- 
deymę ia fam trudy i niebeśpieczeńltwa aż! do ufławania pod cię: 
żarem. Wylewaycie Пе na rofkofzy, na niewfłrzemięźliwości: 
dla mnie będą goryczy, dla mnie kielich męki, i kiedy feig- 
gać będziecie ręce do owoców zakazanych, ia wyciągnę moie 
na drzewie krzyża. Ale też potym nie rośćcie fobie prawa do 
Króleftwa moiego; bo kto ze mną fpołem nie woiuie, fpołem 
też zemną nie króluie. I iakim czołem śmielibyście obiecywać 
potym fobie uczelłnictwo moiego wiecznego błogofławieńftwa, 
ieżeli, gdy ia wam pokażę rany rąk moich i boku otwartego 
dla май zbawienia,wy nie będziecie mogli pokazać mi wza- 
iemnie апі kropli iedney potu, dopieroż nie krwie wylaney dlą 
moiey chwały? 

Wytrzymamy więc tak dotkliwą przymówkę? Przewiedzie- 
туў tona fobie, widząc, że Król nafz fam ieden wychodzi w 
pole z nieprzyjacielem Йе ucierać? Upadńiemy na fercu о to, 
że nam podaie krzyż fwóy i mówi до nas: Królefiwo moie nie 
m tego ИД} świała? Ey ufaymy Jego dobroci i mieymy nadzicię, 
де w tym iefzcze życia wśrzód trudów podiętey dla Niego woy- 
ny nie ubliży nam fwey dobroczynności. Zgotował nam ерга 
wdzie wielką w życiu przyfzłym nadgrodę, to iefl: koronę fwe 
go Królefiwa: ale dla tego nie pozbawi nas w ninicyfzym życiu 
dofłatecznego lenungu. Potykaiącyn fię czyliż nie obiećuią hoy- 
nieyfzego udarowania po wygraney i zwycięftwie? Tym czafem 
iednak widziemy, że w czałie woyny doftarcza Йе im żółd przy: 
zwoity. Wnętrzne ufpokoienie umyfłu, pociechy duchowne, we- 
fele dobrego fumnienia, te to fẹ pełne miłości oświadczenia, któ. 
remi dobroczynny ten Król w czafie iefzcze teraznieyfzey Woy- 
ny nadgradza za to, co Йе czyni i wytrzymuie z miłości kū 
Niemu. Sama ta myśl, że woiniemy i cierpiemy w towarzyfłwie 
tak wielkiego Króla, powinna ( iako mawiała $. Terefla) uczynić 
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йаз nie tylko ochotnen* ale też wefołemi w pracach i przeci- 
waościach, Waleczni Machabeyczykowie przylzedłfzy przed woy- 
{ко nieprzyjacielfkie upadli na fercu i zafinucili fip przeto, że 
wezbrany potok zagradzał im przeyście. Alić oto prz d niemi Дама o- 
dważny ich Wódz Szymon, i umyfłem niez onym wpław 
Пе rzuca. Со widząc, wlzyfcy na toż Йе odważyli. i ze dwudzie- 
fiu tylięcy, ile ich było, żaden za nim wefoło przebrnąć nie omie: 
fzkał. Przeprawił fig pierwfzy, i widzieli go mężowie i przefaki 
за nim, nie tylko mężnie ale też ochoczo, tak dalece, Że nad 
nieprzyjacielem odnieśli przy za/rqdiemiu w foigte trąby zwy- 
cięltwo, Dobrze nas zapewnia Eklezyaltyk mówiąc: Chwała wiel 
ka ИЙ iść za Panem, i nic słodfaigo, iako oglądać fig na rofka- 
zy Jego: nie tylko chwalebna ale też naymillza rzecz będzie dla 
nas naśladować Pana i wykonać Jego rofkazy. 

"Trudno zda fię nam podobno, że mufim fzerokiey drogi 
wyfiępków odftąpić, a w ciafną wkroczyć cnoty Ścielzkę? ale 
jakiegoż nie poczuiemy w fercu męftwa, widząc, że przed nami 
tą ciafną ściefzką idzie Przewodnik пай, Król Nieba? Przykro 
nam fię zda, że mufim cofać wargi od fłodyczy uciech, dla przy- 
łożenia ich do żółci umartwienia? ale о јак fłodką i przyiemną 
uczyni ią ta uwaga, że Chryfłus Jezus pierwey їй? iey fkofzto- 
хўаї i Bofkiemi fwemi ufty ią ofłodził. Za Życie uprzykrzone 
i pełńe tefknoty poczytać możemy życie bez przefławania wol- 
nego z. niektóremi fwobodnemi przyiaciołmi?; ale fłodkie przelta- 
wanie z nafzym Królem, pofiadanie Jego i poufale z Nim niby z 
*Towarzyfzem. w fmutkach złączenie i pracach, czyliż nie prze- 
waży obcowania! z iakimkolwiek bądź ftworzeniem? Wartuy Bo- 
fkie kfięgi, znaydziefz, że tego iednego uprzeymego z BoGiex 
złączenia mocą zafileni zawfze bywali dawni owi Swięci Mężo- 
wie do każdego trudnego przedlięwzięcia, Ja % tobą, tak mówił 
Bóg do Izaaka, kiedy go chciał pobudzić, aby йе nie bał Fi- 
liftynów. „Ja z tobą: tak obiecał Вос Jakubowi, kiedy go chciał 
ukrzepić aby przykrą pielgrzymkę ku oyczyźnie podiął. „Ja = 
tobą: tak rzekł. Bóg do Mobyżefza, kiedy mu chciał dodać fer- 
ca, aby Йе przyłożył do wyprowadzenia Izraelitów z Egyptikiey 
niewoli. „Ja % tobą: tak naolłatek do Jozuego kiedy mu chciał 
dodać ochoty, aby wziął na Пе trudne rządy nad Jego ludem. 
Tak i do nas ielzcza mówi Zbawiciel: mie bóycie беу iam 2 wa 
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I czego Пе więc ociąganiy naśladować tak pełnego miło- 
ści i tak dobroczynnego Króla? Еу! nuż! odważnym  fercem 
odezwiymy Пе do Niego z S. Bernardem: Póydziemy, Panie, ZA 5,1, 
Tobą, przez Cię do Ciebie; Ty bowiem iefteś drogą, prawdą i życiem: de Afcens. 
drogą w przykładzie, prawdą w obietnicy, Życiem w nadgrodzie. Chcę, | 
о móy Nayłafkawizy Królu, i całym fercem chcę iść za "Tobą, 
dokądkolwiek Ci бе podoba mię prowadzić. Oto ша moig 
wolą i moie władzy wfzyfikie naygotowfze do woiowania pod 
Twoim hetmańftwem. Na famym Twym wzywaniu  dofyć już 
było do nakłonienia mię na przyięcie Twey fłużby, do którey 
byłem obowiązany z tyla powodów: cóż dopiero mam czynić | 
za Twoim przykładem, kiedy Ty Кєб1паучеу?®его Maieftatu raczyfz 
być uczeftnikiem prac i trudów, biorąc dla fiebie co iet nay- 
iężfzego, co naydotkliwfzego, a zofławuiąc dla mnie, co mniey 
rego, mniey przykrego. Dobroć ta Twoia uylmuie i znie- 
wala me ferce, fłodkim gwałtem ciągnie mię za Tobą: Gotowe 
Serce moie, BOZE gotowe [етсе mow! Dwa razy mówię: goto- 
we, gotów bowiem ieflem iść za Tobą, abo drogą równą i łacną 
bez przeciwności i przygód, albo drogą przykrą, pracowitą i 
cierńmi zarofłą. Ani mię nie ufirafzaią one ffowa Twoie: Kto 
chce iść za mną, niech zaprze famego febie i mię maśladuie: ffod- 
ka to bowiem іе miłość, która raczey mię przytula i przygar- 
nia do Ciebie, niż odrażaz mam bowiem cierpieć z Tobą famym, 
dźwigać Krzyż, który nofić mi pomaga Twoja. wfzechmocna rę- 
ka; i który na Twoich Boskicg ramionach już fta „Пе lekkim i 
przyjemnym. Przyimijże, o miłości naygodnieyfzy Królu, tę mo- 
ię ofiarę. Wefprzyi moię dobrą żądzą, dopomoż twoią fkuteczną 
talka, abym walcząc mężnie w Twoiey fużbie, zafłużył na ode- 
branie potym wieńca w'Twoiey wieczney chwale. 


$. Ш 
PRZYKŁAD 


W czafie panowania we Francyi Teodoberta, naydował Пе 
na Dworze iego przednicyfzy ieden Kawaler imieniem 
P2 Florus, 
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Боғи, który dla <wybornego fwego rozumu i walnego Serca 
pierwfze trzymał mieyfce iak w lalce Królewikiey; tak i w fpra» 
wowaniu Króleftwa. Ten lubo naywyżfego dolzedt fortuny 
pomyślnęy fzczebla; nie naydował iednak nafycenia ferca ani 
alpokoienia fwego ducha: dla czego, dufzy będąc pobożney, czę- 
fto fam fobie tak myślał: Cóż mi może dać Król w nadgro- 
dẹ moich ufług? I czego Пе mogę fpodziewać, tyle dla niego 
fig trudząc we Dworze i na woynie? Dofłoieńltw i Бора? 
О iakoż znikome i nietrwałe fg te dobra, ponieważ nie ulpoka- 
iaig ferca mego i lada godziny mogą zginąć! O gdybym dla 
Króla Nieba tyle dotąd uczynił, i-cierpiał, ile dla Króla ziemie, 
nie byłżebym wielkim $wigtym? nie zgotowałbym fobie prawdzi- 
wey i wieczney chwałył Czemnż więc względem pozofłaiące- 
go życia, nie biorę przed fig inney fłużby? czeinu nie mam ty- 
Је czynić dla Niebiefkiego Króleltwa? Takiemi fig bawił Florus, 
myślami, kiedy od „Arderarda (wego krewnego ufłyfzał o przy- 
bycia Swiętego Maura Opata z niektóremi Zakonu fwego Towa 
rzyfzami dla założenia Klafztoru w ndzgawie. Zaczym wzbu: 
dzony od Ducha Swiętego umyślił wraz bogate fwe dzierzawy 
obrócić na wylławienie Świętego i wfpaniałego gmachu, i bez 
odwłóki, fiadłfzy na konia, biegł fzukaiąc Swiętego Opata, któ- 
rego zoczywlzy zdaleka, zfiadł i nim ku niemu przyfłąpił, trzy 
kroć mu бе fkłonił na znak naygłęblzego ufzanowania. Uci» 
{ууу йе potym fpólnie, fłodkie łzy z radości lejąc pofzli na 
ftronę, gdzie Florus ofiarował mu fwe obfite bogactwa na zało: 
ženie klafztoru, nadto oddał mu fyna fwego jedynaka imieniem 
Bertulfa profząc, aby тапай ftużby, którąby miał u Króla ziem- 
fkiego, wychował go w fłużbie Króla Niebiefkiego. Ziwie- 
rzył fig mu ięfzcze tego, że fam także pragnie nędzną świata 
fłużbę zamienić па nayfzczęśliwfzą Chryftufową. 

Dokończywizy potym fwięte budowanie, Florus coraz bar- 
ziey tefkniąc fobie] w Życiu dworfkim i świeckim, pofzedł 
do Króla i w pokorze ыис] ferce mu fwe otworzył: 
Królu miłościwy, rzekł do niego, od dawnego już сга wzy- 
wany jetem, abym Bogu fłużył. Naylepfze lata moie prze- 
pgdziłem na ulługach twego Króleltwa: fłufzność wyciąga, 
aby refzta mego Życia jedynie zofłała poświęcona na pozy- 
fkanie wiecznego Króleftwa. Gdybym profit o pozwolenie 
przeyścia na fużbę u inuego jakiego ziemie Króla, byłbym 
nay- 
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nayniewdzięcznieyfzym na świecie człowiekiem: lecz kiedy tu 
idzie, abym fłużył Królowi Nieba, pobożność twoia, Królu, nie 
zechce odmówić ini pozwolenia. BóG mię wzywa, «bym Пе 
udał na duchowny Żywot pod rządem Машгоа Opata przyby« 
tego nie dawno do twego Райа; póydę czynić tam pokutę 
za moje grzechy i modlitwy o twoie zbawienie. Król, który 
z zadumieniem go fuchał, przerwał mu mowę rzuczając йе 
па fzyię jego, a płacząc prze rozrzewnienie odpowiedział: 
fmutnieyfza nad tę nowina nie mogła mię dóyść żadna. Mi- 
łość moja ku tobie świadkiem ci być może boleści moicy. 
Dać ci uwolnienie, tak mi to przychodzi, jak gdyby mi kto 
ferce wyrywał: tym czałem, jeżeli BóG cię woła, bronić nie 
mogę, byś nie miał iść za Jego głofem. Służba Naywyżfzego 
Króla powinna przeważać wfzelki móy affekt i włzelki Райа 
moiego pożytek. Pragnę tylko, abyś mi oznaymił, którego 
dnia ша Пе poświęcić Bogu, chcę bowiem być przytomnym 
mężnemu wykonaniu tak wielkiego przedfigwzięcia. 

Skoro otrzymał Florus pozwolenie Królewfkie, biegł do 
Klafztoru, i umówiwfzy dzień, -którego miał wziąć Zakonną 
fuknig, donióft o tym Królowi, przydaiąc, 12° sw Opacie Mau- 
rufie Anioła znalazł nie człowieka. Udał Йе tam Król w wiel- 
kim Panów orfzaku, i przyfzedłfży do drzwi kościelnych, padł 
do nóg S. Opata, profząc z Królewfką pokorą о błogofławieńltwo 
i modlitwom Jego ofobę fwa, i fwe Króleftwo zalecaiąc. Chciał 
zatym ucifnąć Zakonników, jednego po drugim, i widząc Ber- 
ш/а Syna Florufowego, ferdecznie go do fiebie przytulił. Pomkuął 
fię potym daley ku wielkiemu Oltarzowi, gdzie po krótkiey 
modlitwie fiad? Król ze Dworem na tronie po prawey Ołtarza 
ręce, a lewey Opat ze fwemi Zakonnikami. W tym przychodzi 
Florus w pokoracy lecz wefołey pofławie i padłfzy we frzodku 
na Kolasa, odpiął pas, złożył inne znaki Rycerfkie i z pokorą 
pobożności pełną profił Swiętego Maura o fuknią Zakonną i o 
barwę Króla Niebiefkiego. Swięty do Króla go odefłał, profząc 
go. aby fam raczył uczynić początek poświęcenia igo Bocu 
przez uftrzyżenie cząfiki iego włofów. Uftrzygł Król z nich 
kofmek jeden, drudzy wciąż Kfiążęta toż uczynili. Podczas o- 
brządku tego nie mogły Пе łzy utrzymać, płakali rzewnie Кг] 
i Dwór cały widząc, że Florus z tak wielkiego na świecie Pa- 
na, faie fiętak pokornym Jezusa Chryftuk Ruga. Zdumiewali 

fię, 
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znakomity, bogaty, możny, ukochany od 
fwego Króla, pierwfzy Minifłer wielkiego Króleftwa, w czerftwości 
wieku fwego, na naywyżfzym fzczęścia ftopniu, przekonawfzy 
Йе względem fwieckich marności, objaśniony Światłem z Nieba, 
rzuca i берсе wielkości ziemfkie, aby mógł przyiąć pokorę 
Chrześciańfką, ubóflwo Ewangeliczne i wzgardę * д 

Po zakończoney tey tak uroczyftey i chwalebney fprawie, 
Król dał Пе próźbami nakłonić do tego, że wfzedł do goś- 
cinney Klafztoru izby na obiad; pod koniec którego, wezwał 
do fiebie Florufa ze чоўу Кїз po zakonnemu. przybranego i 
już Chryftufowego Rycerza: i po wiele razy naymiley go 
ucifkaiąc, całuiąc go w czoło, we łzach cały fłodkich w upo- 
minku ofłatnim te do niego rzekł fłowa: Florufie, kiedy ile 
Rycerz świecki fłużyłeś tak wiernie i chwalebnie mnie two- 
iemu Królowi, fłarayże Пе odtąd daley równie wiernie i pilno 
йе Rycerz Chryftufów fłużyć Królowi Nieba. A jakoś przedtym 
bronił me Pańltwo  dzielnością twoiego oręża, tak broń ie 
daley twemi modlitwami. To rzekłfzy, i wziąwfzy błogo- 
fławieńftwo od Swiętego Opata, wfiadł na konia i do pałacu 
{wego powrócił, lecz już nie ze wizyftkiemi fwemi Dwo- 
rzanami; przykład bowiem Florufa jednych z owych Panów 
wzbudził, że opuścili światową a przyięli fłażbę Chryftufowaz 
drugich, że oddali fwych Synów Świętemu Maurufowi na ćwi- 
czenie Zakonne. СлеЙо омлет widział, Teodobertus, Że na 
Dworze fwoim już tego, już owego braknie z Dworzan, do 
kiafztoru bowiem gdzie zoftawili byli fwe ferce, йе fchraniali i 
zofławali Zakonnikami. Zył Florus lat dwanaście w do- 
fkonałym ufław Zakonnych zachowaniu, w polłach,. niefpaniu, 
pokorze, pomniąc zawłze na Воҳа Królewfkie, że z taką pil- 


бе, jako Pan jed 


` nością powinien fłużyć Królowi Niebiefkiemu, z jaką wprzód 


był we wizyfikich ufługach Króla ziemfkiego. 
Czytay Tomafza ж Kempis йер! trzeciey, Roździał pierwfzy: , 
o wnętrznym Chryfufowym mówieniu do wierucy Dufzy. 
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| NAUKA IX. 
0 Weieleniu i Narodzeniu JEZUSA Chryftufa, 


W Nayświętfzey taiemnicy Wcielenia, jaśnie Bóc! okazał. fwe 
Bofkie dofkonałości, aby podnioł wízylłkie rozumy do 
dźiwowania Пе Jego wielkości, oraz aby pociągnął wlzyfikie 
ferca фо miłowania. Jego dobroci. Albowiem, kto йе nie będzie 
dziwował niefkończoney dobroci, przez którą BóG nie przefłaiąc 
na tym, że człowiekowi dał tyle pięknego ftworzenia, chciał 
iefzcze dać mu fumego fiebie iednocząc naturę Bofką z ludzką, 
zniżaiąc Boca, aby бе (łat człowiekiem, wywyżfzaiąc człowieka, 
aby fat fig Bogiem? Kto nie będzie miłował dobroczynney 
Wizechmocności, przez którą BóG złączył tak przeciwne rzeczy, 
iakiemi f} Słowo przedwieczne i ciało śmiertelne, udzielając te- 
mu przymiotów  Bofkich, tam to zaś czyniąc podległe ludz- 
kin nędzom? Kto nie będzie wielbił Bofkiey mądrości, która 
wynalazła tak właściwy śrzodek dofyć uczynienia  obrażonemu 
Bocu, i poratowania obrażaiącego człowieka? Wfzelkim innym 
ipolobem złe nafze nie mogło йе naprawićj ponieważ 2 iedney 
fony nie przyllało, aby Вбо był obrażonym od grzefzników, 
a nie miał dofyć uczynienia za tak wielkie obelgi; z drugiey też 
fwony, Żadne ftworzenie nie mogło nigdy uczynić dofyć za 
krzywdy Bosu wyrządzone. Zaczym fprawa ludzkiego rodza- 
iu na zawfze upadła, i człowiekowi nic innego nie pozofława: 
ło, tylko po życiu pędzonym w różnych grzechu złościach, u= 
mrzeć śmiercią ciągnącą za fobą wieczność męki; gdyby BóG 
nie zabiegł zgubie tak nieuchronney pr złączenie natury 
Bofkiey z ludzką, aby ile człowiek mógł ieć, ile Воо Wa- 
ge i cenę niefkosiczoną dać fwym cierpieniom, a tak uczynić dofyć 
za włzyftkie grzechy, oraz od mąk wlzyfikich nas uwo! "Tym 
fpofobem we Wcieleniu dobrze Пе zgodziły fprawiedliwość і Miło- 
fierdzie. Sprawiedliwości falo йе według nayfirowfzego prawa 
dofyć za муйхо, czego fię jeno domagać mogła za pogwał 
cenia Bofkiego Majefłatu; Боге od Człowieka Boga. to :dofy 
uczynienie, którego dać iey nie mogło żadne ftworzenie: Milo- 
fierdzie też okazało przedziwne fwey miłości wynalazki, lituiąc 
+ fię nad 
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Dzien IV. 
йе nad nędzą wego nieprzyjaciela i wyprowadzaiąc go z olta- 
tnich niefzczęśliwości, w których pogrążony, był bez ratunku. 
Lecz naybarziey jaśnieie we Wcieleniu miłość Bofka, jako 
świadczy ulubiony Apoftół: tak Ріс swiat umiłował, że dla od- 
kupienia człowicka Syna fwego Jednorodzonego dat. UNrażmiy tu 
nieco, co jet BóG, a co człowiek. Owa piękność niefkoriczonaj 
ów МајеЙас niezmierny! ów. Pan wfzechmocny ! Król ów Nieba 
4 ziemie zniża Пе dla człowieka aż do zofławania tym, czym on 
jekt. Cóż jeft człowiek względem Boga? mniey jeft aniżelt roba: 
czek ziemie, względem Monarchy świata, aniżeli profzek jeden 
piafku względem całey rozległofci Nieba, aniżeli kropla jedna rofy 
względem całego wód zebrania. Со ieft człowiek w' porówna- 
niu do Anioła? Co fẹ} włzyfcy Aniołowie przyrównani do Во: 
GA? aiednak Вбо tak йе upokarza, że Йе łączy do natury tak 
podłey, że bierze nie tylko obraž ale шоб ludzką. Gdyby nam 
powiedziano, że iaki Serafin wziął na йе pofłać robaczka, za- 
dziwilibyśmy fię, pytaląc со to za pobudka i zamiar takiego 
poftępku: Gdybyż nam powiedziano, że on to uczynił z tym 
zamiarem, aby nie zginęły inne niektóre robaczki, ale przemie- 
nione zofłały w Serafinów; iefzcze barziey bylibyśmy zdumieni, 
widząc, że natura tak znakomita tak йе uniżyła dla podniefie- 
nia tak wyfoko rzeczy tak lichey, na którey tak mało iey zale- 
Żało. Zaś, ponieważ niefkończeńie mnieyfzą rzeczą ieft ezło- 
wiek porównany z Bocrem, ponieważ dobro człowieka niefkoń- 
czenie mniey wpływało w ufzczęśliwienie Boga, iakoż Maieftat 
Bofki dał йе przywieść do tego, Że wziął na Пе podłość czło- 
wieka dla podwyżfzenia człowieka do Bóftwa? Miłość to eudo 
uczyniła, miłość wykonała to Bofkiey dobroci dzieło, . które 
zda йе iakoby nie przyfłało na Bofką dofłoyność. Zkąd wo. 


Serm. 64. ła S. Bernard: O naysłod/za fito mtłości! Sjakoż to, Naywyżfzy 


8 poniiędzy wfzyftkich , hat fig podobnym do wfzyfkich? kto to [pra 
wit? Miłość na godność fig mie oglądaiąca, obfituiąca w świadczt- 
sie, fkuteczna w makłonieniu. Jeżeli więc miłość Pana Boca ku 
człowiekowi tyle па Bocu dokazala, 17 Go przywiodła do uifzcze- 
йа rzeczą famą tego, czegobyśmy my nigdy nie mogli byli po- 
ié myślą: iakoż wzaiemność nafzey miłości nie ma бє roz- 
pływać w affekty, jakoż nie ma Пе rozgoreć żądzą fiużenia Bo- 
со tak dobremu i tak filnie nas kochaiącemu? Jakoż będziemy 
inogli nie miłować опеу wieczney i niefkończoncy dobroci, któ- 
ra 
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ra mie potrzebuiąc nas, przez jedyne fwè miłofierdzie frzodkiem 
tak miłym nas podźwignęła? Znaydziemyż inne iakie pobudki i 
wdzięki tak fkuteczne do obudzenia nafzey wzajemney miłości, 
jako gdy widziemy że jefleśmy miłowani, i tak ferdecznie miłowani 
od Króla chwały, który zfłąpił z Nieba na ziemię, ażebyśmy my z 
ziemie witąpili do Nieba? 

Dzieje Rzymfkie pod niebiofa wynofzą niezrównany jeden mi» 
łości dowód, pofłępek jednego niewolnika, który wiedząc, Że 
nieprzyjaciele jacyś z dobytemi w» ręku mieczami przychodzą na 
zabicie Urbiniufza iega Pana, przyoblókł бе w iego fuknie, £ 
udając fig być Urbiniufzem, fangt i przyjął w fwe pierfi śmier- 
telne rany Panu fwemu zgotowane. Na tak filne miłości okaza» 
nie zdumiał Йе Rzym, i Urbiniufz na wieczną pamięć i zawdzię< 
czenie tak ferdeczney miłości, Królaw/ki (/porządził pogrzeb nay» Val. Max. 
tukochańfzcmu Niewolnikowi. Jeżeliż ten niewolnik na taką zafłu- 
żył Sławę i wdzięczność, że wziął na fię fzaty fwego Pana, aby 
zań umarł: jakieyże nie będzie godzien miłości i odsydzięczenia 
Pan Nieba i ziemie, który pofłaći barwę niewolniczą na йе bierze, 
aby cierpieć i umrzeć mógł za niewolnika? Tam niewolnik dziwną 
oną miłością famego fiebie zafzczycił, biorąc па йе pofłać Pana, 
i dał nędzne fwoje życie za ofobę tyle nad fiebie wyżfzą, od 
którey nieprzeliczone odebrał był dobrodzieyftwa: tu Pan przez 
ten miłości zbytek zniża famego fiebie, biorąc na Пе naturę 
fugi, i daie Bofkie fwe życie za niewolnika niefkończenie nad 
fiebie podleyfzego, od którego iefzcze nic nie odebrał innego 
tylko niewdzięczności, krzywdy i obelgi. 

Tu бе inne obfzernieyfze otwiera pole poznania nieogiar 
niczoney miłości Bofkiey. Bogu {аё бе człowiekiem w ten czas kie- 
dyby natura ludzka była niefkażona, dofkonała, żadnym grzechem 
naymnicyfzym nie  fkalana, lecz (тека  przyozdobiona 
enota, ito byłoby zbytkiem przychylności zdolney pobudzić do zazdrości 
Serafinów: gdyby Twórca tak Пе był uniżył dla poratowania 
człowieka, który fprawuiąc бе iako na fugę wiernego przylłoi, 
о ofłatnie przyfzedłby niefzczęście dla obrony czci, i imienia Bo- 
fkiego: byłoby i to zbyteczną ufług odebranych nadgrodą: lecz 
Że natura ludzka zepfuta,: obrzydła i grzechem zarażona wzbu- 
dzila Boca do tak wielkiego nad fob} politowania, że Bóg tak 
бе upokorzył dla człowieka buntownika i zdraycy; w ten czas 
kiedy tenże człowiek coraz daley i barziey niż kiedy grzecha 
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mi Go fwemi lżył i obrażał, to przechodzi wízyftkie miłości graš 
nice, to iet miłość włafna famemu tylko Bogu, iż z takim fwo- 
im kofztem chciał tak wiele uczynić dobrego temu, który dla 
Niego tak wiele czynił złego, Owoż ieżeli Bóg tak ukochał i 
zafzczycił nas fwoich  nieprzyiaciół i zdrayców: iakoż my wzaie- 
mnie kochać nie będziemy Boca tak nas kochaiącego, Boga tak 
nam- czyniącego dobrze? Może-li wigklza znaleść Пг bezbożność, 
iako oddalać Пр i uciekać od Boca przez grzech, kiedy BóG 
raczy iednoczyć fię z człowiekiem taką  ferca uprzeymością? 
Witydźże йе wżdy raz, człowiecze, widząc, iż tak ielteś uko- 
ehanym i tak dobrodzieyftwy udarowanym. od Para, a tak żyłeś 
aż dotąd Jemu niewdzięcznym. Staray fig od tego czafu tak być 
złączony z Bogiem, abyś nie miał uwiązanego fłworzeniai na- 
wet ani do fiebie famego. Mów odważnie z Swiętym Augufły- 
nem: Pozwól mi o móy Boże, abym i iatak Пе przemienił w 
Ciebie, iżby mi nie fłało ani ferca, tylko na miłowanie Ciebie, 
ani ducha, tylko na fłużenie Tobie. Niech znifzczele we manie 
wlzelka włalna miłość, wfzelkie przywiązanie do ftworzenia, tak 
abym nie miał iuż miłości tylko dla wzaiemnego miłowania 
tego, który tak uprzeymie mię ukochał. è 
Jeżeli zaś wielka iuż Пе okazuie miłość z tey miary, ŻE 
Boca uniżyła do ludzkiey podłości: tedy nie mnieyfza okaże йё 
z tey, że człowieka wywyżlzyła do Bofkiey dofłoyności. Czy- 
tamy wprawdzie, że Król $. Ludwik iS. Edward uniżyłi fię aź 
do obłapiania trędowatych i fłażenia żebrakom: lecz nie wiem, 
czy choć о iednym pilzą Królu, aby on jakiego trędowatego 
na fwym pofadził tronie, i żebrakowi któremu ma głowę fwg 
włożył koronę. Wyfilenie takie miłości famemu włafhe było 
Bocu, który człowieka w takich nędzach leżącego i trądem tylu 
grzechów zarażonego podniófł aż na tron fwego Maiefłatu i aż do 
korony fwoiey chwały, iako mówi Prorok: wabiudza x prochu 
nędzarza i wgnoiu podnosi ubogiego, aby fedział х Kfiążety i 
folicę psk: | trzymał: i nie tylko go podniófł, aby fiedział z Kfiq- 
żęty na godności równey godności Cherubinów i Serafinów, 
ale też  podniófł go, aby naturę iego ludzką -wynióf nad 
Anielfką, ubóltwiaiąc ią Ofobą fwoią Bofką i wprowadzaiąc ią 
do Bofkiey fwoiey chwały wyżey nad wfzyfłkie Niebiefkie Chory. 
Ztąd. kto będzie mógł wnofić, iakie wypływa uczczenie dla ludz- 
kiego rodzaiu, i iak fufznie mogą ludzie zwać йе fpokrewnione: 
mi 
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mi Tzczegulnym fpofobem z Восієм, Synami Naywyżfzego i Bra- 
cią Jezusa: Chryftufa? Niechże uznaią zacność i wywyżfzeniefiwo- 
iey natury, oraz obowiązek wielki miłości, który za to Їй win- 
ni Bocu. Kiedy Atenaida uboga, opufzczona Panienka, uyrzała 
fiebie od Ttodozyn/za Cefarza wybraną (za Zonę i na tron 
Cefarfki wywyżlzoną, rzekła fama do fiebie: Znay fig do mito- 
ści Cefarzowi powinney, i obyczaie przyisu godne panowania. Po- 
dobnym fpofobem niech йе uczy Chrześcianin miłości ku fwe- 
mu Восо, i poważenia ku famemu fobie. Niech fię wfłydzi 
popełnienia iakieykolwiek fprawy, niegodney urodzenia fwego du- 
chownego ,i ozdoby krwie fwoiey niech nie hańbi fzpetnością 
grzechu, iako nas w tym przefłrzega $. Leo: Uxznay o Chrze- 
ścianinie godność twoię, a Rawfzy fie uczefnikiem Bofkiey natury, 
do fłarey podłości odrodnym obcowaniem mie chciey powracać. "Ta- 
kie fą cuda, te wyfilenia Bofkiey miłości przy Wcieleniu, przy 
owey taiemnicy tyle człowieka obowiązuiącey «do wzaiemney 
miłości, iż Święty  Augaftyn ukazawfzy Пе Swiętey Maryi Ma- 
gdalenie dePazzis, aby w niey wzniecił паурогеНе miłości ku Во» 
cu płomienie, nic innego nie uczynił, tylko na Jey Sercu na- 
pilat złotemi literami te Йоуа: słowo Дао fig Ciałem,: maiąc za 
to, Że tego famego dofyć iżby Пе cała Bofką rozgorzała mi- 
łością. 


$ II. 
| бидолте JEZUSA Chryftufa Narodzenie. 


“ойе także Zbawiciela pełne ieft cudów miłości, i pier: 
wize Jego na świat weyście pokazuie, iak uprzeymiie ludzi 
kocha. Mógł On wprawdzie przyiść z wygodami i okaza- 

łością, wpół nayuroczyfłfzego dnia jakiego, obrać fobie wfpania- 

ły królewfki pałac, leżeć w naykofztownieyfzey kolebce, z mięk- 
kich iedwabiów mieć pościel: przy tym wizyfikim iefzczeby 
był dał nayoczywififze dowody fwey miłości, przetoże wfzelka rzecz 
nayokazalfza byłaby niżfzą nad Maieftat Boca Wcielonego.Lecz nie było 
ua tym dofyć niefkończoney Jezusa Chryftufa miłości, chciała 
do ofłatnich pofłąpić przychylności granie. Wiedział  Chryfłus, 
Że wielka miłość zwykła pokazywać йр pokorną i cierpliwą: i 
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Dzien У. 
dla tego јака? obrał pokorę? Staynią za pałac, złób za koleba 
kę, fiano za pościel, podłe zwierzęta za Dworzan. Kto fię nie 
ćznie rozrzewnionym ówemi Ewangelii Йому: IDo fivviey wła- 
foi przyfsedł, a fwoiż go nie przyięli? Dlaczego był przys 
mufzony żebrzeć u zwierząt przytulenia, którego nieludzko lu- 
dzie mu odmówili. O со to za cud uniżenia! Dziwuiemy Пе 
iako zbytkowi pokory, poftępkowi onemu Świętego Alexego, Pa- 
na nayfzlachetnieyfzego, który lat wiele, w odległości od Коч 
dziców, na fłużbie Bofkiey przepędziwfzy, przebrany potym, nie- 
znalomy do domu ich pofzedł o przytulenie profząc, gdzie przy- 
ięty iako żebrak w lichym kąciku fwego pałacu przez tyle lat ро kęfie 
chleba od włafnych wych йир w jałmużnie odbierał. Jeżeli ten wielko= 
myślny człowieka jednego роћерек z miłości ku Bocu pochodzący 
takie fprawił podziwienie: jakiegoż zadziwienia nie powinien fprawić 
Lini daleko więkfzy Pana Bogaz miłości ku człowiekowi pocho+ 
су? Jakoż бе nie zdumiewać, widząc, że Вбо przychodzi 
па świat do włafnego fwego domu, a nie nayduie w nim 
innego mieyfca, prócz naypodleyfzey ftayni, i jet przymufzony 
udać fig do łafkawych zwierząt, aby parą fwoią frogość Mu 
zimney ulżyłi pory, zamialł Serafinów, którzy około Jego tronu 
pełnemi miłości goreią płomieniami? 

Druga miłości włafność jeft cierpieć chętnie. Dla tego 
miłość ku nam Jezusa z oświadczeniem fwey uprzeymości nie 
mogła czekać aż do końca Życia, kiedy Jezus umrzeć miał 
w morzu cierpienia na Krzyżu; nie; chciał na początku Życia 
nam ią okazać, rodząc Йе między tyfiącem niewygód i przy- 
krości w fayni. Tym umyfem, aby więcey cierpiał od fa- 
mego początku, obrał ku narodzeniu zimę, porę roku nay- 
niewygodnieyfzą, z zimy тіейас nayciężlzy, w tym miefiącu, go- 
dzinę nayprzykczeyfzą, bo godzinę północną, kiedy oftrość 
mrozu i wiatrów bywa naydotkliwfza. Tey godziny, Dzieciną 
Jezus, wyfedł z nayczyfifzych wnętrznofci Masva fwoiey Matki, 
mając za pierwfze łóżko twardą ziemię w fłayni na pół otwartey, 
Paa i wiatrom zewlząd dofłępney. Jakoż drzeć nie» 
mówlęce Jego mufiało ciałko! jako czuć Kłócia oftrego fiana! 
jako kwiląc бе profić ogrzania i pofiłku od nayłafkawfzey Matki, 
która nic innego czynić dla Niego nie imogła tylko przytulić 
бо. do fiebie dla ogrzania Go gorącością ferca,i karmić Go nie- 
wielą kropel mleka! О móy Zbawicielu, czemu zaczynałz tak 
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О NARODZENIU CHRYSTUSOWYM. 
prędko narażać fiebie na przykrości? dla czego przynamniey 
nie zmnieyfzyfz tęgości mrozu wczafie tak zimney nocy? Czy 
dla tey przyczyny nie czynifz tego, aby przez cierpienie wig- 
сеу za nas, więkfza fig w Tobie ka nam zapalała miłość? lecz 
ta rość nie możeł, bo mię więkfzą miłością, jak niefkończoną 
nie możefz miłować: O Jezu Zbawicielu иу moiey! co 
nezyni(z “Ча mnie potym, kiedy urofłfzy, wieklze {Чу do 
więkfzego cierpienia mieć będziefz, jeżeli teraz Dzięciną będąc; 
i potrzebuiąc wczafu i pokrzepienia tak furowie i oltro z fobą 
fig obchodzifz? 

Го’ jafkini Betleemfkiey zaprafza nas Swięty Bernard, abyśmy 
бе nauczyli cudów i przykładów cnót prawdziwych: Pódźmy 
nż do Betlejem, gdzie mamy, to kochać, czemu fig dziwować, cze: 
go naśladować. Мату tam co kochać. Jezus bowiem  Dziecina 
w fłayni objektem jeft nayfkutecznicyfzym miłości, ftodką mocą 


pociągaiącym jako magnes do fiebie ferca. Tak chciał fig na- Chtyfol, \ 
rodzić ten, który chciał być umiłowanym. Gdyby byt przyfzedł Serm. 158. 


jako Вбо wielki z blafkiem, okazałością i Maiefłatem, jako 
był wprzód przyłzedł na górę Synai daiąc prawo boiaźni, znowuby 
nas był uftralzył. Lecz przychodzi iako mała Dziecina pokorna, 
i łagodna, dla rugowania z ferc wfzelkiey boiaźni,a fzczepienia 
w nich fłodkiego miłości prawa. Zątdci naypierwfze fłowo; 
które Aniołowie zwiaftulący Narodzenie Pańfkie wyrzekli do 
ludzi, było to: mie bóycie fię. Już nie czas boiaźni teraz; nie 
przychodzi Bóc iako Вбе pomfły, iako Król Maiefłatu na obło- 
kach ogniftych fiedząc, pioruny w ręku maiąc. Nie; przychodzi 
Bóg miłofierdzia, Kfiąże pokoiu, bezbronny w żłobie, uwiniony 
w ubogie pielufzki, pokorny i łafkawy, aby wfzyftkie ferca do 
miłości ku fobie pociągnął, I któż nie będzie miłował (еро 
Boca, który przez niefkończoną dobroć przychodzi oświadczać nam 
fwg miłość przez takte fwe cierpienia? Kto będzie iefzcze wią- 
zał fwe ferce do dóbr i zdradliwych tey ziemie bogactw, uraża: 
jąc, iż BóG opuścisyfzy fkarby Nieba, przychodzi iako żebrak 
na ziemię dla ubogacenia nas fwemi łafkami? Tak ief, móy 
Zbawicielu, zwyciężony fodkim gwałtem Twoiey nayfłodfzey 
dobroci i miłości, zdaię бе, mafz mię fobie zupełnie zhołdowa» 
nego. Zimno naydelikatnieyfzego Twego Ciała niech coraz wię- 
eey zapala Рибе moig, i twe niemowlęce wdzięki niech mięk+ 
czą coraz barziey ferca mego twardość. Umylł móy tą na 
80б 
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gością niech złoży pragnienie znikomych Бора, a taką Тү: 
ią pokorą niech upada moia dui i Pycha. Nie dópufzczay, aby. 
Twóia wielka miłość, która nieczynną być nie umie, w Tobie tyl- 
ko famym była zabawną, lecz  fpraw, aby Йе rózciągała i na 
mię; na Dulzę moię fwe опа niech wywiera (Чу, abym ia zo- 
Даї cały zapalony miłością, a Ty więklzą uwielbiony chwałą. 

Daley, mamy czemu fig dziwować. Jeftże rzecz jaka god- 
nieyfza podziwienia, jako widzieć Bosa Wfzechmocnego, który 
бе ftal dzieciną? I'Tenże to, który jeft niezmierny., i granicami 
świata tego obięty być nie może, nayduie Пе feiśniony w 
małey kolebce, ubogiemi związany pielufzkami? Tenże to, któ- 
ry Niebo fkrzącemi fię przyodziewa gwiazdami, ziemię wdzięczne- 
mi kwiatami, leży nagi w żłobie? Tenże to Pan, który Rrapionych 
ciefzy, fam płacze, który Serafinow zapala, fam drzy od zimna, 
który obfitość daie wfzelkiemu fłworzeniu, fam cierpi wlzelkie- 
go dobra niedofłatek? Со dziwnieyfzego ( woła tu Kfiądz Lu- 
dwik z Grenady) iako widzieć onego Pana, którego chwałą 
gwiazdy poranne, który fiedzi na Cherubinach, Który chódzi 
na fkrzydłach wiatrowych, który na trzęch palcach całą ogro- 
mność świata zawiefzoną trzyma, którego fłolicą jeft Niebo, 
a ziemia podnóżkiem nóg Jego, iako mówią Prorocy, -widzieć 
Go, mówię, przyprowadzonego o uboftwo i. wzgardę tak wiel- 
ką, żć Пе rodzi w naypodleyfzey| fłayni? Jakażby nayubożfza, 
oloba przyfzła kiedy do takiego nędzy ftopnia, aby nie maige 
leplzego mieyfca, w Йаупі u nóg bydląt płód fwóy złożyć by- 
ła przymufzoną? Kto złączył razem dwie tak fobie przeciwne 
rzeczy, iakie їз: Bóc i Йаупіа, leżenie między zwierzęty, kró- 
lowanie nad Serafinami? Jako nie Wyfkoczy ludzkie ferce prze 
zadumienie nad dwiema temi tak z fobą niezgodnemi rzeczami: Bóg 
na garfłce Поту, Вбс od zimna drzący, Вбо ubogi i famey nawet pary 
bydląt potrzebuiący! Któż fprawił takie dziwy i cuda?" Chęć 
udzielenia nam fwego błogofławieńltwa przyprowadziła Go do 
tego, Że nafze przyjął nędze. 

Naoftatek, mamy czego naśladować. Jako bowiem mówi 
S. Leo: Narodzenie Chwyflufowe śmiercią ief grzechów a cnot 
Żywotem. Bofki ten Nauczyciel i Niebiefki Lekarz znaiąc'to do- 
brze, że grzechów i niefzczęścia człowieka przyczyną fą nie: 
porządne chuci honorów, bogaćłw i uciech, przyfzedł |ekarftwa 
przykładać przeciwna dla ziędnania zdrowia choremu. _ баіо 
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О NARODZENIU CARYSTUSOWYM 
ko pyfze, podał upokorzenie fig; przeciwko chciwości dóbr, 
ubófłwo ducha; przeciwko uciechom zmyfłów, oltrość i furo- 
wość życia. Zó zaś wiedział, iż przykłady fkutecznicyfze fą 
Пай rady, uczynki też dzielnieyfze nad fłowa; dla tego przy 
wym zaraz na świat weyściu, porzął czynić i uczyć, zaczął fam 
fpić lekarftwo, aby nas zachęcił do iego zakofztowania. Opifuie 
wlpomniony Kfiądz Ludwik z Grenady dowcipny miłości wy- 
nalazek od Jana Il. Króla Luzytańfkiego iednemu ze ffug fwo- 
ich choremu oświadczony; rzecz Пе tak ma: акау ten 
Król pofzedł do izby chorego, gdzie- gdy widział, że chory 
pić niechce niewiem iakiego lekartwa, wziął ie, zakofztował go 
i rzekł: Nie uczynifz-li dla twego Króla tego, co ia czynię dla 
mego fugi? Pofłępek ten Królewiki przywiódł chorego, де 
wypił” lekarftwo wargami Królewfkiemi ofłodzone. І więcże 
przykład naywyżfzego Króla nie przywiedzie йир Jego, aby бе 
cnót Jego uięli? Będziemy-li fzukać honorów, wygód i uciech, 
widząc, że Król пабе leży upokorzony; bez wczafu, w cierpie- 
niu zachęcaiąc nas, byśmy Go naśladowali? О iak dobrze mó- 
wi Święty Bernard w pierwlzym na Narodzenie Pańfkie Ka+ 
zamiu: со za przyczyna, со ża potrzeba była, aby Pan chwały 
upokorzył бе i cierpiał, tylko abyśmy toż czynili, co On uczy: 
п. Ogłafza iuż teraz przykładem to, co potym opowiadać będzie 
fowy: Uczcie fig odemnie, iżem ief cichy i pokoruego ferca, і ży: 
ciem fwoim nas naucza; abyśmy fig fłofowali do wizerunku tak 
dofkonałego. Jakaż bowiem rzecz fzpetnieyfza, nienawiści i kas 
ry godnieyfza, iako widząc Boca, który zlłąpił z Nieba i- ftał 
йе Dzieciątkiem, chcieć na ziemi pokazać Пе wielkim? Zuchwaly 
ло to nieznośne, iż, gdzie Maiefłat Пе uniżył, tam robak 
fig nadyma i pyfzni, iż (tworzenie fzuka uciech i wczałów , gdy 
Twórca na wizylłkie wyfławiony przykrości cierpi w żłobie. 
Niechże бе za każdym razem wfłydzi człowiek, iż pragnie 
aby inu lepicy było niż Bocu; gdyż tego nie chciała ani py- 
« cha Lucypera, który dofyć miał na tym, gdyby Jemu był rów- 
nym i do Niego podobnym, za to iednak tak ciężką odnióf 
karę. My tak fzczęśliwi, że to podobieńltwo Чо nafzego Bo- 
GA iet nam teraz łacne i zbawienne, przeto, że aby mieć to 
podobieńltwo, nie trzeba nam w górę wfłępować, ale zfłąpić 
na dół. Lucyper, gdy chciał być podobnym Bogu, rzekł: wyłą- 
pig na wyfokość obłoków, i będę podobnym Naywyżlzemu, | teraz 
zaś, aby być podobnym Bocu, nie trzeba podnofić йе na obłoki 
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Dziex- ү: 
Nieba, lecz uniżyć Пе aż do ziemie i аё Пе pod nogi wfzy- 
fikich. BóG bowiem wynifzczył famego fiebie, pofiać niewolnika 
przyimuiąc. Ubogim Go widziemy, cierpliwym i pokornego fer- 
ca: ubóftwa też, umartwienia i pokory trzeba temu, kto Go chce 
naśladować. 

І co iuż pychę człowieka uleczy, ieżeli pokora Syna Boże- 
во iey nie tłumi? co ukróci iego chciwość, ieżeli iey ubóftwo 
fłayni nie miarkuie? Kto będzie tak zuchwały, iżby chciał ic- 
fzcze dogadzać pożądliwościom zmyfów, widząc fwego Bocs, 
trapiącego z taką furowością fwe niewinne i młodzinchne Ciało? 
Teraz ubóftwo bogatym, cierpienia Najana zofłały. Ubożu+ 
ehna owa  Betleem(ka iafkinia fłała fię tak kofztowną przez Na- 
rodzenie Zbawiciela; i tyle nabyła fawy i wdzięków, że 
Paule, Euftochie Kfiężne Каут іе, iako Świadczy Swięty Jeronim; 
rzuciły, opuściły Rzym za Betleem, zamieniły złocilte pałace na 
р chałupę, wyzuły Пе ze (wych fzarłatów i iedwabiów, a 
ieżąc do kolebki Chryftulowey, fzanuiąc ubogie Jego pielufzki, 
radofnemi łzami oblewały i całowały tę ziemię, mówiąc: witay 
Betleemie, pałacu Króla Niebiefkiego, fzczęśliwa ftaynio łzami Je- 
go fkropiona! fortunne fkały, któreście fyfzały naypierwfze Jego 
kwilenią fig! Пех to innych ludzi, dla naśladowania Bofkiego 
Dzieciątka, podeptało wielkości, światowe, i z bogatych Пао fig 
ubogiemi, z możnych i fzacowanych nifkiemi i pokornemi tak 
dalece, że cały бу zafzczyt i rofkofz pokładali па upokarza- 
niu fiebie, na martwieniu fiebie z miłości ku Niemu, iw uni- 
żeniu fwoim fzukali chwały, w cierpieniu uciechy. I więcże ia 
fam ieden będę niewdzięczności wyrodkiem, którego takiemi 
dobrodzieyftwy  zbołdować nie można? Іа fam tak nie użyte- 
go będę ferca, którego nie można wzrufzyć 3 rozrzewnić арі 
taką dobrocią, ani taką miłością? 


ў Ш. 
PRZYKŁAD. 


W poprzedzaiącey nauce widzieliśmy zacnego ze Dworu 
Francufkiego Pana zacięgnionego pod chorągiew Króla 


Nie- 


O NARODZENIU CHRYSTUSOWYM: 

„ Niebiefkiego. " Obaczmy teraz na Dworze Hifzpańfkim innego, 
który także fzczerze pofzedł za przykładem Jezusa Chryftusa, 
Kfiądz Piotr Faber pierwfzy z Uczniów Świętego Ignacego oraz 
świątobliwością i nauką Mąż znakomity, w Wadlifolecie mieście, 
gdzie Dwór wtedy” przemiefzkiwał, dawał zwyczayne ćwiczenia 
duchowne, czyli Rekollekcye niektórym przednieyfzym Hifzpań- 
fkim Panom ztym- polepfzeniem życia i obyczaiów odmianą, 
jaka tey Swiętey zabawy bywa fkutkiem. W tym z naybogat- 
fzych onego Dworu ieden, w wygodach i uciechach świato- 
wych cały zatopiony, przychodzi do Kfiędza Fabra i profi go 
o nauki duchowne-io niektóre fpofoby do rozmyślania. Lecz 
Kfiądz -fpóyrzawfey mu w oczy, widząc twarz człowieka we- 
flg i pełną, miarkuiąc iż оп wprawdzie żąda od niego iakich 
nowych prawideł żywota duchownego; fwego iednak przywią: 
zania do wygód ciała nie odfłąpi, fądził, że w takim (łanie, 
takiemu człowiekowi nieco głębfze dać do rozmyślania nauki, 
tożby było, co choremu podfunąć w famym przypadnieniu go: 
rączki lekarftwo. Nic zatym innego nie chciał mu dać do uważania 
tylko te krótkie myśli wzięte z porównania miedzy nima Zba» 
wicielem: Chryfłus ubogi, a ja bogaty: Chryftus głodny, a ja 
wymyślnie tuczony;  Chryfłus' nagi, a ja świetnie odziany ; 
Chryftus w boleściach, a ia w rofkolzach. To rzekłfzy i zachę- 
ciwlzy go, aby сл о myślą a przynamniey ufły to powtarzał, 
umilkł. Dsworzanin obiecuiąc to czynić, pożegnał dofyć ozięble 
Kfiędza, i z lekkim o nim rozumieniem ей, mieniąc, iż nicze- 
go fię nie nauczył, i że fam lubo ani uczniem w takowych 
rzeczach nie jelt, jednakby potrafił coś leplzego powiedzieć. 
Zym wfzyfikim, aby fowa danego dotrzymał, powtarzał fo~ 
bie kiedy niekiedy ро cichu one fowa, lecz raczey na pośmiech 
niż dla pożytku. 

Tym czafem dnia pewnego gdy па wfpaniałey w licznym 
pofiedzeniu byt biefiadzie, miedzy potrawami i winami, ileich 
tylko zmyślność iego pożądać mogła, w fam czas przyfzło mu 
na pamięć ono: Chryfus głodny, a ja wymyślnie tuczony, ale 
już nie dla ftrojenia śmiefzków z Fabra, ale dla wyłania łez 
nad fumym fobą. Z gruntu bowiem i fzczerze przeniknął rozu 
mienie i moc йом onych 2 janym poznaniemi żywym politowaniem 
nad Chryftufem, którego głód i cierpienia porównywał ze fwoią 
fytością i uciechami. Zaczym.„gdy Bofkałalka tak około niego pra- 
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Dzen V. 
cowała poiął jano niezgodność owízem róznicę wielką oby- 
czajów twoich od Chryltufowych, a przyrównywaiąc daley fiebie 
do Chryftufa odzywał fig: Ja ziemie robak fyty, Chryftus Król 
Nieba łaknący! Ja grzechami obciążony w rofkofzach: Chryftus 
niewinność niepokalana na zimnie i w cierpieniach! Co za nie- 
równość to! Coza niegodziwość! I tu objaśniony: zofłał takim 
z Nieba światłem, i takim zdięty affektów rozrzewnieniem, że 
począł wzdychać, jęczeć, rzewliwie płakać tak dalece, iż mu- 
fiał wfłać od ftołu, póyść na Йгопе, aby uczuciom  fwego 
ferca wolne mógł puścić wodze, nakarmić Пе chlebem tez i 
pić wino świętey fkruchy fodfze nierównie nad to, którego był 
pod czas wlpaniałey uczty kofztował. "Tu znowu, padłlzy na Ko- 
lana, шаріаізс co raz głębiey myśli fwe w fprzeciwieńliwie o- 
byczaiów fwoich a Chryftufowych, przypatrywał йе z jedney 
firony godności Jezusa Chryftufa, z drugiey fwoiey podłości, 
z jedney (топу Jego zafłagom, z drugiey fwoim grzechom; 
i z tego wyprowadzał wniófki naywiękłzego fwego zawfłydzenia. 
Co za hańba moia, (myślił i mówił fam w fobie)chcieć cho- 
dzić ftroyno, leżeć miękko, kiedy móy Вбо w ubogich ukazuie 
бе pieluchach, i przytulenia i kolebki nawet dzieciom przyzwoitey 
nie nayduie? Co za zelżywość moja, że fługa tuczy ciało 
przylmakami i Pańfkiemi potrawy, kiedy Pan fwoie trudzi pofłaini 
i umartwieniem? Smiałżebym na pokojach pokazać йе dumnym, 
w okazałych światowych „(хаас kiedyby Król korzącfię w pokutne 
był przybrany? a jakoż imię śmiem nofić Chrześcianina, przes 
wrótnemi obyczaiami moiemi fprzeciwiając Йе życiu Chryllufo- 
wemu? Albo wiary mi odrzeć fię potrzeba, którą wyznaię, albo 
odmienić życie, które prowadzę. 

L takiemi w fercu myślami, zapłakane maiąc oczy powraca 
do Fabra, i z głęboką uniżonością do niego fię odzywa: Оу- 
cze, krótkie Пома twoie były tyląż ftrzał, które me prze- 
fzyły ferce. Aż nadto poznałem, jak ftrafzliwa zachodzi różnica 
między moim życiem a życiem Zbawiciela. Bóg dał mi fty- 
fzeć ten głos w fercu, йе zbawienie moje zawiera Пе mie 
w. biefadach i piiatykach, nie w łożach i niewfydliwościach; lecz 
mam fig przyoblec w Pam Jezusa Chryfwa. Otoż poftano- 
wiony jetem, wfłąpić обаа w ślady Zbawiciela. Na te ftowa 
ze łzami ziniefzane, zapłakał i Faber z pociechy, i ferdecznie 
go ucilnął. Toż mu mądrze doradził, że jeżeli fzczerze odtąd 
pra- 
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pragnie ukfztałcić fiebie podług cnót Zbawiciela, zacząć ma žy: 
«ie przefzłemu w.brew ү i chroniąc бе -owych uciech. 
których wprzód tyle wylzukiwał, oraz fzukaiąc owych pokutę 
od których wprzód tyle flronił. Ku temu przypomniał mu owe 
ftowa Świętego Remigiufza do Klodoweufza Króla Francufkiego, 
gdy ten Йе nawraca do Wiary Chryftufowcy: Królu, jeżeli 
chcefz .ciefzyć бе z -owoców prawdziwego nawrócenia, należy 
abyś z ferca uczcił to,' coś wprzód palił, to jeft: krzyże; i 
znowu należy, abyś z -ferca palił to, coś wprzód uczcił, to 
je: bałwany. Naoftatek, przyiąwfzy gona ćwiczenia Duchowne, 
czyli Rekollekcye, do Chrzefciańfkiey dofkonałości był mu prze- 
wodnikiem, daiąc mu do rozmyślania owe naygruntownieyfze 
wiary S. prawdy, które dobrze -zrozumiane maią dziwną moc 
oczyścienia dufzy „z nieporządnych fkłonności i przyfpofobienia 
tey do cnot_dofkonałych, jako to бе okazuie na tym fzczęśliwym 
Dworzaninie, który całym fobą jął Йе naśladowania życia Je- 
zvsa Chryfłufa. 

Czytay Tomofza ж Kempis Kfięgi trzeciey Rozdział 
tzydziefly drugi o zaprzeniu famego febie i о wyrzeczeniu fie 
ze/zelkiey żądzy nieporząchiey. 


NAUKA X. 
O życiu i nauce JEZUSA Chryftufa. 


Ws zaprawdę winniśmy wdzięczność Zbawicielowi Świa- 
ta, że mówiąc o fobie famym: Jam jek drogą, uwalnia 

nas od wfzelkiey wątpliwości i pracy w fzukaniu praw- 
dziwey drogi, którą chodzić mamy, abyśmy dofzli niezawodnie 
i łacno do błogofławionego krefu ofiągnienia Boca. Sym Boży 
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wieka a dóydziefa do Boca, mówi S. Auguftyn. Gdyby Syn 
Boży zfłąpił był na ziemię tylko, aby objawił nam Bofkim 
оет Swoim taiemnice wiary, i ukazał z jedney (топу 
drogę cnót prowadzących do Nieba, z drugiey Йгопу błędne 
ścielzki grzechów prowadzących do piekła; wypełniłby był 
wprawdzie urząd naydofkonallzego Nauczyciela, lecz podobno 
nie urząd nayukochańlzego Zbawiciela. Ztądci, nauczania Chry- 
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fłufowego mówienie było naymnieyfzą cząftką, ieśli ią przy: 
równamy do części drugiey, to jefi: do czynienia. Kiedy On 
zachęcał do jakiey trudney rzeczy, nie mówił uczniom fwoim: 
fłuchaycie, czyńcie; ale: zcie fię z uczynków ręki mojey, 
nie mniey jak ze fów mego język raykład datem шат, 
abyście, iakom ja czynił, tak i wy c Jeżeli pobudza do 
zakofztowania nie со gorżkiego kielicha, Kielich? 
przydaie natychmiaft, że fam pierwlzy fwe do niego ściągnie u+ 
fta; który ja będę pił. Krótko mówiąc, czynił jako orzeł, któż 
ry chege wprawować w latanie fwe bojaźliwe ога, голле 
rza fam fkrzydła i lata około gniazda. Nie tylko zaś do tego 
naśladowania jefłeśmy wezwani od Jezusa Chryfłufa, ale też 
obowiązani od Przedwiecznego Oyca wyrokiem nie odzownym, 
aby wybrani podobnemi byli do obrazu Jego Bofkiego Syna, 
jako świadczy Apofłół, a to pod karą odrzucenia i wyłączenia 
z dziedzićłwa Niebiefkiego. Co uważając S. Ignacy ufiłował 
zawfze z wielką pilnością -wyrazać na fobie famym życie 
Chryftufowe, tak dalece, iż mawiał: Gdyby mi ukazano dwie 
drogi jednako mię do Nieba prowadzące, iednę pełną rofko: 
fzy i honorów, drugą pełną przykrości i zelżywości: obrał 
bym raczey drogę cierpienia, abym mógł wfłąpić w ślady Ља» 
wiciela. I kiedy chciał kogo zachęcić do czynienia dobrze, do 
cierpienia chętnie, filnieyfzey pobudki używać nie mógł nad 
tę: tak czynił Chryfius: tak cierpiał Chryfus: tak Chryftufa 
naśladuiemy i czciemy. Na nim famym wyrażenie to i naśla- 
dowanie Chryftufa tak dobrze | było trafione, że mawiano: 
Widzieć Ignacego toż jet, co czytać Niebiefką oną kfiąfzkę 
Tomafza z Kempis o Naśladowaniu Chryftufowym. 

Owoż zważmy w dziecinnym Jezusa wieku zachowanie 
Prawa Bofkiego i pofłufzeńltwo ku fwym Ródzicom. Ledwo 
co narodzony, przed wfzyfłkiemi innemi rzeczami, chciał wy- 
pełnić ciężkie obrzezania prawo, aczkolwiek iemu nie podle- 
gal będąc poczętym bez pierworodney winy. Апі Go od te- 
go ból rany, którą miał cierpieć na fwym nayświętfzym ciele; 
ani uyma jego fławy nie odwodziła, lubo przez wypełnienie 
tego prawa piątno i cechę grzelznika przyiąć miał Ten, który 
był ialnością wwieczney Światłości i włzelkiey Świątobliwości 
zrzódłem: lecz Go do tego przy wiodła gorąca Jego miłość, któ- 
теу ponieważ tefkno było czekać, póki nas nie odkupi fwą 

śmier- 
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Śmierci na krzyżu, chciał dla tego krwią fwoig przyśpiefzyć 
nam zbawienie, fobie imię Zbawiciela. Cóż dopiero rzeczemy 
o Јево poftufzeńltwie, które zdumiało Niebo i ziemię? Swię- 
ci Ewangeliftowie nie innego nie wfpominaią od roku dwuna- 
flego życia Jezusowego aż do trzydzieltego, tylko owe trzy 
pełne taiemnic fłowa, które do rozmyślania i nabożnych wnio- 
fków  Swiętym Doktorom i tylu bogomyślnym Dufzom były 
powodem: Był im poddanym. Jezus podlegał Маку: Matce 
Гусу i Pannie, oraz Jozefowi fwemu Opiekunowi. Któryż ro- 
zum poiąć może, czym іе Ten, со podlgga? a' czym ci którym po- 
dlega? Aniół wielkiey Rady, odwieczna Mądrość, Wfzechimocność 
niefkończona, Naywyżfza Opatrzność wyrozumiewa fkinienie ubogiey 
iedney Panienki, wykonywa rofkazy proftego cieśli. W czymże zaś 
im podlega? w pomaganiu im przez pot twarzy fwoiey do zarobku 
chleba, w pilnowaniu warfłatu podłego miefła, iuż piłuiąc, 
iu} hebluiąc, iuż zbieraiąc wiory, iuż różne inne drobne od- 
prawuiąc pofługi, które mu zlecał cieśla. I dla czego w malu- 
czkim Nazaretu domu tak długo bawił ten, który zlłąpił z Nie- 
ba, aby był Nauczycielem świata? Dla tego bez wątpienia, aby 
nową otworzył fekołę, w któreyby Bofki ten Nauczyciel pier- 
wize dał lekcye mądrości Niebiefkiey, oraz w uinieiętności Świętych 
wyćwiczył każdego, kto ieno do tey fzkoły myślą zawita 
dla przypatrzenia йе pofłufeńftwu, ubóftwu i uniżeniu Syna Bo- 
?еро. 

"Га tek zaniedbana część życia Zbawiciela i tak długa, iak 
długie były owe ośmnaście lat, które nieznajomy przemiefzkał w 
Nazaret, zdała Пг Doktorom Świętym pełna taiemnic, cudów i 
wizelkiey dofkonałości. Inne fprawy, które o Chryfłufie wiemy 
począwizy od pierwfzych dni aż do  oftatnich Jego życia, na- 
rodzenie Jego w Betleem, uciekanie do Egyptu, poft czterdzie- 
fłodniowy na pufzczy, uniżenie Пе do Chrztu w Jordanie, Ka- 
zania i nauki, cuda naydziwnieyfze, niezliczone uzdrowienia i 
йай! świadczone po całey Palefłynie, i na ofłatek gorżka męka 
w Jerozolimie, чу Кіе te fprawy, iako pięknie mówi S. Grze- 
gorz, były ufławicznym wykładaniem różnych drogich pereł 
iuż tey iuż inney паулпакоті геу cnoty: lecz że ta Swiatłość fwiatą 
Chryfłus, jako fam fiebie nazwał, przez lat ośmnaście była ukryta 
i zataiona niby świeca pod korcem, w takiey ciemności ubogiego 
domu, w takim pofułzeńftwie u iednego profłego cieśli, w ta- 

kim 
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Kim uniżeniu do podłego rzemieffa, bez Żadnego jawnie 0- 
kazania, czym Qna jeft, co może, co.umie: to poczytać należy 
га on fkarb na roli ukryty, о którym mówi Ewangelia, iż 
nalazt/zy go człowiek--- od wadości jego odchodzi, i wfzyftko ro 
ma przedoje, a ong wolą бириг. Saczęślisiy, kto pilną uwagę 
umie znaleść ten ат w fwey pokorze ukryty! ale fzczęśliwizy 
daleko, kto pogardą ziemfkich Бора м umie kupić go i wzbo- 
gacić Пе jego naydrożfzemi cnotami! Ikto już poważy Йе u 
czynki ¿pokorne mieć za podłe, pofłufzeńftwo za nikczemne, u- 
bóftwo za wzgardy godne, widząc tak ufzlachcione przez 
'Wcieloną Mądrość, i do takiego zafzczytwi ceny przyprowadzone? 
-Gdyby te cnoty inney nie miały wagi i nadgrody, chwalebnemi 
i Bofkiemi już Пе flały tym famym, że w mich бе ćwiczył 
Pan chwały, że w ubogim domku żył Król włzyfłkiego świata, 
że do fłopnia fugi jednemu ubogiemu rzemieślnikowi uniżył 
16 Jednorodzony Syn Przedwiecznego -Оуса. Ten przykład Króla 
Nieba przywiódł Cefarzów i Królów tey ziemie, Teodorów, 
Lotaryulzów,„ Karolów Wielkich, że pałace Królewfkie zamie- 
nili w ciafne komórki, purpury Cefarfkie w ubogie  fuknie, 
władanie berłem w plecenie горой, panowanie nad ludźmi 
5л dozór jakiey owiec trzody, i tym fpofobem przez pode- 
% pianie czci świeckiej doflapili  chwolebnieyfzego ` wyteyżfzenia # 
wyżfzey chwały, jako mówi 8. Bernard, Ten przykład przy- 
wiódł Cefarzowe i Królowe Kunegundy, Agniefzki, Matyldy, 
że opuściły cokolwiek wielkiego miały na świecie, aby otrzymały 
tę trochę lub to nic, które widziały w Chryfłufie, że za 
chwałę fobie poczytały naprawiać аге fzmaty, prząść włafną 
ręką, i więkfze naydowały wefele w dobrowolnym wfzelkiego 
dobra ziemfkiego niedofłatku, aniżeli w onego wprzód obfitości. 
Zkąd też, gdy kto z tey miary nie wiem jaką umyfłu podłość 
im chciał przypifywać . odpowiadały, jako tenże przydaie Święty: 
Królefwo moie mie % tego jeft wiata. Chwała moia ukryta 
jet z Chryflufem. 

Po długim bawieniu w tajemnym życiu wychodzi w otwarte 
pole potykać fię z nieprzyjacielem i okazać fwe Bofkie cnoty. 
Udaie йе naprzód na przyjęcie chrztu od {меро Przefłańca Jana 
Chrzciciela do Jordanu, gdzie fława między grzefznikami, aby 
fwe  naychwalebnieyfze {аз zaczął od heroicznego pokory 
okazania. Lecz im więcey On бе uniża, pokazuiąć fig grzefz 
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nikiem Chrztu potrzebującym, tym więcey Przedwieczny Qycieć 
Go wywyżlza oną z famego Nieba daną pochwałą: Tem jef 
Syn mój maymilfzy, w którym mi fig' wielce upodobało. Ztąd 
idzie na pufzczą od Ducha Swiętego prowadzony: gdzie 
cudowną opatrznością, aby pokonał czarta przez to famo; 
przez co on był zwyciężył, zażywa oręża właśnie prze- 
ciwnego temu orężowi, którym on był zwoiował i pora- 
zil pierwfzego człowieka. Przez niewfłrzemięźliwość wątlony 
i porażony był Adam od węża piekielnego w Raiu ziemfkim: 
przez рой nowy Adam wznawia utarczkę i miefza fzyki Czar- 
ta na pufzczy. Użył był okrutny Nieprzyiaciel wfzelkiego gwał- 
tu i zdrad: pierwfza pokufa była obżarftwa, namawiał Chryftu- 
fa, aby kamienie obrócił w chleb dla złamania poflu: Jeśli Syn 
Boży iefeś, vzekniy, aby, te kamienie Лару fig chlebem. Druga 
próżney chwały: przeniofifzy Go bowiem na ganek kościoła Je- 
rozolimfkiego, mówił Mu rzuć бе na dół, mówił zaś tak, aby 
ludzie widząc Go po powietrzu lataiącego, chwalili, wielbili Go 
iako Cudotwórcę. Trzecia była chciwości dóbr: ofiarował Mu 
Króleftwa świata, ieśliby padłfzy na kolana, onemu fię pokłonił: 
To wjzyfiko dam ci, iefli klekngwfzy pokłonifz fig mnie. Lecz 
daremne były wfzyfikie trzy nagabania; gdyż Zbawiciel famemi 
Pifima Bożego ftowy, iako naydzielnieyfzą bronią odparł go, zwyciężył i 
pokonał. Zaczym Aniołowie, którzy patrzali na tę waleczną utar- 
czkę, przyfłąpili natychmiafł, zaśpiewali tryumf chwały і Niebiefkie 
ochłody podali zwyciężcy piekła. 

То 'zważaiąc, pod Chorągwią tak bitnego Hetmana kto nie 
nabierze włpaniałego ducha? kto zwątleie i upadać będzie na 
гсп w pokufach,. widząc kufzonego fwego Króla, który wy- 
darł broń z rąk Kfiążęcia ciemności i w okowy wziął Ty- 
rana świata; przez co on tak ieft ofłabiony, i podły, że Swię- 
te Panienki mogły go odpychać nogą, w twarz mu  plwać, 
przywięzywać 1 w iarżmo go niby woły wprzęgać. Święta 
Juliana nie wielu lat Panna łańcuchem krępowała слама, który 
był przyfzedł ją Кайе, tak fpętanego prowadziła i wydawała na 
pośmiewifko ludu jawnie po ulicach; owfzem jednym fwym 
ipóyrzeniem czyniła, że cały drżał iako boiaźliwy i podły królik, 
Dąlała Пе piekielna poczwara, wołając: Gdzie to moja moc 
dawnicyfza i fila? zginęła. Jeftem ја przednieyfzym Lucypera 
urzędnikiem, który przez zdrady, gwałtowności i olzukania zwo- 
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jowałem” Nabuchodonozorów, Salomonów i Herodów; a teraz 
fłałem йе pomiodem i igrzyfkiem jedney Chrześciańfkiey Dzie- 
wczyny. Prawda, że dla tego nie przelłanie nacierać na nas 
wizelkim pokus rodzajem: lecz jego nagabania będą пакута 
zwycięltwem, bylebyśmy wzięli mężnie broń w ręce a poty- 
kali Пе, bylebyśmy  patrzali zawfze na tego, kto obok jeft z na- 
mi jako obrońca na potyczce, kto przed nami idzie jako He- 
tman na zwycięftwo. Dofyć tego: aby Chrześcianin uważał, że 
Chryfłus w czafie pokus jeft z nim i patrzy na jego wierność 
i waleczność, jako nas przeftrzega S. Auguftyn: Pobudzą Chry- 


gatrnie fig, i ujtawaiątego krzepi, i zwyciężalącenm daje wieniec. 
Pomyślmy fobie, że wtedy widowifkiem jefteśmy Bogu, Anio- 
łom i całemu Niebiefkienu Dworowi. "Toż z nami fig dzieje, 
co zchwalebnym S. Antonim, który wojowawłzy i zwycięży- 
wizy kufzących czartów, uyrzał wchodzącego do fwey jafkini 
Aniołów; Króla, i te Jego nayfłodfze ftyfzał ftowa: Antoni, ja z tobą 
pod czas бусу bylem utarczki, przypatrowałem fię z wefelem 
twym zwycięftwom, gotowałem ci drogie palmy, rozfławię i 
uwielbię imię twoie jak w Niebie tak i na ziemi. 

Że zwycięltwem wyfzedłłzy z pufzczy, wyfkoczył jako 
olbrzym, абу biegt ma drodze. Wchodzi do Paleltyny, zaczy- 
na fwe wielkie dzieło, nawrócenie Świata, obchodzi cały опе 
krainę, z miafta do miafta, ze wi jedney do drugiey idąc, i rozpufzcza: 
ige wfzędzie fwych cnot światło, oraz łafki fwey dobroczyn= 
ności świadcząc. Cały fię na to wydawał, aby dobrze czynił 
ludziom, już nieumieiętnych nauczaiąc, już ftrapionych ciefząc, już 
potczebuiących i głodnych karmiąc, już chorych lecząc, tak że 
lepiey niż Hufleyikie Kfiążę mógł mówić, iż był chromemu 
nogą, ślepemu okiem, błądzącemu przewodnikiem, głodnemu 
karmicielem, fierotom Oycem, umarłym żywotem. Jeśli zwa» 
żemy Jego cierpliwość, ileż to krzywd cierpiał od niewdzię- 
cznego ludu? ile potwarzy od pylznych Farużów? Prowadził- 
li ludzi do Boca? lżyli Go iak bezbożnego; obcował-li z grze- 
fznikami chcąc ich przywieść do pokuty? złerzeczyli Mu jako 
buntownikowi; czynił-li łafki i dobrodzieyftwa? za te nawet ty- 
fiącem nań Йе miotali prześladowania. Ztądci je, że prży- 
kładem fwoim mógł dodać ferca fługom fwym  prześladowa- 
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тїс, tedy iwas prześladować hedy. Jeżeli obrócim myśl. na Jego 


pobożność, ileż to razy chodził «o Kościoła, aby fig Przed. 


wiecznemu fwemu łaniał Qycu! ileż to nocy. trawił na mo- 
dliewie! żadnego nigdy mie zaczynał dzieła, nie <przefławłzy 
wprzód proźb pokornych do Nieba; żadnego niedokonywał, chy» 
ba dzięki za nie i chwałę oddaiąc Bocu, nie iżby Jemu tego 
było potrzeba, lecz aby Uczniom {wym potrzebę i fpofób. modlitwy: 
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wiąc, życie Jezusa  Chryflufa tak było święte, jak powinne 
było ус życie Swiętego Swiętych i źrzódła wfzelkiey świąto* 
bliwości, Obrat fobie робы życia `z: jedney firony tak wyfo- 
ki i wlzyfikich спос pełny, iż innego dofkonalfzego апу wy- 
fawić (obie nie można; z drugiey -ftrony tak pofpolity i -to- 
warzyfki, bez dziwney  furowości, ʻowlzem - dziwną ludzko- 
ścią tak umiarkowany, iżby ścifością nie uftrafzył, lecz łago- 
dnością przywabił. Brzylzedł bowiem jako. wzór i źwiercia* 
dło dofkonałości Fwangeliczney, chciał też, aby w każdym спо 
rodzaiu famego бебе za drogę mógł ukazać, i mówi do fiwoich 
wiernych: ża ieft droga: chodécie nig, 4 nie wybacznycie аш na 
prawą, ani na lwg ропе. | 


$. II. 
Znakomitość Jego Nauki. 


Po Chryftus Jezus w fwoim Nayświętfzym życiu zowie йе 
drogą; tak w fwey nieomylney nauce nazywa fię Praw- 

dą, aby przykładem drogi, oraz przewodmđwem prawdy 
doprowadził nas do wiecznego i błogofławionego żywota. Ja 
iefem Drogą, Prawdą i Zywoten. Wielką wińniśmy Bou wdzię: 
czność żeśmy Пе urodzili w czafiech Ewangelicznego prawa, i 
że możemy czerpać ze źrzódłą Wcieloney mądrości, kiedy w 
prawie dawnym czerpać można tylko było ze firumieni Swię- 
tych Proroków. W rzeczy famey, ieżeli Filip Król Macedońfki 


15. 30. 


równo z Królefkwem fzacował to, że doftało йе mu Syna + Gel.1.4. 


xandra mieć w tym czafie, którego mógł mu dać ryfotele- 
Ja za Nauczyciela; iakoż każdy z nas wimenby to fzacowaći 
tym! fię zafzczycać, że przyfzedł na świat w ten czas, kiedy ffu- 
chać i korzyfłać może z nauki Bofkiego tego Nauczyciela! Dobrze 
fię na tym dobrodzieyftwie znał Kfiąże Apofłołów Piotr 5. 

Б któ- 


с, 3. 
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нен V. 
który nie mógł fig oderwać od Chryftufa, mówiąc: Panie, do, * 
Кодо? póydziemy? Słowa Żywota wiecznego тауа. 1 Swięty Pa- 
wel, który fkarby Świata za mic fobie ważył w porównaniu z 
nauką Jezusa Chrylłafa Porzytuie w/zyfko za Jfakodę dla wy- 
fokiego poznania Jezusa Стура. 

Pofłuchaymy więc pierwfzey tylko nauki duchowney, któ- 
хз Niebiefki Nauczyciel górę iednę obrawfzy fobie za kazalnicę, 
Uczniom fwoim dał w owey przedziwney mowie pełney nay- 
wyżlzey mądrości. Tam, iako wyraża Ewangelifta, Wcielony Syn 
Boży ufiadł, otworzył fwe ufła i przed nauczaniem tyle czynił 
peryglon daiąc niby znać, że pierwfzy raz mówi tu 
włalnemi ulty, kiedy przez wizyftkię witecz wieki mówił przez 
ulta Proroków. Pócząt nazywaląc błogofławionemi ubogich w 
duchu, fkończył mieniące równie błogofławionemi cierpiących i 
prześladowanych dla fprawiedliwości. О пома i cudowna nauko, 
ile zdanióm zmyślności przeciwna, tyle z prawami ducha zgo- 
dna! Któryż ięzyk wyrazić; woła S. Auguftyn, albo który ro- 
zum poiąć potrafi treść Niebiefkiey mądrości, która fię zamyka 
w tych óśmiu błogofławionego życia naukach? Owe tak bogate 
ubóftwo dobrowolne, którego nas nauczył, aby iednym zama- 
chem wizyfłkich wyltępków,. wfzyfikich trofków i wfzyltkich 
prac odciął korzeń, to iel: chciwość dóbr? Ową baranków ła- 
godność, która odmiata i oddala precz od fercà wfzyltkie nie- 
nawiści, gniewy, (рогу i zwady ludzkie? Owe pobożne łzy, 
któremi polewa fig i niby chrzci 06 Dufza, aby wydała wie- 
cznego żywota żniwo? Owo łaknienie i pragnienie fprawiedli- 
wości, które pierwiaftkami Їз łafki i kwiatami owoce cnot po- 
przedzaiącemi? Owo miłofierdzie, które wfpieraiąc cudze po- 
trzeby, tym Ѓашуш tak dobrze opatruie włafne? Ową czyfłość 
ferca, w którym promienie Bofkiego światła јако w nayochędo- 
żnieyfzym iaśnieią zwierciedle? Ow pokóy i ze wfzyfikiemi zgo- 
dę, która człowieka Synem Bożym czyni? Ową cierpliwość, 
w ucifkach i prześladowaniach wefołość, która człowieka nad 
dów yć wywyżlza Nieba,i ойга ро w owey pokoiu krainie, 
lokąd nie dochodzą burzliwego tego świata chmury, i zkąd, 
niby z wyfokiey góry pogląda na nawałności pod nogami iego 
będące, na otmęt świata i nieudolne ludzkie wględem wybrnie- 
mia z niego ufiłowania? 

Те lą w krótkiey olnowie zebrane pięrwkze nauki NS 

ó- 
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loney mądrości. Tym ona określiła, na tym prawdziwe "zafa- 
„dziłs „błogofławieńftwo. Jeżeliż tedy tyle pragniemy żyć ufpo- 
koioneńhi i fzczęśliwemi, czemu nie fzukamy ufpokoienia i fzczę- 
fliwości w źrzódłach, które przed nami i w oczach nafzych 
Zbawiciel otworzył? Pewnie dziwno nam fig zda, aby blo- 
gofławieńftwo miało fię naydować w ubóltwie, wefołość we 
"łzach, fzczęście w prześladowaniach? Ale taka wątpliwość wąt- 
pliwością byłaby .niedowiarftwa; зако bowiem Artykułem wia- 
ry to ief. że BóG flat Пе człowiekiem; tak nie mniey Artyku- 
łem wiary jiet i to, że ubóftwo, łzy i utrapienia znofzone 
dla Boca fą nie tylko dobrami, ale Їз błogofawieńlkvy: ró- 
vonie i to nauką iet Chryftufową. О (еу przekonywaymy fie- 
bie i formuymy fobie w fercu zdania przeciwne zdaniom i mnie 
maniom świata śmieiącego przeciwić Пе odwiecznym prawdom 
Syna Bożego, który iedynyin ieft prawdziwey mądrości Nauczy- 
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nam jeft od Niebiefkiego Oyca, który na górze Tabor uroczy- 
ście narodowi ludzkiemu ogłofi: Ten iek Syn тбу Naymilfzy, w 
którym wielce fie mi upodobato, Jego słuchaycie. Zkąd wypływa, 
że lubo całe Pifino Święte ma być od nas poważane iako fło- 
wo Bofkie, fzczegulniey atoli to, czego Chryftus Jezus ufty fwe- 
mi nas nauczył, fzanować i ofobliwe przywiązanie ferca mieć 
winniśmy de Jego nauki. Tak czynił Swięty Antoni, który fy- 
бас w стайе Mfzy one Ewangelii Пома: ieżeli chcefz być doe 
fkonatympóydi, przedaytomefz, day ubogim, i idź. za mną, a znaydzię/% 
ить w Niebie, natychmiaft wykonał radę  Chryfiufa. Podo- 
bnie Swięty Franefzek fłyfząc опе Zbawiciela przeltrogę Apo- 
Асот daną: nie pofadaycie złota, eni frebra, cni dwóch fukień 
#1. dal. wraz przyjął to Jwangeliczne ubóftwo. Serapion Swię- 
ty także, czytając ono Chryftufowe ogłofzenie: Kto nie opu/acza 
sefsufikiego to pofiada; ten nie może być aczniem moim, рото» 
ciwlzy fwe bogactwa, włafną nawet zwłókł fuknią, aby ią 
ubogiemu oddal; zkąd, gdy go „przyjaciel znaiomy fpotkał i 
pytał, iakiby dłotr tak go odarł i złupił, kfięge Ewangelii, któ- 
rą tylko биле fobie był zachował, ukazał, mówiąc: oto móy 
rozboynik, który mię wyzuł ze wizyfłkiego aż do fukni. Tym 
fpofobem godnie йе fucha fowo Boze. Inaczey, ieżeli ci, co 
przeciwiali бе rofkazom i woli, którą Duch S. ogłafzał przez Anio- 

łów i Proroków, tak furowie za to byli fkaranis iakieyże kary 
52 ше 


1:6 Dzies V. 
e mamy obawiać fig my, ieżeli zaniedbywamy nauk, które 
айу fwemi nam opowiada Król Aniołów i Nauczyciel Pro- 
roków? 

A jednak, © jakaż to niewiadomość, jaka: u ludzi niewier- 

Job: 13, ność! W smiech fig obreca Swięta [prawiedliwego proffota. Na- 
šmiewaig fię jako z. czegoś niedołężnego z mądrości Zbawi- 
ciela, który- przez zmakonitość nawsany jéł od Proroków 
Sprawiedliwym. Woła On. w fwey Ewangelii: Biada wam bo- 
gazom! Błogostawimi ubodzy w duchu przynamniey. Lecz 
świat z tego lig śmieje, i nigdy w tym бе nie może przekonać, 
Że za fzczęśliwizego fiebie poczytać powinien ten, któ nie ma 
bogactw, aniżeli ten, kto w nie opływa. Uczy On odpufzczać 
chętnie i z ferca krzywdy, znofić z cierpliwością i wefelem 
prześladowania: lecz świat poczytuie: to' za podłość, za małość 
ferca przeciwną wziętości i honorowi fzlachetnego ducha. O- 
powiada om, Że prawdziwa radość i ufpokoienie ferca zawifto 
na ufleromieniu chuci zmyfłów, na rządzeniu namiętności ciała: 

lecz świat poczytuie to za głupftwo, i melancholią,. nie umie- 

їс inney znaleść pociechy tylko w kałużach rofkofży zmyślnychs 
tak dalece że nayduie fię wielu Chrześcian podobnych do: fów. 

które przed świtaniem nadfławiaią ufzu na. śpiewanie ffowika, a 

nigdy nie obrócą języka, aby choć troche jego naśladowały 

nócenia; owfzem fkoro: pierwiży fłońca promień ich. razi oczy; 
alić mniey fobie ważąc wdzięczne śpiewanie uciekają i kryią 

Же w ciemnościach. "Tymże fpofobem wielu wprawdzie fłucha 

fłowa Bożego, lecz nigdy nie dopełnialą tego, co to fłowo przy- 

Kkazuie; i kiedy niebiefkie światło ukazuiąc Йе, objaśnia ich ro- 

zum i feree przenika, oni raczey fobie obieraią zolłać w ciemno- 

ściach. Pyzyfała światłość, i ludzie ukochali barzicy  ciemmofce 
niž  światłofć 

Do tego, imiona: pokuty, umartwienia, pokory i innych 
krzyżyków tyle od Chryftufa zaleconych, w więkfzey ohydzie, 
aniżeli imiona śmierci f% utych, którzy, według Apoftoła, 
+ojkofzy raczey miłofnikami fą niż Boca, 1 toż to ieft przyima- 
wać naukę  Bofkiego Nauczyciela zefłanego nam od Przed- 
wiecznego Оуса ла danie tmieiętnośii zbawienia? Nie ieft-li to 
raczey zamykać ufzy ze wzgardą przed Nim i polłępować isko 

Job, ar Owi bezbożni, którzy rzekli Boau: odfąp od nas, póydź fobie, 

< goróć fię do Nieba, zunaiomosi dróg: twoich nie chcemy. Pofzuka- 
27 шу 
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my my fobie mney matey -przykrey i wygodnieyfzey drogi, któ- 
raby nas doprowadziła do Nieba. O twoich ściefzkach ani fy- 
fzeć mie chcemy, dopieroż onemi chodzić iefzcze maiey myślemy. 
To: famo "zaifte mówią do Онуда "nie flowy: lecz: uczynkiem 
owi Chrześcianie, którzy ubiegaiąc йе: za tym, od czego Ску: 
ftus ftronić kazał, iako to ód uciech i czczych honorów, a 
ftroniąc" od еро, со Chryftus zamiłować kazał, tako to krzyży” 
ki i prawdziwą” pokorę; pufzczają fig wcale inną drogą prze- 
wodnićłwu Jego w brew przeciwną: A nie byłemżeia podo- 
bno iedną z'tych błądzących owiec? (Aż nadto zboczyłem z 
drogi zbawienia, idąc: za zwodniczemi zdaniami ludzkiey świa- 
towey mądrości. Ale teraz; o Bofki Nauczycielu, uznawaiąc, 
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ney do Nieba drogi krom- tey, którą nam ukazuiefz, oto ро- 
fłanowiony ieftem na prawą powrócić ściefzkę, profmy kroki 
moie na drogę pokoiu. Obiaśniy barziey móy rozum, zapal wię- 
сеу moig wolą. Day: mi dobrze poiąć oną wielką prawdę, 
fktóreyeś nauczył fługi twego Тота/а = Kempis Nauka Chry- 
Rufowa w/zyfkie nauki Swiętych przechodzi, i Мобу miał Du- 
cha, zukrytąby w niey manng znalazt. 


$ M. 
PRZYKŁAD. 


Mery Doktor S. Bernard dowcipnie uważał, że ná- 
uki Chryftufowe fą razem pobudkami, które przekony- 

walą, a wzywania Jego do ćwiczenia Пе w cnotach h 
Oraz zapralzaniem, które do бее wabi i ciągnie, gdyż nie mó- 
wi Chryftus: póydź, ale przyidź; nie: czyń, ale czyńmy. Tak 
do Niebiefkiey fwoiey oblubienicy. to iet: do ulubioney Ошу 
rzekł: w/łań, pośpiefu fie, Przyiaciołko moia a przyidź, О ia- 
każ dzielność Шу wabiącey i pociągaiącey zamyka fig w tym 
ftówku: реду! zważaiąc, że Zbawiciel z Dufzą, która za Nim 
idzie, chce razem być i w czynienia i w cierpieniu; że przy- 
kładem fwoim zawfze chce iść przed nią toruiąc drogę; Że 
nie tylko chce ią zaprowadzić na górę dofkonałości, ale też 
wrażać iey męfłwo, napełnić ią fwoim duchem dla zafilenia 

iey 


Сар. 1. 


a8 _ Dzien V. 

ferjer iey na drodze. Nie pomatu 20 zefia  Oblubienicę, że styfzy przy: 
śdź, a nie póydź, rozumie przez to „Dufeo, iż waczey іе pros 
wadzoną, niž posłaną i Że Oblubieniec Chryfur x mig będzie. Со 
wwięc poczyta ona fobie ҳа trudnofć maige takiego Przewodnika 
i Towarzyfza ? 

Potwierdza fig to cudownym przykładem Wielebney Reg- 
zmoniki Panny niezwyczaynemi Pana Boca darami i łafkami ob- 
darzoney. Ta chcąc wfpaniałym fercem i welołą twarzą znofić 
umartwienia i krzyżyki, znalazła piękny fortel, uczynienia ich 
fłodkiemi i wdzięcznemi, a to przez częfłe rozważanie i myśle- 
nie, że tym fpofobem naśladuie Niebiefkiego {wego  Oblubier- 
са, i że Żadnego na królewfkiey drodze krzyża fwiętego nie 
czyni kroku, gdzieby nie znalazła siakiego wyrażonego śladu | 
od Jezusa, który doznawlzy wfzelkiego ucifku i fmutku na 
ludzkiey nafzey od fiebie przyiętey naturze, wfzyfikie iey gorz- 
kości ofodził. Tak naprzykład myśliła z żywą wiarą, że pótraw ~ 
przykrość flodko zaprawi, przylewaiąc do nich kroplę iednę żół- 

‘ci Chryftufowey; że twardość łóżka zmnieyfzy, kiadąc na nim 
krzyż Zbawiciela, że prześladowania w miłe dla fiebie i fzczę- 
śliwe zamieni, umiefzcząiąc w nich ono błogofawieńltwo, które 
Bofki Nauczyciel obiecał psześlałowanym dla fprawiedliszości. 
Nauczyła fię tego Niebisfkiego fortelu od famego Jezusa 
w piękney jedacy duchowney nauce. Gdy raz ta z BoGiExe 
wcale złączona Papna w czafie (wego rozmyślania tyfiącznemi 
była obarczona krzyżykami, widziała Chryftufa cierpiącego, który 
ukazuiąc Пе jey niby podróżny gotowy do drogi, twarzą 
wdzięczną 4 miłą rzekł do піву: Duko moja . ulubiona, idź 
ze mną, chcę cię mieć Towarzyfzką moicy drogi.  Natychmiaft 
„odpowiedziała ona: Otom gotowa, móy Panie, już idę. Lecz 
gdy chciała póyść nie naydowała mieyfca, gdzie nogę flawić, 
tak droga była zarofła cierniem i pełna głogów. Z tym КД И 
sv(paniałym fercem i odwagą idąc za Bofkim Oblubieńcem po- 
fipowała choć jey nogi aż do krwie owe ойе Му cierna. 
W ten czas Pan, obróciwfzy Пе rzekł do niey: uważay dobrze, 
kochana .oblubienico, byś tam tylko fławiała twe nogi» gdzie 
już flangly były moie. Pofuchała ona, i pilnym okiem potrze” 
paige Райїїсһ śladów, fłarala е zawfze wfłępować w nie 
nsydokładniey. Co czyniąc, nie czuła już kłócia cierni, owfzem 
zdawało fię jcy, że po miękkich chodzi różach i tak aż do 
końca 


O Zyciu CHRYSTUSOWYM. 
końca za Niebiefkim fwyn Oblubieńcem йт w tak uciążliwey 
drodze, nie tylko bez obrażenia nóg, ele też z wefelem. 
Dla czego lepiey niż cierpiący Prorok mogła mówić: Śladami Pang 
feta noga moja; drogi Jego przefrzegałmi, toż przydać: i dla 
tego Вда zmięfczył i wsrefelit исе moje. / 

7, tego Пе nauczyła ta Wielebna Panna pięknego Niebiefkiey 
mądrości prawidła, którego potym udzielała: chętnie dufzom do» 
fkonałości pragnącym, to jeft: że przykłady od: Odkupiciela nam 
zofławione nie tylko f} drogą do świątobliwości prowadzącą y 
ale też umocnieniem zafilaiącym nas coraz. więcey na drodze. 
Kto zatym w ciernilłey cnot ściefzce czuć nie chce kłócia” cier= 
pienia i ucifków», częfłto ma zafłanawiać бе nad tym uwagą; 
że Jezus przed nim idzie jako Hetman krzyżem fwym obciążony» 
Że cierpiąc ubóftwo, upokorzenie i jakiekolwiek  wnętrzne 
bądź powierzchowne ucifki, nie tylko fig zacłiowuią przepily i 
nauki Bofkiego” Nauczyciela; ale. też pofłępuie 08 za przewod- 
ni&wem Zbawiciela, który do błogofławieńftwa wiecznego tą 
nas drogą prowadzi; fowem, że Chryftus Jezus fwym nay- 
świętfzym życiem całym przepędzonym w pogardzie i cierpie- 
niu, ubóftwo drogim, zniewagi czci godnemi, pokutę miłą, 
gorzkości fodkiemi, krzyże lekkiemi uczynił, tak dalece, że 
mocy już nie maig wielkiey do uftrafzenia i dręczenia wiernych 
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Jego Naśladowców, jako bowiem mądrze powiedział Tertulian =p. 1. de 
wfaufikie by. nayófirzeyfse ciernie- zranieniem i przebiciem głowyCor: mils 


Zbawiciela. zojłały przytępione . 
Czytay Тота/ва в Kempis kfięgi pierwfzey Roździał pierwfzy 
o naśladowaniu Chryfufa і o wzgardzie wjzelkich pró- 
Źności świata, 


NAUKA XI 


O дид Chorągwiach, jedney Chryftufa 
Orugiey Lucypera, 


hy Ignacy nie maiąc dofyć na tym, Że nam podał uwagę 
o Које їе Chryfłufowym, inną złożył jefzcze fkutecznieyfzą 
o dwóch Chorągwiach, aby гуш więkfze uczynił nam ferce,oży- 


wiając pokczepiaiąc, je ku naśladowaniu Zbawicięla. Ponieważ bowiem 
| 1% 
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Dzien: VI. 
Zbawiciel wzywa nas do dzieł „trudnych, względem Jego пайм 
dowania „ppadlibyśmy podobno sna tfercu, gdyby «owych fit nie 
dodały nam nowe pobudki, wzięte z takiego wzywania, któż 
remu oprzeć Йе nie można.  Nayduie .Пе to wfzyfiko w owym 
fiawnym o dwóch Chorągwiach rozmyślaniu; rozmyślania, które 
wielu wielkich Mężów tylu dało Zakonom. Wnim: bowiem czyni 
fię obranie lub naprawa fanu życia, który punkt miedzy wfzylt 
kiemi iet nayważnieyfzy. Ја o nim w tych naukach nie czynię 
wzmianki, a to dla tego, że dofyć „obfzernie wywodzę” rzecz 
tę w inney o rofwopnym .obraniu fanu Kfiędze, do którey od- 
fyłam czytelnika. ` 

Та obaczmy w polu dwóch wodzów, Ghryflufà z jedney 
firony, Lucypera z drugiey; óba oni zaciągają ludzi, i jeden 
drugiego uprzedza, opowiadaiąc, pokazuiąć ludziom, jakim żoł- 
dem, z jakim fkutkiem i nadgrodą wojować maja pod ich: 
chorągwiami. Każdy Гуе ofiaruie dobra; jedne teraznieyfze to 
prawda; „ale (Каре i krótkie; drugie nieco dalekie i przyfzie, 
ale tak pewne, jak. jeft „pewna obietnica Rana Boga i tak trwałe, 
jak fam Bóc. jeft trwały. Chrześcianinie, nim ty wprzód ścią- 
guielz rękę do jednych bądź drugich, wprzód nim podafz albo 
nogę: do łańcucha Lucyperz, abo: dzyię pod jarzmo Chryftufa, 
przypatrz figę im: dobrze, i uczyń miedzy niemi porównanież 
bez wątpienia widząc, że płaca: Lucyperowa, (choćby nam ją: 
dały nic innego nie jelt tylko małe, dobro, a złe wielkie i 
wieczne, Chryftufowa -zas jeft cierpienie krótkie a: wefele bez 
Rosica, widząc tos mówię, Żezdobędziefz Пе ma wielkie ferce, 
sktórysabyś wzgardził zdradliwym . wezwaniem i próżnemi o- 
bietnicami czarta, KR fzczerze za Chryftufem. 

Stawy więe fobie przed oczy Lucypera Kfiążęcia ciem- 
ności i Tyrana świata, który wśrzód Babilonii fiedzi na ogniftym, 
pełnym dymu tronie, otoczony wkoło fitafzliwym  pocztem 
czartów na zgubę. rodzaju ludzkiego i zepfowańie Króleftwa 
Chryftufowego fprzyfiężonych.. Patrzmy па firafzną: twarz Jego, 
na czoło dumne i pyfene, na oczy krzywe i niby pochodnia 
zapalone, та ийа krwawe, zajadłe, groźbami i zabóyftwy:tchnące, 
iako go do żywego opifuie cierpiący Prorok; z uf jego lampy, 
wychodzą» jako pochodnie орша zapalone: ® nozdrzy jego wye 
Жерине dym, jako z garnca podpalouego ё aerzącego: dich jego 
węgle zapala Lubo on bowiem żadney przezfię niema cielelney 


po- 
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pofłaci, gdy jednak nie kiedy bierze jaką, ta jelt ftrafzna, fto» 
fownie do okropney ducha jego włalności: i jeżeli kiedy przyi- 
muie pochlebną i miłą dla przynęcenia nas zdradliwego, tedy 
jego podchlebftwa kończą бе na pofirachach, a pozory próżne 
na prawdziwey zgubie. Przychodzi jako wąż piękney farby, i 
pochlebney pofławy, ale razem przywięzuje йе do człowieka, 
aby go zaraził, jako mówi S. Cyprian: Uómiecha fiey aby fig 
frożyt; podeńlebia, aby zabił. Uómiechniącey fig złości pofłać 
jek wprawdzie wefoła, ale jad pocklebiająccy jeft ukryty. Омо? 
tam podnofi i rozwija fwą chorągiew, na którey wyrażone fą 
fzpetne wyobrażenia, obrzydłe uciechy, iśmiertelne nienawiści. Zar 
prafza głofem ftrafznym i oraz pochlebnym nędznych ludzi, aby 
{е za nim udali: Idźcie do. mnie, będziecie Пе ciefzyć z wer 
fołych dni, które ja szum ofiaruię; zażywaycie rofkofzy, púki 
młodość. fłaży; wieńczcie Пе. różami, póki nie zwiędną, przyir 
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dźcie, używaymy dóbr, Żadna niech mie będzie łąka, któryby Sap. з. 


nie miula przeyść rofpuflność wafza, żadnego nie zofławcie u+ 
ciechy kwiatu, któregobyście nie urwali, wolne puśćcie pożądli- 
м wodże, ponieważ ułomnego .i fłabego ўеЙебсіе przyro+ 
dzenia; fzukaycie być fzacowanemi i wziętemi u Świata, bo 
urzędy i godności prawdziwemi fą człowiekowi zafzczytami; 
dowcip walz i przemyfł natężaycie na.to, abyście zebrali bogactwa; 
które jedynym fą śrzodkiem, przez który możecie być wiel- 
kiemi na świecie, oraz. wyjednać wczafy i uciechy zmyfłom; 
moim naśladówcom innych ja nie przepifuię praw, prócz. chuci 
ich poządliwości. Takie i iefzcze gorfze prawidła przykózaniom 
Chryftufa w brew przeciwne przekłada Lucyper, aby świat 
przewrócił. Pobudką mu do tego jeft częścią nieubłagana jego 
nienawiść ku Boco, którego mściwey; ponieważ doznawa fpra- 
wiedliwości, chciałby na złość, aby Jego- ftworzenia Mu nić 
fużyty; częścią wyniofość naydumnieyfzego jego ducha, którą 
{е domaga, aby ludzie fłażyli raczey jemu, niezbożnemu temu 
*Tyranowi, aniżeli Twórcy, przyrodzonemu fwemu Królowi i 
ią też zazdrość zażarta, przez którą znieść: tego nie 
może, że człowiek ma бе ciefzyć z onego w. Niebie błogo* 

fławieńftwa, z którego on na- wieczną fpadi przepaść. 
Wfzalże nie dofyć na tym ma Lucyper, że fam wzywa pod fwą 
chorągiew ludzi; rozlyła jefzcze wfzędzie niezliczone pułki czartówą 
aby zaciągali pod jego znaki różnych. Idźcie, mówi до лісіц 
T idźcie 
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Dzien VI. 
idźcie wierni moi Urzędnicy, werbuycie mi żołnierzy, pro- 
wadźcie do mnie ludzi. A za nie widzicie jako Ukrzyżowany 
rozprzeftrzenia coraz więcey fwe  Króleftwo, i fłaraniem nay- 
liżfzych Rybołowów odbiera nam panowanie, które na ziemi 
mieliśmy? Cierpieć więc będziemy, aby pofławiony był tam 
Krzyż, gdzie moja rozwiniona była «chorągiew? aby ludzie, owe 
z błota lepianki, fzły odzied one chwały krzefła, z których 
my nayfzlachetniey(i Duchowie byliśmy rugowani? Idźcie, przefzka- 
dzaycie ich zamiarom, odrywaycie ich od cnotliwych imężnych pr 
fięwzięciów. Gdzie nie może а, tam niech czyni zdrada. Wzbu» 
dźcie chciwość bogactw, które fidłami {ә mocnemi ku pociąg- 
nieniu nieoftróżnych na nafzę fłronę з rozniećcie ogień pożądliwości; 
która naypewnicyfzym jeft bodźcem do  zmyślnych uciech; 
pokazuycie honory, oklafki, godności, które fą tak miłemi oraz 
do ulidlenia i złupienia ferc ludzkich nayfpofobnieyfzemi po- 
swabami:. tu wprowadzaycie fwywolne i ро ипе fchadzki, tam 
rzućcie w ferca Śmiertelne nienawiści: niewfłrzemięźliwości do- 
dawaycie trunków, miłości plogawey nawijaycie złe okazye; 
oczciwość Żadna niech nie będzie beśpieczna od wafzych 
Ewa ani fprawiedliwość wolna od walzych przebiegów 
i chytrości. Krótko mówiąc, ten miedzy wami naywalecznieyfzy 
będzie żołnierz, któ z więklzą Юи ludzkich zdobyczą po- 
wróci . 

Na takie Lucypera namowy, jakieyże nie nabierają złości 
czatci! Z jak wielką zapalczywością przyftępuią do dzieła, uży- 
waige ku popieraniu onego trojakiey broni wlpomnioney od 
Jana S. to jet: poządliwości ciata, pożądliwości -oczu i pychy 
Żywoła, pożądliwości ciała, którą jet obżarftwo i lubieżność; 
pożądliwości oczu; którą jet pragnienie bogaćtw; pychy ży- 
wota którą jeft zabieganie czci, urzędów i honorów. Tą oni bronią pod- 
bijaią duze i łudzą, już gwałtownie napadaiąc i jako lwi ry- 
czący krążąc i fzukając, kogoby mogli poźrzeć; już tajemnemi 
zdradami Nvkradając Пе jako pochlebne węże, aby po cichu i 
nieznacznie mogli zarazić. Zaprawdę Swięty Antoni widział świat ` 
ze wlzyfłkich Йгоп z wierzchu aż do fpodu pełen fidet rozło- 
Żonych od czartów, którzy zdradliwemi Dufz ludzkich fą myś- 
liwcami; i Święty  Auguftyn na опе йота Pifma przez 
pośrzodek fidet chodzić: będzięfz przefrzega naś: oto przed 
nogami twemi niefkończone zart fidła pofławił; fdła w bo- 
8%. 
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gafłwach, fidła w uciechach, fidta w pofedzeniach, fidła w ueztach: 
Rtó ich- uniknie? Naywiękfze jednak jego ufiłowanie do tego 
zmierza, aby ukrył złość grzechu pod pozorem jakim dobrym, 
aby шай wędę zdradziećłwa pod przynętą rofkofzy, i aby wmówił, 
że wielka będzie nadgroda, którą zapłaci prace tym, co do jego 
fużby i na zółd jego przyftępuią. 

O iak wiele nędznych Dufz, omylnemi iego obietnicami 
zwiedzionych, bieży tłumem pod iego znaki! Jak wielu, spiewa- 
niem zdradliwych tych Syren przywabionemi będąc, idzie i roz- 
biia Пе o fkały nieprawości i zguby! Gdyby kto acz trochę 
miał gorliwości o chwałę Р. Boga i o zbawienie Dufz, iakoż 
rzewliwie płakałby nad obłąkaniem i zgubą tylu oboiey płci 
młodych, którzy w kwiecie młodości, łudzeni takiemi obietni- 
cami, opufzczaią Zbawiciela, tracą niewinność, idą za zdradą czar- 
tów, i ukochaną Dufzę fwoię w ręce oddają nieprzyjaciół fwo- 
ich! Ach przebóg! nięfzczęlne Adamowe dzieci, nie daycie fig 
tak prędko i zamrużonemi oczema przez powaby uwieść Lucy- 
pera, nie uważywfzy wprzód dobrze, iakie Їз te nadgrody, któ- 
fe was nakłaniaią do przyięcia iego fłużby. Ciągną was bez 
wątpienia do fiebie owe od niego tak hoynie ofiarowane boga- 
Фуа, uciechy i honory; lecz zafianówcie йе nieco uwagą, znay- 
dziecie, że te ofiary i te podchlebftwa  zepfitemu wafzemu 
fmakowi tak йе podobaiące, i włzelkiey wafzey chuci acz- fka- 
żoney tak przypadające, oczewifłemi fą znakami, że оп was 
chce zdradzić. Ofzukiwaiących noyprzednieyfzy ten ieft_ fortel, iż 
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miłe i słodkie rzeczy wprzód ukazuią, aby fmutne і gorzkie Hom.16, 


natychmiaR podali, iako uważa S. Chryzoftom. Wfzyłcy zdray- 
cy maią ten zwyczay, że бе wkradaią miłemi jakiemi fztuka- 
mi zmyfłom бе podobaiącemi. Kaim zdradził Abla, zaprafzając go 
па wełołą przechadzkę, aby go tam tym beśpieczniey zabił. а= 
Ша tyfiącznemi wprzód fpolobami przymilała йе  Sam/onowi, 
toż niewolnikiem gó uczyniwfzy, wydała go zapalczywym nie- 
przyjaciołom: Podobnie Judafz przyfzedł do Chryfłufa z pozdro- 
wieniem i pocałowaniem, a potym powróż mu na fzyię zarzu- 
єй. Cóż potym że Lucyper obiecuie wam  hoynie, owfzem 
fzczodrze wylypie wam fwe dobra, jeżeli to fą dobra zwo- 
пісе, dobra  fzkodliwe, dobra, które nie innego w fobie nie 
maig, tylko fam dobra pozór, dobra, naoltatek od Salomona. 
który atoli ich wlzyftkich do woli doświadczył, nazwane nie 
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tylko: próżnością ale utrapieniem Ducha? Niech będzie prawda 

w relzcie, że naśladowcy fzatana maią uciechy, któremi fwawoól- 

nie mogą dogądzać zmyślnościom: lecz z uciechami temi złą: 
czone- częftokroć bywają dotkliwe choroby i nieznośne fumnie- 

nia gryzoty. Niech maig bogactwa, któremiby obficie obiny- 

slali fobie wygody i do fkutku prowadzili fwe nieporządne 
zamyfły: lecz od bogactw nierozdzielne bywaią kłopotliwe tro- 

fki, boiaźni fzvanku i utrat, podżogi pokus i: wiela wyflłępków. 

Niech шайр honory, któremi by fig wynofili naziemi i przyfzli 

do wziętości i lawy: lecz: zahonoramituż w tropy idą nieubłae 

gene zazdrości, zawiści, niefpokoyność umyfłu, podnieta pychy» 

którą Вбо i ludzie tyle nienawidzą i karzą. 

Lecz pozwolmy, niech to będą dobra miłe, pożyteczne, 

chwalebne: a długoż, one trwać będą? Dłużey wfzak trwać nad 

życie nie mogą; czyliż zaś nie prawda, że naśladowcy czar= 
towfcy prowadzą w dobrach dni fiooie wefoto, lecz krótko w mos 

Iob. ат. mencie iednym do piekła ua wieczne zfłypuią męki? Są te dobra 
їако. ftodkie Jordanu wody, które po krótkim biegu w umarłe, 

i finrodliwe wpadaią, morze: fọ iako Cyrczyfkie napoie, które 

w poharach złociftych fłodyczą po wierzchu polane podawano; 

ale Жого były wypite, finiertelnym fwym iadem zabiiały. Któż- 

Plut, in by. chciał obrać Królowey ошту Koronę, gdyby (а nofzo+ 
Luc па nieco na głowie miała iego fzyi równie iako fzyi tey Kró- 
lowey fłużyć za гусле? Jeżeliż więc po nieiakiey uciefze 

ma nafłąpić wieczna męka: koniec wefela Żal opanuie: czyli bę- 
dziemy tak obrani z rozumu, i tak famym fobie nieprzyjaźni 
iżbyśmy na fużbę tak okrutnego i "wiarałomnego Tyrana fa 
mochcąc przyfłali, uwiedzeni takiemu dobrami, które on nam 

w. obfitości obiecuie, to prawda, lecz potym (iako ta z doświad- 

czenia iuż znamy) obietnic fwych nie pełai? Czekaymy, tak 

ieft, i fpodziewaymy fig od Lucypera nadgrody; iakieyże? Тах 

kiey, јака Mahomet pierwfzy pewnemu: dał Kapitanowi. Tem 
Lyr.1.1. zdradziwfzy: i poddawizy Carogrod, z pod: chorągwie. Chrześcian 
© 3 przefzedk pod znaki Tureckie i porzucił krzyż aby wziął zam 
чебу. Mahomet, który w nadgrodę zdrady obiecał był wy- 

dać zań fwą córkę, rzekł: iż, ponieważ iego ciała dotknęła 

fię woda Chrztu przeciwko prawu: Mahometańfkiemu, trzeba 

dla zrzucenia fkóry: ochrzczoney, aby: przed: wefelem' те fkóry 

go odarto. Takicy- nadgrody: niech. czeka, kto: zaciągygwizy fig 
przez 
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przez Chrzeft Swięty pod chorągiew Chryftufy zdradziecko śmie 
przeyść potym pod znak Lucypera; a ieżeli fzczerze pragnie. uni 
knąć takiey zapłaty, wcześnie niech бё uczy poznawać olzuki- 
wania i chytrośći fzatanaj oraz niech бе chwyta rady. Mądrości 
która tak przezornie napomina naś, abyśmy chronili бе dróg od 
niego ukazanych i nie prowadzili życia w niewoli Tyrana nić 
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tylko wiarołomnegó аїе чей okrutnego. Oddał od niego trogę Prov. gs 


twoięs глед без abyś nie dał: lat twoich okrutnonm. Inaczey więke 
{та wina nie tego zapewne będzie, kto zdradza, ale tego, ktą 
famochcąe, i znając і wiedząc zdradzać йе pozwala: 


$ И, 
Chorągiew 'Chryfiufa. 


7, drugiey Йгопу obaczmy  Chryflufa Zbawiciela świata, któ. 
ry w pofłaci pokorney przed Jerozolimfkim Kościołem, w 
- nayłagodnieyfzym fpolobie także przybiera i wzywa do fie- 
bie Naśladowców. Patrzmy, iako miła i nadobna ieft Jego 
twarz, milza i nadobnieyfza nad wfzyfikie piękności ftworzone: 
шнен urodą nad Syny. człowiecze; iako па Jego czele Йо“ 
ісе założył Majefłat, ale. pokorny; w Jego óczach panuie we- 
fołośc ale fkromna; z Warg Jego płynie Aodkość ale nie ckli- 
waj z rąk Jego wychodzą łafki, ale bez włalnego туй; zgos 
ła cały On ieit pożądony. Otaczaią Go wybrani Jego Uczniowie 
z upragnieniem Go fuchaiący, aby przyięli od Niego słowa Ży» 
wota wiecznego. Trzyma w ręku chorągiew Krzyża fwego, w 
kórym iek zbawienie; Żywot i zmartwychofanie nafze. Lapras 
ба. nayfodfzemi owy, aby ludzie fzli za Nim i przyięli Je- 
go fużbę: Prayśdźcie do mnie w/zyfty, którzy pracuiecie i ob- 
ciążeni iefteście, a ia was ochłodzę i wam dopomogę. Bierze 
cie iarzmo moie na fię, i uczcie йе odemnie, iżem ieft cichy 
i pokornego ferca, a znaydziecie pokóy i odpocznienie Dufzom 
wafżym, jarzmo bowiem moie jeft fłodkie i ciężar móy lekki, 
Pokazvie On wprawdzie krzyż, pod którym mamy woiować, 
ale razem uczy nas przez fługę fwego Tomafza z Kempis: 
iż w krzyżu ieft zbawienie i życie, w krzyżu obrona od nieprzye 
iaciół i lafka Niebiefkiey pociechy, w krzyżu- пауйше Пе umo» 
cnic. 


Mat: rre 
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cnienie feres, wefele Ducha, dofkonałość cnot i wiecznego błas 
gofławieńltwa  nadzicia. 

Prawda, że Chtyftus fwym Naśladowcom przepifuie pra- 
wa na weyrzenie pierwfze dofyć trudne: Niech fig febie арузу 
niech weźmie krzyż fioóy i póydzie ха mng: zaprzeć bowiem 
fiebie iet to -odrzekać йе uciech zmyślnych, opuścić zbywaiące 
bogactwa, gardzić znikomemi honorami. Daley: wziąć krzyż, 
iet to być gotowym па wytrzymanie rzeczy przeciwnych fkłon- 
ności, БДЫ» pokuty czyli trudzenia ciała, ubóftwa ducha, 
upokorzenia ferca, rzeczy takich, które w profł fprzeciwiaią fig 
trzem pożądliwości rodzajom od czarta MSN Lecz nie 
mniey i to prawda, Że ieżeli Chryftus wyciąga od nas rzeczy 
trudnych, łafki razem nadzwyczayne daie do łacnego i ochotnego 


Serm: de onych wypełnienia, iako przedziwnie uważa 5. Leo: słufanie 


Рай: 


Lib: 8- 
Conf: 


nalega przykazanień, kto uprzedza pomocą. Daie (wy Na- 
śladowcom taką Bofkich pomocy obfitość, że nie tylko łacnym 
ale i miłym fłaie fig ćwiczenie Пе w cnotach. Wzywa Zbawi- 
ciel do pogardy Бора у, i do zamiłowania ubóftwa, ale oraz 
takiey udziela łafki ku znofzeniu dóbr świeckich niedoftatku, 
że $. Ludwik z pierworodnego Syna Karola Króla Neapolitań- 
fkiego, ftawlzy Пе ubogim Francilzka S. Zakonnikiem mawiał: 
fmacznieyfzy mi ief kawałek chleba iałmużną wyżebrany, oniželi 
przyfmaki Królewfkiego ои. Pobudza do wítrzymania Пе od 
uciech zmyślnych; ale oraz takim zafiłkiem krzepi fabość cia- 
ła, że Święty Auguftyn, który tyle był pozwolił zmyślnościom, 
więklzą potym czuł radość kiedy йе od nich wifłrzymywał, 
aniżeli kiedy im dogadzał: miło mi było opuścić zgoła te rofkofzy, 
których wprzód obawiałem fig utraty. Radzi wzgardę honorów, 
zamiłowanie pokory, ale oraz takim męftwem napełnia ferca 
fabe, że Swięta Elżbieta Węgierfka, gdy od fwych krewnych 
była zelżoną, od fwych poddanych wzgardzoną, od famych żebra- 
ków wyśmianą, za więkfzą to fobie poczytywała chwałę, niż 
gdy na tronie królewikim wprzód fiedząc, od wizyfłkich: była 
czczona i fzanowana. Chce, abyśmy z pracą i potem na wzór 
Apoftołów przemyślni byli w fzukaniu Dufz na fłużbę Jego, 
wfzyfkich Chwyfufowi pozyfkiwaige. Do tych Apoltolkich prze- 
myfłów fzuka zewłząd Pomocników, do tych z gorącością 
zaprafza: ale potym te prace ofładza tak wielkiemi pociecha- 
mi, że S. Frańcifzek Xawier w-przykrych  przedfięwzięciach 
tru- 
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trudnego fwego Аройо ча wołać mufiał: Dofyć ief, Panie, 
dofyć. Nie zaleway mię, o móy Boże, takiemi iuż pociecha- 
mi, ferce bowiem moie nie ogarnie Niebiefkich tych rofkofzy. 
Nie inaczey;  niewczafy, niedofłatki, зрну które сіегріапе 
podczas bywaią pod chorągwią Chryftula, takiemi. od Boca 
nadgradzaią Пе pociechami, i duchownym wefelem, że na ró- 
wni zawize (з ucifk i radość u Naśladowców  Chryftufowych, 
tak dalece, Że wcale prawdziwie odzywać Пе oni mogą z Kró- 
lem Prorokiem: Według wielkości bolów moich w fercu moim, po- 
ciefzenia Twoie uwefeliły Dufzę moig. Owfzem Paweł S. Apo- 
diót mówiac, że tey trofze fmutku wytrzymanego dla Boca, od- 
powiada zaraz równa miara pociechy, nie dofęć ma na tym, 
idzie daley i upewnia, iż potok -welela i rofkofzy flokroć left 
więklzy nad krople fmutku i zmartwienia. Vader obfituig we- 
felem w każdym  utrapieniu. 

Z tym wfzylłkin kładniymy, że Zbawicel nie chce teraz ła- 
fkami nadzwyczaynemi obdarzać tych, co idą za Nim, ani ofla- 
dzać gorzkości fwego prawa manną fwych duchownych pociech. 
Kładniymy, że Bofki zd Hetman odzywa fię do fwych Zołnie- 
rzył па woynę/ woynę wieść będziecie ze światem, woynę z 
faniemi fobą. Nie przyfzedłem pufzczać pokoju, ale miecz. Т, 
miłości ku mnie, przez czas tego życia,  wyzuwać Йе macie 
ze wlzyfikich tych dóbr, tak wyfzukiwanych i upodobanych, a- 
byście udali Пе na wojenne trudy, przykre, nie maiące апі ulgi 
ani orzeźwienia. Smecić fig i płakać wy bedziecie; świat zaf bg- 
dzie fie wefelit. Ja zaprazam moich Naśladowców na płakanie 
i cierpienie, gdy. świat przeciwnie wzywa fwoich na wefoło- 
ści i rozrywki. jęczeć wy będziecie pod ciężarem mego Krzy* 
ża; oni ciefzyć fię będą na polu wfzelkiey uciechy. Lecz u- 
ważaycie dobrze odmianę, która na końcu nafłąpić mufi: Smu- 
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tek bowiem wals zamieni fig w wefele, krótkie wafze cierpie- Joa. 16. 


nie prędko zofłanie przemienione w wieczną radość,po niedługiey utar- 
czce nafłąpi wiekuilty tryumf: badzcie mężni w bitwie, aweźmiecie Kró- 
lefwo wieczne, Przeciwnie zaś wefele świata zamieni Пе w fimu- 
tek, przemiiaiące pociechy światowe obrócą Пе w wiekuifte pła: 
kanie, i głupie rofkofzy wątlego życia nayfrożfzemi mękami 
śmierci nigdy nie ulłanney zolłaną ukarane. Gdyby mówię Odku- 
piciel tak Пе odzywał do fwych Naśladowców i chciat ich tra- 
pić teraz, aby potym mógł im nadgrodzić, czyliżby z tym wa: 
run 
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gunkiem nie powinni chętnie pod Jego fig zaciągnąć chorągiewł 
Błogofławionego геа fzczęśliwość niebyłażby dofyć potężną 
do ułacnienia wwfzelkiey acz trudney drogi, którą za Nim trzeba 
poftępować? Jakoż bez walki i bez cierpienia będziemy mogli 
fpodziewać Пе Nieba, które kofztowało Pannom tyle umartwie- 
nia, Wyznawcom tyle pokut, Męczennikom tyle krwie? Nie 
jet pewnie prawda, że cierpienia tego czafu Żadnego mie mają 
przyrównania do tey chwały, która w nas fig objawi? 

Ale nie tak Niebiefki Hetman ze fwemi Пе obehodzi żołnie- 
rzami. Trzyma wprawdzie gotową dla nich wielką po z 
йе nadgrodę w drugim Życiu; dla tego jednak nie omiefzki: 
wa w teraźnieyfzym hoyne im *wyświadczać fwych łafk иро; 
minki, zafilać ich wóśrzód cierpienia i obracać im lekkie umat- 
ytwienia ciała w naywiękfze ducha pociechy. Poftępuie Zbawi: 
ciel ze fwemi Naśladowcami tak, јако Bóc. poftąpił z woyfkieni 
Tzraelfkim. Przyobiecał był Izraelitom ziemię bczęśliwą, mio- 
dem płynącą, oraz wizelkiego doftatku i rofkofzy pełną: tym 
czałem z jaką obfitością. opatrywał ich jednak na pufzczy do 
ziemie obiecaney dążących? Mógłby był wcale fłulznie im po: 
wiedzieć: teraz w drodze bądźcie nieco cierpliwemi, i niech wam 
nie zda йе ciężko żywić fię jako możecie naylepiey lefnemi temi zio» 
łami ikorzonkami gorzkiemi, jakie znaydziecie po drodze: przyie 
dzie potym cząs, Którego z radością zażywać będziecie wybor- 
nych owoców i fmakowitych ziemie owey błogofławioney ро“ 
traw: lecz nie tak mówił, nie tak okap Воо: омилот 0» 
patrzył ich nawet na pufzczy w czalie trudnych dróg pokarmem 
z Nieba danym: Spufzczał im jako defzcz mamng- ku jedzeniu i 


BIAL ут. Фар im chleb ten  Niebiefki przyjeraność wfzyfikich fmaków w lo+ 


bie maiący, doftarczaiąc im żywności nie tylko ku potrzebie, ale na- 
wet ku wytworqośc. Podobnie czyni паб, Odkupiciel: lubo 
trzyma dla fwych fug zgotowane w. Niebie potoki nieogarnio- 
nych rofkofzy: z tym wfzyfikim na tym jefzcze wygnaniu nie 
ubliża zafilać ich w naywiękfzey obfitości fwemi fiodyczami dla 
dodania im ferea w trudach 4 cierpieniu. 

7, tym wlzyfikin nie udaie йе. Zbawicielowi pociągnąć 
wielu pod Гуз błogofawioną chorągiew. Obieraią fobie Chrze 
ścianie, zofłatge na żołdzie Lucypera, wwojować raczey dla nikcze: 
mności «niektórych dóbr fmrodliwych, gorzkich i przemijaiących 
aniżeli zofłaląc ла ufiugach Chtyflulowych walczyć dla naby: 
cia 
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«ia dóbr nayczyfilzych, naymilfzych i wiecznych. Wolą raczey 
być niewolnikami dumnego i, okrutnego 'Tyrana, ‘który przez 
życie pełne tyfiącznych trudów ciągnie ich na Śmierć wieczną, 
niżeli fugami dziedzicznego {wego Pana, i fynami nayukochań: 
fzego fwego Оуса, który łafkami tak obfitemi ptzez tak wie- 
le pociech prowadzi ich do życia wiecznie fzczęśliwego. Nie tylka 
wiarołomni Zydzi wołali: nie chcemy, aby ten nad nami królom 
wał, i przenieśli Barabbafza mężobóycę nad Jezusa Zbawiciela: 
gorzey nie którzy Chrześcianie, ieśli nie owy, tedy uczynkiena 
odmiatają królowanie nad fobą Chryftufa, i obieraią raczey nie- 
wolą fzatańfką niż fynowftwo Bofkie. O rokofzu haniebny! o 
krzywdo nayfrożfza wyrządzona Królowi Nieba! Ztąd-ci iefł, że 
Lucyper cały zuchwały przymawia Chryfłufowi, iako to Орг 


fuie S. Cyprian: Ja za tych, których przy mnie widzifz, іг Ое op. & 
vierpiałem -biczowania Ее: Obacz Chryfłafie, iak wielu pod . em 


то idzie chorągiew, za tych ia nie fłałem Пе człowiekiem, 
nie trudziłem fię, nie cierpiałem za nich, dla ich zbawienia 
nie przelałem ani iedney krwie kropli: a jednak gromadami 
idą za mną; a iednak z takim mnófłwem przychodzą i chę- 
tnie przyimuią то fużbę! Ty dla nich ciało przyiałeś ludz- 
kie, wylałeś tyle potu i tyle krwie, nawet umarłeś na krzyżu 
z miłości ku nim: gdzież jeft nacifk, lub jaki jeft pod Twoję 
chorągiew? jak nie wielu pod Twym wojuie' znakien, jak nie 
wielu do Twey Пе garnie бау? а Królefwa im Niebiefkie- 
go nie obiecuię; lecz drogą nędz pełną profło ich prowadzę do 
mok wiecznego piekła: a jednak niezliczoną mam liczbę naśla- 
dowców, którzy mnie fłużą i radzi f} mojey złey zapłacie. Ty im 
ofiaruiefz Króleftwo błogofławione, nabyte ceną krwie T'woiey, 
i tyfiącznemi wabiąc ich dobrodzieyftwy, zaprafzafz ich, aby z 
"Tobą wefpół królowali w wiekuiftey chwale: iednak oni Ciebie 
odftępuią, od Ciebie йе odwracaią, wolẹ być nędznemi ze mną, 
і śliwemi z Tobą. Taka jet Twych Chrześcian wier- 

ność! tak oni Twym odpowiadaią dobrodzityftwom! 
Będziemyż mogli cierpieć, aby айап takie czynił Zbawi+ 
cielowi przymówki? nie odważemy-li fig wżdy kiedy powró- 
cić do Niego i Jego Пе fłatecznie trzymać? jeżeli takie przy- 
mówki nie wcale nas jefzcze wzrułzaią, niech przynamniey na- 
kłonią nas, abyśmy йе Go ujęli, fłowa, któremi fam Chryftus 
Jezus žalit бе przed Świętą Brygidą w fmumym iednym obia- 
U wie- 
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Zd 1.svieniu, mówiąc: opufzczony ia teraz ieRem od moich Chrzeńcian, 

Ev. ©, Tr, у А аи: л : h 
iefem iako Król z wtafnego wygnany Królefwa, miafto mmie obras 
fi fobie naygor/sego Łotra і Rozboyni О wy, co moię wy- 
znawacie wiarę, powiedzcie mi: cóżeście we mnie znaleźli złe- 
go, iż mię opułzczacie? cożem małego uczynił, chyba że to 
źle, iżem was z niczego ftworzył, iżem was zachował w ży: 
ciu, iżem was tylu dobrodzieyftwy ubogacił, Przeciwnie też, Níc- 
przyiaciel móy Lucyper со wam dobrego uczynił, Że za nim 
z takim bieżycie przywiązaniem? Dał-żeon wam lepfze Życie? 
opatruie-li walze potrzeby? odkupił-li was krwie fwoiey ceng? 
Powiedzcie mu, niech on wam ukaże fwoie rany z miłości 
ku wam odebrane, niech ukaże trudy i prace dla wafzego 
podięte zbawienia. Ak! mie оп, lecz ia waf odkupiłem; ‘Tak 
йе; ia pokazać wam mogę nogi moie w fzukaniu was ty- 
lą zemdlone drogami, ręce moie przebite dla świadczenia wam 
dobrodzieyftw, głowę moię fkłótą dla dania wam. ucałowa- 
nia pokoiu, bok абу otwarty dla przyięcia was do moiego 
Mid. 1. „ferca: Jam was odkupił krwią moig, ia wam kupiłem wieczne 
c. 13. dzitdziłłwo męką moig. Jakaż więc macie pobudkę buntowania 
fię przeciwko mnie, którym tyle wytrzymał złego, abym wam 
tak wiele dobrego uczynił? . Jaką macie pobudkę wiązania Пе 
z moim i мабсут nieprzyjacielem, który nic nie fzuka inne- 
go tylko waley zguby? co за przyczyna, že niepræyiacielowi 
wafzemu barziey chcecie stużyć- miżeli mnie? Mnieyfze złe by- 
łoby wierności mi na Chrzcie S. nie poprzyfięgać, niż potym 
przeciwko mnie fię buntować, właśnie јак gdyby, fużąc mi, 
Ше Пе wam było. działo? Еу! іейејі was nie obchodzą mo- 
ie łzy, moie prace i moia „krew, niech was wżdy масе 
obchodzi zbawienie, które tracicie: wieczne walze potępienie, do 
którego was nieprzyjaciel wiedzie, Ciężko mi wprawdzie to. 
że fig widzę opufzczonym; ale ciężey fercu memu to, iż wi- 

dzę wafzę zgubę, 1ż utratę Dufze tak mi ulubione. 

Będziemyż tak fkaliftego ferca, iżbyśmy nayfprawiedliwfze 
te Odkupiciela żale bez wzrufżenia fłuchać mogli? Ah nie, a 
móy Boże! Oto fłanowię odważnym przedfięwzięciem odfłąpić 
niefzczęśliwey fzatańfkiey chorągwie: póydź precz faatanie. Na 
zbyt długo łudziłem бере zdradliwemi obietnicami, które om 
mi czynił o uciechach, bogaćtwach, i honorach; fzukałem w 
mich tego dobra, którego nie maią, a nie upatrywałem w nich 
tego 
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tego złego, które fprawuią. Wiłydzę Пе niezmiernie wiatołom= 
fiwa mego, że zatykałem ufzy na Twóy głoś, ktorym tyle га» 
zy odzywałeś Пе w fercu moim, о móy Во?Е, i wzywałeś 
mię do fiebie, wiłydzę Пе zdrady moiey, że z placu i 2 pod chorą: 
gwie Twoiey- uciekłfży, tyle razy przeciwko Tobie йе bunto- 
wałem,  Godzien wcale byłem, iżbyś mię także odftąpił i od- 
rzucił mię od Поу Twojey: lecz. ponieważ Twoja dobroć 
chce zwyciężyć moję niewdzięczność, ponieważ łafkawie iefzcze 
mię do fiebie wzywafz: oto idę za przewodnictwem Twym 
nayfzczęśliwfzym do Nieba. Obieram fobie raczey cierpieć z То- 
ba, aniżeli wefelić fię ze światem. Twoim być przedfiębiorę, 
czy to mię w ubóftwie mieć chcefz, czyli w upokorzeniu, na 
wlzyliko przyfłaię. Pod Twoim krzyżem pragnę odtąd wojo» 
wać, Krwią Twoią - zapifz mię w liczbę nayodważnieyfzych 
Twych żołnierzy, uzbróy mię potężną Twą łafką, abym mógł 
otrzymać zwyciętwo nad 'Twemi nieprzyjaciołmi i nademną 
famym. 


$ Ш. 
ВИЕ СЕТА 


FB z nayznacznieyfzych w Hifzpanii Dama imieniem Kafa 
rzyna Sandoval, będąc w kwiecie wieku fwego, długo йе na- 

myślała, jakiby fan życia fobie obrać i pod jaką chorą- 
giew zaciągnącby Пе miała. Z jedney fłrony czart przekła- 
dał jey rzadkie przymioty, któremi była ©bdarzoną, przymio* 
ty piękności, wdzięków, ukazywał jey wygody, bogactwa, chwa- 
łe i honory, którychby na świecie zażywać mogła: z drugiey 
dtrony Chryftus przekładał jey piękną, lecz trudną cnoty «сіе 
fzkę, zamiłowanie ubóftwa, umartwienie zmyftów, wzgardę pró- 
żucy chwały. Chwiciąc бе między temi dwiema różnemi Чго- 
gami, nie wiedziała, którey Пе ująć. Tym czafem zwyczaiem 
świata, niby byfłrym pędem uniefiona, nie chcąc wrżkomo przy- 
(аё do chorągwie ILucypera, rzeczą (ата. fironiła od krz; 
Chryftufowego, aż też powoli’ miłość świata w niey górę wzię 
За, Prożność była żywiołem, którym tchnęła i żyła; firoić fig 
i mufkać, wynaydywać nowe piękrzydła i mody, popifywać fig 

U2 пау- 
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nayguftownieyfzemi fukniami, widzieć wfzyfiko, i być widzias 
ną, być wielbioną od wfzyfikich, ta naywiękfza jey była paflya, 
czyli namiętność. Liczne jey przymioty przyrodzone wzbudzi: 
ły wielu wielkiey dyftynkcyi Młodzianów, iż farali бе mieć 

BafeCentją za oblubienicę. Ale ona dla fwych zafzczytów dumna, ууч 

3. Phil. ар а 7 3 CAD e ка, 

$5. Trin.foko zmierzała i odpowiadała zpychą, że ślubu znikim nie weźmie, 

Dec. Car:chybaby był Królem, albo krwie Królewikiey. Z pomiędzy 

ў tych Młodzianów jeden, który naywięcey o nią Йе fłarał, o- 
bięcał wielki podarunek pierwfzey Pannie, będącey przy niey, 
jeśli jakim fpofobem przywiedzie Panią fwoię Katarzynę, że ро 
poymie za męża. Panna ta wfzyfłkich używała fpofobów po- 
zyfkania ferca jey dla tego kawalera, ale zawfze darmo: z tym 
włzyfikim nie upadaiąc na umyśle, wzedlfzy. jednego poranku 
do pokoju fwey Pani, aby jey dzień dobry dała, ukazuiąc go 
jey przy otwarciu okien, rzekła: Mościa Panno, jak piękny fa 
miałam dzifieyfzey nocy! Zdalo mi Йе, że widzę nayokazal- 
fzy feftyn dla wefela WmPanny odprawionego z tym kawale- 
ram; i nie каро wylała Йе na jego pochwały. Alić Katarzyna 
rozgniewawfzy Йе ciężko, odegrała ją od fiebie Йому popedli- 
wemi, grożąc jey czym więcey jefzcze i mówiąc: czy nie ty- 
le razy jam tobie powiedziała, że żaden ma świecie mieć nie 
może mego ferca, tylko abo Król, abo kto ze krwie Króle- 
wikiey? 

"Tak mówiąc, porwała na йе lekką fuknią, i chodząc po 
pokoju, 'pyfznemi temi bawiła йе myślami, jako па wielkich 
bogaćtwach ma przefłać ta, która honorów dobija. йе Króle- 
wikich, w tych dumnych myślach fpóyrzy fzczęściem na kru- 
cifix w pokoju będący: a widząc głowę jego cierniami uko- 
ronowaną, czytając nad krzyżem napis: ŻEzus Nazareń/ki 
Król Żydowfki, сте wewnętrzne w, fercu | wezwanie, 
aby tego tak ukoronowanego Króla wzięła za  Oblu. 
bieńca, i niby ten głos йуу: ою Król, którego fzukafz, któ- 
ry cię mieć żąda i ciebie więcey niż który inny kocha. 
Zaltanowi fię, żałośne oczy wlepiaiąc w Ukrzyżowanego, przy- 
patruie йе owey cierniowey koronie, owemu przekopanemu włó- 
cznią fercu, przebitym rękom, całemu  finościami  okrytemu 
Bofkieimu ciału, przy tym widoku fłyfzy głos, który obijaiąc Пе о 

ufzy, przeniknął do jey ferca, głos do ficbie mówiący: Tak 

mię ty będzięfz miała, Na te Шоуга, bądź z ufzanowania bądź 
` z prze- 
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z przeftrachu drżeć poczęła Katarzyna; nie wiedziała bowiem, 
zkądby pochodziły. Alić widzi, że Pan zbliżaiąc Пе ku пісу, 
łafkawie i z miłością da niey Пе odzywa: Jam jeft, nie bóy 
Ве. Tu orzeźwióna, padłfzy na kolana, i do Niego Пе obró- 
ciwfzy rzekła: Panie, Ty wiefz dobrze, jako od Ciebie ucieka- 
łam, i za chorągwią Пе uganiałam świata; teraz zdaię бе zu- 
pełnie i pod znak Krzyża Twego fię zaciągam. Ciebie przył 
muig za mego Oblubieńca, w tey pofłaci, w któreyCię widzę 
ukoronowanego cierniem i ranami okrytegó dla mego dobra. 
Odrzekam fię wfzelkiey miłości świata, i Tobie jednemu daru- 
ię i poświęcam moie ferce, profząc Cię, abyś mu już nie dał 
wypaść z rąk Twoich, lecz aby odtąd na zawfze do Ciebie 
jedynie należało. Na świadećłwo tego wiecznego mojego To: 
bie ofiarowania fię wzywam Królową Nieba, Panią imoię z 
całym Dworem Niebiefkim. Sciągnął wtedy Chryfłos Jezus 
rękę без prawą ku Katarzynie na znak niby przyięcia iey za fwą 
czyfłą oblubienicę mówiąc do niey: Tę prawicę, która naywyż: 
fzą moję oznacza moc i potęgę, wyciągam ku tobie, iżbyś 
nią wzmocniona mogła wykonać moię wolą, i.przezwycię- 
żyć twych nieprzyjaciół, dochowuiąc mi, coś obiecała. 
Tym fpofobem ta wielka dufza. odwróciła йе od Lu- 
cypera, i ро Ма zaraz za fwym Oblubieńcem cierniami uko- 
ronowanym. Аде nie jeft rzecz przyzwoita, aby pod ciernio- 
«wą głową część jaka ciała była piefkliwą, poczęła ofiremi po- 
kutami trudzić i martwić fwe ciało. Od bogaćtw, uciech i 
honorów, któremi ią wprzód czart łudził, ftroniła potym bar: 
ziey niż od śmierci: przeciwnie zaś ubóftwo, umartwienia i 
wzgardy, do których ig wezwał Chryflus, były dla niey rof- 
kofzą ofłodzoną i umilonqą nadzwyczaynemi Ducha Świętego 
pociechami. Zyła tak po zakonnemu przez czas niejaki па 
świecie, toż wiłąpiła do Zakonu Karmelitanek bofych reguły 
Świętey Terefly, aby tam żyła iako Swięta; chcąc zaś ufławi- 
cznie palmiętać, że Jezusa fobie obrała za Oblubieńca, profita 
dla fiebie o imię Katarzyny od JEZUSA, aby, ile razy imię 
fwoie usłyfzy, tylk razy przypominała fobie, kogo miłować, i kó- 
go ma naśladować. 
Czytay Tomalza х Kemvis klięgi zciey Rozdział 56. 


Ze nas fumych oprzeć, a Chryfura nafladować mamy przew” 


krzyż, 
NA- 
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NAUKA XIL 


O ujtawieniu Nayswietfzego Sakramentu. 


1 R whzyfkie: dzieła: Jezusa Сшуйиз ofobliwemi były 
miłości ku człówiekowi wynalazkami: inne jednak zna- 

komiciey celuie jedno, i nim ie ufłanowienie Nayświętfze- 
go Sakramentu, w którym Zbawiciel (jako wyraża Swięte 
Trydeńtikie Koncylium) bogafiwą fwey ku пат miłości prawie 
wylał, kiedy wieczorem przed fwoią gorzką i nayboleśniey- 
{а męką w podarunku na zawfze danym zolławił nam fa- 
mego fiebie, Może-li bowiem więkfza znaleść е miłości u- 
przeymość, jako że wtenczas, gdy miał umrzeć za nas'i pos 
wrócić do Oyca, тсе Jego Bofkie znieść tego nie mogło, 
aby był od nas oddalonym i zolławił nas famych na tym 
padole płaczu? Niót On wprawdzie do Nieba nas w fwym 
fercu zapilanych, i po krótkim czafie miał znowu oglądać 
fwych wybranych w fwoiey chwale: z tym wfzyfłkim tak 
Mu ciężko było oddalać йе od ludzi, acz na mały czas, że 
wynalązł cudowny milości fpofób zofławania zawfze z nami 
w Nayświętlzym Sakramencie; zofławania zaś nie na jednym 
jakim mieyfeu, jako gdy w cierpiętliwym był iefzcze życiu, 
lecz zofławania na tylu mieyfcach, ile na całym świecie jelf 
Kościołów, i zfłępowania z Nieba dla nalzego nawiedzenia 
tyle r ileby Пе poświęcało hofłyi w niezliczonych ziemie 
częściach, rozimnażałąc dnia każdego fwą przytomność, aby o- 
kazał naygorędze fwe pragnienie i niezmierną rofkofz, którą 
ma z nami miefzkaiąc: Rafkofz moja jek być z Synami lu 
dzkiemi. 

Nie dofyć zaś miałą miłość Jezusowa na tey blifkości 
i obecności z nami; lecz wynalazłą nowy fpofób wewnętrze- 
nia Пе i złączenią 2 człowiekiem, fłaiąc Пе iego pokarmem, 
wchodząc we wnętrzno: jego, jednocząc тсе z fercem i 
wlęwaiąc weń naydroż mioty fwego Bóltwą. Zaczym 
zda fię, że wynalazek miłości w tym Sakramencie przecho- 
dzi niejako miłość we Wcieleniu okazaną. Tam bowiem tak 
Bóc famego fiebie upokorzył, że Пе ftat człowiekiem: tu та» 
chodzi tak daleko, że nawet faie Йе pokarmem człowieka. 
М * ( Таш 


O DwócH CRoRĄGWIACH. 

Tam ukrył Bóltwo, przyimuiąc poftać (bworzenia rozumnego: 
tu ukrywa nawet ludzką naturę, biorąc podobieńftwo ftwo- 
rzenia nieczułego. We Wcielenia raczył złączyć Йе z jedną 
tylko pojedynkową naturą, od wfzelkiey winy wolną, i wlzelkiey 
talki pełną: w Sakramencie podoba Пе Mu udzielać Пе każde 
mu z ofobna człowiekowi, grzełznikom nawet: wchodzi w 
ferca, które Пе przeciwko Niemu były buntowały, daie i da- 
ruie fiebie nayzupełniey fwym nawet  nieprzyjaciołom. 744 
Anielfki Swięty "Tomafz zachwycony w rozmyślaniu nad tak wiel- 
ką dobrocią, nie inaczey umiał nazwać ią tylko: - Sakramentem 
miłości, Sakramentem dobroczynności. 

Dobroczynności to prawdziwie іе Sakrament! w nim bo- 
wiem famym więcey nam Вбо czyni dobrodzieyfiw, niżeli we 
wfzyftkich innych fwey nayfzezodrobliwfzey ręki dziełach. Со 
tu w przyrównaniu fuży dobrodzieyfiwo uczynione Adamowi, 
gdy Bóg mu dał drzewo żywota, którym mógł fiebie zacho- 
wać nieśmiertelnym i zażywać owych niefkazitelnych owoców, 
które go czyniły błogofławionym w Raiu ziemfkim? Podobnie 
nie może póyść w porównanie z tym Sakramentem тарпа dar 
na Synom Izraelfkim, śczkolwiek była potrawą Niebiefką i chle- 
bem Aniołów, przeto, że przez ich pofługę formowana była z 
тоу Niebiefkiey. Był wprawdzie on owoc i owa manna potrawą wfzel- 
kiego fmaku, Jekarftwem wfzelkiey choroby, закат whel- 
kiey krewkości: lecz ten омос ieft owocem życia Bofkiego, 
chlebem zftępuiącym z Nieba Niebios, dzielem Króla Aniołów, 
źrzódłem włzelkich fłodyczy, lekarfiwem przeciwko śmierci: kto 
ożywa chleba tego, Żyć będzie na wieki. Więklzego daru nie 
może wynaleść niefkończona mądrość, ani uczynić. niezmierna 
dobroć, przeto 2e nad Boga więcey fig dać nie może. Ztąd 
wielebny Kfiądz Ludwik z Granaty, przekładając to wyfilenie 
nayukochańfzey dobroczynności nad wfzelkie inne, temi zawo- 
łał Почту: Niech tu umilkną włzyfikie dziwy przyrodzenia; 
niech. umilkną sfzyfikie cuda łafki; przeto, że to dzieło ieft 
nad włzyfłkie „dzieła i ta Јака nad wlzyfikie łafki, О przecu- 
downy Sakramencie, co ia o tąbie г iakiemi  afiektami 
mam cię chwalić? Ty iefteś Dufż nafzych żywotem, ran лах 
fzych lekarfwem, -fmutków nafzych pociechą; pamiątką ukrzy= 
żowanego Jezusa, upomiakiem Jego miłości, ларе naydroż- 
{уш Jego tefłamentu, towarzyftwem nalzego pielgrzymowania, 
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лс ет nafzego wygnania, zarzewiem na zapalenie Niebiefkiey 
miłości, krynicą, z którey svytryfkuią Bofkie łafki, <zadatkiem 
pewnym wiecznego błogofławieńltwa. Przez ten pokarm Dufza 
йе iednoczy z Bofkim fwym Oblubieńcem, przezeń rozum fię 
obiaśnia, wola Пе zagrzewa, wwzniecaią fig dobre żądze, шу 
piaig Пе złe namiętności, | otwieraią бе źrzódła Лек fłodkich, 
i nabiera Пе fłodka fila a dużość ku poftępowaniu w drodze i 
wftąpieńiy aż na górę Świętą Boca. Podług tych wielkiego 
tego Męża fłów, fkutki odpowiadały zawfze w nabożnych do 

Enge. Domtey taiemnicy Dufżach: w Świętym. Konradzie Kapłanje, tego, 

apon Pon ce, które йе dotykały Swiętey hoftyi, tak jaśnieiącemi zolła- 
wały, że wśrzód сіепіпеу nocy fłużyły mu «xa światłe pocho- 

Id.o&:Cor:dnie na czytanie Pifina Bożego: w śŚwiętey Pannie dzie, któ- 

Ch. та z kommunii Swiętey taki Niebiefkiey gorącości zabierała ogień, 
że ten nawet na. ciało wychodząc, żywe zewnętrznie wyda- 
awal płomienie: w Błogofławioney Katarzynie Genueńfkiey, ta 
przed śmiercią, przyimuiąc Nayświętfzy wiatyk, taką pociech 
„obfitością w fercu była napoiona, że natychmiafi witała zdro- 
wą, rzeźwą i wefołą. ( 

Lecz wróćmy fię z Swiętym Augafiynem do uważania cw: 
jdownych Miłości Bofkiey wynalazków okazuiących Йе i w 
tym, że ten żywota pokarm podała па przeciw innemu pokar- 
mowi śmierci. Jako bowiem Adam pożywaiąc owocu zakaza- 
nego, ściągnął na naród ludzki ofłatnie kłęfki, utratę fprawie- 
dliwości pierworodney, zbuatowanie fig namiętności, wygładze» 
піе cnot, na cały Świat niefzczęścia: tak Zbawiciel, daiąc nam 
ten Niebiefki pokarm, naprawuie fłraty wfzyftkie, przywraca 
nam pełność ła(ki, ulpekaia zbuntowane affekty, wlewa спо 
dary i czyni nas wiecznego błogofławieńftwa  uczeltnikami. 
O tamtym pokarmie rzekł Вбо: któregokolwiek dnia będzitfa 
poływał x% miego, Śmiercią ите]: o tym pokarmie rzekł 
tenże Вбо: kto pożywa tego chleba, żyć ma wieki będzie. Nad- 
to, iako Dufza nafza fkoro przy poczęciu tknie fię ciała fka- 
Żonego, które’ pochodzi od Adama, zaraz uczefłniczką zofłaie 
iego niefzczęścia i nędzy na Świat przychodzi nadwątlona w 
„fwych władzach, wyzuta z przyiaźni Pana Boca, podległa nie: 
woli czarta: tak fkoro taż Dufza nafza tknie Йе ciała nayczyff: 
fzego fwego Zbawiciela Boca, zaraz my odradzamy fię піе- 
` pokalanemi, pełnemi darów jego, wolnemi od więzów frata 
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ma. Przyjaciołmi i fynami Bofkiemi. О miłośne wynalazki 
naywyżfzey mądrości, która wyciągafz lekarftswo ztąd, zkąd Пе by- 
ła wzięła trucizna, i wyprowadzafz żywot, zkąd śmierć była 
хууда. Ale byłoby to mało dla niefkończoney miłości Bo- 
fkiey, gdyby dobrodzieyftwo Chryftufowe. naprawiło tylko była 
złości i fzkody Adamowe: z nieporównaną korzyścią zwycię- 
żyło je: Ten bowiem Sakrament podnofi człowieka do дут 
wota Bofkiego i jednoczy go nie wyfłowionym fpofobem z 
Bociry tak dalece, że człowiek flaie Пе z Nim jednym Du- 
chem i uczefinikiem fkarbów Jego Bóftwa, jako fam Zbawiciel 
mówi: Kto pożywa mego ciała i pije moję krew, we mmie 
mięfzka i ja w nim: właśnie jako pokarm przyrodzony obraca 
fię i odmienia w iftotę tego, kto go bierze; tak kto pożywa 
tego nadprzyrodzonego chleba, obraca Йе i zamienia w natu- 
rę Zbawiciela, jako to fam wyraził do S. Auguftyna mówiąc: 
Nie mię odmieni/e w fiebie, jako potrawę tiata twego, ole ti 
odmienifz fig we тише; tym niby obyczajem: jako złoto 
wmiefzane w lekarftwa, nie trawi Пе od chorego, lecz nienaru- 
{опе zofłaje w ciele ludzkim i rozlewaiąc w nim fwe wła: 
fności udziela {wey dzielności fercu: tak ciało Chryfłufowe w 
Sakramencie nie odmienia бе we włalności ludzkie, niej lecz 
affekty i obyczaie człowieka w affekty i obyczaie Chryflufowe 
odmienia, oraz rozpościera po całey człowieka dufzy i ciele 
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Ducha życia Bofkiego, jako Swięty Leo mówi: nie co iNNEgOSer: 15, de 
Рай: 


czyni uczefmibiwo ciała Chryfiufowego, tylko iżbyśmy fie w to, 
czego  pożywamy, przemienili. 

О prawdziwie wwyfilona fzczodrobliwości Pana Boca! że 
dawfzy na pofługę człowiekowi nie tylko ftworzenia ziemfkiey 
ale też Aniołów  Niebiefkich, zachodzi "Twórca przez zbytek 
przychylności do darowanja mu famego fiebie. Kiedyż to by- 
ło fłychać, aby matka fynowi fwemu od głodu umieraiącemu 
fwe włafne dała ciało dla utrzymania go w życiu, aby fvey 
włafney dobyła krwie dla jego napojenia i była okrutną prze- 
ciwko fobie dla okazania йе ku niemu litościwą? Cuda te za- 
chowane jedynie były miłości Pana Boca, który wydał fwe 
ciało na rany i krew z fwych żył wytoczył, aby z obóyga 
fprawił człowiekowi życia błogofławionego pofiłek; lubo prze- 
widział, że tak wyfiloney miłości Sakrament miał być ważo: 
nym lekce w Kościołach, poświęcanym od przewrotnych kapła- 
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nów,, przyimowanym: ой. zapamiętałych grzefzników;. na: złe zi 
żywanym. od bezbożnych czarowników, nawet rzucanym pod 
nogi beftyi. Ale- w/zyfko to zuiórł dla wybranych: miłość u» 
czyniła, że te wfzyltkie zniewagi itak wielkie krzywdy. Chryr 
ftus w fobie zniół i ftrawił, byleby zgotował tę wiecznego 
zbawienia. mannę dla dufz fwych: wiernych. Lekarftwo zwys 
Ко być gorzkie temu; kto. pije, a nie temu, kto je. gotuie, 
przeciwnie: rzecz: tu (ię ma. Chryfłus Jezus, który je zgoto 
wał, ohciał, aby Jemu-fiẹ dofłało, cokolwiek: jet gorzkiego, 
dla nas zaś zofławił, cokolwiek jeft- przytemnego; na kfztałt. o- 
wey matki, która aby uleczyła. fwe zemdlone dziecko, fama: 
pije gorycz lekarftwa,. jemu zaś daie. to: lekarftwo przemienio- 
ne w fłodkie” mleko. 

Pomyślmy tu już nieco; mądrość i dobroć Syna: Bożego 
czyby mogła była. wynaleść więkfzy. upominek ku nadgrodze- 
niu naywyżfzych: Przenayświętfey fwey Matki zafług: gdyby. 
chciał był Jey odwdzięczyć za owe dziewięć fniefięcy, przez 
które Go. nofiła: w fwym Panieńfkim: żywocie, za: owe паусту= 
Абе mleko, którym. go. karmiła, za: owe pełne miłości ufu- 
gi, które mu przez całe Życie wyświadczała,. iza owe. nayfroż-- 
фе boleści, które czuła przy śmierci Jego przytomna będąc, 
mógłżeby był wyświadczyć Jey dar milfzy,. wdzięcznieyfzy, 
кийүү Jey, godnieyfzy.  fiebie? Zaprawdę  kofztowniey- 
zego:  kleynotu, któryby пат mógł. dać, nie. ma. Вӧс 
ani na ziemi, ani w-Niebie; gdyż ten to fam jef, z- którego: бе 
ciefzą Aniołowie. i Błogofławieni w Niebie, 2:8 różnicą,. że. oa 
ni zażywaią Восл, widząc Go twarzą w twarz, а my. Go 
widziemy: wiarą- pod zafłoną: przypadłości, ale. razem. z tą nad 
mich korzyścią,. którey, iż tak rzekę,. zayrzą nam fami Błogo- 
fawieni, Że. możemy go: w pokarmie używać, ufła. przykia- 
dać do rany boku: Jego, przytulać Go wnętrznie. do ferca i 
maydrożfzemi Jego" wzbogacić Пе. zafługami. 


$. H: 
Pobudki до wzaiemności za tak wielkie Dobrodzieyftwo 
N? takie miłości: wynalazki zdobył йе Zbawiciel, aby nas 


zobowiązał Фо wzaiemnego Jego miłowania; wiedział bo- 
ч wien, 


© NAYŚWIĘT: SAKRAMENCIE, tąg 
wiem, iż nic łagodniey równie jak filniey nie pociąga do mi- tipom, 
łości iako miłość. Swięta Katarzyna Seneń(ka, kiedy miała przy- Invita. 
Rtępować do kommunii, widywała częfto w rękach Kapłańfkich 
niby piec ognifły;.przez co nie tylko йе znaczyło, iakin miłości 
zabytkiem „pała ferce Chryflufowe, ale też wyraża to fig, iż toż 
Bofkie „Serce przez бубу Sakrament przychodzi do ludzi, aby 
ме wfzyiłkieh fercach miłości ku fobie wzaiemney ogień roze 
żarzyło. Czy więc dofłąpił, czy dofłępuie Zbawiciel fwych za- 
miarów? jaką miłości wzaiemność oddaie człowiek fwema 
Bogu? O niepoięta niewdzięczności wodzaiu ludzkiego! we dnie 
i w nocy obecny iet w Kościele Вбо wfzelkiego pociefzenia, 
Qyciec miłofierdzia, Dawca wfzelkiego dobra, cały tchnący mir 
łością i:chęcią czynienia nam dobrze: a my niewdzięczni, nie czu- 
li, leniwi ani myślemy о tym, Żebyśmy „Jego dobrodzieyftwa 
przyimowali! ktoby był kiedy wierzył, iż łączyć fię razem bę- 
dą mogły dwie tak przeciwne rzeczy: niefkończona Twórcy 
łafkawość i prawie  niefkończona  fiworzenia niewdzięczność! 
Jednorodzonemu Оуса Przedwiecznego Synowi miefzkać ulta 
wicznie między nami z miłości ku nam, iako napilno: go- 
Jpodą fanie u ludzi, karmić i napawać fam będzie uiewdzięczne! 
а nam onie tylko nie pałać wzaiemną ku Niemu miłością, ale 
nawet nie podnofić Йе -pobożną ku Niemu myślą i zafłużyć 
na oną przymówkę, którą Jan *Swięty Chrzciciel uczynił nie- 
gdyś ślepym i wiarołomnym Zydom: w pośrzodke was Бопай, 
którego wy mie znacie, Przebóg! gdzież ieft, nie mówię miłość 
sle wiara! Pierwfzych Kościoła wieków  zbiegali Пе ludzie ze 
włzyfłkich  Chrześciańfkich kraiów na wierzchołek góry oliw= 
ney dla ufzanowania i- ucałowania świętych (ор, które tam 
Zbawiciel, wfłępuiąc do Nieba, w śladach fwoich zofławił wy- 
rażone. Ktaniać fig będziemy na mieyftu, gdzie fangły były no- 
gi Jego. Dla obaczenia iuczczenia świętey chufłki, na ktorey 
Odkupiciel obarczony krzyżem wyraził fkrwawione wyobraże- 
nie {wey zmęczoney twarzy, przychodziło do Rzymu nieprze- 
liczone ludu mnóftwe, i za fzczęśliwego  fiebie poczytywał, 
kto domieścić Пе mógł do nabożnego jey ucałowania wtedy, 
gdy na publiczne ją ułzanowanie ukazywano. My zaś, na uczcze= 
nie włafnego, prawdziwego, rzeczywilłego Ciała Króla chwały, 
na oddanie Mu pokłonu, nie nayduiemy w fobie affektu, któ- 
туђу. nas pobudził, myśli, któraby nas wzrufzyła! Еу! jeżeli 
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do tego nas nie nakłania miłość od nas Bocu powinna, niech 
wżdy przywiedzie nas imiłość ku nam famym, iżbyśmy ode- 
brali dary i łafki, które On tam otwartym fercem i pełnemi 
rękami nam ofiaruie. Ukazała Пе Matka Bofka Wielebney Frañs 

In Vita. gifzce Farnezyi, i kładąc na iey ręce fwe Bofkie Dzieciątko, 
weżiniy ie, rzekła; twoim bowiem ieft, umiey Go zażyć. Myśl- 
my fobie, ile razy przyfiępuiemy do ołtarza i do kommunii, 
że do nas także mówią: weźmiy Zbawiciela świata,  twóy 
bowiem jeft cały; umieyże Go dobrze zażyć na ubogacenie fie» 
bie Jego fkarbami, па otrzymanie od Niego wfzyłłkich Лай 
których potrzebuiefz i pragniefz. Myślmy, że бип z przybyt. 
ku fwego i z Przenayświętzey hoyi wzywa i zaprafza nas 
do fiebie: Póydźcie do mnie wfzyfty, przychodźcie, a ia tym 
dla was będę, czym chcecie abym był, na pociechę wałzę i 
zbawienie, będę wam Pafterzem;, Lekarzem, Pośrzednikiem, Obroń- 
cą Poradnikiem, Przyiacielem, Bratem, Oycem, Bogiem, wfzel- 
kim wafzym dobrem. Zaden z was nie zbliży fię do mnie, 
iżbym ku niemu natychmiaft nie wyfzedł, odzywaiąc fig Co 

Lnc: 18- zhcę/k, abym ci uczynił? nie życzyłz-li fobie czego? nie mafzo 
co profić? Podobno obawiafz fię iakiego niefzczęścia, i potrze- 
bać, abym. cię od niego uwolnił? Zapewne żądafz iakiey łalki 
# chcefz, abym cię nią obdarzył? Tdź-że idźcie włzylcy do mnie 
poufale; dla , wafzego dobra wwięziła. mię tu убак miłość mos 
ia; otom \ naygotowizy па: przyięcie i wyfłuchanie wfzelkiey wa» 
беу proźby, wfzelkiego wwalzego. Żądania. 

Lecz ieżeli na to Zbawiciel ubolewa, że nie ugęfzczamy 
do Kościoła kłaniać йе mu i przyjmować Jego. łafki, tedy tym 
więcey Йе па to użala, że nie przyftępuieny do Świętego fto- 
łu karmić Пе Nayświętfzym Bofkim Jego Ciałem. Co ха pożytek 
ze krwie тойу? Mówi Chryfłus. Na cóż fie przydało, Żem ze 
krwie moiey i moiego Ciała nagotował ten Niebiefki pokarm 
na zafilenie moich wiernych, kiedy oni głodni wzbra: 
пізід figi nie chcą go pożywać? O trudy: moie Йгасопе i 
daremne! O źle- obrócone miłości mey przemyfły, w zgotowa* 
niu dla ich zbawienia tego ożywiaiącego Јекан ха, kiedy oni cho- 
rzy iumieraiący nie: przyimuią tego lekarltwa i śmierć fobie 
raczey obieraią! W rzeczy famey, Odkupiciel nayduiąc taką ше- 
ludzkość, taką wzgardę, która zachodzi aż JA wfłrętu: od Зай Jego; 
žal wielki cznie, iako Matka, która maiąc dofłatek pokarmu, 

wielką 
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wielką ponofi mękę, iż nie może przywieść dziecięcia, aby 
go przyiął i darmo tylko do niego fip odzywa: rozprzefłraeńPfsli 80. 
ufa tiwoie, aia ie napelnig. `1 co za omamienie, co za осга= 
rowanie to ieft, że będąc głódnemi Jub: choremi na ciele, tak 
iefteśmy trofkliwi о pokarm lub o lekarftwo, a będąc głodne- 
mi i choremi na Dufzy, iefłeśwy nie czynni i niedbali tak da» 
lece, że fufznie ten Niebiefki ftół może Йе nazwać przez 
Proroka fotem od nas wazgnrdzomym i omierałym, wlaśnie iako- 
by to był ftół jakiego Nerona, ‚Чо którego żaprofzeni za- 
wize Йе obawiali trucizny. Przyczyna tak wielkiego nalzego 
niedbalftwa ta iefł, że brzydkie fłodyczy ziemie odebrały nam 
fmak w nayczyfifzych rofkofzach Nieba: Zbytnie flarania o rze- 
czy doczefne zacimiaią nam i nieczułemi nas czynią w fłaraniu 
о dobra wieczne. Nieznośne to zaniedbanie nafzego  zbawie- 
nia! niewdzięczność godna Bofkiego ukarania! Jeżeli Bóc furó- 
wie karał lud Izrzelfki, przeto że wiłęfkniwfzy fobie w mannie mó- 
wi: Dufza mafza brzydzi fig tym barzo lekkim pokarmem i przzNum* зт, 
gnął czofnków i cebuli Egyptfkiey: Jeżeli Chryfłus, wyrażony “ * 
przez Ewangelicznego owego: Gofpodarza, tak Пе rozgniewal na 
tych, co zaprofzeni na ucztę godową, niechcieli przyjść przeto, 
iż woleli pilnować fwych zabaw i uciech: jakoż nie wywrze 
i na cię furowey kary, Dufzo niewdzięczna? iakoż nie zamieni 
fwey miłości w gniew Ки tobie?. Podobno naywiękfza dla 
ciebie ta kara będzie, iż nie pozwoli ci za życia pożywania 
tego Bofkiego pokarmu, ani przy śmierci pozywania tego zbawiennego 
na drogę tak- wielką pofiłku, iako uczynił owym  niewdzięcznym, 
którzy wcale nie lndzko odmówili przyiść na ucztę: Żaden % owychLuc. 14. 
mężów nie өм wieczerzy moiey. 

Podobno dla wymówki twoiey przytaczać będziefz twą 
niegodność, mieniąc, Żeś grzefznikiem, niegodnym pożywania 
chleba Anielfkiego i przyftępowania tak poufałego do Вова: 
wymówka to na przewinienie gorfza, nie chcieć Lekarza dla 

Żeś chorym; właśnie iak gdyby Zbawiciel tyle razy nie 
: mie potrzubuią, którzy zdrowi fg, Lekarza; ale którzy 
fig źle maig Iosfzem, żeś podległy grzechom, przyrodzenia 
niedołężnego, mdłego ducha, niefłatecznego w dobrych przed- 
figwzięciach ferca, powinienbyś częściey ugęfzezać do Nayświęt- 
{геро Sakramentu, dla oczyfzczenia fiebie, dla uleczenia twych 
uammiętności i dla utwierdzenia fiebię w: życiu Chrześciańfkiua 

Ta 
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Та twoia pokrywka wzięta z ufzanowania, ieft to ` plalzczýk 
twego niedbalftwa, ieft fidło zdrad pełne, którym czart zatrzy- 
muie ие od naywiękfzego ich dobra, jako mówi $. Cyrik 

Legin Јо атіаћ fidła fakodliwą diabeł pobożność podfuwa. Próżną tę bo- 

an.C. rzejążń zgańił był Chryftus Piotrowi S. w wierze jefzcze nie ugrun- 

Łuc: 5, tO WaRemu, gdy ten widząc códa przezeń uczynione rzekł: wy- 
midź odemnie, Panie, bo człowiek grzefzny іећет, а grzelznik 
taki, iakim ia, nie ief godzien, abyś z nim był. Zły to wnio- 
fek z dobrego początku: wyznaie Пе grzefznikiem; czy dla te- 
goż uciekaćod tego, który fam tylko może uczynić fprawiedliwym? 
Poznawa chorobę; czy dla tegoż nie chcieć iey uleczenia? Bez 
svątpienia, ieżeli ty fzczerze chcefz fię przyznać, znaydzieiny, 
że ше pokora to w tobie mówi, nie uznanie twoich nędz du- 
chownych, ale upodobanie w famychże mędzach, przylgnienie 
do zwyczaynych twych uciech. Zaniedbanie dobra twoiego ile- 
niftswo w przyfpofobieniu Йе przez godzinkę iaką do przyię- 
cia źrzódła łafk, od niego cię odwodzi; więcey fobie ważył 
trofkliwość о dobra Światowe, niż fłaranie о Niebiefkie fkarby; 

Rainald: czynilz Królowi Nieba podobną zniewagę, јака mu był wyrżą- 

an 956. dził Teofilakt Patryarcha Carogrodzki. Ten lepfzym bgdąc Pa- 
fterzem befłyi, aniżeli Dufz, nad zamiar kochał fig w koniach. 
Trafilo fię,że w wielki czwartek, w dzień ufłanowienia Nayświęt- 
fzego Sakramentu kiedy ile Bifkup і? odprawował Mlzą 8. 
oznaymiono mu, że klacz jego jedna бе oźrzebiła; ztąd nie- 
cierpliwy, nie dopełniaiąc do końca Świętych modlitw, pobiegł 
do fłayni widzieć narodzone źrzebię. Pofiępku nayhaniebniey- 
fzy! dla ciekawości widzenia płodu jedney befłyi, odftąpić fu- 
żby Syna Bożego. Ale czy nie częfto Chrześcianie poftępuią podo- 
bnym fpofobem?t Шей to razy dla А ziemfkiego 
туйш opufzezaią ош ucztę Króla Niebiefkiego! Aby йе wyle- 
gali do woli w miękkich pierzynach, nie wfławaią rano, dla ze- 
brania tey Niebiefkiey manny! Nawiedziny jakiego przyjaciela, 
lekkie jakie domowe zatrudnienie, zabiegi o próżne ubiory i ftro- 
je, jużci wyfłarczaią do oderwania ich od Anielfkiego бой. 

Nie tak dufze o fwe dobro gorliwej me mogą one dtu- 

go wytrwać bez tego pokarmu żywota. Kto ma jednę ifkier- 

kę miłości ku Bocu, zawfze żąda coraz barziey ją rozżarzyć 

przy tym Bofkim ogniu. Miłość łakuąca „јер; łaknąć i wzdy- 

chat do Boca pawiunifmy, mawiał S. Auguflyp. Kto miłuie, 
си 
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ten: pragnie mieć umiłowany” objekt. Pragnie. pofiadać Bosa; 
kto ma miłość ku Boau. Wzdychała: do tego Sakramentu Swię-Enzel ой, 
н Й p ` 7 orp Ghr,- 
ta Tereffa, która mawiałai Dnia, którego mam przyfłępować 
do folu- Pańfkiego; gdyby mi trzeba było ренк przez 
miecze: nieprzyjacielfkiego woyfka,. lub narażać Пе na pioruny za: 
gniewanego Nieba, żadna bojaźń. nie odfirafzyłaby mię od zblis 
żenia Пе до: Bofkiego” ołtarza.. Ządzą Nayświętfzego Sakramen» 
tu gorącą pałał Błogofławiony Francifzek od Dzieciątka: Jezusa; 
który w czafie Kommunią Swięta poprzedzającym fkarżył Пе, że 
godziny mijaią nazbyt pówoli+ gdy zaś fyfzał bijący zegar, pe- 
len wefela mawiał: jefzcze pięć godzin: już nie więcey tylko 
trzy: jedna tylko zofłaie godzina, a przyimę  Sakramentalnego' 
mego Jezusa! ОФ podobnego pragnienia. ufychała Swięta Kæ- 
tarzyna Seneńfka, która nalegała na Błogofławionego Raymunda* 
fwego fpowiednika, aby prędko, nie bawiąc, miał Пе па Мз 
S. do. Ołtarza. i do niego mawiała: O gdybys wiedział Oyczes 
dak miezmiernie łaknę! Ltąd-ci cudowną Pana. Boca. tafka le- 
Фо» co poświęcony: Kommunikant unofząc йе po powietrzu; 
pospiefzał do jey: ufł, ku nafyceniu jey ferea. upałów. Ani tu z 
tym znowu wyjeżdżać nie trzeba mówiąc: że takie. pragnienia 
i żądania dobrze przyllały na: owe dufze niewinne i święte, 
nie. zaś na twoję. grzefzną i fkalaną: gdyż Zbawiciel: trofkliwiey. 
jefzcze wzywa do Геро fłołu grzefzników.. chcąc ich памтбу, , себ 
cić. А. zanie wzniecił On podobnych żądz w (егси- Лидийура, © 597" 
który: wprzód. był. utopionym w pożądliwościach ciała? nie wzbuż 
dził-że go: do pożywania. Anielfkiego (еро chleba, aby fię z 
człowieka cielefnego; w duchownego podług Boga. przemienił?” 
Aza nie pokazał йе Błogofławioney Angeli z Folignu fawneyBolty. Jan. 
grzelznicy, i aby ją zachęcił do tey, Niebiefkiey uczty, nie fie- 
dział 2e m nią u folu, nie piłże fam pierwfzy z owego: taje- 
mnicę w fobie. maiącego. kielicha, który potym jey po- 
dał, aby z: niego. piła i fłodkości onego kofztowała? A więc 
uczciwość, . którą winni (з grzefznicy Przenayświętfzemu Sakra- 
mentowi, - nigdy: ich nie ma. odwodzić od przyftępowania. dò Nie»: 
go. lecz ma. ich. fpofobić i» wzbudzać do godnego ku. Niemu 
przyftępowania. 
Abyśmy” tak czynili. gruntownie uczy Doktor Narodów 
Paweł S.. Niech, prawi,- człowiek Јатедо „febie doświadcza, i tak 
chleba tego pożywa. Ująć trzeba nieco. czafu zbytecznym za 
tus 
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trudzeniom з i zabawom, które rozrywałą nam myśl i ferce, i 
©czyściać dobrze dufzę, która ma być miefzkaniem Syna Boże: 
go; jako właśnie przedziwny tego dał przykład fam Zbawiciel, 
który nim dał fwe Bofkie ciało fwym Uczniom, raczył wła= 
fna ręką wprzód ich umyć nogi. Со więkfza, Król ten суг 
ły, który fobie upodobał narodzić Пе w fłayni, umrzeć na Kal- 
«waryi, dwóch mieyfcach wcale omierzłych, nie chciał ufłanowić 
Przenayświętlzego Sakramentu, tylko w wieczerniku czyftym, os 
<hędożnym, i pięknie przybranym, aby nam dał do zrozumienia, 
iż ten Nayświętfzy pokarm wyciąga od grzefzników ww 


Ecel.Hier.naypierwfzym przygotowaniu wielkiey (са czy/łości. Takci i 
«3 przed fpadaniem manny na ziemię, poprzedzała obfita rofa, ni- 


Cornalap. 


by dla obmycia mieyfta iuczynienia go godnym do przyjęcia 
onego Niebiefkiego pokarmu: przez co wyobrażono nam także, 
Зе przed przyjęciem tey Sakramentalney manny dobrze mamy 
omywać i oczyściać ferce łzami prawdziwey pokuty.  Naofła- 
tek jet to chleb Aniołów, i miałby Йе przyjmować z czy 
ftością Aniołów, jakiey nie możemy mieć my ze zgniłego 
złożeni błota, jeżeli Ty бип, o Boże miłofierdzia, który żarzy* 
fym węglem oczyściłeś wargi Izaialza, twey miłości ogniem 
nie oczyścifz nalzego języka, który naypierwfzyn być ma do 
przyięcia Ciebie, jeżeli nie oczyścił nalzego. ferca, które T'we- 
go Bóltwa być ma gofpodą. 

"Tym czafem, jeżeli na taką niewinności świetność trudno nam 
йг zdobyć, zdobywaymy Пе przynaymniey na pokorę. Naśladuymy 
Zbawiciela, który przed uftanowieniem tey Tajemnicy, okazał tak 
dziwną pokorę, jaka nigdyby w myśl ludzką wpaść nie 
mogła. Jednorodzony Syn Bofki padłfzy na kolana przed ubo- 
giemi rybakami, temi rękami, któremi ftworzył Niebo i ziemię, 
i których władaniu Оүсівс powierzył berło czyli rządy świata; 
właśnie iakby zapomniawłzy na fwóy Majefła, podie umywał 
nogi! % jakimże zadumieniem zachwycenia pełnym mvufialy pa~ 
trzać Anielfkie Chory z Nieba na fwego Twórcę fchylającego 
kolana, zabawiającego Swe Ręce około tego umywania! Zdumia- 
ły Swięty Piotr widząc Go przed fobą klęczącego, zawołał: 
Panie, ty mnie nogi numywafs! Ty, o Panie, Który jefteś 
Synem Bożym, jafnością owfkiey chwały, Królem Aniołów, 
iedynowładnym świata wfzylikiego Rządcą, Ty nogi шаў umy- 
wać mnie, który jefłem fzczerym błotem, naczyniem жөн 
ftwo- 
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ftsrorzeniem wielu nędz pełnym, i co naywiękfza, tylą grze- 
chów zarażonym! Twego Majellatu niedofłępność i podłość 
moiey nędzy przynaglaią mię, abym nigdy nie pozwolił na 
taki Twey pokory zbytek. Tak mówił Święty Piotr nie dobrze 
iefzcze świadom, jak wielka chwała w Chrześciańfkiey Пе poko- 
rze zamyka. Lecz Zbawiciel, który chciał nam zofławić prze- 
dziwny tey cnoty przykład, tyczący fig zwłafzcza przygotowa- 
nia do Przenayświętfzego Sakramentu, pofłępował daley w za- 
czętym pokory dziele. Owfzem, uważ to dobrze, że lubo On 
naydofkonallzey cnoty był zwierciadłem, nie czytamy jednak w 
Jego Ewangelii, aby йе oświadczył wyraźnie, iż pęzykład nam 
daie inney jakiey cnoty, prócz pokory: Przykład dałem wam. 

Y kto więc wfzelkiey nie dołoży pilności, aby miał cie- 
bie, о naykofztownieyfza pokoro, obrana i tyle używana w. са» 
łym Jezusa, Chryftufa życiu, tak upodobana i wielbiona ufiy 
Przenaydrożlzey Jego Matki! Kto tobą wzgardzi, będzie ро» 
gardzonym od Boca, chociażby był w. naywyżfzym Niebie; 
a kto ciebie zamiłuie, umiłowanym 1 przygarnionym będzie od Bo- 
GA, chociażby był naywiękfzym na świecie grzefznikiem. Bez 
ciebie o pokoro oczom Bofkim upodobana! bez ciebie Dziewi- 
ce wyłączone тобаа z gód Niebiefkich, a z tobą jawnogrze- 
Спісе u nóg Chryfłufowych bywaią umiefzczone. Przez cię 
Matka Bofka Przedwieczne Оуса SŁowo ściągnęła do Panieńfkie- 
go żywota fwego; gdyż weyrzał Pam na pokorę Służebnicy 
Jwojey. Staraymy бе zatym kiedy Пе gotuiemy do przyjęcia 
Sakramentalnego Boca, ćwiczyć Йе w niey, uważaiąc nay- 
przód godność Tego Wielkiego Pana, którego przyjmować ma- 
my, toż podłość tak nikczemnego ftworzenia i tak obrzydłych 
grzefzników, jakiemi my jefteśmy. -W refzcie, nie trzeba nam 
upadać na fercu, lecz przyftępować do tey Rofkiey uczty u- 
myfłem і affektem marnotrawnego Syna: Oycze, zgrzefzytem 
przeciw Niebu à przed Tobą: jużem wie jeft, godzien być zwa 
wy fynem Twoim a to tak, aby, jeżeli Maieftat Boca nas 
przeraża, przywabiła nas tym więcey miłość Оуса: „Jeżeli to 
odjwafza, że jefł Bociem, mwiechże to więcey pociąga, że jif 
Qytem . 
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$ Ш. 
PRZYKŁAD. 


р" rozniecenia w fercach nafzych naygorętfzego ognia mi- 
łości ku Nayświętfzemu Sakramentowi, nie myślę ja tu 

przytaczać przykładów jednego Świętego Filipa Nerynfzu, 
i jedney Swiętey Klary, Dufz miłością ku Niemu goreiącyc 
lecz przywiodę przykład Kfiążęcia świeckiego, Leopolda Arcy 


„Mah Kfiążęcia Aufyi. Ten z mlekiem razem wyfawłzy dziedzi- 
©. 3.czną domu fwego ku Przenayświęt/zemu Sakramentowi pobożność, 


od dziecinnych już lat począł częftemi czcić Go i Onemu kła- 
niać Пе przyfługami. Pierwfzy raz, gdy do fłołu Pańfkiego 
przylłąpił, taką do Niego chęć, пак i ochotę zabrał, że bez 
Niego długo być nie mógł. Ztąd potym święty wziął ten 
obyczay pożywania Anielfkiego chleba każdey Niedzieli, we wízy- 
fikie Święta Pańfkie, Matki Jego Przenaydrożfzey, Świętych 
Apoftołów i Patronów fwoich, tak dalece że Kommunie jego 
przypadały dwa prawie razy na tydzień; którego pobożnego 
zwyczaiu trzymał бе nienarufzenie zawfze, nawet kiedy w 
zgiełku wojennym woyfkiem rządził, lubo jego Kommunie nie 
mało zabierały czafu, przeto że długie do każdey czynił przy- 
gotowanie, i tego poranku o fprawach Świeckich ani wiedzieć, 
ani fłyfzeć nie chciał, Owfzem, w ciężkich fwych chorobach, w 
których, ponieważ gwałtowne go paliło pragnienie, trzeba go 
było сгейо wodą ochładzać, z tym йе odzywał, iż ani dla 
zakazu lekarza, ani dla niebeśpieczeńltwa życia nie byłby po- 
dobno mógł wfłrzymać fię od picia, lecz że fame tylko pra- 
ОЙЫ do fwego Boca czyniło to, iż od półuocy aż Чо 
ша nie pijąc mógł wytrwać, 

Nie tylko zaś gorące jego do Nayświętlzego Sakramen- 
tu nabożeńltwo w nim Пе famym zamykało: nie; wielu in- 
nym jefzcze fłarał йе je wwrazić. Rozporządzenie dał całemu 
fwemu Dworowi, Panom i Podkomorzym, aby pod utratą je: 
go łafki każdego miefiąca raz Чо Йош Pańfkiego  przyftępo- 
wali. Acz ku wzbudzeniu do wielkiego ku Nayświętfzym Ta- 
jemnicom nabożeńltwa nie trzeba było rofkazania; dolyć ku te- 
mu było patrzeć na pobożność Leopolda w domu Bożym, i w 

Cza: 
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czaliech Kommunii; dla przykładu bowiem ludu publicznie w 
Kościele, nie na tronie fobie zgotowanym, ale na gołey pofa- 
dzee klęcząc z ofobliwą fkromnością trzymał oczy w Ołtarz 
wlepione. Kiedy w drodze fpotykał jakiego Kapłana Nayświę: 
{фу Sakrament do chorych niofąeego, natychmiaft zfiadał z 
konia, lub wychodził z karety, ina ziemi choć mokrey i Мо« 
tniftey Klękał, dla oddania Ми pokłonu, toż 'wziąwłzy świecę 
w ręce, z wielkim ufzanowaniem fzedł za Nim. Przydarzyło 
Йе raz w tak pobożney zabawie, że gdy fzedł za Kapłanem z 
odkrytą głową, defzcz począł lać gwałtowny: Dworzanie go pro- 
011, aby przez, wzgląd na zdrowie abo głowę nakrył, abo też 
fig fehronił pod baldakin, który nad Panem Востем niefiono; 
lecz ол odpowiedział: nie trzeba Пе bać defzczu, fłużąc temu 
Panu, dla Którego winnibyśmy krew przelać. Z tychże wzglę- 
dów, wielką wyrządzał uczciwość Kapłanom, iako poświęca- 
iącym ten Sakrament, i powtarzał one Swiętego Auguftyna 
Rowa: gdyby х Kapłanem ukazał fie razem i Aniót, wprzóa 
Kaptanowi, miż Aniotowi. pofzanowanie być ma wyświadezone. 

Kiedy zupełne miał panowanie nad woyfkiem, w ten czas 
przed wyciągnieniem w pole z woyfkiem, fłarał fig o od- 
prawienie uroczyftey z Nayświętłzym Sakramentem Proceflyi, 
na otrzymanie pomocy i obrony od Pana Boca Zaftępów, i 
zwykł pofilać fiebie i fwych żołnierzy Niebiefkim . onym- pokar- 
mem, który w Piśmie Swiętym nazywa йе: „chleb mocnych. 
Nadto kazał był zrobić i przyozdobić kofztowny wóz, na 
którym prowadził z fobą niby w kaplicy jakiey nofzoney Nayświętfzy 
Sakrament; nie chciał bowiem, aby jego woyfka odprawowały 
fwe marfze nie maiąc z fobą (chwalebnym Izraelitów zwycza- 
jem) tey Nayświętlzey fkrzyni Bofkiey na mocną obronę. Przed 
tym Panem w naywiękfzych niebeśpieczeńltwach już fam ofobą 
twoią, już jego żołnierze na przemianę nabożne czynili mo- 
dlicwy. Ztąd gdy pierwfzy raz pofzedł na woienną wyr 
prawę, pięknemi literami napifane i w Relikwiarzu złożone 
zawiefił fobie na pierfiach опе Йома mie będę fip bał zte 
go bo Ty zémng jefef. 

Jakoż nie zawiodły go jego nadzieje, gdyż przez cudo- 
wne łafki od ciężkich zachowany był niebeśpieczeńftw. Так 
pod So/feldem będąc przed Nayświętfzym Sakramentem па ta- 
kim mieyfcu, na które ufławicznie nieprzyjacielikie latały kule, 
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przeftrzeżony od fwoich, aby Йе niebeśpieczeńltwa uchronił, 
odpowiedział: gdy przed Bogiem moim jeRem, Żaden mi [ako- 
dzić mie będzie mógł. Podobnie innym, którzy go namawiali, 
aby w niebeśpiecznych raziech zbroję na fię kładł, odpowiadał: 
Bóc ftrca mego jek tarczą i zbroją. Pod Вајар także nieu 
ftrafzony fat w położeniu mieyfca, na które Nieprzyjaciel ogniem 
iak piorunami godził, poftrzał jeden narufzył piór czyli wierze 
chu iego fzyfzaka, lecz ani włofa mu z głowy nie zdiął, wła- 
Śnie Jak gdyby kule nie ważyły Пр urazić tey głowy, ‘która 
przez ufzanowanie Sakramentalnego Boga. nie obawiała Пе nara- 
żać fiebie na defzcze Nieba ina promienie боса. Co gdy czę: 
fto бе trafiało, mawiali żołnierze, że kto w czalie flrzelania 2 
armat Йої za Kfiążęciem, beśpiecznieyfzy јећ od przygód, 
niż gdyby ftat za Żelazną ścianą. Pamięci ito godne ieft co 
mu бе przytrafiło w oblężeniu Namburga, gdzie gdy Nieprzyia 
ciele byli uporczywemi i nigdy nie myślili Пе poddawać, Le- 
орой przed przypufzczeniem fzturmu do murów, rzekł do {wych 
żołnierzy: Mfzy Swiętey wysłuchaymy, a Pan tym czafem puści 
Brach na Nieprzyiaciela i on nam fe podda. Alić rzecz dziwna! 
w стайе podniefienia Przenayświętlzey hoftyr w namiocie Cefar- 
fkim, oblężeni natychmiaft dali znak fwego poddania Пе; zaczym 
rzekł Arcy-Kliąże Tak Nieprzyiaciele być maig wyciężeni. Nay- 
pięknieyfze wfzakże zwycięftwa, które Leopold winien był fwe- 
mu do Nayświętfzego Sakramentu nabożeńftwu, były zwycięfiwa 
nad namiętnościami i grzechami odniefione tak dalece, że fobie 
zafłużył na imię Kfiążęcia Anielfkiego, Dworowi zaś fwemu na 
imię Dworu Świętego. Со na to kapłani? Na taką pobożność 
świeckiego i woiennego Kfiążęcia, co odpowiedzieć będą mogli 
ci, którzy fzczegulnym fpofobem poświęcili fiebie Ołtarzowi, 
ma cześć i ufługi Nayświętlzego Sakramentu? 

Czytay Tomafza x Kempis kfęgi czwarte Rogzdzias 
czwarty: Że ре wiele dobrego czyni tym, którzy nabożnie przys 
fępwią do fotu Bożego. 


NAUKA ХШ 
o Месе Pańjkiey. 


C"*iw о życiu Jezusa Chryftusa піз nie wiedzieli їп 
ne- 


OMĘCE PANSKIEY. 
nego tylko famę Jego mękę, dofyćby iuż na niey było ku 
zapaleniu świata do Bofkiey miłości, i ku naprawieniu go świa- 
tłością przykładów, tak iak na nicy było dofyć ku odkupienia 
o ceną i wagą гадир. Ile okazał спо, i ile nauczył mą- 
КИ przez lat trzydzieści trzy życia fwego, wfzyfiko to ze- 
brał i zamknął w niewielu godzinach wprzód, nim na śmierć 
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pofzedł, W tym zwierciedle Ukrzyżowanego Pana (mówi Swię- pe Tris: 
ty Wawrzyniec Jufyniany odkrywa Пе przepaść Bofkiego mi- кри: 


łofierdzia, okazuie їе wielkość niefkończoney miłości, i obiawia fię,iaka 
ieftcena iedney Розу, dlaodkupienia którey BóG fwe życie łożył: żak 
wielką ceną okup fig człowieka czyni, iż człowiek zda fig Roca ważyć. 
Tu przy krzyżu poznawa fię ciężkość grzechu, który był przy» 
czyną nayboleśnieyfzey Boca śmierci, i zgładzony być тойа? 
nie czym innym tylko krwią famego Boca. Tu poymuie йе 
furowość naywyżfzey fprawiedliwości, która aby uftrafzyła nie- 
wolnika grzefznego i winowaycę, włafnemu Поети mie przepuści 
ła Synowi. Tu nadewfzyfłko obiawia Bóc miłość fivoię zby- 
tnig, którą, Зако mówi Apoftoł, ukochał mar, chcąc cierpieć 
tak wielkię zniewagi i tak wielkie boleści dla nafzego zbawie- 
nia: jeżeli bowiem miłość Puna BOGA w tym była niefkończoe 
па, Że dał nam co tylko fam miał dobrego, tedy więkfzy bez 
wątpienia miłości Jego w tym ieft zbytek, де wziął na fię co 
tylko w nas było złego. Pizą Dzieie i poczytuią to zanie- 
porównane miłosci bohatyrfiwo, że Królowa iedna дег» 
widząc Króla Szczepana twego męża fłrzałą iadem napulzczoną 
ranionego i bez nadziei życia zolłaiącego, chciała jemu dać 


życie, fama na śmierć Йе odważaiąc. Ponieważ bowiem ina Vie, 


czey rana uleczona być nie mogła tylko przez wyfanie tru- Fam; 


cizny; nie pozwalał pobożny Król na to, aby naypodleyfzy па» 
wet niewolnik miał do niey przytulać fwe ulla, cudzą bo- 
wiem śmiercią żyć nie chciał. Lecz nie mógł бе uchronić miło» 
foey zdrady Królowcy усу żony, która gdy Król fpał, wize- 
Фу do pokoju i odkrywfzy wcale powoli ranę, ulta fwe do 
nicy kilka razy przyłożyła tak dalece, iż wfzyfikę wyffała tru- 
ciznę i do fiebie pociągnęła śmierć mężowi fwemu powinną, 
Zda йе, że między ludźmi więkfza nie może fię znaleść miłość: 
miłość atoli Jezusowa bez porównania jeft celnieyfza. Królo. 
wa tamta zdobyła fię na tak heroiczny miłości wynalazek nie 
ku komu innemu, ale ku fwemu małżonkowi, od którego bys 


Dzien. VIL 
ła wielce miłowana i łafkami obdarzona: lecz że Twórca to 
famo czyni dla nikczemnego (tworzenia, Król Nieba dla jedne- 
go niewolnika i tego buntownego, biorąc na йе grzechy od 
niego popełnione i karę śmierci jemu powinną, cudo to jeft mi- 
łości, cudo, które iżby fię fłać mogło, Aniołowie nawet fami 
nie byliby rozumieli. 

Przyfłąpmy iuż do taiemnic: iako grzech początek miał 
w ogrodzie Raiu ziemfkiego; tak odkupienie zaczęło Пе w ogroy- 
cu Getlemańfkim: tam Adam ściągnął rękę do drzewa zaka- 
zanego, tu Chryftus ofiarował fwe ręce na drzewo Krzyża, 
aby zkąd śmierć zaczęła fig, ztamtąd Żywot. powfłał. Ledwo 
so wfzedł do Ogroyca, pozbawił błogofławioną dufzę fwoię 
wdzelkiey zinyfłami poiętney pociechy, która zwykła znacznie 
uśmierzać boleści ciała: a oddalając wfzelkie zafilenie, które z 
części wyżlzey mogłoby fpłynąć na zmyfły, dopuścił, aby niż- 
{ха część przez trwogę i wfłręt od nalłępuiącey męki pogrą- 
łona była w fmutku niezmiernym. Tym fpofobem Odkupiciel, 
który w fwych Męczennikach czynił cuda, wlewaiąc dufzom 
ich dziwnie wielką pociech Niebiefkich obfitość, aby wśrzód пау» 
okrutnieyfzych mąk nie czuli boleści ciała, owłzem z nich йе 
wwefelili, w fobie famym czynił cuda, zawiefzaiąc one fłodyczy 
błogofławieńliwa czułego, które przyrodzonym ipolobem fpłynąć 
miało na Jego Чие z widzenia i zażywania. Boca, aby ta 
nayciężfzemi ściśniona  tefknicami tym dotkliwfze uczyniła mu 
boleści ciała.  Zaczym były one tak frogie i gwałtowne, iż 
Ewangeliftowie Święci nie wiedzieli jak je wyrazić, chyba przez 
imiona bojaźni, tefkności, fmutku, konania. Owfzem fam Zba- 
wiciel wyznał, że ściśnienie Jego ferca dla fwey gwałtowno- 
ści zdolne było o śmierć Go przyprawić:  Smętua jeft dufza 
тоја až do fmierei, Przyczyną tak wielkiego ftrapienia było, 
iż wylławiał fobie na umyśle  nayokropnieylzy widok 
niezliczonych mąk, które Go czekały; mnóftwo i ciężkość grze- 
chów, za które tak chciał Bofkiey fprawiedliwości uczynić do- 
fyć, że g wielkości Jego cierpienia wnofi йе nieznośne brze- 
mię nafzych win; mały pożytek, który z tak wielkiego fwe- 
go cierpienia odnofić mufiał przez złość ludzkiego rodzaiu, to 
to jef, co Go tak zafimucało i trapiło, wielka bowiem miłość 
więkłzey dla fiebie nie ma męki, јако gdy cierpi i umiera 
bez pożytku, Бег podzięki, bez zalłanowienia йе nawet ofoby 
uko- 
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wkóchaney, dla którey cierpi i umiera: Matka јако, która przy 
porodzeniu wytrzymawfzy śmiertelne boleści widzi potym, iż 
wydała na świat umarłe dziecię, o jakoż nie utulona zofłaie w 
żalu, iż tak wielkie cierpiała bole a tak nadaremnie! Nie tylko 
zaś to wyfławiał fobie Zbawiciel, ale widział, że fama męka 
Jego być miała na tym więkfze wielu potępienie: im Оп bo- 
wiem 'więcey dla człowieka cierpiał, tym więcey człowiek miał 
być karany. O niewdzięczności i buntowne nieprzyjęcie dobro- 
„dzieyfiwa odkupienia! Dla tego tak wielkie było to Jego ferca 
ściśnienie, że Swięci Doktorowie przekładaią ie nad inne męki 
Jego boleści. Zaprawdę zmartwienia dufzy tyle (з dotkliwize 
nad męki ciała, ile dufza nad ciało jet zacnieyfza: Wfzelka Eccl: эў. 
жапа fmutek ferdeczny jej; i wiemy otym. że wielu, aby za- 
kończyło ściśnienia i (mutki wnętrzne dufzy, ciału śmierć do- 
browolnie zadało. Co więkfza, Zbawiciel nie profił Оуса o u- 
wolnienie od boleści zewnętrznych, lecz od wnętrznych. Dwa 
Оп imiona dał fwojey męce, nazywaiąc ią iuż kielichem: Kie- 
lich, który mi dał Ociec, już chrztem: chrztem mom być o- ў 
chrzczon. Kielich, według Tłómaczów pilna Swiętego, 2пастуСог:а1ар: 
gorzkości wewnętrzne ducha, chrzeft zaś zewnętrzne ciała mę- 
ki, od onego, to jef od wnętrznych dułzy boleści profi być 
uwolnionym: miech odeydzie odemnie ten kielich; od tego, to jeft: 
od mąk zewnętrznych ciała nigdy nie profit o uwolnienie, o- 
жеш pragnął ich z wielkim utefknieniem: Chrztem mam щё&^= ge 
ochrzczon, i jakożem ścitnion, aż fię wykona! chciał nam bez 
pochyby przez to dać do zrozumienia, że więcey go dręczyły 
boleści wnętrzne dufzy, aniżeli męki powierzchowne ciała. 

Lecz abyśmy о nich nabyli wyobrażenia, obaczmy , jakie 
z winętrznych tych bolów nafłąpiły fkutki Z nich wpadł Zba- 
wiciel w śmiertelne konanie, i pocił fię krwią tak obficie, że 
firumienie еу płynęły po ziemi. Jakaż więc być mufiała w 
fercu Jezusa Chryflufa walka affektów,- gdy jeden dla ocalenią 
Jego lamego odwadził Go od ponofzenia śmierci tak bolefney i 
haniebney, drugi dla okupu człowieka „obudzał Go, aby йр od- 
ważył na tak wielkie męki i zniewagi! w tey affektów utar- 
czce bojaźń śmierci ściągnęła wfzylikę krew na pokrzepienie 
ferca tuchlejącego i zemdlonego: ale miłość nafzego zbawie- 
nia przemogła, i mocą wielką odepchnęła krew tak, że ze wfzy: 
fłkich żył Jego wytrylnęła. Tym czalem tak froga była feroa 

Jego 
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лм ҮП. 
Jego boleść, że Kfiądz Ludwik z Grenady zowie ją cudem bólu 
'nigdy niefłychanego: to naybarziey było ku podziwieniu, migdy 
bowiem taki pot krwawy igny mie był. Nigdzie o nikim 
nie czytamy, aby dla ciężkości fimutku zafzedł aż do pocenia Пе 
krwią tak obficie. Byłać jedna Swięta Ludwika, która z uża- 
leniem przypatruiąc йе Ukrzyżowanemu Panu, krwawemi pła- 
kała łzami. Był jeden Frańcizek Swięty Xawier, który przez 
wtręt i bojaźn grzechu żyłę fobie w pierfiach zerwał i krwię 
plwał obficie. Lecz krwią fię pocić w takiey obfitości, to za- 
chowano jedynie było finutkom Zbawiciela: jako jedyna bez 
przyrównania była Jego miłość w Życzeniu nam dobrze; tak 
ofobliwa i bez przykładu być miała w cierpieniu dla nas 
fwoiey boleści. 

Dla tego dobrowolnego krwie wylania nazywa Пе Chryfius 
Oblubieńcem Krwie, i w Pilimie Swiętym przyrównywa fiebie do 
drzewa mirry, które mocą przyrodzonego fwego ciepła famo 
z fiebie wypufzcza fok fwóy pierwłzy, maiąc wydać go dale- 
ko obficiey potym, gdy żelazo korę iego przetnie. Ztąd-ci tež 


Rev:ltjefb że Zbawiciel ukazawlzy Пе białym i ramianym  Świętey 
«ар: 9. Brygidzie, przyrównał fiebie do Pelikana: Jam ief iako prow- 


dziwy Pelikan, który krew włafną daie- fynom moim i ich kar- 
mig; na wzór iego dobywam krwie z żył moich, abym ich 
ożywił i pokrzepił, Podobieńltwa te fłabo włzakże wyrażają 
miłość i boleść Jezvsa  Chryftufa: mirra bowiem nie wiele 
wydaie kropel foku fwego, Pelikan też z iedney tylko żyły 
w pierfiach dobywa {wey krwie; Odkupiciel zaś tyle iey wy- 
lewa, że plynię po ziemi 1% każdey nayboleśnieyfzego ciała 
fwego żyły ią wylewa. Wfzyfikie ciata Jego części iuż wte- 
dy przez nayżywłzą trwogę czuły tę boleść, którą część ka 
żda rzeczą fam cierpieć miała: wyraźnie bowiem i z ofobna 
fto Mu tam przed oczema, że głowa ma być fkłóta cier- 
шеш, iagody zbite policzkowaniem, twarz plwocinami zefzpeco- 
na, ięzyk żołcią napoiony, włoly wyrwane, łopatki biczami po- 
kraiane, ręce i nogi przebite, fławy wykręcone, bok włócznią 
przekopany, całe nakoniec ciało zdęptane, podrapane į na krzy- 
ўш zawielzone, Nayżywłze na wnyśle wyrażenie tylu (ток, јак 
gdyby wfzyfikie razem wtedy cierpiał, było mu па mieyfeu 
katów, którzy przed czafem Ga dręczyli, na mieyfku gwoździ, 
które Go przefzywały, na mieyfeu brzemienią ciężkiego кеш 
po 
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pod którym ktwią potniał; nad włzyfłkie iednak męki, z Żył Serca 
Jego krew mu wycifnęła miłość Jego ku mnie. A ia za tak uprzey- 
mą, za tak filną miłość nie będę umiał odpowiadać nawet ani 
iednym affektem politowania nad Nim? Mogę-li mieć ferce tak twar 
de, któreby бе takim miłości ogniem nie zmiękczyło ? Nie wyleią-li 
moie oczy ani iedney łzy dla tego, który dla mnie tyle krwie wylał? 

W tych fwoich ucifkach i mdłościach nie tylko dał nam 
lekarftwo na пабе grzechy, ale ukazał jefzcze zafilenie i pocie- 
chę па пае frafunki, ucząc nas, do kogo po ulgę w utrapie- 
niach nafzych uciekać fig mamy. Obrócił Пе do wego Przed- 
wiecznego Оуса z naygorętfzą modlitwą; profit Go iuż klękną- 
wfzy, iuż twarzą na ziemię padłzy: Oycze, ieśli można rzec% 
miech odeydzie odemnie ten kielich. Nie wyfluchany raz będąc, 
drugi raz iefzcze goręcey fię modlił, a i w ten czas nie naydu- 
iąc łafkawego Оуса, dfużey їе modlił, trwał kilka godzin na 
modlitwie tak, że ani fuchość ducha, ani fłrach Śmierci, ani 
wylanie krwie ód niey Go nie oderwały. Ја zaś da kogo Пе 
w moich utrapieniach uciekam? Do przyjaciół, którzy złemi 
radami ucifk móy niekiedy powiękfzają татай zimnieyfzenia 
go. Jak długo trwam ua modlitwie w iakim będąc frafunka? 
Lekka niefpokóyność ochotę mi do nicy odbiera. Nie mam ia 
zapewne nigdy tak ściśnionego ferca, aby z moich Żył krew 
бе lała. Jeżeliż Chryflus takim fkołatany utrapieniem trwa ie- 
dnak z miłości ku тпіе na modlitwach, za cóż mi naymniey= 
{та trudność odeymować ina chęć modlenia Пе tak mnie po- 
trzebnego? Ale godzien ofobney uwagi ieft fam Jego fpolób 
modlitwy. Nigdy z ult Jego nie wyłzły one fłowa: mizch odty- 
dzie odemnie ten kielich, aby wraz nie przydał tych: fów deu- 
gich: nie. Moia lecz Twoim wola niech fi ате. Tak Oycze, nie 
podług moiey ale podług Twoiey niech będzie woli. Nic nie 
zachowuię memu żądaniu, wfzyfiko Twemu upodobaniu oddaię. 
Chcefz-li, abym cierpiał zdradliwe żaprzedanie, potwarzy, fzyder= 
ftwa, policzki, nie mówiąc fłowa na moię obronę? Niech fig 
Jłanie wola Twoia: Rozporządzafz-li aby moie“ ciało podrapane 
okrutnym biczowaniem, głowa moja przebita cierniami, ramio- 
na moje obarczone zofłały ciężkim nader krzyżem? niech fie 
Rawie wola Twoja. Rozkazujefz-li, abym pozwolił przybić fię- 
bie do haniebnego krzyża, па nim abym w nieziniernych bolach 
nagi wifiał, znofząc jefzcze tyfiączne naygrawania, i aż do or 
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Dzie VII. 
Йашіеу kropli krew mą wylaczyl, na koniec Ducha mego przez 
śmierć tak gwałtowną oddał? Wiech fie Janie wola Twoja. 

Nie na fłowach famych przefłał; do wykonania przyfzedł. 
Ledwo bowiem ufłyfzał zgiełk i fzczęk uzbroioney chałafiry, która 
Go imać przyfzła, alić przerywa imodlitwę, przyfłanego fobie od 
Qyca na pofiłek Anioła w śrzód jego pofelftwa zofławuie, wy- 
chodzi na przeciw Zołnierzom i Ёз Пе w okrutne ich odda- 
ie ręce. О jakoż {Ча zbawiennych nauk dał nam Chryfłus 
przez to nayheroicznieyfze fwe fpufzczenie Йе na wolą Niebie- 
ikiego Qyca! Głos ten Głowy zdrowiem jef ciała; Ten głos 
(miech fig fłanie wola Twoja) wiernych  nanczył,  Wyznawców 
zagrzał, Męczenników ukoronował, mówi S, Leo Papież. 4 nie- 
go, z tego mówię głofu, nauczyli Пе wierni Chryłtuowi Wy- 
znawcy znofić, fpufzczaiąc Пе na Bofką wolą, choroby, fprze- 
ciwieńlhwa, wzgardy i cierpienia. Z niego nauczyli бе Męczen- 
пісу inęftwa ku odważeniu йе na męki i na nayfrożfze śmi 
z takim ferca flatkiem i twarzy <wefołością, że Пе zdali wi- 
dzieć Niebo przed fobą otwarte. Swięta Gertruda obrała fobie 
w fwych utrapieniach za modlitwę zwyczayną krótką, firzeli- 
fta zwaną, опе fłowa: Niech fig Ranie woła Twoia i więcey 
niż fto kroć na dzień je powtarzała. Podobnie Filip II. on nie 
тшеу pobożny jak mądry Król w ofłatniey fwey i ciężkiey 
chorobie z heroicznym ma wolą Bofką * oddaniem Йе mawiał 
nieprzeliczónemi razy: Qycze, wola Twoja niech fig Ranie. Sio- 
wa też fkutkiem potwierdził; gdy bowiem miano mu rznąć 
wrzód ‘z ciężkim jego bolem, kazał fobie czytać Ewangelią 
Męki Pańfkiey, w którey gdy czytalący przyfzedł do fłów wipo- 
mniohych: Twoia wola miech fie fłanie, przykazał zallanowić Пе, 
ifam'ie częfto powtarzał, lecz barziey fercem, niż ufly i ięzy- 
kiem. 


§ I. 
Biczowanie i Koronowanie. 


gka Pana. nafzego Jezusa Chryfłufa przyrównana od Niegoż 
była do niezmiernego morza: przy/zedłem na głębokość 
тота, i nawałność mię pogrążyła. Nie podobna przebiec 
go nam, teraz, chyba w niektórych taiemnicach, miedzy któ- 
remi 
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remi nayprzednicyfzą bez wątpienia ieft biczowanie.” 7, nayża: 
łośnieyfzych widoków, iakie tylko kiedy były na świecie, tem 
gaile iefł ieden, gdy widziemy, iż na grzbiet BoGA-Człowie-, 
ka padaią razy i bicze, iaka kara niewolnikom tylko i złoczyń- 
com Че przyzwoita. Ale nie zdołam tego lepicy opifać iako 
fowami, któremi to obiawiła Swiętey Brygidzie Matką Bofka, 
która na tę nielitościwą patrzała męczarnią. Zaprowadzony, sło- 
wa Jey fas zaprowadzony Jezus табу do flapa, począł fam do! 
browolnie fkładać fwoie fzaty i wyciągnął fwe ręce ku temuż 
fupowi, do którego kiedy Go przywiązali niemiłofiernie ci 0° 
prawcy dwóma powrozami, zaczęli nielitościwe wywierać razy 
nanaydelikatnieyfze i ubóftwione Jego ciało. Na pierwfze uderzenia 
Ja, сот nieco daley fłała, zemdlałam z boleści ferca, aż przy- 
fzedlzy do fiebie, uyrzałam ciało Jego mk już zranione i po- 
fzarpane, iż żebra fame już można było widzieć. J co jefzcze 
więkfzym było okrucieńltwem, odciągaiąc nazad twarde i Һаслу- 
fe owe bicze i narzędzia, kraiali grzbiet Pańfki i niby brózdy 
na nim czynili. Gdy. więc tik Syn móy Bofki cały był krwią 
zbroczony i cały z jedney złożony rany, a mordercy nie przefła- 
wali famych ran jefzcze ranić, jeden z nich wzbudzony nie 
wiem jakim duchem, zawołał: Со czyniemy? taką męką odbie: 
ramy życie temu, na którego wyrok Śmierci jefzcze nie jeft wy- 
dany? To mówiąc, przeciął powróz, którym był przywiązany 
do fłupa. Wtedy, ponieważ móy Jezus nieco йе rufzył z miey- 
fca, aby fwe fzaty na fię wdział, jam widziała mieyfce, gdzie 
były nogi Jego, całe krwią zbroczone, i że dokądkolwiek On 
krok fwóy pormykał, wfzędzie zofławował krwawe ślady, z 
*których niby бе ciefzyli owi barbarzyńcy, i dla tego przynaglali 
Go gwałtem, aby poftępował zemdlonym krokiem i ziemię krwią 
fwa polewał. Póty Panna Nayświętłza. 

ŻZważłmy teraz nieco tey męki frogość. Nayboleśnieyfze 
było biczowanie przez wzgląd na ciało Chryflufowe, które im 
było delikatnieyfze nad wfzelkie inne, tym ból nu zadany był 
dotkliwfzy, jako uważa Swięty Bonawentura. Nayokrutnieyfze to by- 
ło biczowanie, dla zajadłości oprawców, którzy fami już zaiufzeni 
będąc przeciwko Chryftufowi, do tym więkfzey wzbudzali Пе zapal- 
czywości wołaniem pofpólltwa, i od czarta podżegani byli, aby je- 
den drugiego filnieyfzym biciem fara? fig przechodzić zkąd 
naftępowali jedni po drugich w wielkiey liczbie: Swięty Jeroniną 

Y2 twierdzi 
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la.c.1o.Żadnemu winowaycy: liczby ezterdzießey niech nie przechodzą, ina- 


Not. 


Dzien УП. 
twierdzi, 12 nie licząc innych, fześciu ofobliwie wykonało tę 
okrutną katownią: Sześciu przyhępuie” morderców, way % nich 
uabroieni гіет еті rózgami, dway węzłowatemi powrozami, a 
dway tańcufzkami Żelaznemi. Zaczym było to biczowanie jefzcze 
-nayfrożfze dla włafności narzędziów, z których naprzód były 
cierniowe rózgi, które Ma przebiiały wlzyfłkie żyły, toż po- 
wrozy z оЙгеті końcami, które Mu przenikały żebra, potym 
łańcułzki z przyprawionemi do nich Żelaznemi haczykami, któ- 
re ciało kawałkami rozdzierały i coraz głębfze czyniły rany: 
ma boleści тап moich naddawali.  Naofłatek nayboleśnieyfze inay- 
zelżywłze było to biczowanie dla mnogości razów i uderzenia: lubo bo- 
wiem prawo przykazywało, aby nad czterdzieści cięcia nie zadawana 


стеу biczowanie fławało Пе zelżywym i fromotnym: z tym wlzy- 
Akim razy i uderzenia Chryftufowi zadane zafzły aż do fześciu 
tyfięcy, fześćfet, fześdziefiąt fześć: iako mniemał Swięty Bernard, 
tak dalece, Że biczowanie Jego było nayzelżywize. ў 
Pod czas tey firafzliwey męki fłał nayfłodfzy Jezus, ma- 
iąc ferce tak ciche i łagodne, jtwarz tak miłą i wdzięczną, 


że zdolna Byłaby zimiękczyć nieużytość owych oprawców, gdy- 


do Рай. 
Chr. 


by oni przypatrzyli бе byli łafkawości Jego weyrzenia. Każde, 
które odbierał, uderzenie, ofiarował: z miłością naygorętzą Przed- 
wiecznemu Oycu dla nafzego zbawienia, profząc -Go, aby ra- 
czył odpuścić nam nafze przewinienia, iako przyświadcza To- 
ша: z Kempis. Na okrophy ten widok, mówi S. Augufłyn, 
obracać ma Chrześcianin oczy, i dobrze uważać, kto to ieft ten, 
który przy Йиріе uwiązany ftoi, wydany na bicze i krwią zbro- 
czony: Jet to Pan Nieba, Twórca Świata, Chwała Aniołów, 
mądrość, тос i iafność Boża; tego to Бйз, na tego йе fro- 
Хд karą naywiękfzemu złoczyńcy chyba fłużącą! Jakie zadu- 
mienie, iaki wfłręt być mufiał Anielfkich Chorów, gdy te wi- 
działy tak znieważonego Króla fwego czci niefkończoney go- 
dnego, zbolałego dla ran tego Pana, który ieft błogofławień- 
ftwem i wefelem Nieba! A ty ferce ludzkie trwać fuche i zimne 
możefz? Nie będziefz miał nad Panem politowania? Widząc, 
iż baranka ze. fkóry odzieraią, wvzrufzalą Йе wnętrzności twoie, 
a widząc krwawą Boca twego męczarnią fuchym na nią pa- 
trzyć możefz okiem? Jakież, chyba Tygryfowe ieft moie fer- 
ce, ieżeli йе ше rozpada od żalu? Jakie; chyba Bazylilzko- 
we 
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swe fa moie oczy, ieżeli na widok tey krwie łez ptzynay- 
mniey nie leig, tym barziey, że ia naywiękfzą byłem tak fro- 
gich mąk przyczyną, jako mówi 8. Auguftyn: Ja, ia т 
przyczyną Twoich boleści, ia winą Twego zabicia: grzefzy  zbro-Med, c. 7. 
dzień, a /prawiedliwy ie ukarmiy; co sługa zbroit, za to Pam 
płaci, w czym wykracza człowiek, za to Bóc cierpi. Nie Б to 
potężne nayfprawiedliwfzych łez pobudki? 

Lecz nie kilk} łez z użalenia пай Panem wylanych ma 
йе ta odbyć uwaga; trzeba weyść fzczerze w przyczynę tak 
frogiego bicia. Jeśli damy wiarę Świętym Auguflynowi i Grze- 
gorzowi, biczowanie cierpiał  Chryflus ofobliwie za grzechy cies 
{еше i za zmnyślności, za któremi my bez względu na ВобА` 
i Jego fprawiedliwą ропе, tak chciwie йе uganiamy. Мале 
niewfłydy, te to f}, które nayczyfilze ubófłwione Jego Ciało я 
takim Jego zawiłydzeniem  obnażyły. Swobodna  rozwięzłość 
ńafzych zmyfłów w fwywolnym obcowaniu, ta to jeft, która 
Syna Bożego јако niewolnika przywiązała do Aupa. Niecżylło- 
ści nafze daty oprawcom w ręce bicze i powrozy ku Jego roz» 
drapaniu, Uciechy zimyślne, rofkofzy cielefne пабе, te to fą 
owemi cierniowemi rózgami i haczyftemi łańcufzkami, które 
rozdarły i zraniły to nayczyfifze ciało. Zraniony ігу dla nie- 108, 53. 
prawości ua/zych, Rarty ief dla zbrodni nafzych, Jakie więc uczy- 
niemy pofłanowienie przeciwko cielefnym 'uciechomż Nigdyż бе 
nie nauczemy przez odważne przedfięwzięcia mieć politówanie 
nad żbawicielem? Miała nad Jezusem politowanie Swięta Te- 
reffa, która ро odprawionym o tey bolefney taiemnicy rozmyślaniu, 
biczowała бее bez“ miłofierdzia dyfcyplinami i łańcufzkami, 
toż wyfzła z komorki wołałąc: iuż nie będzie więcey grzechów, 
nie, nie będzie więcey; nazbyt bowiem (Ша krwie kofztuią 
Odkupicielowi. My nie mamy nad Jezusem politowania: nie 
tylko bowiem (гопіегту od wfzelkiego umartwienia ciała, ale 
owlzem flaramy бе wfzyfikim iego zmyślnościom i chuciom 
dogadzać. Miał nad Jezosem politowanie Swięty Tomała z 
Willanowy Bifkup, który za cudze grzechy żelaznemi dyfey- 
plinami krwawił fwe plecy, aż do oplufkania krwią fwoią twa- 
rzy grzefzników, aby ich był zmiękczył. My nie matny nad 
Jezosem politowania; winni bowiem będąc wiela włalnych 
ciężkich grzechów, trudno nam fzpetności пае omywać iedną 
łzą prawdziwey fkruchy, dopieroż jak trudno byłoby kroplę 
krwie za nie przelać. Pa- 
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Poftapmy daley: Lubo biczowanie Chryftufowe, zwałane 
co do liczby razów, ico do włafności narzędziów przechodziło 
wfzelką miarę i granice, zwałane iednak co do fwego rodza. 
iu było karą, którą zwyczay był niewolnikom, winowaycom 
naznaczać. Inną okrucieńltwo Zydów wymyśliło męczarnią ni. 
gdy iefzcze na Świecie nie używaną, to iefi: koronę dzikiego 
i zelżywego wynalazku, koronę, któraby fłużyła i do męcze- 
nia razem i do wylzydzenia Króla chwały. Ledwo co był fwe 
fzaty włożył, alić z popędliwością, iak iędze iakie, znowu Go 
z nich odzieraią, rzucaią Май lichą olzarpanego czerwone» 
go płafzcza fzmatę, wtykaią w ręce fłabą trzcinę, i wcifkaią 
Mu na głowę koronę z olirego ciernia iako Królowi bolów 
i pośmiewifka. Przenayświętlzey tey Głowy nie, tknęła аб 
pierwey wielka owa biczów i razów burza; dla tego prze- 
ciwko niey iedney wywieraią teraz fwą zapalczywość, i z wla- 
fnego wynalazku nie maląc na to przyzwolenia od wyżfzey 
władzy, upletli z morfkiego nader oftrego fitowia koronę nie 
na kfztałt wieńca, lecz na kfztałt przyłbicy, któraby całą okryła 


Serm. de głowę, jako mniemał $. Wincenty Ferreryufz. Korona Pań/ka 
Pai. była na kfztałt czapki, tak że całą głowę nakrywała, Okropna 


De Trium. 


tę koronę włożyli na głowę Królowi Nieba, i tak gwałtownie 
ją Mu wtłaczali, iż flrumienie krwie płyngły zaraz po Pańlkiey 
twarzy. Jak dotkliwy być mufiał ból w tak delikatney części, 
jaką jet głowa, gdzie Пе zaczynaią wfzyfkie żyły fuche i kewi- 
Де, gdzie uczucie lekkiego nawet zakłócia jeft nayżywize? Ja- 
Коў dopiero dręczyły, со za nie wymówną boleść fprawowały 
te tak oltre tak gwałtowne tarnie, które nie tylko fkronie a 
wierzchowne przebodły, lecz przez czafzkę przenikaiąc, załzły 
do przefzycią mozgu, jako mówi Swięty Wawrzyniec Jus 


a 
Cirit. ag.ftynian, przydaiąc, że  Zbawicielowi trzeba było od tey męki 
С, 14 zaraz umrzeć, gdyby dla wytrzymania. mąk jefzcze więkłzych 


życia fobie mocą fwą Bofką nie był zachował. Jeżeli jedno 
zranienie mozgu tak jak i ferca poczytuie Пе za śmiertelne, jas 
kież być mufiały boleści Zbawiciela w uczuciu tylu kłócia, iż, 
podług objawienia wfpomnionego Świętego Wincentego sv Prze 
nayświętlzey tey głowie ran fiedmdziefiyt i dwie uczyniły? Je 
żeli wzdrygamy Йе ftyfząc tylko, iż Mordercy wbijali igły za- 
paznokcie Świętych Męczenników; jeżeli jedney trzafki, która 
trefankiem wścibi Йе w nogę, dofyć, aby Пр rozbolała całe 
ciało, 
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ciało; cóż dopiero za ból, со za męka być mufiała ta, w któ- 
rey z taką gwałtownością nie jednę ość, ale tyle ich na głos 
wẹ wcifkano? Kro (zamyka tenże Święty) Kto to poymie, jak 
wielka bolest Nayświętfacy отеу Głowy dla tylu cierniowych kol- 
ców być ufala, kiedy my za wpadnieniem matey trzqfki w 
malec nieznośny ból tzujemy . 

Ale jakikolwiek był ból, zelżywość jefzcze więklza była. 
Bezbożni ci bowiem zapatrując йе Май jako na teatralnego Kró- 
la, wyfławionego na pośmiech, z świfłaniem i gwizdaniem fzy: 
dzili z owey ufzarpnioney purpury, z owego berła trzcinnegos 
і z owey сіегшомеу korony. Raz otaczali Со w koło, ten 
Mu plwał w oczy, tamten twarz Jego policzkował, inny wło- 
іу wyrywał: drugi raz padali przed Nim na kolana mówiąc: 
Witay Królu Zydowjki, i zaraz policzki Mu dawali: iefzcze in- 
ny raz brali Mu z ręki trzcinę, aby biigce Go nią w koronę 
po głowie, ciernie głębiey wpędzili. Jakaż cierpliwość, iaka 
miłość mogła była znieść takie zniewagi i krzywdy, gdyby to 
nie była-cierpliwość i miłość Boga? О Риго wierna, uważ wprzód 
Tego wielkiego Boga w fwym Maiefłacie, pomyśl, iż to jeft 
ona Głowa uwieńczona chwałą, iż to iefł ona Twarz, którey 
fig Aniołowie nie mogą napatrzyć, iż to fą owe Ręce, które 
utworzyły fłońce i gwiazdy, iż to jet Naywyżlze Войо. 
przed którym prze ulzanowanie drżą Pańftwa i Kfięftwa Niebie- 
fkie: toż dopiero fpóyrzyi na Tegoż Boga w takiey wzgardzie, 
patrz na głowę okrytą zelżywością, na twarz zeplwaną, na rę 
ce trzciną znieważone, na Mnaiefłat Bofki wyśmiany i wyfzy- 
dzony od naypodleyfzego motłochu. Do tego przyprowadził 
Boga, nafza pycha. Dla nafzey wyniofłości i dumy zniżył йе 
Król chwały do takièy obelgi. Маа nadętość i chełpliwość 
wydały na urąganie i-pośmiewifko Króla Świata, I kto iefzcze 
zechce ubiegać fię o próżną cześć i honory, widząc, że Zba- 
wiciela tyle kofztuią upokorzenia? Jakim iuż lekarftwem zle- 
czona będzie mogła być pycha człowieka, kiedy tak głęboka 
Syna Bofkiego pokora iey nie leczy? s 

Był Jezus tym z fobą obeyściem tak zmęczony tąk 
mało iuż do człowieka podobny, że Starofla Rzymfki mnie. 
mał, iż ukazując Go włzylłkiemu ludowi w tey nayża- 
łośnieyłzey pofłaci, zaiadłość Zydów zmiękczy i do użalenia 
nad Nim ich pobudzi. Dla tego wyprowadziwfzy Go wy, 

foka 
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foko na ganek nofzącego na fobie owe znamiona boleści i zel- 
żywości, rzekł: Ою Człowiek. Obaczcie tego człowieka, które- 
go wy tak barzo nienawidzicie; nie ma iu% wfzak pofłaci czło= 
wieka, Baliście Пе, żeby Пе nie uczynił Królem, oto. przy= 
prowadzony іей- do бапа nędznieyfzego, niż iaki niewolnik. 
Twarz ta wynędzniona, krew ta obfita, która ze włzyfłkich 
żył Jego płynie, czyliż was nie wzbudza do litości?  Czegoż 
nad to chcecie od tego гап. pełnego człowieka? Lecz Пома 
Piłata przerwane były wrzafkiem pofpolftwa, które w. głos 
wołało: krew Jego miech na mar będzie; znief Go, нів ukrzy- 
dny Go. © dzikości niefłychana! © zwierza drapieżne, które 
йе na tak użalenia godny widok nie użalacie. A my Chuześcia- 
nie, mamyż tkliwize i miłofiernieyfze ferce? Pomyślmy, że da 
nas nie Sędzia niefprawiedliwy ale Oyciec Przedwieczny mówi: 
Oto Człowiek. Obacz, Chrześcianinie, tego człowieka, którego 
znafz być Bogiem twoim, i któremu iako Bocu бе kłaniafz. 
Przypatrz йе dobrze, do czego Go przyprowadziła twego zba: 
wienia miłość. Zważ, iak wiele cierpi dla zadofyć uczynienia 
za twe grzechy Bofkiey fprawiedliwości. Dla uleczenia two- 
iey pychy, fłoi tak wzgardzony, dla wyniofłości twoiey gło- 
wy trzyma na fwey głowie cierniową koronę; dla próżnych 
ozdób i piękrzydeł twoiey twarzy, uplwaną ma twarz fwoig: 
Oto Człowiek. Wpatruy fig weń pilno; mie mafs ma Nim ani 
mofłaci, ani ozdoby; oraz pomyśl, że ty twoiemi grzechami fkrwra- 
wiłeś, odmieniłeś, i zatarłeś tę polać, którą On był na fig 
wziął z miłości ku tobie. Na ten widok czyli fię twe nie 
rozrzewnia ferce? Grzefząc daley tak, iak, przed tym, będziefz-że. 
iefzcze Ślniał mówić z Zydami: хтів Go, і ukrzyżny. 


$. Ш. 
PRZY R BIAD 


KS Ludwik z Grenady lubo we wfzyftkich przedziwnych 
fwych kfięgach tchnie pobożnością i nabożeńftwem, w ża- 
dney iednak miłość іедо ku Bogu nie pokaznie Пе bar- 
ziey iako w rozmyślaniach о męce Chryfłufowey. Ku tey оп 
miał ferce tak uprzeyme i przywiązane, Że nie mógł о niey 
mó- 
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mówie bez łez i wzdychania. Ztąd raz w wielki Piątek, Мате 5. 


wfłąpiwfzy na Ambonę, aby miał kazanie do zgromadzonego 
ludu o mece Pańfkiey, {кого twarzą wybladłą i głofen ża- 
łolnym wymówił tekt: Męka Pana nafaego Jezusa Chry- 
lufa według S. Jana, tak rzewliwie płakać począł, że zawarte 
od ięczenia ийа, więcey i daley mówić nie mogły. Powtó: 
rzył (е МЇ drugi raz: Meka Pana nafzego i ka kto to 
był ten wielki Bóc, który za grzefzmki nieprzyiacioły fwore 
cierpiał, znowu płakanie iefzcze obfitfze przecinało mu mowę i 
przymufzony zofłał zeyść z Ambony. Lecz te krótkie od niego 
z takim jęczeniem i łzami wymówione fłowa tak były dzielne, 
iż między licznie zgromadzonym fłuchaczem wielka Йе wznie- 
ciła fkrucha, oraz jęk i płacz powfzechny ромЙаї. Ani fię 
dziwować trzeba, że mowa jego tak była fkutecznaj życie bo- 
wiem jego i uczynki były dzielnieyfze, Na cześć ubiczowania 
Chryftulowego, nieprzerwane odprawował aż do krwie dyfcypliny. 
W poft wielki na pamiątkę cierniowey korony opafywał бе mo- 
fiężnym z oftremi kolcami pafkiem: na wfpomnienie też owego 
łańcucha, którym Zbawiciel był ciągniony па Kalwaryą, łańch- 
fzkiem żelaznym tak йе mocno ścifkał, iż po śmierci znaleziono 
on łańcufzek wpoiony w ciało i wrofły. Nie wipominam in- 
nych dziwnych wynalazków, któremi frożąc Йе па-ПеЫе miłość 
{уез i użalenie ku Chryfłufowi Panu okazywał przez naśladowa- 
nie, jako mógł, Jego męki. 
Ofobliwego zaś zafłanowienia godna jeft ta rzecz, która 
Пе przydarzyła mu w jednym Klafztorze Luzytanii. Zwykł 
był fluga Boży, każdego wieczora przed fpoczynkiem biczować 
йе frodze dyfcypliną, którey ciężkie i filne uderzenia rozlegały 
Пе aż na publiczney ulicy na przeciw jego komorki. Tra- 
filo Пе, że tegoż czafu dway  Młodzieńcy, idąc na złe 
mieyfce i obrazę Bofką, przechodzili blifko okien iego miefzka- 
ma, Zaczym ufylzawizy ten wielki odgłos, Rangli przez nie- 
iaki czas uswałaiąc ciekawie, zkądby pochodził. Poznali pręd- 
ko co za rzecz to iell, i fkrufzeni mówili fami do fiebi 
nas nędznych! ten fuga Boży tak okrutnie fwe ciało dręczy» 
a my grzelznicy idziemy bydlęcym nafzego ciała chuciom do* 
Co za niezbożność nafza! Cóż będzie те zbawieniem 
m, ieżeli gdy Swięci cierpią, my йе niegodziwie ciefze- 
Takie famego fiebie karanie głofem ieft przefirzegaiącym 
Z nas, 
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nas, Że na drodze iefleśmy zguby i potępienia. W tych myślach, 
tknięci Bofką łafką i wzbudzeni do prawdziwey pokuty, wrócili Пе 
nazad do fwoich domów; lecz wprzód naznaczyli fobie dobrze 
w pamięci okno tey komórki, zktórey ten zbawienny odgłos 
wychodził. Raniuteńko przychodzą do Klałztoru, pytaią odźwier- 
nego fórty, ktoby fłał w tey izbie, którey okno ieft na ul 
Słyfząc, że Kfiądz Ludwik; profili o niego, gdy ten przy 
do fórty, odwiodłfzy go na fironę ci dway Młodzieńcy, ieden 
po drugim padł mu do nóg, biiąc йе w pierfi i płacząc. Oy- 
cze, mówili do niego, owe razy i bicze, któremiś wczora późno 
ciało twe trapił, zraniły ferce nafze i odwiodły nas od rofko- 
fzy niegodziwych. I opowiedziawfzy wfzyfikie okoliczności przy- 
padku, fpowiedź odprawili przed nim z wielkim żalem 1 fkru- 
chą. Zmiękczeni iefzcze barziey nayłagodnieyfzemi ipowiednika 
flowy, i wwzbudzeni do fzczerey, prawdziwey pokuty, przedfięwzię- 
li przykładne Życie, i zawfze w ich ufzach a iefzcze barziey 
w ich fereu brzmiał on zbawienny odgłos, który był ich od- 
wiódł od niebeśpieczeńftwa potępienia. 

Owoż ieżeli tych razów fzeleft tyle dokazał w fercu tych 
fwywolnych Młodzianów: jakież wzrufzenie umyfłu, iaką fkru- 
chę powinna fprawić w nas uwaga nayfrożfzego ubiczowania 
Jezusoweso? Iwięc-że znaydzie A ferce, które chciałoby ie- 
fzcze pozwalać fobie zakazaney rofkofzy, widząc, iż Syn Bofki 
dla niey tak okrutną ponofi na nayczyfifzym ciele fwoim mę- 
czarnią? | więc-że znaydą Йе Chrześciańtkie oczy, które patrząc 
na krew Odkupiciela wylaną przy tak nielitościwey męce, mo- 
głyby nie płakać za fzkaradne zmyfłów uciechy? Ach! u nóg 
Jezusa przywiązanego do fupa mówmy  nabożną oną modli- 
twę tegoż Kfiędza Ludwika: Panie móy Jezu Chryfte, ile razy 
Cię widzę w tey pofłaci, wcale zranionego i krwią zbroczone- 
go, wfłydu йе nabawiam i drżę cały. О co też ze mną ng- 
dznym będzie! Nie ma tyle piorunów Niebo, ile ich ia znam 
Пе być godnym, przeto że moiemi grzechami i zbrodniami tak 
wielkich boleści Twoich byłem przyczyną. O iakoż brzydzę fię 
foba famym! О iak żyć mi tefkno! Lecz nayłafkawizy głos 
Тубу. i wanie ciefzy mig niezwyczaynie i dobrey każe mi 
być nadziei. аргаа, do fiebie grzefzników, abyś Twoiemi 
ich uleczył rany. Słyfzę że mówifz: przyidźcie do mnie, śmierć 
moia będzie walzym życiem. Оо? przychodzę do Ciebie, o 
Zbawi- 
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Zbawicielu Dufzy moiey, i żebrzę o tę łafkę, abyś 'cierniami 
wkoronowaną i krwią zbroczoną twarz Twoię Przedwiecznemu 
pokazał Оуси, mówiąc do niego: Oto człowiek. A ponieważ 
tak byłeś miłofierny, iż za mnie wydałeś Twe Bofkie ciało opraw- 
com na męki, użyi iefzcze tego nademną miłofierdzia, a to 
famo zranione i fkrwawione Twe Nayświętlze ciało pokaż Nie- 
biefkiemu Qycu, aby ©п Фа Ciebie był mi miłościw i grze- 
chy mnie odpuścił. 

Czytay Tomafza ж Kempis kfięgi drugiej Rodział iez 
denafy: о trojze miłośników Krzyża JEZUSOWEGO: 


NAUKA XIV. { 


O Ukrzyżowaniu Chryfiufa Pana. 


L= widząc człowieka obalonego i upokorzonego, fkładaią 
fwa dzikość Zmiie, wyffawizy krwie ludzkiey cząftkę, 

јака im ieft potrzebna, nie pomykaią daley fwey złości 
aż do ukąfzenia. Żydzi widząc tak zbitego, tak fkrwawione- 
go Zbawiciela, nie ubłagali Йе iefzcze, ani do litości nie by- 
li pobudzeni; owfzem coraz daley w zapalczywości pofłępuiąc, 
głolem wielkim wołali: Na fzubienicę go, ukrzyżuy go. I tak 
Piłat, lubo nie chętnie, przymulzony był zafieść Йойсе i dać 
oftani śmierci wyrok. W ten czas ci dzicy ludzie . przeciwka 
zwyczaiowi nayokrutnieyfzych katów, którzy zakrywaią przed 
winowaycatni narzędzia katowni, natychmiaft krzyż Mu poka- 
zali. Przycilnął go do fiebie. z wielkim aflektem Zbawiciel 
i zniżył fwe ramiona pod to nader ciężkie drzewo, па któ- 
rym były złożone wlzyfikie grzechy ludzkiego rodzaiu: wło- 
Żył пай Pam nieprawość wfzyfikich nar. Wychodzi więc dzwi- 
gaiąc ciężkie brzemię, nie tak isk Izaak, który drewka fwo- 
іу ofiary nió w nocy, przez drogi fkryte, tak że go nikt 
nie widział, niej ale w pół dnia, po ulicach Jerozolimy publi- 
cznych, przy odgłofie trąb, wzywałących lud na to zelżywe 
widowifko. Nie mogąc dla zwątlonych fit wydołać tak wiel- 
kiemu ciężarowi, powoli {ей}, coraz. upadaiąc na kolana. Za- 
czym ceklarze ci wyuzdani targaiąe za powrozy, popychaiąc 
kopiiami, biiąc po koronie cierniowey przynaglali Go, aby wita- 

22 wał 
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wał i daley pofępował. Tu prawdziwie Król chwały ftat Пе 
obelgą ludu i naśmiew'fkiem pofpólłwa. ' Теп fam lud bowiem; 
który kilku dmami pierwey przylął Go był z błogofawień- 
Йу, z gałązkami, ścieląc wiele fzaty pod Nogi Jego iako Kró- 
la, teraz odmieniwfzy miłość w nienawiść, przybiega zewfząd, 
aby Mu złorzeczył, łaiał i z Niego iako ze złoczyńcy Пе na- 
śmiewał. Ledwo nayduie Йе kilka pobożnych niewiafi, które 
zdięte litością nad tak fmutnym Папет, zachodzą Mu drogę ię- 
cząc i płacząc, do których obróciwizy Пе Zbawiciel, iukoby 
zapominaiąc fwoich boleści, a nad ich fmutkiem użalenie ma- 
iąc, rzekł, uprzeymym fercem: Córki SJerozolimfkie, nie płaczcie 
nademną, ale fame nad fobą płaczcie. O nayfłodizy Jēzu, iakoż 
zakazuiefz tych łez z politowania ka męce Twoiey pochodzących? 
Czemu nie przefzkadza(z bluźnierfkiemu złorzeczeńltwu prześla- 
dówców raczey тиў pobożnemu użaleniu niewiaft? Pozwól, aby 
te ferca przynamniey Żałowały Cię, i aby te oczy małą łez 
daninę wyświadczyły krwi Twoiey. Lecz co ia mówię? Uprzey- 
mość Twey miłości inaczey Tobie radzi. Jak Twoie ferce wię- 
eey ubolewa nad nafzym niefzczęściem, niż nad włafnym cier- 
pieniem, tak chcefz, aby włzelkie cudze politowanie obróciło Пе 
na nas i aby/łzy lały fię nad nałzemi nędzami. Nad Jobą fa- 
теті płaczcie. 

Ofobliwey wwagi godna iet przyczyna, którą w tey mie- 
rze Pan. Jezus fam daie: Jesli bowiem to czynią ma zielonym 
drzewie: cóż na fuchym będzie? Jakoby mówił: ieżeli mnie, któ. 
ry ieem zielony, bez zarazy grzechu, pełen owoców cnót 
wfzelkich, takie i z tak wielkim okrucieńftwem zadaią йе cię- 
cia i rany; cóż będzie grzefznikom, którzy fą ufchłemi drze- 
wami, żadnego nie przynofzącemi owocu, i dla tylu grzechów 

Stim.Di,. fprochniałemi? Na rozważanie tych wielkich fłów zaprafza Bo- 

am.c.5. nawentura S, grzefzników. Jeżeli Syn Bofki i Twórca świata, 
przęto że ludzką przyiął naturę w podobieńfwie grzefanego cia- 
ła, tak wielkie cierpi męki i znieważenia, cóż będzie miał 
cierpieć człowiek, liche ftworzenie z ciała grzefznego zrodzo- 
ne? Jeżeli On niewinnym, lilią czyfłości i zwierciadłem Бек 
zmazy będąc, cierpiał na fwym nayczyfifzym ciele pot krwa- 
wy, boleści, konania i śmierć krzyżową za cudze grzechy: iakiey- 
że kary, iakiey śmierci bać Пе nie powinien grzefznik tylu fwo- 
ich nieprawości winien, poczuwaiący йе do tylu a zbro» 

Ini? 
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dni? Jeżeli fprawiedliwość Przedwiecznego Оуса ieft tak nie- 
ubłagana przeciwko włafnemu Synowi, iż chce Go widzieć 
oddaiącego Ducha na Krzyżu; iakieyże furowości fpodziewać 
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przez furową fprawiedliwość kazał głowę uciąć  Manliufzowi 
Synowi fwoiemu, przeto, Że przeciwko Jego rofkazaniu uderzył 
na nieprzyiaciela, którego też chwalebnie zwyciężył: zbladło % 
przefwachu całe wonfko, i żaden % zołnierzów mie fmiat pro- 
fé odpufzczenia fwego_ niepostufzeńfiwa, widząc że Ociec włafne- 
mu nawet Synowi nie przepuścił. Kto więc ośmieli бе grze- 
fzyć z tym zadufaniem, że Вбо ma йе potym fkłonić do 
imiłofierdzia nad nim, kiedy włąfiemu fwenu Synowi nie przepis 
feit tylko dla tego, że z miłości zaręcznikiem Йе grzechów cu- 
dzych uczynił? Który grzefznik, że kiedy łewkę wylał poku- 
tną lub też w pierfi Пе uderzył mówiąc: Boże bądź miło- 
fiw, żyć dla tego będzie mógł beśpiecznym odpufzczenia, usa» 
Żaiąc, Że nie dofyć miał Zbawiciel na wylaniu kilku kropel 
krwie za grzechy, ale wfzyfikę ze włzyfikich żył, wytoczył 
pod wyfypanemi na йе iak grad biczatni, przez cierniową ko- 
топе i na haniebnym krzyżu? 

Podobno rzeczefz: ponieważ Odkupiciel tyle za пабе grze- 
chy cierpiał, tedy to do nadziei mię raczey pobudza niż do 
boia ieżeli Bofka fprawiedliwość ukarała nafze grzechy na 
Zbawicielu, więc nie zofłanie iuż nam co cierpieć. Dzięki niech 
będą wieczne Synowi Bożemu, który tak kofztowną krwie fwo- 
iey ceną nas odkupił, biorąc dla fiebie famego furowość fpra- 
wiedliwości, nam zaś zofławuiąc łafkawość i miłofierdzie. Co 
mówifz? Mówifz, że On dla ficbie famego furowość wziął 
fprawiedliwości? © jakże błą owfzem Bóg nam ukazuje 
Syna fwego za пае grzech owanego, abyśmy my wi- 
nowaycy i grzelzni nie kwilili Пе, iż trzeba nam dzwigać krzyż 
bied, utrapienia i nafzego karania. Synowi włofnenm 
śnił, aby pokazał, inkie karania czekaią sługę ztego, kiedy tak 
wielkie тей cierpi miewinny. Tak to rozumiał Doktor na- 
rodów S. Paweł; w ten czas, gdy brzemię całe krzyżów na fobie 
dźwigał, wołał: wypełniam to, czego nie doRawa utrapieniom Chryftu- 
fowym, w ciele moim. Co mówifz Apoftole Swięty? Ty апа dopełniać 
па, twoim ciele to, czego nie doflawa Chryfłufowey imęce? 
Alboż ona nie była obfita i nader obfituiąca? Obfite wfzak m 

Niego 
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Niego odkupienie. Ach! prawda, odpowiada `$. Paweł; obfite by 
ło, i nayobfitze, lecz ш Niego, względem Odkupiciela, famo w 
fobie; nie zaś względem mnie, ani na fkuteczny móy pożytek, 
chyba że ia także moim cierpieniem, fkutki i owoce Jego mg- 
ki do fiebie będę przykładał. īnaczey nie апе Пе dziedzicem 
chwały, chyba będąc uczefłnikiem cierpienia: żeżeli w/pót cier- 
piemy, wefpót też będziemy królować. Adla tego niech na mnie 
przyidą krzyże, ucifki, prześladowania, męki; miłe mi zawłze 
będą. Oddam krew za krew, i życie za życie. Так to cudnie tłó- 


aReg.c.g.maczy S. Grzegorz Wielki mówiąc: Chryfuw wprawdzie przez 
® 28: fwóy krzyż wfzyjkich odkupił: ale zofało, aby kto chce być od- 


kupionym i х Nim królować, na krzyż także fig odważył. Ze 
to pozofaie, widział to zaifłe ten, który powiedział: jeżeli ајр 
cierpiemy, wfpół też królować będziemy . 

Lecz powróćmy do Zbawiciela, ktory trudną fwą drogę 
daley odprawował, fkrapiaiąc ią krwią płynącą z żył prałą cię- 
żkiego krzyża ściśnionych. О krwi Boca żywego, krwi nie- 
fkończoney wagi, jakoż zmiefzana jefteś z błotem ulie i nay- 
plugawfzemi nogami zdeptana! О. Aniołowie Nieba, jakoż wy 
nie zftępuiecie na ziemię dla zebrania tey krwie naydrożfzey! 
Jakoż nie przychodzicie na pomoe ku ulżeniu tego ciężaru, któ- 
ry niezneśnym już јей dla fit Króla wafzego zemdlonych! Ja- 
koż wyśpiewywaniem chwały i świętego wafzego błogofławień- 
ха nie fprzeciwiacie Йе tym okropnym bluźnierftwom, które- 
mi Go Zydzi niby Herfzta łotrów znieważaią! Jak zcierpieć mo- 
żecie, że ten Pan, który w Niebie wśrzód dwóch Bofkich Ofób 
otoczony jet Niebiefkiemi Hierarchiami, tu na ziemi йе naydu- 
je miedzy dwóma łetrami, w towarzyltwie fprofnych złoczyń- 
ców i wśrzód ich ukoronowany cierniem, jako Król i dowo- 
dźca naygorfzych łotrów! Ta, jeżeli wierzemy $. Anzelmowi, 
ta była jedna z naywiękfzych ciężkości, które Zbawiciel cierpiał, 
iż widział, że z Nim йе obchodzą jako z łotrem; barziey do 2у- 
wego doymowało to Jego dufzy; w przyrównaniu do tey Бо» 
Леќсі, mniey frodze krzyż Jego’ ciało dręczył. 

Jefzcze więkfze atoli bez wątpienia było ftrapienie dufzy Jezu- 
sa Zbawiciela w żałośnym potkaniu ze fwą nayukochańfzą Mae 
tka, która uftyfzawfzy naylmutnieyfzą nowinę, biegła, aby obaczyła 
Syna fwego: do pośpiefznieyfzego biegu miłość dódawała Jey fil, które 
boleść odbierała . Widziała po drodze krople krwiesktóte ukazywały 
Jey 
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Jey ściefzkę prowadzącą ku Kalwaryi, gdzie fpotkała fię z Synem 
i wzaiemnie fig, o BożE! z jak wielkim żalem, obaczyli. , Mil 
czały ифа, lecz mówiły Serca, i przefzywane zofławały boleści 
mieczem, przez zobopolne па йе a to nayżałośliwfze patrzanie 
Syn mówił afiektami ferca: Czegożeś tu przyfzła, Matko moja; 
na przyczynienie mego i Twego żalu? Znam dobrze, że mo- 
ja męka jeff Tswoią, ale też "Twoiego ferca boleść moig ieft 
boleścią. Ја tą głową ukoronowaną cierniem ferce Сї ranię, a 
Ty Twoim fercem w takim fimutku pogrążonym pomnażafz me 
męki. Wróć Пе, o Matko, do Twey gofpody; nie przypada 
na Twoię czyfłość towarzyftwo-to łotrów i oprawców. Po- 
wróć, 0 nayczylifza gołębicą, do Arki Twojego zkania, aż 
папа wody tego potopu; tu bowiem nie znaydziefz, gdzieby 
odpoczęła noga Twoja. Lecz odpowiadało ferce Matki: О Sy- 
nu móy naymillzy, czemuż mi rofkazniefz, abym fię od Ciebie 
oddalała? Gdzież mogę znaleść pociechę jeżeli nie w Twoiey 
obecności? Zycie Twoie jeft moim Życiem; niechże і Twoie 
męki moiemi będą mękami. Pozwól, aby moie łzy śladami pły- 
nęły krwie 'Twoiey. Chcę być ukrzyżowaną 2 Tobą i z To- 
bą umieraiącym umier: Zycie bez Ciebie krzeyfzeby mi 
było nad śmierć, Śmierć zaś z Tobą niech mi będzie nadgrodą, 
żem Ci życie dała. Takie myśli odzywały Пе w fercach Syna 
i Matki, i w tych Żałośnych affektach pofłępowali w drodze, 
aż fłangli na mieyfcu ofierze naznaczonym. 


$. II. 
Śmierć JEZUSA Chryftufa. 


IBC eo przyfzedł na górę Kalwaryi, która iefł na przeciw 
Jerozolimy, zaraz zołnierze, nie daiąe Mu momentu iedne- 
go do wytchnienia, z wielką zapalczywością zdarli Mu fu- 

knie, nawet ciała bliżfzą, która do ran przez zfiadłą krew 
była przylgnęła, i tak odnowili Mu wfzyfłkie nayofirzeyfze bo* 
le. "ауп rofkazali Mu przez dziką niezbożność, aby йе na 
krzyżu położył, gdzie On ochotnym pofłufzeńliwem rozpiął rę- 
ce, i podniofifzy oczy ku Niebu, poświęcił Przedwiecznemu 
Qycu fwe życie na ofiarę za zbawienie ludzkiego narod 
ko zaś Izaak niegdyś, związany nad wiązką drew, cze 
machu 
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machu Oycowfkiey ręki: tak Chryfłus na Krzyżu czekał 7ата- 
chów katowfkiego okrucieńftwa: lecz tam Bós przeftaiąc na do- 
brey woli, przez Anioła wiłrzymał* miecz Abrahama; tu dofko* 
nałego chcąc wykonania, dopuścił, że oprawcy wywarli (уз złość 
przeciwko Jednorodzonenu Jego Synowi. Poczęli «więc, jak 
gdyby młotem bili ро kowadie, przykowywać gwoździem gru- 
bym i ойгуш iednę rękę, która że przez gwałtowność bolu 
fur żyły, powód dała tym zabóycom że z mocą wielką 
iągali rękę drugą póty, aż dofięgła do naznaczonego miey- 
z co wyrulzone zofłały ze fwych fławów kości z 
niewypowiedzianym bolem,  iako to był przepowiedział 
Zbawiciel w Plalmie dwudzieftym pierwfzym: przeńopałi rece 
moie i nogi moie, tak mię na krzyżu wyciągnęli, że przeliczyć 
było można efzyftkie kości mole. Więcey niż гесе, cierpiały 
Przenayświętfze nogi dla złączenia tam żył, dla grubfzych ko- 
ści i dla wyciągnienia wfzyftkich członków. Ztąd powiedział Zba- 
wiciel S. Brygrdzie, iż ten był ból ze wfzyltkich które był 
dotąd cierpiał, naywiękfzy, czyli ze uwfRyfikich całego poprze- 
dzaiątego życia nayfrożfzy. 

Przybiwłzy tym fpofobem Pana, podnieśli gwałtownie 
krzyż i pędem iednym w puścili go w dół wykopany na gó- 
rze, aby* całe wilzące ciało wlłrzęfło Йе i rozdzierały Йе ie- 
[сте więcey rany rąk i nóg. Wyłlławiony wtedy był Król 
chwały, cały krwią zbroczony na widok fwawolnego ludu, 
który zamiaft że miał Пе wzrufzać do htości, natężał głos fwóy, 


fzą Głowę na erni y wchodzą 
żeli ią zniży ku pierfic idzi d fob} owe hałaltcy Глу: 
derikiemi twarzy z Niego fig natrząłalące. Ufła napoione fą 
żółcią, oczy krwią zalane, iagodyod policzków šine. Wfzylłkie 
Nayświętfzego ciała części cierpią, każda fwą ofobną ma mę: 
kę, a iedna drugiey dopomoc bez wzaiemnego nie może bolu. 
Nadewfzyfłko, z rąk i nóg płyną cztery ftrumienie kime in 
ztałt 
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kfztałt owych czterech rzek Raiu Ziemfkiego, które wycho- 
dziły na oblewanie całego wierzchu ziemie. 
Ale ieżeli ciało ieft pogrążone w takich mękach, przyna- 
тшеу Dufza iakiey podobno zažyre pociechy? owfzem wy- 
znaie Zbawiciel, że i Риба Jego pełna iet utrapienia: DufzaiPfal: 87. 
joia mapełniona ИЙ złym. Na ten tekt Anielfki S. "Tomafz 
rzekł, że i na krzyżu (trapienie Рибу przechodziło męki cias 
ła. A możefz жї Ме znaleść Пе zawfłydzenie, iako wifieć na 
haniebnym drzewie, w obecności niezliczonego ludu, między 
dwóma niecnotliwemi Łotrami: zelżywość i zmofydzenie okryta 
oblicze moie, Żalił бе na to Chryfłus barzicy niż na inne męki, 
W rzeczy famey, со za zniewaga dla nayzacnieyfzey Јесо Du- 
{у widzieć Пее wyfzydzonym od naypodlcyfzego pofpólltswa; 
wyśmianym z gwizdaniem od Ceklarzów, zelżonym i zbluźnio- 
nym przez fzyderfkie kiwania głową od Farużów! bluźnii Go 
tlwieiąc głowami fwemi. Со za ciężkość, widzieć fiebie od 
fwych miłych uczniów opufzezonym, od iednego ze zdradą 
zaprzedanym, od drugiego z krzywoprzyfięftwem  zaptzanym! 
Co ża żałość dla fyna,. widzieć wad foba nayukochańfzą fwa 
Matkę mieczem. boleści przefzytą, prze żal i ściśnienie ferca 
mdleiącą! Przynamniey - Że od Оуса fwego Przedwiecznego јака 
odbierze pociechę? Ah! nie; płaczliwym fam głofem żali fię, 
że Go i Ociec opuścił: Boze, Boze móy, сети mię opuścił, 
albo iako powiadał indziey: wołam do Ciebie а nie twycłuchi: 
wafz mię. Odmieniłeć mi fig w okrutnego, nie pokazuiąc poli- 
towania nad takiemi nioiemi mękami i mogąc patrzyć na ko- 
naiącego Syna Twego na krzyżu. I tym więc fpofobem Twórca 
świata, Król Nieba, Jednorodzony Przedwiecznego Оуса, w 
morzu ucifków pogrążony, we włafney krwie pływaiący, po 
długim konaniu, bez nayinnieyfzey ochłody, między naygrawa- 
niem i fzydertwy od fwych Nieprzyiaciół, fitoniwfzy głowę 
Ducha oddał. Umarł Syn Boży; i ia tak od Niego ukochany, 
tylą dobrodzieyftw od Niego obdarzony, grzechami бо moiemi 
zabiłem! Ja, który, *niechciałen Go miłować ile Oyca, winie- 
nem przynamniey był obawiać fig Go ile Sędziego; Ja Goza- 
bilem rodzaiem śmierci naywymyślnieyfzym -ze wfzylłkich, їз- 
kie tylko ludzkie okrucieńftwo umiało kiedy <wynaleść. 
"Ге śmierć poczuło wfzyfiko przyrodzenie. Niebo Пе okry- 
ło ciemnościami, wzrulzyła Йе (т ешеш ziemia, fkały fię 
Aa 1 roz% 
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rozpadły, groby Пе otworzyły, zafłona Swiętego Kościoła fię 
rozdarła; wfzyftkie nieczułe (tworzenia, za które nie umierał 
Chryftus, uczucie przecię miały politowania nad fwym Twór- 
cą, ty zaś, o Serce moie,ty tey nie poczuiefz śmierci? Wy 
oczy moje rnie wyleiecie Żadney łzy fkrufzonego ferca? I 
ia, dla miłości którego Zbawiciel umarł, nie zofłanę wzbu- 
dzonym do politowania, do wzaiemności affektu, do żalu za 
moie grzechy? Nie dofyć tego: Przy Śmierci Jezusa Chryflusa, 
Zołnierze, którzy go byli ukrzyżowali, ulękli Йе i żałuiąc wy- 
znali: Prawdziwie, Synem Bożym ten był, łot ukrzyżowany z 
Nim, przyfzedł do pokuty, uznał Go za Króla Nieba. Zydzi, 
którzy pierwey wołali byli! ukrzyżny, ukrzyżny, bili Пе w pier- 
fi ze fkruchy: wracali fie, biiąc pierf fwoie. Longin fam, któ- 
ry włócznią przebił ferce Jezusa, zofłał tak obiaśnionym i wzru- 
fzonym krwią z tego fórca wyfzłą, iż ftal Пе Swiętym poku- 
tnikiem i Męczennikiem chwalebnym. A ia widząc Boca u- 
mieraiącego na krzyżu za moie ciężkie grzechy, żofłanę-li nie- 
czułym?  Opierać йе iefzcze będę tak filnym pobudkom do 
pokuty? Nie pofanowię odmienić życie? То więc ia gorfzy 
ieftem nad okrutnych Zydów, bezbożnieyfzy nad oprawców. i 
Zołnierzy krzyżwiących, złośliwfzy nad Longina, który Serce 
JeżusowE przebódł. Ico mię iuż kiedy nawróci, ieśli mię 
nie nawraca Boga  _moiego Śmierć, która wzrufzyła ie- 
dnak i rozrzewniła famych Bogobóyców. Jeżeli Krwią tego nie- 
pokalanego Baranka nie miękczy fię teraz opoczyfle ferce mo- 
ie, czymże iuż kiedy będzie mogło być zmiękczone? Jaką mieć 
mogę o zbawieniu mym nadzieię, ieżeli pomimo tak dzielnego 
lekar(twa, iakim ieft śmierć Boga Zbawiciela za mnie, ia prze- 
cię nie fłanę fig lepfzym? Jedno tylko weyrzenie na ukrzyżo- 
wanego Jezusa  wyprowadziło 2 ciemności Bałwochwalltwa 
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błota nieczyfłości Katarzynę Rzymfką Światową niewiaftę; ci 
oboie wyznali, że Йе nawrócili nie z boiaźni śmierci blifkieyą 
nie dla niebeśpieczeńltwa piekła naftępuiącego, lecz iednym па 
ukrzyżowanego Zbawiciela weyrzeniem, które ich  odmieniło, 
fkrufzyło, na drogę prawdy i cnoty naprowadziło. Ја zaś tyle- 
kroć widząc Syna Bożego wiłzącego na krzyżu, po mimo. tyly 
kołatań do ferca mego, trwać iefzcze będę przeciwnym światło- 
ści? Opierać бе iefzcze będę natchnieniom? I więc-że krwie 
Bofkiey tę uczynię krzywdę? Tu 
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"Tu pod krzyżem, pokutuiąca Magdalena z ciężkości fwo: 
ich grzechów i z mocy lekarftwa przeciwko im, wnofiła głę- 
bokość i niebeśpieczeńftwo ran fwoiey Рибу. Tu u nóg Krzy: 
Фа winien grzefznik fwiętym йе napełnić о fwe grzechy ftra- 
chem i na wadze krzyża ciężkość grzechów ważyć. Wielkim 
Bofkiey fprawiedliwości placem ieft piekło, ku poznaniu, iak 
godzien obrzydzenia grzech iefł: (trafznieyfzym wízakże placem 
тей kalwarya tu bowiem gniew mściwy Pana BoGA froży 
йе nie iuż przeciwko złośliwym, lecz przeciwko włalnemu 
fwemu Synowi za fam cień grzefznika i pofłać, którą na Йе 
wziął. Nie tak truchleię i drżę na męki piekielne, -iako ди рз 
widzę Boca za grzechy  umieraiącego, mawiał ze. drzeniem > 
Swięty Tomafz z Willanowy. Okropney złości, iaka Йе гапу» 
ka w grzechu, dochodziemy wprawdzie z potępienia Aniołów, gdy 
BóG za iednę myśl pyfzną wyrzucił z Nieba na wieczne 
męki tyle pułków Aniołów: ale barziey ta złość grzechu uka- 
эше йе w odkupieniu ludzi, za grzechy których umrzeć mu» 
fiał w nayfrożfzych mękach Twórca Aniołów. i ludzi, - Obacz, 
o grzefzniku, co to ty czynifz, kiedy fobie pozwalafz uciechy 
zakazancy i grzefzney. Czynilz wtędy złe tak wielkie, iż to fię 
nie gładzi ani znofi, chyba że BóG krew fwą leie: bez wyla- 
nia krwie miemafz odpufaczenia. Obacz i uważ, wielki dług kav 
wania zaciągnąłeś za ieden tylko grzech twóy, innych także 
twoich nie licząc; taki to dług iet, iż na dofyć uczynienie 
zań піс by nie pomogły ani modlitwy Swiętych  Wyznawców, 
ani łzy tylu Pokutników, ani krew tylu Męczenników, ani 
nieofzacowane  zafłagi Bofkiey Matki: Potrzeba było, aby Chry- 
fus cierpiał. Ale nadewfzyftko, obacz Człowiecze i uważ zra- 
nionego Jezusoweco ferca niezmierną ku grzefznikom miłość, 
a z pod krzyża podnofząc oczy nań, fpytay Go też onemi Proroka 
flowy: Co fä terany wśrzód rąk Tmoich? O Zbawicielu świata, ia- 
kie to f} rany, które ia widzę w ręku twych i nogach tyle 
krwie wylewaiących ? Kto Ci pofzarpał tak okrutnym katow- 
ftwem całe ciało? Kto przez ranę tak nielitościwą otworzył 
Ci bok Nayświętfzyż Nie odpowiada Odkupiciel; bo: iuż Ducha 
oddał; ale odpowiada zań ukochany Uczeń Jan taiemnic fer- 
ca Jezusowego świadomy i który przy śmierci Bofkiego fwe- 
go Nauczyciela był obecny: ukochał nar i omył nap x grzechów 
на/гу we krwit  fwoity, . Miłość: nayfrożfzym była Jego mor: 
Aaą dercą 
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dercą i całą śmierci Jego przyczyną. Miłość dobyła mu krwie 
z żył, aby omył fzpetności nafzych grzechów. Miłość Boca 
nafzego do tego zafzła fłopnia, iż dał Dufzę fwoię nie za 
przyjaciół, nie za życzliwych fobie, lecz za *nieprzyiaciół i 
buntowników. 

Tym ci umyfłem, aby okazał niefkończoną fwoię ku 
grzefznikowi miłość, chciał umrzeć w ten fpofob, wifząc na 

Trafe de krzyżu; jako mówi 8. Auguftyn: Obacz rany wi/zącego. Patrz- 

Virg: cje, grzelznicy, na pofłać Ukrzyżowanego, który ku wam 
nakłoniony zawifł i nad wami krew Гуз  leie, Wiecież, dla 
czego On trzyma głowę makłonioną? Aby wam dat ucałowa- 
nie pokoi. Dla czego bok fwóy ma otwwty? Aby. war przy 
датта do fizego ferca, Dla czego wyriągnione rge? Dla przyię: 
tia war iako marnotrawnych Synów, ieżeli do wafzego dobre- 
go Qyca powrócicie. Dla czego cały wam fie ukazuje? ару 
dowiodł, že cały wam fig daruie. "Takiemi miłości cudami fpo- 
dziewałj {е Ukrzyżowany. Jezus, iż do fiebie pociągnie SE 
ftkie ferca, iż Żaden mie będzie iuż fię ważył go obrażać, 
i wlzyfcy ubiegać Пе będą oto, aby Go kochali; dla tego 
powiedział: Gdy podwyż/zony będę od ziemie, wfzyfiko do fiebie 
pociągnę; to ief; kiedy mię uyrzą podniefionego , na krzyż д 
miłosci ludzkiego- rodzaiu, w tenczas ludzie raz wżdy до» 
nią бе do wzaiemnego mię miłowania. Niech będą  ftogie, 
niech będą dzikie grzefzników ferca, nie podobna, aby taką 

a. Cor. s.moią ku nim nie zmiękczyły йе miłością: iuż mie fobie, ай 
temu żyć będą który za mich umarł. 

Lecz o jakoż fą omylone nadzieje BoGA tak nas ludzi ko- 
chaiącego! Јако? On bez pożytku łożył krew Swoię i życie! 
Jefzcze grzefzemy, lubośmy widzieli Boga za grzechy umiera 
iącego. fefscze йе nayduią tak nieużyci, tak- niemiłofierni ludzie, 
którzy lubo znaią z wiary, Że ich grzech zafzedł aż do zabi- 
cia Boga, pomimo to jednak na nowe Йе odważaią grzechy. 
Dziw, to. jeft dzikości tak wielkiey, iż gdyby był mniey częfy, 
zdałby fię być niepodobnym. ` Ja także aż nadto jedńym z tych 
złoczyńców jetem! Pam móy wif ma krzyżu, (tak narzekał 
zdumiały Ś. Bernard) Pan móy z miłości ku mnie па krzyżu 
cierpi: a ja ze wzgardą Jego па rofkofży mam fig wylewać? Om 
rofciąga ręce, przebijać. je pozwala dla mego zbawienia: a ja 
ściągać mam ręce do uciech niegodziwych z M obrazą? On z 

krzy- 
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krzyża profi o: odpufzczenie, Oyczt, odpuść im, profi za żołnie- 
rzami, którzy Go biczowali, za żydami, którzy Go na śmierć 
fkazali, za oprawcami, którzy Go ukrzyżowali: a ja nie zechcę 
odpuścić mażey Ki Уу к ktownię p ofiróżność u- 
raził? On fobie dopuścił bok otworzyć, aby mi dał fwe ferce, 
a ja moje ferce bedę trzymał zawłze zamknięte Jego natchnie- 
niom і wzywaniom, zawfze otwarte plugawym miłofłkom? Ah! 
nie; niechcę już być niewdzięcznym tak wielkiey miłości, ani 
złym za dobre płacić temu, który tyle mi wyświadczył dobro: 


dzieyftw i tyle za mnie ucierpiał. Wota krzyż, wołaią gwoździe, Laur: Juft. 
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włócznia, zelżywości, bicze, Że x całego ferta ten być ma mito- "e PE 


wany, który miłości takie i tak frogie męki wycierpieć raczył. 
O Odkupiciela dufzy mojey! u krzyża Twego padam na 
twarz i profzę Cię о jednę Krwie Twojey kroplę na ошусіе 
grzechów moich przefzłych. Wyznaję wprawdzie, żem jey nie 
godzien, przeto że mojemi nieprawościamii ia Cię do tego przy- 
bilem krzyża. Z tym wfzyfikim ponieważ widzę, że Ty profifz 
u Qyca o odpufzczenie dla krzyżowników Twoich, ódważam fię 
żebrzeć i ja Twego miłofierdzia. О prawdziwy dufz miłośni: 
ku, do innych miłości Twoiey upominków przyday i ten, abyś 
mię barziey fkrufzył, i te w fercu moim nayimocnieyfze utwier: 
dził przedfięwzięcie nie obrażania Cię już więcey nigdy. Ja 
tak wielką Twoig uięty dobrocią, chcę Cię miłować nad wfzy- 
fiko dobro, a brzydzić бе nad wfzelkie złe grzechami memi ja® 
ko przyczyną śmierci T'woiey. Wfpomoż mię, Boże, abym (0 
mógł wykonać. Rany Twoie dla zbawienia mego otwarte niech 
Cię oto miłofierdzie dla mnie profzą i mnie tę wyiednaią ła- 
fkę, bym umarł wprzód raczey, niż abym Cię miał obrazić. 


$ Ш. 
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więta Ludgarda, zacnie urodzona, i wfzyfłkiemi zafzczycona 

darami, które Dziewicę w kwiecie lat mogą uczynić Wazige 

czną i miłą, kochała Пе była w fwych kralnych przyž 
miotach 
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miotach i przez czas niejaki próżney dogadzała miłości, wlzake 
że w granicach wfzelkiey uczciwości. Bawiła Йе jednego wie- 
czora z pewnym  fzlachetnym  Młodzianem, który życząc ją 
fobie poślubić, częfto na nią poglądał i pochlebnemi йоу do 
wzajemności aflektu pragnął ją pociągnąć. Już fodka lecz 
zdradliwa miłości trucizna wkradała Йе powoli w jey ferce, 
mniemała, iż Młodzieniec tak nie pofpolity godzien jelt iey 
fereca i dożywotniey przylaźm. Alić przy pożegnaniu z nim 
odehodzącym, zwróciwizy oczy, uyrzy przed fobą innego oblu- 
bieńca, Oblubieńca rwie, Jezusa Chryfłufa w tey właśnie, 
poflaci, w jakiey Żył na ziemi,  pięknieyfsy urodą nad Syny 
Człowiecze, "Теп z różnym wcale miłości oświadczeniem, 
uchylając fwey fukni, ukazał iey Przenayświętlzą boku fwego 
ranę,jz którey krew świeża płynęła, i rzekł do niey: Patrz 
abyś miegodney i bałamutney miłości piefzczotami już fig odtąd 
nie uwodziła. Tu w tym fereu zranionym obacz, co тах mi- 
łować i dla czego miłować. To być ma jedyny cel twego 
kochania. Uważ dobrze, jak filne таш pobudki, уќ mi 
zupełnie i jedynie twoję poświęciła miłość. Obietwięć zaf, že 
tw tym moim fercu znaydzie/x naystodfze i nayczyfifze rofkofzy, jakich 
tylko pragnąć będziefs mogła. Tu Duch убу“ będzie zato- 
piony w pełności pociech Niebiefkich. 

Tym widzeniem tak бе zawiłydziła fiebie famey Lud- 
garda, oraz tak gorącą zabrała natychmiaft ku Ukrzyżowanemu 
Jezusowi miłość, iż zdało Пе, jakoby niewidoma czyjaś ręka 
wyrugowała z Jey ferca wfzelką obcą miłość. Od onego cza- 
fu i oczy i ufzy przed pochlebltwy wfzelkiego ziemfkiego 
Kochanka zamykała iako na widok i przed kfzykaniem iado- 
witego węża. J gdy pierwfzy raz znowu powrócił on Mło- 
dzieniec ze fwemi pochlebftwy i przyłudami, odezwała fię ona 
do niego onemi Swiętey Agnielzki do Rzymfkiego Młodziana 
fowy: Póydź prece odemnie, райшо ty śmierci, inny już mię 
zacniey/zy uprzedził kochanek i gody ze mną chce odprawić lepfze. 
"Tak głęboka zaś w ferce tey Panny wraziła йе JEznsa Ukrzy- 
Żowanego miłość, ze o czym innym ani myślić, ani mówić 
nie umiała, tylko o tym, jakby cierpieć kochając, oraz kochać 
cierpiąc Krzyż wwiela pokut 1 umartwienia dla fwego niebiefkie- 
go Oblubieńca. W nadgrodę tak gorącey miłości pokazał йе Jey 
znowu Jezus w pofłaci Ukrzyżowanego, Krwią Ба 
i odey- 


О MĘcE PANskiEY. 

i odeymując rękę od krzyża, wyciągnął ją ku niey” niby przy- 
cifkaiąc ją i przytulaiąc ийа jey do rany boku, którą ona z 
nayczyftfzą uniżonością całowała taką. z niey biorąc fłodycz, że 
ślina ий jey była nad miód fłodfza, nayprzyiemnieyfzą wydawa- 
ła wonność i wiele odganiała chorób od ludzi, którzy fię jey 
tykali. Samey też, gdy ratunku jakiego w utrapieniach i ucifkach 
potrzebowała, dofyć było fpoyrzeć па obraz Ukrzyżowanego, 
tak wielka była owa тос ducha i fłodkość, którą z famego 
Май weyrzenia brała. Innego razu widziała Syna Bożego, a 0- 
tò On ukazuiąc Przedwiecznemu Oycu fwe Nayświętfze Rany z 
świeżey krwie czerwone, profi Go о odpufzczenie grzefznym 
ludziom: zatym ku niey Йе obróciwfzy rzekł: uważ, o oblubieni- 
eo moia! „Jako ia całego fiebie za zbawienie grzefzników Oycu 
mojemu ofiaruię, tak ty winnaś za mich-że całą fiebie mi 
ofiarować. 

Nie tylko zaś Chryftus ukrzyżowany, ale też Marva Mate 
ka Bofka bolefna jey: бе pokazała z twarzą pełną fmutku i 
z oczami zapłakanemi, tak właśnie, jako Паја była na Kalwa- 
ryi pod krzyżem. Wzbudzona tym do uprzeymego politowania 
Ludgarda, pytała, iaka by mogła być przyczyna tak wielkiego 
{mutku JEY,'.która uwefeleniem jelt Nieba? Na to Bofka Mat- 
ka: wyfłępki Grzefzników znowu biczuią i krzyżuią Syna me- 
go Naymilfzego. Bluźnierftwy fwemi i nieczyftościami odna- 
wiaią Jemu гапу, mnie boleści ferca tym dotkliwfze, iż to od 
Chrześcian pochodzi; a żaden temu nie zabiega, Żaden nie po» 
«еу. Tobie należy, miła córko, ięczeniem, modlitwami i 
pofiami ciefzyć nas i gniew Boga przeciwko rodzaiowi ludzkie= 
mu zagniewanego ubłagać. Со ona wykonała, przez lat fiedm 
ściśle pofzcząć i innemi pokutami fiebie trudząc. Pragnęła gorą- 
co krew przez  męczeńltwo przelać, mieniąc, iż Oblubieńca 
Ukrzyżowanego godną być nie może, chyba że także będzie 
ukrzyżowaną. Ztąd iednego poranku po modlitwie przed krucy- 
fixem, wznieciło бе w niey żywe pragnienie, iżby Swiętey 
Agniefzki  chwalebney. Męczenniczki w iey śmierci naśladowa» 
ła, iako iey cnoty przez fwe ufiłowała wyrażać życie. Natę- 
żyło fig w niey to pragnienie tak dalece, iż ledwo nie umar- 
ła. przeto że Пе zerwała w niey żyła iedna ferca blifka, z 
którey krwie Ша wyfzło. Wtenczas pokazał Пе iey Chryftus 
iey Oblubieniee, mówiąc: iż w Niebie otrzyma tęż nadgrodęs 

który 
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Dzen ҮП. 
którą ma święta  Agniefzka, gdyż lubo tak iak ona nie prze- 
lewa krwie przez ręce oprawców, z równą przynaymniey chę< 
cią wylać ią pragnie i z wielką ferca  żałością nad mę- 
ką Jego ubolewa, Nakoniec, tak bywała w miłości fwega 
Odkupiciela zachwycona, żałość też iey nad  ukrzyżowanym 
Pańem tak bywała wielka, iż w częfłe wpadała mdłości. I 
kiedy mękę Jego rozpamiętywała' i cierpienia, krwawe z iey 
oczu płynęły podczas łzy, Które fwą nayłafkawfzą ręką raz 
iey Zbawiciel otarł. Obaczmy, jak а w fercach dokazuie ie- 
dno. weyrzenie, myśl iedna o ukrzyżowanym Jezvste! Jak wiel- 
ka więc być powinna пата hańba, którzy tak wiele razy nań 
бе zapatruiemy i o nim myślemy, lecz bez iedney nawet łez- 
ki w oczach, bez naymnieyfzego, politowania w fercu! Jeżeli 
wefpót mie cierpiemy, toe/poł też królować mie będziemy. 

Czytay Tomafza x Kempis Kfięgi drugiey · Roździał 
dwunafty: O kęóler/kiey drodze Krzyża Swiętego. 


NAUKA XV. 


О Zmartwychufaniu Chryfufowym i o 
аг Mabi z r 


Jè też ufłały boleści, już fą zakończone fmutki, Oto Zba- 
wiciel zmartwychwfłał, chwalebny i Zwyciężca.( Patrz, јаке 

cięrniowa Когопа zamieniła Йе w wieniec chwały, blizny 
krwawe w rubiny światłe, finości ran w ozdoby zwycięftwa, 
urągania Zydów w powinfzowania Aniołów, śmierć bolefna w 
błogofławione życie: Chwała zmartwythwfania zagrzebła umie- 
raiącego krzywdę, Obacz uwielbionego ciała pięć owych Ran: 
jaśnieją one jakó fłońce i wyrzucają promienie żywego światła. 
Piękne tęcze czyli przymierza pokoju między Bogiem a Człowie- 
kiem! wy jefteście znakami zwycięftwa nad śmiercią, i piekłem 
źwojowanym, pifmem, które miłość kresliła, dobroczynnemi lite 
хаті któremi wybrani w kfiędze żywota fą napilani. Z.goła 
Ciało Chryflufowe tak wprzód wzgardzone i pofzarpane flało 
бр tak pięknym i chwalebnym, że gdyby w Niebie nie było 
co innego widzieć prócz ludzkiey Pana nafzego natury, fam јеу 
przez Йе widok wyfłarczyłby do uczynienia Nieba: tak wielką 
chwa- 
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chwałę męka Jey przyniofła! ubłogofławioną bowiem zoftała nie 
tylko dla wielkości dóbr, ale, со więkfza, dla wiecznego onych 
używania. Lecz, ona jak wefołe powinfzowania i oklafki zdo- 
były бе wizyfikie Duchow Niebiefkich pułki otaczaiące Króla 
firego tryumfuiącego! Jeżeli wtenczas, kiedy Пе w Betleemfkicy 
flayni narodził na cierpienia i niewygody, zlłąpii Aniołowie 
gromadnie wyśpiewuiąc Chwała na wyfokości Boau; z jakąż u- 
roczyfłością przybyli obchodzić Jego tryumf w ten czas, gdy 
na chwałę i błogofławieńftwo  zmartwychwftał? 

Udał Пе zaraz Nayukochańfzy Syn obecnością fwoią blo. 
gofławioną ciefzyć Matki fwoiey Serce mieczem boleści przefzy- 
te i ocierać łzy z owych oczu, które w czafie męki tyle fig 
były płakaniem trudziły. Jeżeli bowiem, podług Apoftoła, opar 
trzności Bofkiey to ieft rozporządzenie, aby kto dzieli cierpie, 
nie z Chryftufem, dzielił i Jego radość: iako iefleście towarzy-a, Cort% 
[же cierpienia, będziecie + pocięfzenia, iakoż watychmiaft nie miar 
ła być pociefzona nayżałośnieyfza Matka, która tak wierną za» 
wize była w towarzyfzeniu fwemu Synowi od żłobu росла» 
wizy aż do Kalwaryi? Ale któryż ięzyk wyrazić, czyia myśl 
zdoła poiąć niezmierną tey Panny radość, gdy przed fobą uy- 
rzała Naymilfzego Syna  nadobnego i iaśnieiącego, z twarzą 
pełną łafki i chwały? Gdy obaczyła blizny ran, które, bywfzy 
wprzód dla niey pobudkami naynieznośnieyfzego fmutku, teraz 
бе obróciły w źrzódła błogofawioney miłości? Gdy Go wie 
działa, a On nie iuż między Łotrami cierpi lecz między Aniel- 
fkiemi chorami йе welfeli; nie Ја z krzyża Uczniowi Janowi 
zaleca, ale fam przychodzi dać iey nayfłodfze ucałowanie poko- 
iu, nie martwy i ran pełen na ręku Macierzyńfkich: leży, ale 
{fwe uwielbione ręce wyciąga ku nayczyfifzemu Jey do fiebie 
przytuleniuż W ten czas prze żal zdrętwiawizy nie wiedziała, 
co mówić: teraz prze radość zachwycona mówić nie może. 
Odezwał fig Syn do niey: 7ай Praytaciołko moia; ш? zir 
ma minęła, @ з przefzedł, ukazały бе kwiaty na ziemi nafzey, 
Zaniechay, o Matko, fmutku Twego, rozwefel Serce, wypogodź 
Twe oczy. Już minęła ойга moiey męki zima, biczów i krwie 
powodź uftała, iuż fię ukazały kwiecia w ludzkiey moiey nar 
turze, obacz te kwiecifłe blizny, z nich iuż wychodzą róże + 
wzgórków wiecznych lilie wonność i wdzięczność życia błoga- 
fławionego wydawaiące. Na te miłości pełne fłowa, nie podos 
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Dzien УШ. 
Бла wyrażić radości, która napełniła Jey Dufzę. Miarkować ię 
atoli można z welela, które uczuł Patryarcha Jakub wtenczas, 
gdy rzewliwemi łzami opłakawfzy długo kóchanego Syna fwe- 
go Józefa, iako umarłego, ufłyfzał, że Żyje i panuie w Egyp- 
сіе. Przyświadcza РИто Swięte, że dobry ten Ociec odebra- 
wizy tę nowinę pogrążony niby zofłał i zalanym obfitością 


. niefpodziańego wefela, i że dopiero potym, ożyła w nim Du- 


Gen 45. 


Jka iego, powitał iakoby ze Śmierci do życia i rzekł: dofyć mi 
na tym, że Syn móy iefzcze Żyie. lnney pociechy nie pragnę, 
prócz tey, abym go wżdy raz widział iefzcze nim moie 
źrzenice mrokiem zaydą. Jeże tak wielka była Swiętego Pa- 
tryarchy radość za nowiną, iż żyie ten fyn, o którym rozu- 
miał: iż był umarł iakoż daleko więkfze bez wątpienia było Nayświętfzey 
Matki wefele, kiedy uyrzała fwego  Jednorodzonego Syna 7лпаг- 
twychwfłałego w chwale, widziawizy go pierwey uimieraiącego 
na krzyżu? z iaką radością, całowała опе Nayświętlze rany, i 
iaką pociech Niebiefkich odbierała z nich mannę? Гаје tak 
zbytnia była owa radość, iż ferce znieść by iey nie mogło, 
gdyby cudem od Bòca nie było utrzymane. 

Nie dofyć miała na tym miłość Jezusowa, Że zaraz pocie- 
fzyła Przenayświętfzą Matkę; chciała iefzcze, nawet pierwey niż 
Apoftołów, nawiedzić błogofławioną {wą obecnością grzefznicę Ma- 
gdalenę, która pokazała Йе była tak wiernie kochającą pod krzy- 
żem, i potym tak obfite wylewała łzy przy grobie. Widziemy 
z tego, że grzechy przefzłe nie przefzkadzaią łafkom Bofkim, 
kiedy prawdziwą fkruchą fię gładzą inowemi gorącey miłości 
przyfługami bywalą nadgradzane. Iw pokutuiących dufzach Pam 
iet fzczodry,| daie im fwe pociechy, kiedy йе fławarą nieco 
uczefłniczkami Jego cierpienia, Ten iet Bofkiey dobroci obyczay 
(mówi S$. Francifzek Salezyufz) iż w tym nawet życiu fłod- 
kiemi duchownemi pociechami nadgradza temu, ktokolwiek kro- 
plę iednę Jego piie żółci, ktokolwiek przyimuie (аги acz ieden 
ż Jego cierniowey) korony, ieden acz lekki raz Jego biczowania, 
iednę acz małą cząlłeczkę Jego krzyża. Jeżeli więc Zbawiciel 
tak hoynie udziela fwoich pociech temu, kto fłaie йе uczeftni- 
kiem Jego boleści: o fzczęśliwe te dufze, które umieią  cier- 
pieć nieco z ukrzyżowanym Jezusem, fłać z Magdaleną pód krzy 
żem, płacząc za fwe grzechy i czerpać ze źrzódeł Ran Prze- 
nayświętfzych wody Niebiefluch pociech! Ztąd-ci tenże Święty 
Fran- 


О ZMARTW: 1 CHWALE. 
Frańcifzek Salezyufz niczego innego nie pragnął tylko krzyzów, 
do niczego innego nie үа tylko do сіегпі, i mawiał: gdy- 
bym wiedział, iż w moim fercu acz iedna ieft żyłka krzyżem 
Chryflufowym nie naznaczona, chciałbym wydrzeć ią zaraz ia- 
ko Chrześciańfkiego ferca niegodną. Przez co zafłużył fobie 
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na taką niecierpiętliwość, na taką Ducha i ciała wefołość, żeLyr p34 


zdawała fię być przymiotem iuż błogofławionego. Podobnie Kfiądz 
Baliazar Alvarez Towarzyftwa Jezusowego Kapłan naytefkliwiey 


cierpieć żądał, dla' czego mawiał: mie mamy pozwalać, aby% drze- In Vita 
wa krzyża Swiętego by ieden liRek padt darmo na ziemię, © 28. 


owoce bowiem niebiefkie rodzi. Ztąd fłarał Пе zawfze wyra- 
Зас na fwoim ciele cierpienia męki Zbawiciela, aby przez nie 
przyfzedł potym do przymiotów Zmartwychwfłania. Czego też 
dofłąpił tak fzczęśliwie, że Żyiący iefzcze widziany był otoczo« 
ny iafnością, na wzór uwielbionego ciała. 

Lecz ważna i nader pożyteczna jet uwaga Apoftoła nad 
zmartwychwiłanien. Chryfus powfając zmartwych,* już ше 
сеу nie umiera. Dalby to BóG, aby po nafżym powfłaniu z 
grzechów do życia łafki, nigdy już <więcey nie naftąpiła śmierć 
grzechu! Poprzedzających uwag dzielność wycilnęła nam bez wąt- 


pienia z oczu nieco łez i natchnęła fercom nafzym jakie od- - 


ważne przedfięwzięcie. Nie dopufzczaymyż, aby Ducha Swiętego 
światło w nas gałnąć, i gorąeość miłości ziębnąć w nas miała. 


Utwierdzaymy Йе w dobrym, zapatrując fig na Sprawcę wiary Hebr.. 


i Dokonywacza, na Hetmana nafzego Jezusa Chryfłufa, który 
aż do końca wypełnia rozpoczętą nalzego zbawienia fprawę. 
Gdyby On kiedy żydzi przez urągowifko pobudzaliGo do zfłą- 
pienia z krzyża, jeśli Synem Bożym jefief, zfąp = krzyża; gdyby 
On, mówię, wtenczas był przerwał bieg fwoiey męki, nie byłby 
potym dofłąpił tryumfu Zmartwychwfłania. Naywiękfza Jego chwa» 
ła na tym była, że dotrwał w pracach i ucifkach od młodości 
/fiwoiey aż do dokonania na kra 
Żaliła Пе raz, Że krzyż pewnego jey utrapienia nazbyt długo ją 
cięży: alić pokazuje fię jey Chryftus, aby ię ciefzył i wzbudził 
do trwania z Nim па Krzyżu. Rzecze do Niego Magdalena z 
niewinnym  ufkarzaniem fię: Panie twóy krzyż trwał tylko trzy 
godziny, a móy całe lata. Odpowiedział Pan: Co mówifz, Nie- 
wdzięcznieo? nie wiefz-że, iż móy krzyż zaczął Пе od pierwfzego 
momentu moięgo poczęcia i trwał aż do oflathiego tchu Życia 
ВЬ2 me- 


х AA С ‚17. 
yżu. Wielebna Maydaleną Urfinatyt: | z. 


399 


жим VIII. 
mego? O czym ona uwiadomiona, odważnie na krzyżu Jwoim і 
Jłatecznie aż do końca dotrwała, 

Nie temu, kto dobrze zaczyna, lecz kto dobrze kończył, o- 
biecana jeft nadgroda. Na wierzchu tajemncy омеу drabiny, wi- 
dział Jakub, iż czekał BóG z gotową nadgrodą, nie na początku 
jey, ani w pośrzodku, "Na nic nam by йе nie przydało, żeśmy 
poznali tak piękne prawdy, żeśmy  doftąpili Bofkiey łafki, gdy 
byśmy znowu nędznie tracić ją mieli: койору to owłzem; 
tym więklza bowiem byłaby Pana Boca obraza, im więkfze by- 
ły dobrodzieyfbwa od Niego odebrane. Pyta Swięty Tomafz, 
więkfzy-li jet grzech niewinnego, który traci pierwłzą łalkę 
na Chrzcie wziętą, czyli grzech pokutującego, który traci drugą 
Заке na fpowiedzi wziętą: i odpowiada Swięty, iż więkfzy jeft 
powtórzony grzech pokutującego iuż ufprawiediiwionego z tey 
miary, że daleko więkfzą zamyka w fobie niewdzięczność. Da- 
leko barziey; Поа (8 S. Tomalza, pogardza fig Dobroć Воја, 


S.Thom.z.gdy po odpufzczeniu pierwfzego grzechu, drugi raz grzech bye 
P.9.88.1g ponowiony. Ztąd przeftrzega nas Swięty Bernard: Bóy Йе za 


wziętą tafkę, więcey bóy fig za utraconą, daleko więcey za odzy: 
Жапа. Gdy w łafce jelfłeśmy, mamy Йе obawiać, dla niebeś- 
pieczeńftwa oney utracenia; gdyśmy ją utracili, barziey mamy бе 
obawiać, dla niepewności względem опеу odebrania znowu; 
gdyśmy ją znowu odebrali, naybarziey należy nam fię obawiać, 
ponieważ ieśli ją znowu rzucamy, nayniegodnieyfzemi ftawamy 
бе miłofierdzia P. Boga, i wyżywamy Sprawiedliwość Jego 
aby nam już nie odpufzczał miłościwie. Czytamy wprawdzie w 
Ewangelii, że Zbawiciel wfkrzefzał ludzi raz umarłych; lecz nie 
"czytamy, aby znowu przyprowadził do życia choć jednego któ+ 
ryby był drugi raz umarł. Podobnie czytamy, że odpufzczał 
pierwfzy raz grzechy i łafkę wą darował grzefznikom; ale nie 
czytamy tego, aby drugi raz dał odpufzczenie i aby miłościwym 
бе okazał temu, kto po raz wziętym odpufzczeniu w nowe ode 
padł рл. Owfzem mocno upominał wfzyftkich , aby fię ftrzegli 
odpadania w grzechy: mie grzefa więcey, aby cię co gorfzego 
mie potkało; nie jakoby Bofkie miłofierdzie nie było fiłonne do 
odpufzczenia zawfze nowych grzechów, lecz aby ludzka nie- 
wdzięczność mniey była zuchwałą iwięcey Пе bała powrotu da 
grzechów, widząc, jako rzecz jelt trudna otrzymać nowe łafki. 

Strafzne f ku tey rzeczy fużące przednieyfzych dwóch A= 


lz 


O ZMARTW: I CHWALEF. 191 
poftołów wyroki. Piotr S. wyraźnie mówio grzefznikach: Ze-Fp.a. с.а, 
pieyby im było nie uznać drogi (fprawiedliwości niżli poznawfzy 
ja wrócić fig nazad z proftego gościńca. Jefzcze furowiey mo- 
wi S. Paweł: niepodobna jeft, aby ci, którzy каз uczefnikami 
Rali fie Ducha Świętego, a upadli, aby znowu byli odnowieni ku 
„pokucie, jako to tam oblzernie wywodzi. Zażywa Apofloł tego 
fłowa: niepodobna, aby oznaczył wielką nowego nawrócenia tru- 
dność, którey podpadają ci, co fkofztowawizy łafki Ducha Swię- 
tego i nawróciwfzy йе na drogę zbawienia przez pokutę, nazad 
powracają do dawnych grzechów. Trudność ta nowego nawró- 
cenią będzie wielka z Йгопу Boca, który widząc cię niewiernym 
w obietnicach, i niewdzięcznym za dobrodzieyftwa, zmnieyfzy 
fkutecznych wych łafk dary; daley z Йгопу czarta, który wi- 
dząc, iż raz mu йе z rąk wyśliznąłeś, jeżeli w бесі jego znowu 
wpadniefz, przyczyni zdrad i kaydan, aby cię w nich utrzymał; 
nakoniec trudności zażyiefz naywiękfzey z {копу twego przyto- 
dzenia, które przywykając có raz barziey do grzechu i rozpo* 
fcierając głębiey iego korzenie, nie będzie już mogło oderwać 
fię od wyftępnych obyczajów. 

Dla tego teraz, kiedy z jego wyfzedłeś więzów, wfzelkiey 
dokładay ufilności, abyś Пе w nie znowu nie dofłał. Ryby, 
wyrmknąwfzy fig raz zswędy, Jelenie wyplątawizy Йе raz z йесі, 
ofiróżne już f, unikają i wędy i fieci. My obdarzeni rozumem, 
czemuż nie będziemy równie baczni w chronieniu fię tych o- 
kazyi, które mogą nas znowu do grzechu przyprowadzić? Pa» 
miętaymy па to, co Йе przydarzyło” Henrykowi II. Królowi 
Francufkiemu: ten w jednym, {Karuzele czyli wojennym i- 
grzyfku odparłfzy fzczęśliwie wiele na бе pufzczonych włóczni, 
gdy na nowo chciał utarczki teyże dać widok patrzącym, 
odpowiedział  Królowey  Zenie i Kfiążętom krwie odradza- 
jącym mu wdawaniefię дае w  niebeśpieczeńltwo:  JtfzczeEngel.D. 
ғаз, a mie więcey. | rzekł prawdę; gdyż w tym razie raniony К° 
śmiertelnie włócznią w oko, (гас między okrutnemi boleściami 
Życie, Nie wracaymy fię więcey do grzechu; pierwfzy bowiem 
ak podobno będzie ofłatni bez ratunku. Opieraymy йе pierw= 
тупп nagabaniom pokus; tym fpofobem zwycięftwo nad niemi 
będzie łacnieyfze. Pokazuymy otwarcie i zaraz, żeśmy Пе za 
ciągnęli pod chorągiew Zbawiciela, i że fłużąc mu Żyć i we 
mierać chcemy. Oko pilne mieymy na niektóre grzechy. które 
zdają fig nam być lekkiemi, a one faj źrzódłem i początkiem 
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ztrąciło lekkiej ważenie win mnieyfzych. Od małych chciwości 
grzechów, powoli polłąpił aż do zaprzedania włafnego Nauczyciela 
Boca. Z niektórych zaniedbanych grzechu ofłatków przytrafia Пе 
to, co zwykło pr rzać fię w ch, w których zaniedbane 
{palenie wiotchey jakiey chufly, po niejakim czafie znagła wznawia 
znowu nayfrożlze powietrze, Grzech raz jeden popełniony go- 
rączką jelt przez dzień trwającą; lecz kto nie wie iż takowa 
gorączka przeradza Пе częfłokroć w nieuleczone fuchoty? Ifkierką 
jet grzech: lecz Boże cię (хе?! fkoro na tę ifkierkę czart 
dmuchnie, niemafz pożaru takiego, któryby z niey nie mógł 
dmuchać będzie, jako ogień fip rozpali, 
Precz więc od nas owe ściefzki, które nas wprowadziły na fzeroką 
drogę, gdzie wiemy, iżeśmy upadli. Poltanówmy mocno w fercu, 
że fzczerze i zupełnie Boga fię trzymać i do Niego należeć 
chcemy, i mówmy z nayftatecznieyfzym w naywiękfzych trudach 
i bólach Prorokiem: Sprawiedliwości i cnoty, którey fig ująłem, 
nie odRąpie. Twoim, o Boże, być pofłanowiłem, Twoim jeftem, 
iTwoim będę, trzymając Пе zawfze tych rozumnych i enotliwych 
myśli, które upodobało fię Tobie miłościwie. fereu mojemu nat- 
chnąć, Zbierz mię raczey ze Świata, jeżeli widzilz, iż taki będzie 
dzień, którego bym Twoim już nie miał być i odlłąpić Twego 
Swiętego przykazania. Spraw, o nayłalkawfzy Odkupicielu, aby 
moje z grzechów powitanie było podobne do Twego Zmartwych- 
wfłania, które na życie było nieśmiertelne, a nie do Zmartwych- 
fania Łazarza, który wikrzefzony raz, potym znowu umarł. 
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Ww fig do Zmartwychwfłałego Zbawiciela, który przez 
rozmaite ukazywania Пе pociefzywfzy fwych Uczniów. 

zaprowadził ich na górę Oliwną, gdzie rzekł do nich owe 
naymilize Rowa: Odchodzę , abym wam zgotował w Niebie mieyfte; 
przyidę znowu Чо was i poprowadzę was z fobą, iżbyście, 
gdzie ja jeftem, i wy byli. Zatym dawfzy im ku ucałowaniu 
Przenayświętze Rany i pożegnawizy. Nayukochańfzą fwą Matkę 
błogofiawiąc wfzyftkich twą dobroczynną ręką gdy oni, рокай 
zwol- 
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zwolna wzgórę do Nieba zofłał podniefiony. Wlepiali Uczniowie, 
w ten cudowny widok {we oczy, fłodkiemi zalewając йе łzami; 
alić jafny na wzór Słońca obłok wziął Go od oczu ich, aleGo 
nie rugował z ich ferc, które zawfze zofłały z utefknieniem 
przywiązane do owey błogofiawioney chwały tak dalece, że 
o niczym innym więcey mówić, i nic innego pragnąć iuż nie 
umieli tylko żeby fkończyć prędko życie а ciefzyć йе znowu 
2 chwalebney Zbawiciela obecności. Ale czyiefz poięcie одаг 
nąć m, zdola uroczyfłość i tryumf, z którym Król chwa- 
ły do Nieba był przyjęty? Jako Dwór Niebiefki wyfzedł na 
przyięcie fwego Pana, który 2 woyny powracał ze zwycięflwem, 
i krwią naychwalebnieyfzą ozdobiony? W jakie zachwyceni zadu- 
mienie Aniołowie mufieji patrzać na te rany, które nowego blo- 
gofiawieńltwa fłały бе przyczyną, i towarzyfzyć Mu z dziwne» 
mi radości okrzykami i oklafkami póty, aż wfłępuiąc wyżey 
nad wizylłkie Anielfkie chory, pofadził ludzką od fiebie przy- 
iętą naturę, po prawicy Oyca, na naywyżfzym chwały tronie? 
O czci niewyfłowiona! o niepoięta zacności natury ludzkiey! 
Wyniefiona jefłeś nad Cherubiny i Serafiny, zafzczycona Bofką 
koroną i berłem na Niebie ina ziemi wízyftko mogącym. 

Z Niebowiłąpienia Chryflufowego tyle Mpofłołowie Świę- 
ci nabrali ferca i wfpaniałey odwagi, iż nic iuż mie dbali o 
żadną rzecz na Świecie i міесеу w Niebie żyli niż na ziemi. 
"Tefknilii do mak i zaprafzali до fiebie śmierć, aby ta im ode- 
brała życie i ofadziła ich tam, gdzie iedyny był żądania ich 
cel zamiar, Z Wniebowłąpienia nabierać i my mamy myśli od- 
ważnych na czynienie i cierpienie rzeczy wielkich dla Boca. 
Jak Йе powinna ożywić i pokrzepić пайа  nadzieia, gdy 
wiemy, że On fam przyobiecał póyść na zgotowanie nam miey- 
fca w Niebie, dokąd wwfłąpił nie tylko dla fiebie, ale też dla 
паз, i iako Głowa obiął dziedziłwo owey chwały za inne 
członki, to ie: za wiernych fwoich. Wyłamał zamki które- 
mi wrota niebiefkie grzech był Adamowy zawarł; utorował 
drogę, idąc przodem, abyśmy śladami Jego idąc, mogli. trafić 
do_niebiefkiey Oyczyzny, z którey byliśmy wygnańcami. Powiódł 
z fobą niby na zadatek Рибе Swiętych Oyców uwolnionych 
z otchłani, aby zaczynali ciefzyć Йе z owocu Jego zwycięftwa 
i ofiadali te mieyfca, z których Aniołowie buntowni byli fpa- 
dlis Nadto o jako йе rozżarza i zapala nalza miłość tym, Wnie- 

bo- 
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bówfłąpieniem Zbawiciela! albowiem jeżeli, gdzie fkarb nalz 
tam ielł 1 ferce пабе; tedy ponieważ JEzvs jedyny nafz агр 
jet w Niebie, nieprzyzwoita rzecz byłaby, aby ferce nafze zie» 
mi iefzcze Йе trzymało: tam nafze miech będą obrócone ferca, 
gdzie prawdziwa ИЙ radość. Ztąd gruntownie powiedział Leo 
5. Papież: Wniebowfłąpienie Chryflufa podniefieniem jeft Chrze- 
ścianina, dokąd bowiem poprzedziła Głowa дауа i chwała Chry- 
flus, tan ma nadzieję że wnidzie i ofłatek ciała. Już nie tylko 
wkroczyliśmy w dziedzićłwo Nieba, ale z nafzą w Panie natu 
rą zafzliśmy aż na naywyżfzą część Nieba. Raduymy fię więc га- 
dością duchowną, a oddaiąc dzięki, zdobądźmy Пе na wefele, 
podnofząc oczy dobrze oczyścione ku wylokości tey chwały, w 
którey Zbawiciel Пе nayduie. Ządzami. ziemfkiemi niech fię nie 
upodlaią te Serca, które BóG podnofi i do Niebiefkich zapra 
fza. Dobrami upłynnemi niech Пе nie bawią te myśli, które 
fą wybrane dla wiecznych. Wierni tak niech przechodzą przez rzeczy 
doczefne, aby fig znali być Pielgrzymami na tym padole płaczu 
i niech pamiętaią zawfze, że w drodze f} do miłey Оусгулпу, 
przybytku wfzelkiey fzczęśliwości. Niech ferca пае będą na 
wzór zupełnie okrągłych sfer czyli kul, któreby Йе jednym tyl- 
ko punktem tykały nizin ziemfkich, a całe były obrócone wzgórę 
ku Niebu. 

O gdybyśmy częfto podnofili oczy ku Niebu, jakożby fer- 
са паге miłością cnot Świętych бе zapalały! jak gotowe i o- 
chotnę mielibyśmy ręce do dzieł odważnych i wielkich! [Ла 
zane orzom Niebo uzbrdią ręte na przedfięwzięcia mężne, mó- 
wi S. Chryzofłom. Owe miftyczne zwierzęta, które od Ezechi- 
ela były widziane ciągnące wóz Chwały Bożey, dla tego fzyb- 
ko iw lot biegaly, na wzór bły/kawicy iaśuieiącey, że nad fwg 
głową wyrażony miały obraz Nieba: podobień/łwo firmamentu 
nad głowami ich. Qiak ochoczo, i żywo poltępowalibyśmy i 
my w drodze przykazań Bofkich, gdybyśmy wyryty w gło» 
wie i myślach nafzych nofili żywy Nieba obraz, gdybyśmy йе 
przez częlłą zalłanawiali uwagę nad Niebiefką Jerozolimą, mia; 
ftem wiekuifiego pokoiu, placem nayokazalfzych wfpaniałości, i 
pociech Bofkich ogrodem, gdzie mieyfca niema żaden  dolegli- 
wości (аш, a wfzyfłkie, iakby w nieufłanney wiośnie, zebrane 
fą uciech kwiaty! Gdzie cielzyć йе mamy z nafzczęśliwizego: 
towarzyftwa tylu Męczenników żywą światłością przyodzianych, 
ma- 
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snaiących palmy w ręku i przyozdobionych znakami chwale- 
bnych {wych zwycięftw; gdzie wefelić fię będziemy widząc 
poczet nayczyftfzy tylu Swiętych Dziewice liliami białemi niby 
nayświetnicyfzym płafzczem  ogarnionych, widząc niezliczone ty- 
łu Aniołów woyfko na tyle Hierarchii w naydofkonalfzym po- 
rządku podzielone! Jeżeli piękność iednego z błogofławionych 
Duchów nayniżfzego rzędu, podług Świętego Tomafza, prze- 
chodzi piękność wizylłkiego razem .widomego ftworzenia; cóż 
będzie oglądanie piękności mnóftwa nieprzeliczonego tylu naydo- 
fkonalfzych Cherubinów i Serafinów? Nad Anielfkiemi Chora- 
mi nayduie Пе Królowa Nieba, gwiazdami uwieńczona, Słoń: 
cem przyodziana, iafności naywdzięcznieyfzey pełna, która on 
Dwór: Niebiefki dziwnie uwefela, którey chwale dziwnią Пе 
Aniołowie, z którey błogofławieńltwa chlubią бе Błogofławieni. 
Wfzelką zaś miarę przechodząca będzie radość widzieć Nayświętlzą 
ludzką naturę Zbawiciela nafzego, który zafiada ftolicę wyżey 
wfzylłkich owych Błogofławionych Miefzkańców, iako - Naywyż- 
Гу Król chwały, i iako fońce między gwiazdami, udzielaiąc 
im niewymównych Światła promieni i nieogarnionych wefela 
fkutków. To iedno błogofławieńftwo tak ieft wielkie i niepoięte, 
że Auguftyn S. rzekł: gdyby męki piekielne cierpieć było potrze- 
ba, iżbyśmy Chryfufa w chwale Jego widzieć mogli: czyliż nie 
godna- vzecz byłaby cierpieć wfzelakie fmutki, iżbyśmy tak wiel- 
kiego „dobra zofali uczefnikami ? 

"Tym 'czafem przypadkowe fą te okoliczności chwały w 
przyrównaniu do famey błogofławionego widzenia iftoty, któ- 
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та BóG nam obiecuie. Ja będę nadgrodą twoig wielką barzo, S 35. 


3 co znaczy widzieć Boca, i ciefzyć йе z teyże famey fzczę- 


Boga, aw Nim widzieć, to, co nam бе podoba w fłońcu, co 
nas uwełela w gwiazdach, co nam podchlebia w kwiatach, en 
Ce nas 
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nas orzeźwia w krynicach, co nas zalila w powietrau, co nas 
tuczy w pokarmie, co nas wabi w dźwięku. Słowa te fą S. 
Auguftyna, który przydaie, że gdyby iedna tylko owych wic- 
cznych rofkofzy kropla fpadła na dół do piekła. uśmierzyłaby 
natychmiaft <wfzelką  boleść, ofodziłaby wfzelkie zmartwienie, 
zniofłaby wfzelkie płakanie i ono niefzczęśliwe rolpaczy mieyfce 
przemieniłaby w ray pożądany: tak wielka јер przyfałey chwa- 


gio. igły słodycz, Зе gdyby jedna kropla оту do pickła /padła, ca- 
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taby potępionych gorycz ostodziła. 
Myślą i nadzieią błogofławioney chwały ofładzał fobie fwe 
ucifki i utrapienia Seraficzny Ociec Swięty Fraińcilzek, pobudzał 
йе do cierpienia rzeczy wielkich dla Boca. Była to iedyna 
radość fyfzeć go rozmawiaiącego mile ze fwemi umarewionemi 
członkami. Cierp chętnie, mawiał, o moie ciało, wkrótce bo- 
wiem ziawi бе dzień, а niecierpiętliwym będziefz na wfzelką 
dolegliwość, opływaiącym we wfzelkie uciechy, i iaśnieyfzym 
nad fłońce. Martwcie йе wy, oczy moie, nie patrząc na pró- 
iności ziemfkie, wkrótce bowiem uyrzycie piękność Nieba chwa- 
lebną i Króla chwały w fwyn naywdzięcznieyfzym Majefłacie. 
Króla w до ozdobie oglądają oczy moie. Niech * będą 
wam, o moje ийа, pofty fłodkiemi, wam, ufzy, zelżywości mi- 
łemi, wam, o zmyfły moie, umartwienia przyjemnemi; nie dłu- 
go już bowiem czekać, a będziecie nafyconemi ową Niebiefką 
manng, która wfzelki wyborny fmak w fobie zamyka; będzie- 
cie uwefelone Anielfkiemi pieniami, z których iedno tylko wy- 
ftarcza do napełnienia wfzyftkich ferc fłodyczą, będziecie orze- 
dwione ową nayfłodfzą pagórków wiecznych wwennością, jako 
soonność roli pełney którey pobłogosławił Pan. Couczuie Błogofławiony 
wtenczas, kiedy za krótkie zaprzenie zmyfłów i affektów чугу 
fiebie w owym bezdennym pociech morzu? O prace fzczęśliwe! 
O dobrze nadgrodzona fłużbo! О fzczęśliwości, o którey nie 
tak mówić, iako raczey do niey wzdychaćby należało, i tyfią- 
cznemi życiami, gdybyśmy ich tyle mieli, о nią Пр dobijać! 
Takiemi affektami krzepił бере i ferca dodawał w fwym przy- 
krym życiu Wielki Święty Frańcilzek; ztąd z wefelem mawiał: 
Tak Ја te dobra, których czekam, wielkie: 
Iz rofkofz bóle Л mi w/zelkie. 
W rzeczy faney, te członki i zmyfły, które а miłości 
ku 
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ku Bocu co ofobliwego ucierpiały i uczyniły, mieć będą, iako 
naucza Swięty Tomafz, fwg włalną rofkofz i fwą ofobliwą chwa- 
1с. Ofobliwa niejaka ozdoba i zafaczyt w nich fig okaże. Cze-5: part. 

4 о 2 1 ашей.54- 
go bowiem nie uczyni Вбо w owym błogofawionym Króle-Art, 4, 
„ftwie, kiedy na tey dolinie. fkazitelności raczy znamienitemi ła- 
fkami uwielbiać te ciała fug fwoich części, króre „ofobliwym 
fpofobem na Вие Bofką były poświęcone? Oczy S. Ludwika 
"Tolozańfkiego, które nigdy nie patrzyły były na twarz Żadney niewia- 
йу, zofłały w grobie tak niefkażone i jane, że zdały Пе byś 
dwóma dyamentami. Ręka Swiętego Szczepana Króla Węgier- 
fkiego, która hoyne była rozdawała ubogim jałmużny, zawfże 
fię zachowała cała, nienarufzona i wonna. Język Swiętego An- 
toniego Padewfkiego, który na tak wielkie wychwalania Pana Boga 
zdobyć йе umiał i opowiadał Ewangelia, fkażeniu podległym 
nie zofłał, lecz iak żywy i pomimo popiołów grobu czerwo- 
ny był zachowany. Głowa Świętey Katarzyny Seneńfkiey, któ- 
ra cierniem бє za życia wieńczyła, po śmierci widziana była ia- 
śniciącą tylą promieni, ile wprzód wytrzymała była tarniów i 
kłócia. Ztąd uczymy waniofek: jeżeli na tym wygnaniu, gdzie 
mieyfce nie jeft właściwe nadgrodom, lecz pracom, tak znako- 
mite Bóc oświadczał łafki częściom ciała ffug fwoich: jakaż 
im będzie wyznaczona chwała ku nadgrodzie w Oyczyźnie? i 
ieżeli RóG w tym pofępnym płakania czafie tak iet fzczodry w u- 
darowaniu: czegoż w owym wypogodzonym gód wiecznych 
dniu nie uczyni ku godnemu Поу fwoiey zawdzięczeniu? 
Wfzyftkie uciechy i rofkofzy tey ziemie małą tylko fa probka, 
z którey nieofzacowane Бора уа Nieba możemy miarkować 
i wfzyfiko krótko zamknąć mówiąc: że wfzelka piękność i do- 
broć ziemfka iedną tylko ieft kroplą z owego fłodyczy morza, 
kwiatem iednym z onego Raiu rofkofzy, promieniem iednym 
czyli raczey cieniem onego piękności fłońca; to ieft: wiekuifte- 
go błogofławieńftwa. 

O gdybyśmy суйо myślą rozbierali owe wielkie dobra: 
jak lekkie i fodkie wydawałyby йе nam dolegliwości niniey- 
fzego żywota! odzywalibyśmy й6 z Apoftołem: cierpienia tego 
czafu nie maig porównania x tą chwałą, która fie w таг obiatoś, 
"Trudy i ucifki niech fig walą na mię, niech mię wycieńczaią 
choroby, martwią utrapienia i wzgardy: życie moie niech fię 
króci przez boleści i lata moie przez wzdychania iięki, byle- 
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Dzen УШ. 
bym wżdy raz dolzedł 46 owego Swiętego krzyża, wiekuiftych 
dóbr mielzkania. О iak dobrze naywalecznieyfzy Chryftufowy Ry- 
cerz Swięty Agapitus rzekł w ten czas, gdy Prześladowca mu gro: 
ził, iż na głowę iego włoży ognifłą przylbicę: nie wiele natym 
zależy, ieżeli, głowa тайда być ukoronowaną w Niebie, /palona 
zofłanie na ziemi; lekkie to wcale dla mnie utrudzenie, gdy 
ta głowa, która koroną chwały być ma uwieńczona, przemija- 
jącym teraz przykryta będzie z ognia fzyfzakiem. Kiedy więc 
Niebo tyle kofztowało krwie Swiętych Męczenników, powinie: 
nem i ia cierpieć nieco, odmówić fobię niektóre uciechy; powi- 
nienem i ia pragnąć Życia w trudach, ponieważ fam Zbawiciel 
pierwey z góry Kalwaryifkiey na krzyż, a potym dopiero z gó- 
ryOliwney do chwały wfłąpił. Miał On pierwey gwoździe, 
toż dopiero berło w ręku; pierwey nagością potym światłością 
był przyodziany; pierwey cierniowa Go bodła, toż korona wípa« 
niała iak tęcza Go zdobiła; pierwey na krzyżu umarł, potym 
na tronie chwały królował. Тә drogą On do Nieba pofzedł, 
itą famą, uczy mię, abym Йе za Nim udał. Tak ief, odrze- 
kam Пе odtąd dóbr zwodniczych ziemie, abym  dofłąpił dóbr 
prawdziwych Nieba. Zegnam was, próżne rofkofzy świata. Ten 
z was niech fig ciefzy, kto lepfzych nie zna. Do ciebie, о 
błogofławione Niebo, obracam moie myśli; w tobie шаріат 
moie ferce tobie poświęcam na zawłze moiego Ducha. 


$ Ш. 
PRZYKŁAD. 


POZ BóG Noemu, aby buduiąc korab, okno w nim 
zrobił, okno w korabiu uczynifa, które, podług Olearia 

było w części wyżlzey, zkąd mogłoby Niebo być widziane 
Okno to było x wierzchu ku Niebu, które przez mie mogło być 


Мов с. 1odzidziane. Майга to było rozporządzono radą, aby Swięty Pa- 


tryarcha w owym powizechnym potopie świata, i w owym przy- 
krym tak długiego przeciągu tarafie miał czym ofładzać fwe finu- 
tki; widok bowiem Nieba nayfłodfzym зе} zafiłkiem, który ociera 
wízyftkie łzy zmartwionych ludzi, i Niebiefką таппа, która cu- 
kruie fprawiedliwym wizelką gorycz; iako nam to бн 
nafig- 


О ZMARTW: I CHWALE. 

nafiępuiąca ШЙогуа. Dway zacni Młodzieńcy, Dworzanie Wiel- 
kiego iednego Kfiążęcia Włofkiego, ftęfkniwfzy fobie we Dwor- 
fkim zgiełku, uprofiwfzy na kilka dni pozwolenie przechadzki 
i rozrywki, fchronili Йе do pewnego Klafztoru. Przyięci byli 
otwartym fercem, z wielką miłością i poprowadzeni na przechadzkę 
do ogrodu, gdzie uważając wefołość mieyfca, wonność kwiatów 
i zacilze olobności, nie mogli fię nafycić oddychaniem miłego 
owego powietrza, ani йе odpatrzyć pogodney wefołości, która 
jaśniała na twarzy owych Świętych Zakonników. Mówili zatym 
fami do fiebie: О co za różnica zachodzi miedzy Babilonia Dworu 
a tą Jerozolimą pokoju! Tam rzecz każda obłudą, zgiełkiem i 
podeyrzeniem: tu każda rzecz uprzeymością, odpocznieniem i 
życzliwością. О jak wy fzczęśliwi jefteście, mili Zakonnicy, któ- 
rzy wcześnie już na ziemi używacie rofkofzy Nieba! 

Zaprofzeni potym „we  śrzodek do  Klafztoru, tym 
barziey zofłali  zadziwieni widząc, z jakim  ufpokoieniem 
żyją w wielkim ubóftwie, i fyfząc Opata krótką 
czyniącego powieść ' о cnotach owych Zakonników, któ- 
rzy po więkfzey części fzlachetnie urodzeni i na świecie zna- 
komici będąc iuż przez bogaćtwa, іші przez godności, zamie- 
nili próżne ziemie podchlebftwa na pewne nadzieie Nieba. Так 
rozmawiaiąc, z iedney komorki chodzili do drugiey, aż przy- 
fzli do ofłatniey, gdzie miefzkał Swięty ieden fłarzec, biały iak 
łabędź, a wefoły iak Błogofławiony z pofławą twarzy naypogo- 
dnieyfzą, iaka fię iedno pomyślić może. Ten był wielkim 
Naliczycielem żywota duchownego, o którym prowadził тош 
mowy z taką gorącością i fłodyczą, iż fłuchanie onego iedy: 
ną było pociechą. Wfzedłfzy więc do iego komorki, nadinie- 
nili mu nieco o Panu Bogu; i natychmiałt począł o Nim mó- 
wić tak wdzięcznie, że ci dway Dworzanie, którzy fwey iuż 
radości nie mogli ogarnąć, widząc tak wielkie twarzy wypogo: 
dzenie, nieporównanie więcey 1efzcze byli uwefeleni, fłuchaiąe 
fów iego fłodyczy i gorącości. Ośmielili Пе zatym fpytać go: 
iakimby Ipofobem takie mógł zachować , ferca ufpokoienie wśrzód 
tak wielkicy furowości życia? Czy kiedy niedoznał utrapie« 
nia, finutku, dolegliwości na Dufzy lub na ciele? 

Na co on odpowiedział fzczerze, Rodko wprzód weltchng- 
wfzy: O jakie i iak wielkie ucifki udręczyły to moie 
biedne ferce w długim życia mego przeciągu! Nie łacno mł 
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naznaczyć, więkłze-li były zmartwienia dufzy moiey, czyli też 
choroby ciała. Lecz dzięki Bocu, który potrafił obmyślić le- 
karftwo fnadne i miłe ku przemienieniu mi w wefele wfzelkiego 
fmutku. Oto dofyć mi, abym otworzył to malutkie okienko, 
і јело rzucił oka fkinienie; alić widzę nie wiem coś, co natych- 
тнай ferce mi napełnia niezwyczayną radością. Dworzanie, le- 
dwo to ufłyfzawfzy, otworzyli okno, chcąc obaczyć, coby to 
takiego tyle go uwefelało: lecz zdumieli Йе bacząc, że na przeciw 
okna nayduje бе zapleśniały fłary mur zagradzający widok nie 
tylko ogrodu ale też i Nieba, tak dalece, że z  zadziwieniam 
rzekli: nie widać tu nic, coby rozwefelać mogło. Nic? podchwyci 
Zakonnik. Widok owlzem tam jeft nader miły, ieżeli okiem 
pilnieyfzym* jemu йе przypatrzycie. W ten czas zbliżając Пе pow- 
tórnie jelen z nich, uyrzyj przez rozpadlinę onego muru ma- 
luchną Nieba cząfłkę i rzecze: піс innego ja nie upatruię, tylko 
przez fzczelinę muru piędź jedną Nieba. Otoż, odpowiedział Za- 
konnik, tey jedney piędzi Nieba dofyć dla mnie, abym Пе po- 
ciechą napełniał, kiedy fale fimutków cilną Пе do zalewania me- 
go ferca, od famego rzutu oka na tę Nieba cząfikę uwefelona zo- 
Йаје dufza moja, i łzy fmutne zamieniają Пе mi we łzy radofne. 
I jakoż Пе radować nie mam, widząc fiebie ftworzonym dla 
owey wfzelkiego fzczęścia Oyczyzny ! Upewniam was, że niekiedy za- 


_patrując fię na wiekuilfią Błogolławionych chwałę; uważając 


piękność niepoiętą Nieba, ledwo dufzę moję z trudnością za- 
trzymać mogę, by z ciała tam Пе nie pokwapiła. Kto bowiem 
uważnie patrzy na Niebo, nic już na ziemi nie upatruje takiego 
coby godne było być widzianym i miłowanym. Gdy on tak mó- 
wil, ferce Пе jego rozrzewniło, fłodkie łzy płynęły mu z oczu, 
któremi przerwana zofłała dalfza jego mowa. Młodzianie, którzy 
wlepione a wilgotne od łez mając oczy, go fluchali, rzucili fię prędko do 
nóg jego profząc o błogofławieńfiwo, z przedfięwzięciem pro- 
wadzenia теу dni fwoich w owym klafztorze. Patrzali oba; 
jeden po drugim przez on otwór jefzcze raz w Niebo, i nie 
mogąc tym patrzaniem fię nafycić, rzekli: żegnamy cię, Dworze 
kliążęcy, żegnamy was nad: świata; od onego czafù dofłatki 
i upłynne rofkofzy Йгасћу u nich fwą cenę i zniknęły przed ich 
oczema jako piękne lecz próżne mary. 

Obaczmy, jak wiele może jedno patrzanie na Niebo; jak 
wielki przynofi w utrapieniach zafiłek, јак fodki втеча 
er- 
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fercom ku oderwaniu ich od ziemi. Gdybyśmy i my częfto pod- 
nofili oczy ku Niebu, na jak mocną zdobylibyśmy Йе nadzicię; 
na jak wielkie męftwo względem iego nabycia? Czyńmy, jako 
owi Pielgrzymi, którzy zdaleka widząc ziemię Swiętą, kiedy im 
nie wolno daley do niey wkroczyć, przynanmiey ją pozdrawiają. 
Mówmy z Kfiędzem Ludwikiem z Grenady: witam cię, o nay- 
milfza oyczyzno, ziemio żyiących, beśpieczny przeciwko nawał 
nościom porcie, ucieczko dufz fpracowanych, Raju rofkofzy, o- 
kazałości naywfpanialfzey dworze; witam cię ogrodzie kwiatów 
wiecznych, nadgrodo włzyfłkich Sprawiedliwych, krefie wfzelkiego 
nalzego żądania; witam cię, nadziejo nafza, żywocie nafz i nałze 
błogofławieńftwo, do którego wzdychamy, jęczemy, dla którego 
wojujemy. O kiedy przyidzie ten dzień, któregobyśmy wybrnąwfzy 
z burzliwych świata tego zamętów kotwicę żywota lepfzego 
i wiecznego zarzucili w owym błogofławionym wlzelkiey fzczę- 
śliwości porcie ku używaniu wiekuifłych dóbr Niebiefkiego Je~ 
ruzalem! 

Czytay Tomafza x Kempis kfięgi (тесеу Rozdział 
49. o pożądaniu żywota wiecznego ETc 


NAUKA XVI 
O Miłości Bojkiey. 


A tych nauk i pieczęcią ferc nafzych miłość Bo: 

fka niechay będzie. Tak filne pobudki już przywiedzione ku zhoł- 

dowaniu nas, by піс nie dokazały: fama ku nam Pana Boca 
miłość powinna nad nami odnieść zwycięfłwo: fkutki bowiem 
tey Jego miłości bez wątpienia wielki i nader fłodki gwałt fercu 
палети uczynią, ieśli uważemy dziwne dobrodzieyftwa, któ- 
remi Om oświadczył, że nas miłuje. Pomyśl, człowiecze, 
о dobrodzieyfiwie ftworzenia i zachowania, które zamyka cokolwiek 
mafz i czymkolwiek jefieś. Ciało zdrowe udarowane tylą pięknych 
zmyfłów, Чиа naydofkonaliza ubogacona tak znamiehitemi wła- 
dzami, a tak ciało jako też і dufza dane ci bez Żadney twey 
zafługi, zachowane w tobie ze fzczerey łafki, nie fąż to dary 
zaświadczające, że BóG cię kocha? Pomyśl, јако On dał jefłeftwo 
żywiołom, życie latoroślom, zwierzętom дтуйу, Aniołom ro- 
zum 
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züm 1 pojęcie, a w tobie famym wfzyfikie te wlalności zjednoczył: 
jako wyprowadził mnófiwo, rezliczność, piękność tylu fłworzeń 
aby one tobie fłużyły nie tylko ku potrzebie ale jefzcze ku u- 
ciefze: wfzyftkie te ftworzenia głofzą, że Вбо cię miłuje. Słu- 
fznie rzekł S. Auguftyn: Niebo i ziemia wołaią, Panie, abym cię 
miłował: jeżeli wchodzę do ogrodu, i widzę kwiatów” piękność, 
czuię zapachów wonność, finakuię owoców fłodycz: wfzyfikie 
mi mówią: miłuy miłującego Twórcę. Jeżeli oczy ku Мб pod- 
nofzę i klztałt uważam fłońca, które z takim porządkiem udziela 
fwego światła; jeżeli Пе przypatruję mnófłwu gwiazd, włzyfikie 
Пе do mnie odzywają: miłuy Tiwórcę. Jeżeli oczy obracam na 
powietrze tylu ptafząt pełne, jeżeli wzrok zniżam na ziemię przy- 
odzianą tylą zbożą, i tak wielą zwierząt napełnioną: jeżeli Йе 
zafłanawiam, nad wodą tak miłą dla  ochładzających z niey 
napotów: wfzyfiko mi powtarza: mituy miłującego Twórcę, który 
uczynił świat rofkofzy pełen dla człowieka. Podobnemi uwagami 
Swięty Frańcifzek z Pauli tak йе miłością Bofką rozpalał, że 
czafeim po modlitwie wkładając rękę w naczynie zimney wody, 
wodę wrzącą czynił: jednym palcem lampę zgafłą zapalał. 

Nie tylko zaś raz jeden dał nam tyle dóbr, ale ufławicznie 
nam je zachowuje, działająć zawfze dla nafzego dobra. On bez 
przefłanku obrót daje tak ogromnym Niebiefkim okręgom, pla- 
netom i gwiazdom na móy pożytek. On wyrabia, ido dóyrzałey 
dofkonałości przyprowadza fok w gronach winnych, owoce w 
drzewach i roślinach, ziarna w kłofach, wonność w kwiatach, 
a tọ dla mego pożywienia lub rozrywki. On tchnieniem w fercu 
moim rufza, wefpół z rękoma memi robi, kieruje, przez żywiące 
duchy mojemi zmyfłami tak dalece, że więcey od Niego zawifło 
całe moje jefteftwo i wlzyfiko moje działanie, aniżeli od fłońca 
promienie i od źrzódłą ftrumienie. Słowem, jako powiedział 
Zbawiciel, Ociec móy aż dotąd działa, i Ja działam: Wfzech- 
mocność Odwiecznego Оуса, Mądrość Syna Во?коо, Dobroć 
Ducha Swiętego zawfze czynieniem Їз z miłości ku mnie za- 
bawne. Czyliż więc tak dowodnym dobrodzieyftw oświadczaniem 
nie zniewolą fobie mego ferca? Po takich do miłości pobudkach, 
będziemyż mogli nie miłować Boca? Co mówię nie miłować? 
Będziemyż mogli obrażać i zafimycać Boca tak dla nas dobrego? 
Kiedy суйу Jóżef namawiany był, aby zelżywość wyrządził 
fwemu Panu, zafłatawiając Ве wtedy nad dobrodzieyftwy od ШУ 
ode- 
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todebranemi, ódpowiedział oto Pan suóy dał mi to wfzyfkos tak Gen 39. 
«wielkie nadał апі fkarby; jąfoż więc to złe uczynić, złym mu 

za dobre płacić i zgrzefnyć przeciwko Bocu mojemumogę? Po- 
dobnie mówić mamy i my, kiedy naciera na паз jaka pokufa: 

Вбс móy zachowuje 'w zdrowiu „moje ciało, zmyfły moje Бер 
nadwerężenia: a ja mam ich zażyć па Jego obrazę? Jakoż mogę 
zgrzefzyć przedo Boau тети? Pan móy dał mi wyborny 
dowcip, fzlachetne urodzenie, obfite bogactwa, tylu innych dóbr 
"dofłatek: a ja mam ich zażywać niby oręża do wojowania z 
moim :Восівм? /fakoż mogę uczynić to złe przeciwko Bosw 
теши? 

Nie dofyć zaś ma nam być na tym, że Go obrażać nie 
będziemy; winniśmy Go miłować całym fercem, 2 przywiązaniem - 
nie tylko spiefzczonym i działu mie znającym, ale też odważ- 
mym i mężnym, którymbyśmy gotowi /byk dzwigać „niewiem 
daki /ciężar i przezwyciężać iakąkolwiek trudność raczey, niż 2- 
byśmy mieli oderwać fię od praw miłości. „Wratey gile twa- Feel: 7- 
Зеу miłuy "tego, który uczynił seig, (Miłość ie na fłosrach ifie 
zafadza;. na uczynkach Йо! i ze praw fię 'poznawa stak jak z 
раа życia dochodziemy, „Miłość bezczynną imie set; wielkich sho- Нот, зо. 
«wiem rzeczy Hokazuie, dam gdzie iefi; ieżeli хай ich nie dokazy- "35 
бе, miłością mie ief, mówi $.'Grzegotz. :Вбс nam oświadczył 
{wa aprzeymość przez -nieprzeliczone dobrodzieyftwa fwey may- 
fzczodrobliwfżey ręki: daymy i my Jemu dowód miłości nafzey 
przez „oświadczenie wiela przyfług. Lsuica jedna przyprowadziła 
była do Swiętego Makaryufza na pufzczy jedno dwe lwiątko 
ślepe, któremu Swięty śliną uft fwoich, pluiąc mu na czoło, 
wzrok przywrócił. Na zasdzięczenie tego <dobrodzicyftwa be- In Vita. 
fya ta tyle do Świętego Męża zabrała przywiązania, Że mu 
ufługowała, рггупоба imu podarunki; „między inaemi piękną 
wiélkiego jednego bydlęcia dkóng, którą Swięty Makary «daro- 
awat "Świętemu Atanazeimu, :a ten Swiętey dWełanii; А ейдуп 
tym Swviętym «fkóra ona fłużyła za pamiętny przykład kuwzbu- 
dzeniu «w ich fercach= wdzięczności ku ¿Bocu . Uczmy fię my 
także od zwierząt wzajemney miłości sku ауду епш. «dobro» 
dziejowi, tktóry nietylko «nam „daje >fwiatło oczu, ale też kaž- 
dego momentu -zachowuje „nam używanie укіс zmyfłów,, 
zdrowie, Życie, ‘а życie tylą przyiemności óbdarzone. Niech 
таш nie ubędzie stefkno pracować dla деро Boca, który tyle 
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"ут kofztowaniem błogofławieńftwa, którego Пе 
«Nadzicia nieiakim ie  wczefnym wiecznego błogorławieńfwa za- 
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dla nas czyni. Pracuymy z miłości, ta ulży nam i ofłodzi wfzelką 
pracę: gdzie miłość jefty tam mic praca ale [mak jeft, mawat 
5. Bernard. 

Jeżeli zaś Bóg wielki nam okazuje miłości dowód przez 
udział przyrodzonych darów, tedy bez wątpienia więkfzy nam 
oświadcza, dając nam łafki nadprzyrodzone; z pomiedzy tych dar 
fam Wiary tak ieft kofztowny, iż przechodzi ае przyrodzo- 
ne dobra. Choćbyśmy йе narodzili Panami wielkiego iakiego 
Króleftwa, na coby йе nam to przydało, gdybyśmy fig naro- 
dzili abo w ciemnościah Pogańltwa, albo w błędach Kacerftwa, 
ponieważ po krótkim życiu mufielibyśmy na śmierć przeyść wie- 
czną? Wielkość tego dobrodzieyftwa znał dofkonale Swięty Lu- 
dwik Król Francufki, który pewnym Pofłom, winfzuiącym mu, 


12 fię był narodził Panem nayokazalfzego Króleftwa, odpowie- 


dział: za nic fobie ważę ten zafzczyt, ale wyfoce cenię tem 
drugi, iż przez nowe odrodzenie w wodach Chrztu Swiętego, 
ieftem Ruga Jezusa Chryftufa. Вбе wie, czyśmy Mu kiedy 
oddali dzięki za to, że urodzeni iefteśmy na łonie Kościoła Swię- 
tego, отусі i karmieni przez Swięte  Sakramenta, oświeceni 
przez naukę Ewangeliczną. Co rzeczemy o darze Nadziei, któ- 
ra tyle krzepi nas w żywota tego nędzach? Ufność w obie- 
tnicach włzechimocnych Boca, który ma nam przybywać na 


‘pomoc z fwoią łafką, i nadgradzać nam fwoią chwałą, ief 


zafileniem, które utwierdza umyf do wielkich przedfięwzię- 
ciów; pociefzeniem, które umnieyfza przykrość utrapienia; weze- 
аа 


Żywaniem. Ale darem nieporównanie więkfzym ieft dar miło- 
ści i łafki, kleynot tak kofztowny i Bofki, że więcey waży 
nsymnieyfzy ieden łafki ftopień, aniżeli wfzyfikie razem wzięte 
przyrodzenia fkarby. Cudowna bowiem ta włalność czyni Du- 
fzę tak piękną i miłą, tyle ią zdobi i wywyżfza, że Ród ią 
miłością Oycowfką kocha, z nią i w niey rad miefzka niby 
w żywey  Przenayświęt(zego Ducha Swiątyni, Zafłanów fig, 
Chrześcianinie, nieco nad tym, uważaiąc, iak wielki iefk. zby- 
tek miłości Bofkiey, gdy ci daie fkarb fwey łafki naydrożlzy, 
dar on, który w fobie zamyka tak wiele darów. Wywyżlżyć 
Кодо na fłopień wyżfzy, niż iego przyrodzenie піейе; ieft 
% wielka talka., Oczyścić Dufzę ze (Каш юрди ане 
chów: 
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chów: to imywyżfze miłofierdzie. Dać ważność i'eenę" рга! 
wom ftworzenia ‘ku wyfłużeniu Bofkiey chwały: to naywiękfza 
dobroczynność. Ubogacić kogo darami Ducha Swiętego: to nie- 
©garniona dobroć. Przyfpofobić go za prawdziwego Syna Bo- 
żego: to zbyteczna przychylność.  Pofłanowić go Dziedzicem 
Niebiefkiego Króleftwa: to niefychana fzczodrobliwość. Owoż wle- 
waiąc nam Вбе fwą łafkę, okazuie wfzyfikie te miłości oświad- 
czenia: oświadczenia tak znamienite, że gdyby z nich każde mie- 
dzy Anioły był podzielił, byłby nawet ich wyniófł na Йоріей, 
wyżlzy, aniżeli Anielfki i z Bofkim uczefinićdhwo maiący. Cóż 
dopiero będzie, gdy ie iednoczy wizyfłkie w iednym człowie* 
ku, bez zafługi iega, przez fzczery zbytek miłości ku niemu 
maylzczodrobliwizey? 

Gdyby Bóc był dał ieden tylko łafki ftopień: Świętemu 
Klemenfowi  Ancyrań/kiemu w nadgrodę dwudzieftu „ośmiu lat 
męczenftwa, które wytrzymał przez tyle różnego rodzaiu так 
i katowni, ile ich cierpieli inni Męczennicy: gdyby iednym tylko 
Ducha Przenayświętlzego darem był nadgrodził Swiętey Klarze 
Pannie za owe piędziefiąt lat, które ona we włofiennicach i 
na pofłach przepędziła: gdyby iedną fwey Bofkiey miłości kro- 
pla udarował był Świętego Romualda za owe fto lat nayfu- 
rowfzey pokuty, którą na pufzezach podcymował: Rycerze ci 
Chrześciańfkiey świątobliwości odnieśliby byli bez wątpićnia przez 
to zapłatę i nadgrodę nad wfzelkie zafługi wyżfzą. Jakoż nies 
ogarniona i niepojęta ieft dopiero ta dobroć, z którą Вӧс całą 
razem tak drogich fkarbów obfitość daie iakiemu bądź kolwiek 
człowiekowi, gdy ten nieco miłości maiąc w fetcu doj niego 
powraca! Jakie to wnętrzności miłofierdzia Bofkiego, iż natych- 
пай do przyiaźni fwey przypufzcza i fynowftwem {ут ob- 
darza nieprzyiaciół i buntowników, nie za uftugi jakie wielkie, 
lecz za wzbudzenie z prawdziwą fkruchą żalu: Zgrze/zyłem, 
Panie, zmiłuy fie nadenną. 

Lecz jeżeli dobrodzieyftwa wfpólne z innemi nie wraża: 
ję ci jefzcze należytego fzacunku miłości ku tobie Pana Boca: 
{Мой uwagę twą па przepędzone lata życia twojego, a bez 
pochyby przyidzie ci na myśl wielka liczka łafk olobliwfzych, 
dla których będziefz  mufiał wyznać: Uczynił mi wielkie #56 
czy ten, który тотуп jet. Ла" Зай tych nie zgadnę ci, 
ale przypomnieć je tobie może twoie ferce świadome odebranych 
Dda da- 
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dirów., Ше? to Światła udzielił dufzy twojey dla ukazania: cies 
bie tobie, i dla. naprowadzenia cię na drogę zbawienia? Ileż to 
podał ci fłodkiego' natchnienia, ku pociągnieniw cię йо: fwoiey 
оу? Podobno iefzcze podnióf cię w fwoim Kościele na wy- 
foki fłopień, policzaiąc cię między fwe naypoufalfze: Przyjacio- 
ły, zafzczycaiąc cię abo Kapłańfkim znamieniem, abo żywota 
Zakonnego darem, fławiąc cię na Świeczniku ku zajaśnieniu wię* 
kfzą cnot światłością. Nadto, od iak wielu fzczegulnie uważa- 
nych niebeśpieczeńltw zafłoniła lub z nich wyrwała cię opa- 
trzna Jego ręka, kiedy przez nieoflróżność cudzą lub włafną о 
dwa ledwo cale byłeś od przepaści! Ileż razy zginionego ślnier< 
telnie przez grzechy, miłofierdzie Jego do nowego cię przypro- 
wadziło przez Гуз łafkę Życia! Ileż to taynych doftarczył ch 
śrzodków fwego стат i na fwoim mieyfcu ku ufkutecznieniu te- 
go bądź owego twego przedfięwzięcia! „Wiele mam świadczy 
Bia, pięknie mówi S. Eucheryufz, i mie mnieyfza ief owa Je- 

Fpit. т. go dobroczynność, którey mie widziemy, niż ta, którey doznawa= 
my. Niezliczone prawie f} te łafki, które ci BóG bez үе 
fłanku Świadczy tak nieznacznie, że nawet nie wważałz, gdy ie 
odbierafz; i to innym wielkim iet. miłości Jego dowodem, iż 
chce czynić dobrodzieyfłwa nie żądaiąc nawet chwały za uczý= 
nione dobrodzieyftwo . 

"Takim już i tak wielkim łafkom nayukochańfzego Bosa, jak 
odpowiada пайга miłość? O dziwna niewdzieczności! Tak Wielki Do- 
brodziey nie jet jefzcze umiłowany. Czary to niby fy fzatana, 
który przez dziw niefłychany odbiera fercom ludzkim tak przy- 
rodzony affekt uprzeymey wdzięczności, czyniąc, jako uważył 
Wilhelm Paryfki, że Człowiek, lubo tylu żarzyfemi węglami przez 
dobroć Bofką obłożony, przez  dyabelfkie cudo jednak mie gore 
„. Gdybyśmy tyfiączne mieli ferca, czyliż шс powinnibyśmy 
poświęcać ich całkowicie miłowaniu Boca? a możnaż rzecz 
abyśmy jedno tylko‘ mając, dzielić je jefzcze chcieli, część oddając 

Engel.. ffworzenióm, a część Bocu? Być - Że może, aby człowiek wierzący 

Кей. Репу: Boca, co innego mógł miłować krom Boca, wołał Swięty Filip 
Neryuf: i obróciwizy Пе ku Bocu z miłością fig użalał: o Boże! ponie- 
waż tak miły iefet i słodki, i tak od nas chefs być miłowanym: czemu 
nam dałeś tylko jedno „force i to tak małe i wązńie. Jeśliż za- 

fuguje na wielkie frofowanie i karę ten, kto PARA 

A zie- 
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dzieli feree, i część tylko: fwojey miłości Bocu zachowuje czegoż 
godzien będzie ten niezbożny,, który całe тсе oddaje (two. 
rzeniom, i Żyje zgoła wyzuty z: miłości "Twotcy' fwėgo? Ros 
dobny ten jeft właśnie do CKE czartów, tracąc. ludzką: 
naturę, i niby przemieniając йе w dyabelfką. Gdy bowiem raz: 
zaklinano w opętanym czarta, ten przymułzony przez kościel- 
пе exorcyzimy оф Kapłana, aby wyiąwił fwe imię, głofeń rzekł 
żałofnym: Jam jeft om niecnota. miłości . Bofkicy pozbawiony Idem Fef. 
na które fłowa przytomna tam Swięta Katarzyna Genueńfka * kj 
tak zdrętwiała, że jakoby piorunem  uderzona (zawołała: О! 
frafzliważ to nędza, nie mieć w fobie miłości ku Bogu! Piekłem 
to iefł piekłów ше mieć miłości w fobie ku Bogu. 


Inne Miłości Bofkiey Oświadczenia 


Де dofyć natym miała miłość Bofka, iż dała nam tyle dóbr 
tak przyrodzonych jako i nadprzyrodzonych; poftępuje aż 
do dania nam famego Boca: Tak Bóa świat miłował, iż 
dał Jednorodzonego Syna fiwego. Miłość wzbudziła odwiecznego Oyca, 
Że z Nieba na ziemię pofłał Jednorodzonego fwego. Syn przyfzedł 
ofiarować famego йере na całopalenie dofkonałe dla nafzego 
zbawienia. Ociec i Syn dali nam Ducha Swiętego za pocie: 
fzyciela w nafzym życiu. I Duch Swięty przychodzi fam przez 
ofobliwe zjednoczenie miłości miefzkać w fprawiedliwych dufzy 
jako w fwey Swiątyni. A możnaż więkfzą fobie wyłławić Чо- 
broć, jako że BóG w fobie nayfzczęśliwizy, odbierający nay- 
wwiękfzą odj Anielfkich Chorów chwałę, przychodzić raczy do lichey 
i nędzney ludzkiego (tworzenia chudoby? Gdy Karol V. Cefarz 
raz jeden łafkawie nawiedził Zołnierza ranionego, odwiedzenie 
to Monarlze zniewoliło mu ferca wfzyfikiego woyfka; które było» 
by zań dałotyfiące życia. A uraczenie i łafka Bofkiego Majefłatu, któ- 
ry nie tylko nas nawiedził chorych, ale nafze choroby dla ies 
bie wziął, nie tylko na nas łafkawie weyrzał, ale z nami ufła- 
wiecznie miefzka w Przenayświętlzym Sakramencie, będąc cały 
miłością, cały dobroczynnością, nie będą dofyć zdolne, dofyć filne 
ku wzbudzewiu nas do Jego miłowania? Anielfki Swięty "Гоша in Joa. з 
zafłanawia Йе nad onym pełnym znaczenia ówkiem: żak, użytym 
od Jana Świętego: tak 09 umiłował wiat, iż Syna Лего Ft- 
dno- 
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dnorodzotego dał, i objaśnia je mowi: fak umiłował człowieka; 
jak gdyby każdy człowiek Во@тЕм był famego Boca, Tak umiło- 
wał, przydaje Swięty Bonawentura, Że zda бе niejako iakoby 
febie mienawidział; jakoby буп Boży włafnego nienawidział 
życia, w porównaniu z miłością, którą miał do człowieka, za którego fa- 
mo nawet położył życie. 

W rzeczy famey, gdyby Ociec był pofłał Syna, aby Królem był 
chwalebnym na ziemi, czczonym i poważanym od wfzyftkich 
przez naygłębfze uniżoności, aby na niey używał naywięklzych 
rofkofzy: byłoby to przecię niezmiernym  dobrodzieyftwem, i 
oświadczeniem miłości uprzeymym: cóż dopiero, jak daleko 
więkfze to dobrodzieyftwo, kiedy go pofłał,; aby (йе narodził 
җе ofłatnim ubólłwie, aby żył w naywiękfzey nędzy i aby u- 
mar} na krzyżu z miłości człowieka? Gdyby Syn Boży z wy- 
godami, w chwale i Majefłacie godnym (05 Królewfkiey ofoby 
przyfzedł był człowieka zgubionego fzukać jednym fłowem fwoim: 
wieczne powinnibyśmy Mu i tak obowiązki za Jego naymiło- 
fiernieyfzą dobroć: Јакісуѓе dopiero nie powinniśmy Mu mi- 
łości, gdy przyfzedł odkupić nas z takiemi trudami krwie fwey 
Bofkiey cen}? Tą uwagą w nayfłodfze rozpływał Йе łzy Bernard 

dePaf. Święty, mówiąc: zad w/żyfikie dobrodzieyfwa, o dobry „Jezu! 

© 3* Ciebie mi miłym i ukochanym czyni meka. Twoia. Kto może mie 
miłować ferca tego zranionego miłością? Мо tak kochającego 
wzajemnie kochać nie będzie? Przydaje ten fam Swięty Doktor 
inną pobudkę, a ta jefł, że Zbawiciel wfzyfłkie Bofkiego fwe- 
go ciała części i wfzyfłkie fwe zmyfy na ofobliwe nie- 
które wydał przedfięwzięcia lub udręczenia, aby wizyfkie 
świadkami były Jego miłości i zobowiązały nas do wzajem- 
nego Jego miłowania svfzyftkiemi aflektami i wfzylłkiemi fi- 
łami: całym fobą całego mię fobie kupił i poakaż: aby na Ukrzy- 
żowanego Jezusa patrzyć nie można było, by rany całego Je- 
go ciała w/zyßkich nie pociągały do miłości. Seleucus Król Grecyi 

Engel. polłanowił był prawo, aby, kto upadnie w niewiem jaki wy- 

AD Перек, pozbawiony był obóyga oczu. Przewinił мау Syn: со 
uczyni Осіес, odpuścił Lecz fprawiedliwość tego nie dozwala, 
Ukarze? Lecz miłość Oycowfka ztąd cierpi. Co więc uczynił 
Król? Podzielił karę: kazał fobie wyłupić jedno oko, a drugie 
Synowi, który takąjpotytm fięunofił ku Oycu miłością, że nigdy Пе na- 
fycić nie mógł patrzaniem nań, upatrując w owey wyłupione- 


go 
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go oka bliźnie пауйгойгу їїййоб' upominek. Со już czynić 
„mamy my, patrząc na ukrzyżowanego Boga, który nie podzie- 
lit kary nam  przefłępcom prawa jego należącey, nie wziął 
części teyże kary dla fiebie, część drugą nam zofławuiącz ale 
całą nayfurowfzą od nas zafłużoną kaźń i mękę dla fiebie o- 
brał, fam chciał podiąć krzyż, prafę iłoczyłem fam, fam przez 
naydotkliwfze boleści dofyc uczynić chciał Bofkiey fprawiedliwwości. 
Będziemyż mogli patrzyć na otwarte ukrzyżowanego Jezusa 
Serce, a nie'czuć, że йе nafze walne ferce otwiera? Widząc, 
że On cały fię trawi i nifzczcie od miłości, nie rozegrzeiemy- 
li Пе, nie rozgorzemyż йе miłością? Mawiał gruntownie Swię- 
ty Ignacy, iż żadne drzewo  więkfzego i pięknicyfzego ше 
czyni ognia, iak drzewo Krzyża Swiętego, zktórego zaymuią fię w 
fercach żywe miłości Bofkiey płomienie. Niech-że w nafzych 
fercach zapali miłość тепа, zdolną przełamać jakiekolwiek 
„przefzkody, któreby nas miały oderwać od nafzego Boca. Q- 
gień tey miłości tak w nas niech będzie filny i tęgi, aby na- 
wałność iakiegożkolwiek шітаріепіа, niby lekkie pokropienie wo- 
dy wśród rozgorzałey kuźni, fużyła tylko do tym więkfzego 
onego rozżarzenia, iżbyśmy mówić mogli z Apoftołem: Куо nas 
oddziel od miłości Сурија? 

Naofłatek, ieśli uważemy z wfpomnionym 5. Bernardem, 
w iak wielu fpofobach Syn Boży fiebie dał i darował człowie- 
kowi, uyrzemy iż we wfzyfikich na to iedno fiebie nam dał, 
aby był miłowanym: Uczyniony iefł na to, abyśmy Go miłowa- 
li: wlzyftko nakłania do Jego miłowania, w fwoim bowiem 
Życiu dał nam fiebie za okup i zaflugę nafzego zbawienia; 
w fwoim Sakramencie dał nam fiebie za pokarm i na zafi- 
lenie nas w nafzych trudach; w fwoiey chwale daje nam 
fiebie za odpłatę i w nadgrodę prac nafzych; febie dał w za 
sługę, / Ше daje w pokarm; fiebie zachowuje w madgrodę. 
Możnaż pomyślić o rozlegleyfzey, gorętfzey, cudownieyfzey mi- 
łości nad tę, z którą Вбо w tylu naydobroczynnieyfzych fpo- 
fobach daje nam cokolwiek ma, i,czymkolwiek jeft? Nuž więc, 
* dufzo moja, mówi S. Auguftyn, nuż więc; miłuy tego, od 
ttórego tak umiłowaną ieftef; ofiaruy całe twoje ferce temu, który 
ci dał famego fiebie. Mituy miłującego cie; fzczerze miłuy 
tego, który tak fzczerze i dzielnie cię umiłował. Komu chcefz 
zachowywać twoię miłość jeśli jey nie daruiefz temu Bocu, 

któ- 


209 


Man. e,) 
24, 


ro Dzen VIII. 
fłóry ci ją teraz może uczynić fzczęśliwą a na wieki błogo- 
iong? oderwiy twe ferce od znikomych Бора у, które do 
niczego innego nie fą zdolne, jedno do uczynienia go nie- 
fpokoynym. Odrzecz йе próżnych honorów, fałfzywych uciech, , 
które trzymać cię zawfze będą w gryzotach, finutkach i trwogach. 
Serce na wiele affektów rozerwane nigdy nie ma .pokoju. Kto 
ufpokojonym żyć chce, ma ofiarować: jedno Jednemu, jedno 
fere, jednemu Bocu, mawiał 5. Idzy, (Вбо tak żarliwy jeft 
Engel. «o pofiadanie fam jeden twego ferca, że “Ча меу iefzcze przy- 
Тор pet слупу (jeżeli Anzelmowi Swiętemu wiarę dajemy ) -chciał 7o- 
fobą fwoią cię odkupić, anie przez jakiego Archanioła, iżbyś tyniedzielił 
miłości twojey częścią na tego, który cię ftworzył, iczęścią natego,który 
cięodkupił. Zbyśmiłości nie rozrywał i dzielił ten Jam fidt fig to 
bie Twórcą i Odkupicielem. Całego "wyciąga ‘twego Terca Przed- 
swieczny Ociec, prawem faworzenia: całego Syn Boży, тога ой- 
%ирїеша: całego Duch Przenayświętfzy , tytułem *u/prawietdliwienia. 
Całe ferce winien 'jefłeś jednemu we trzech 'różnych . ofobach 
Bocu. 20 jakże dofkonale poięła tę -prawdę Błogofławiona 
Michelina, która maige Syna iedynego, miłego i upodobanego To- 
Engel. "bie jako zrzenicę oczu Awoich, aby przecię mogła obrócić -ca 
BAI ły affekt Serca fwego do Boca, profiła -Go „naygoręcey, aby, 
jeśli йе tak Jemu podoba, ze'świata tegógo zebrał. ‘Co ‘też upro- 
fila, z tą oraz Зайка nie unafzania бе iuż nigdy «miłością do ża- 
dnego ftworzenia, tylko do jednego BoGA. 

Nakoniec, choćby 'BóG żadnego nam nie oświadczał do- 
brodzieyfbwa, апі ifkierki “Ки nam miłości nie miał, z tym wufzy: 
fikim,uważaiąę, że On і niefkończenie dobrym, niefkończenie pię- 
*knym;iw naywyżfzym fłopniu przez fię famego iw fobie famym miłości 
godnymywzelkiey bowiem dobroci seft On'niezgłębnym morzem, pier- 
ебут «początkiem i oftatecznym dóbr wzyftkich końcem: dla 
tego powinienby być miłowany miłością niefkończoną, tak da- 
łece, że luboby rozległość nafzego ferca była niezmierna, cała 
iednak miałaby fię poświęcić na miłowanie Boca tak dofkonałe- 
go. Dopieróż, ponieważ rzeczą Гата ferce nafze tak ieft о- 
graniczone +i wąfkie, iakoż 2'niego część iaką "możemy 'oddzie- 
lać abyśmy ią oddali -niewiem iakiemu ftworzemu? Bó пай 
mad wfzelkie wyrażenie stak ieft miłości godzien, że abyśmy Go 
swięcey miłowali, nie miałaby "nam ani na myśl przychodzić mi: 

„łość 
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iłość mas famych: Jego też nayznamienitfza dofkonałość w fobie 
famey tyle ma wdzięków, tyle do miłości pobudek, iż do jey miłowania 
snie mielibyśmy powodować Пе ani nadzieią Niebiefkiey chwały, ani 
bojaźnią piekielney męki. Ztąd ci owa Swięta Panna i wielka Во» 
{Ка miłośnica, uważywfzy w czafie rozmyślania dobroć i pig- 
kność „Pana Boca, z komórki fwey wyfzła па iaw między lu- 
dzi, pochodnią zapaloną trzymaiąc w prawey, a naczynie Wos 
dy w lewey ręce, i fpytana, dokąd zamyśla i co czynić pras 
«gnie: dwie te rzeczy maiąc w «ręku, odpowiedziała: Gorciącą 
tą pochodnią chcę раіс Niebo, a tą wodą zagafić „piekło; 
BóG bowiem winien być miłowanym dla famey fwey nie- 
fkończoney dobroci. Dowcipny byt to wynalazek Рибу praw- 
dziwie „miłuiącey ku pokazaniu, że niefkończone Pana Boca 
dofkonałości powinneby nas pobudzać do miłowania Go ze 
wefzyftkich (ił nalzych, bez względu na niezmierną  nadgrodę 
którą nam obiecuie, i na wieczną karę, którą namx grozi. 

Ale podobno tak czyfła miłość zabawą będzie буа tyl- 
ko Dufż dofkonałych, a nie nas nędznych grzefzników: Przy- 
namniey niech nas do Jego miłości nakłonią niezliczone dobro- 
dzieyftwa, któremi nas uprzedził, i niezmierne nadgrody, które 
nam objecuie. „Jeżeli nie miłuiefz Boca przez wzgląd na Nie- 
go, miłuy Go wdy przez wzgląd ma fiebie. -Odzywaymy бє 
nakoniec do Niego z ową wielko-myślną Dufzą Boga naygo- 


ręcey miłuiącą, to ief: z Świętym Auguftynem: Późno Cię po- InSolil. 


znałem, o Dobroci niefkończona, i zawfze dawna i zawfze nowa! Bia- 
da owemu  niefzczęśliwemu czafowi, którego Cię nie kocha- 
łem, owfzem Cię obrażałem. Spraw, abym Cię w przyfzłym 
czafie tyle kochał, ilem Cię w przefzłym obrażał. Odmień 
mi te moie zmyfły do dóbr zmyślnych nazbyt fkłonne. Obia- 
śnyi moie oczy promieniem iednym Twey światłości, abym na 
co innego zapatrywać Пе ше umiał, tylko па Twoię piękność. 
Day mi taki ейге i obrzydliwość od ftworzonych rzeczy, abym 
był -zniewolony uciekać йе z miłością do Ciebie o'móy Twór- 
со. О Dobro Naywyżfze, dobro iedynie miłości godne! niech 
mi gorżknieią włzyfłkie światowe dobra; niech mi  omierzną 
pozory i błędy, któremi mię łudzą wfzylikie rzeczy ziemfkie. 
Tym fpofobem ferce moie, Dufza moia, i aflekty moie wcale 
Tobie poświęcone zolłaną. W Tobie iednym znaydę odpoczynek 
i ufpokoienie. Tobą żyć będę fzczęśliwym, i umrę błogofławio- 
Ee nym. 
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nym. Boze móy, nadzieio moia, wefele moie i Boze ferca 
moiego. Zamkniymy iuż te nauki i ferca пае zapieczętuymy 
owym ofiarowania aktem, który Święty Ignacy przy końcu 
fwych Rekollekcyi umieścił. 

Przyimii, Panie, wfzelką moig wolność, bierz pamięć, 
rozum i wolą zupełną. Cokolwiek mam, lub pofiadam, Tyf mi 
dał: Tobie też wfzyłko nazad wracam i Twoicy mayłwiętfsey 
woli wjfzyfłko ku rozporządzeniu zoflawnię. Mitość ku ie fa- 
mę oraz x łafką Twoig, mi daruy; а dofyć bogatym będę i prócz 
tego nic więcey nie pragnę. 


‚б ЫШ. 


PRZYKŁAD. 


Wa nie może Пе znaleść przemiana miłości świa- 
towey па Bofką miłość, iak w Raymundzie Lullym zna- 
komitey cnoty Mężu. Nigdy nie był widziany człowiek 


„ barziey nadeń Ignący do miłofłek i w nich więcey zanurzony. 
NĄ pomiędzy innych w tey mierze fłabości iego, tak mocno fię 


był zakochał w iedney zacney Niewieście, że od zapędów  mi- 
łości pofłąpił aż do głupftwa, i fprawdziło fię na nim wiado- 
me owo przyfłowie: mierozum kochaiącego, nierozum  fzalone- 
go. Dna iednego fiedząc na koniu bogato przybranym, uy- 
rzał ofobę ulubioną do Kościoła wchodzącą, i uniefiony Гуз sle- 
рз miłością, bez względu na Święte Ołtarze, na Przenayświę- 
tlzy Sakrament, wparł oftrogami konia do famego śrzodka Ko- 
ścioła, zwiiaiąc z nim tam kółka, zwyczaynemi fobie zalotami. 
Alić zaraz wfzczęło Пе wołanie wielkie ludu, który ро wy- 
gdził precz iako fzalonego, Taką ku fobie zabraną przyiaźnią, 
i iefzcze barziey na takim mieyfcu, zmartwiona była nader Da- 
ma, i pofłanowiła przezornym lekarftwem uleczyć fzaleńftwo 
tey zgłupiałey miłości. Wyiednawfzy naprzód dozwolenie, od 
kogo należało, wzywa go na uftronie, i układaiąc twarz czę- 
ścią do gniewu, częścią do politowania, pokazuie mu wrzód 
wielki i na weyrzenie hydny, z którego finrodliwe wychodzi- 
ło горко i brzydka zgnilizna. Aby zaś tym więcey dodala 
wagi temu со czyniła te do niego iak pioruny iakie wymie- 
rzyłą 
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rzyła przymówki: Uważ, w iak, śmierdzącym Ścierwie, tvą u 
topiłeś miłość.  Obacz fzpetność tey przegniłey rany; przyłóż twe 
powonienie do fwądu tego ośluzłego wrzodu. Jakoż w takie wpaść 
тое: fzaleńltwo affektu ku tak ` obrzydłey rzeczy, i mi- 
łość powinną Bocu zgwałcić, zniżając ią do ftworzenia, któ- 
re tak barzo iet onev niegodnym. Raymund na ten widok і 
na te flowa cały zdumiały zofłał, drzał i truchlał, przez czas nie- 
jaki mie nie mówiąc: Alić nagle cały fię w innego. przemienił, 
kofzyfłaiąc z rany i wrzodu cudzego ciała ku uleczeniu ran i 
wrzodów билу fwoiey. 

Za wyjściem z ferea jego miłości światowey, obięła w 
nim mnieyfce miłość Bofka tak dalece, Że zaczął płakać za 
przefzłe fzaleńitwo i oświadczać Пе, że nikogo już więcey 
miłować nie chce krom Boca. Heroiczną odwagą dzieli fwe 
dofłatki miedzy ubogie, i wychodząc z Oycowfkiego domu, 
udaje fię na pufzczą, gdzie pilnując modlitwy, oraz karmiąc fig 
poftem i łzami, takim miłości Bofkiey był zapalony ogniem, że 
fuknią przed pierfiami roztwierać. mufiał, aby gorącość iega fer 
ca nieco mogła opłonąć, 

Patrząc na zioła i kwiaty polne, zdawało р mu jakoby 
widział tyleż zwierciadeł wyfławuiących mu piękność, mądrość 
i dobroć Pana Boca. Jeżeli go odwiedzał iaki przyiacie i о» 
nego pytał; iako tak na ofobności fam ieden żyć może, обро 
wiadał zaraz: owlzem, bawiłem Йе w pofiedzeniu nader miłymż 
a teraz, iak WM. Pan przyfzedłeś, łam ieden ieem. Kiedy ffas 
bey naturze trzeba było pozwolić nieco fpoczynku, ubolewab 
nad tym, że fnem zmorzonemu jaka upłynie godzina bez pas 
mięci na fwego Nayukochańfzego T'wórcę, obudzony таб, wzbu= 
dzat w fobie tak natężone miłości akty, iż od nich czafem o* 
mdlewał, Podczas wchodził do Miafta, wyśpiewuiąc chwałę 
лаута ёти fwemu Jezusowi, a fpytany: zkądby przyfzedł, ode 
powiadał: od miłości, dokądby dążył: do miłości; komuby Йи» 
żył: miłości. Krótko mówiąc, innego піс, nie miewał ani w ue 
fisch, ani w fercu, tylko miłość Bofką. Ztąd zaięła Йе w nina 
wielka: prędkiey śmierci żądza, aby bez zafłony i odkrytą twas 
rzą widzieć mógł, miłować i zażywać niefkończonego fwego! 
Dobra. Wzywał więc ufilemi proźbami śmierci, aby przyfzła 
i potargała ową faba związkę, którą dufza iego do ciała niby 
w taralie iakim  elzcze była przypoioną. Raz zalzedł дагу: 

Eez wgłąb 
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wgłąb pufzczy, aby [wym ięczeniom wolnieyfze był puścił wo- 
dze, (аш żaląc Пе, że tak długo Śmierć Йе opóźnia i nie роғ 
zwala mu ciefzyć йе z obecności Naymillzego Bosa, uyrzy 
Puftelnika ` iednego na brzegu źrzódła i zbliżywłzy Пе ku nie- 
mu, fpyta go żałośnym głofem: Przyiacielu, jakimby fpofobem 
więzy potargać i z więzienia wyniść?  Puftelnik który lam tak- 
że w miłości Bofkiey był dofkonały: zrozumiał zaraz, że mó- 
wi o więzach i o więzieniu ciała, i odpowiedział: Jęczę i ia 
iż temi famemi fkrępowany ieftem więzami i w tey famiey ka- 
ашу. Lecz niech Żyie Miłość! miłośći to bowiem. те wię- 
деше nie bojaźni; więzy też te: nad złoto i frebro drożlze fą 
i millze, z*woli bowiemi upodobania pochodzą iedynego i nay- 
milfzego nafzego Dobra. Fak mówiąc, wkroczywfzy daley w naygoręt- 
{те o miłości, o: Panu Bocu rozmowy, tak- rozgorzeli w 

ina twarzy, tyle oraz powylewali łez, że zdawali fię byd ni- 
by dwa obłoki, fłońce w około fiebie maiące, które iednegoż 
czafu i w фес: Йе wylewaią, i pufzczaią światłość z  fiebie, 
iakby ognifte były. 

Lecz miłość Raymunda ku Bogu nie- fłangła na fłodkich po- 
ciechach,. do trudnych poftąpiła: przedlięwzięciów - Wiedząc bo- 
wiem, że Zbawiciel wypytuiąc йе Piotra S. o miłość iego ku 
fobie: «Miłuiefz - В mig? trzykroć лпа przykazał, Paf owce 
тобу całego: fiebie poświęcił na. naprowadzenie dufz na drogę 
zbawienia. Nawrócenia, które fprawił we wfzelkim ludzi 
gatunku, były rozmaite i wielkie. Nauki dawał шу о niefłate- > 
czności rzeczy ziemfkich, o próżności honorów, © krótkości u- 
ciech, o nędzach tego żywota, œ nadgrodach i karach przyfzłe- 
go, a to. z taką gruntownością i fkutkiem, ze na wzór por 
raiącego. płomienia w Йе obracał, co: tylko mu fię nawiiało. Nadto u- 
ważaiąc, że Miłość jego była. ukrzyżowaną, wyrazić trudno, z 
jakim pragnieniem do krzyżów tefknił. Zwykł był mawiać, że 
drzewem miłości ieft Drzewo Krzyża, że to Drzewo wydawa 
owoce ‘сіегрко- fłodkie, i że utrapieniai choroby fọ onego kwia- 
tami. Ztąd więklzego nigdy nie czuł wefela, jako gdy więcey 
miał utrapienia i ucifków,. znofząc potwarzy, choroby, więzie- 
nia, pośmiewifka, lecz ofodzone tylą pociechy ducha, iż ко. dla 
niego była raczey rofkofz, aniżeli. cierpienie. 

Zmówił był fobie niewolnika Turczyna, któryby go na- 
uczył ięzyka Arabfkiego: ale gdy ten zdradliwy człowiek 2го- 

7 zumiał 
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zuiniał, Że mie innym umyfem uczy Йе tego ięzyka, tylko абу 
mógł póyść wypowiedzieć woynę Mahometańfkiemu prawu, w 
taką wpadł zapalczywość, że nożem w iegor pierfi ugodził; lu- 
bo rana nie była śmiertelna. Zbiegł Йе cały Dom na ten: ode 
głos, chcąc па fztuki rozerwać Mordercg: lecz Raymund: wfła- 
wiał Йе za nim, aby go z rąk ich uwolnił, mówiąc: że mie 
łość Bofka- rofkazuie odpufzczać Nieprzyiaciołom: i innego nie 
oświadczał znaku żalu, iedno iż nie umarł z tak chwalebney 
przyczyny. 

Długo byłoby wyliczyć z ofobna cudowne rzeczy, któ- 
re Miłość Bofka fprawowała w tym Wielkim Mężu aż do famey 
iego śmierci, którą bezbożność Saracenów mu zadała, i którą 
Bóg uwielbił ogniftym fupem, który był. widziany wycho- 
dzący na mieyfcu iego pogrzebu, jako na znak naygorętlzey 
iego miłości. Dofyć będzie zamknąć niektóremi iego naygoręt- 
fzemi affektami„ które ргарп Буп aby i w nafzych Йе za- 
igły fercach. Oto one Їз: о Swięta Miłości, jakoż mi žal, 
iż późno twe fłodkie poiąłem uprzeymości!  Jeżelim tak gnu- 
śnie mniey dotąd ciebie ważył niż światową miłość, tedy 
pochodziło to nie ztąd, jakobyś ty {са mego nie była go- 
dng, lecz jedynie, iżem cię nie poznał. Teraz zaś kto mię 
od ciebie oderwać zdoła? Kto mię oddziekć od miłości Chry- 
fufa? Czy utrapienia? Nies ty bowiem o Święta Miłości, 
przemieniłz mi je w nayfodfze pociechy. Czy uci/k? Byna- 
mniey; bo mi go odmienifz w miły pokóy. Czy głód? 1 ten 
nie; bo imię nafyciłz chlebem z Nieba zfłępuiącym i Rayfką 
potrawą. Cey niebefpieczeńfkwa? Nie obawiam йе ich; twoią 
bowiem pomocą zamienią fig dla mnie w nieufirafzoną beśpie- 
czność. Czy prześladowania? Bynamniey ; nadgrodzilz mi je bo- 
wiem nakoniec chwalebnemi zwycięftwy. Czy miecz? Ach nie; 
Żadne miecze, Żadne śmierci nigdy nie zdołają mię od ciebie, 
o Bofka Miłości, oderwać; nie innego nie pragnę, do niczego 
innego nie tefknię, tylko abym dla Ukrzyżowaney moiey Mi- 
łości mógł umrzeć; rany i Śmierć będą mi nadgrodą i bło- 
gofławieńftwem. Kto mię oddzieli od Miłości Chryjtufowey? 

Ою malz Prawdy wieczne, które та mogłem zawrzeć w 
tych moich profłych naukach. Jeżeli one w twym fercu wznie- 
ciły myśl i przedfięwzięcie iakie dobre, faray Пе w fobie ie 
zatrzymać, w fobie ie ożywiać, rozważaląc częfło, iak krótkie 
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ieft Życie, iak nie pewny czas Śmierci, i iak wielka nadgroda, 
którą Bó trzyma zgotowaną zachowywaiącym Гев prado. Na- 
dewfzyftko, miey to zawfze w myśli i pamięci; iak dobry И} 
Вів tym, co ferca Ją prawego, i Jemu fercem dobrym Йи? 
Jet to Pan tak dobry i łafkawy, że przyimie mile 1 pamiętać 
ci będzie każdą twoię fprawę, każdy krok, każdą modlitwę, ka= 
żde naymnieyfze twe umartwienie z miłości ku Niemu podig- 
te, aby cię udarował niefkazitelnym i nigdy nie zwiędłym w 
fwym Królefiwie wieńcem. 

Czytay Tomafza ж Kempis kfięgi trzeciey Roździał 

piąty: o dziwnym fkutku miłości Bofkiey. 
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